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Ambicyi Niebefpiecżney dla Ducho- 
wnych. 

Duślustfi $ESUS a Spiritüin defertum, 
it tentaret à Diabolo. 
Zaprowädzony jeft JEZUS od Ducha 
na pufzeżę, aby był kufżonymod 
Diabła: Matth: 4: W. i: 


EMU całym życiu JEZUSA Chry; 

EE Noaą ftufa niezuayduje ifię Żadna 

R okoliczność, któraby dokłą- 

y dniey wyrażała poftanowie= 

hie nafze w tym Domu Świętyin, jak opi- 

fanie pokiis Jego y oddalenia fię na pufźczę. 
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wtedy właśnie kiedy ma rozpoczynać fpra- 
wowanie Pofelftwa fwojego, Duch Boży 
prowadzi go na puftynię. Nie idzie ontam, 
tak jak my, aby, w modlitwie y oftrościach 
ofobności, zgładzał te ułomności, rożwol- 
nienia fię y rozprofzenia, ktore nieuchton- 
ne fa w życiu pofpolitym: rolł.on jedynie w 
łafce ymądrości w Nazareth: Jednak, zda- 
fie że niechce wftępować wiprawowanie 
publicznych Urzędow Pofelftwa y Kapłań- 
fiwa fwojego, wychodząc profto zdomu Kre- 
wnych fwoich, ale chce raczey, pomiędzy 
pełnieniem Urzędu fwojego y życiem świą- 
tobliwie prowadzonym , umieścić czas czter= 
dzieftodniowy ofobności y pokuty. 

Lecż, iako wfwoim oddaleniu fię na pu- 
fzczę, daje on nam przykład y wzor do na- 
śladowania, tak też w znofzonych kufze- 
niach, ukazuje niebefpieczeńftwa ktorych fię 
wyftrzegać powinniśmy W tak Świętym 
przedfięwzięciu. Po upłynionych czterdzie- 
ftu dniach, ( Mowi Ewangelifta ) Zbawiciel 
łakngł: natenczaś |kuficiel przyftempuie, y 
pokazującemu kamienie, powiada: Rozkaż 
aby te kamienie w chleb fię odmieniły. Po 
odrzuceniu tego podufzczenia, ftawi Go na 
wyfokości Kościoła, y pod pozorem ufności 
w Boga, chce Go przywieść do zuchwałych 
przedfięwzięć. Nakoniec, gdy fię mu y to 
nieudaje, zanofi zbawiciela na wyfoką Górę, 


y ukazując Króleftwa świata z wfzelką ich 
hA- 
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flawą: Uczyń mi pokłon, (powiada Mu) a 
dam ci to wizyftko. 

W tych zaś trzech pokulach , Bracia moi, 
upatruję Ja cały fpofob fzerzenia fię w nas 
nader niebefpieczney Ambicyi, y wielorakie 
poftempki kuficiela , któremi fię ftara wpro- 
wadzić fług JEZUSA Chryftufa w famołowkę 
tak wtych czafiech pofpolitą, lecz oraz tak 
mało poznawaną. Albowiem: naprzod, a- 
by dać zrazu jaką pozorną poftać namiętno« 
ści tak fzkodliwey Świętemu urzędowi, Wra« 
ża w nas Żądanie fkromnego fzczegulnie 
mienia, równie dalekiego od niedoftatku jak 
yod wielkich bogactw; chciałoby fię tylko 
mieć z czego żyć y zachować fię według I- 
mienia y ftopnia fwojego na świecie: jednym 
fłowem, żądanie famego fzczegulnie chleba 
ftawi nam przed oczy; y zdałoby fię Że nie- 
mafz nic pomiernieyfzęgo y fprawiedliwfze- 
go: Dicut lapides ifti, panes fiant.  Powtore; 
gdy już nas do tego przywiezie, y nafyci 
Żądania nafze, w krótce doradza nam, że 
poftanowienie przyftoyne a nieświetne upo- 
dla nas w umyśle ludzi, ofobliwie gdy dru- 
dzy, przez ftarania y zabiegi (woje, wyno- 
Jzą fię na znakomite ftopnie: wzbudza w nas 
pragnienie wyfokich urzędow, pod pozorem 
obracania na pożytek czafu y zdolności na- 
fzych: zanofi nasw duchu na wyfokość Ko- 
ścioła: podnofi żądania nafze aż donaywyż- 
fzych ftopniow Świątnicy : namawia abyśmy 

A 2 fię 


4 O`Ambicyi 


fię śmiało rzucili w fprawowanie obowiazkow 
nayzacnieyfzych: podaje zuchwałe przed- 
fięwzięcia, zpróżną nadżieją że Bóg nas 
włpierać w onych będzie; właśnie jakby Bog 
mogł znaydować fławę fwoją, w ambicyi na- 
{zey albo był przyobiecał ftać fię obrońcą y 
wiparciem zuchwalftwa y płochey w nas odwa« 
gi: Statuit illum fuper pinnaculum Templi, & dixit 
Jili: Matte te Ak Angelis enim fuis mandavit 
de Te. Nakoniec gdy kuficiel wymoże na 
nas wfzyftkie te poftempki, już na owczas 
poczyna mniey używać pokrywek; wyniofł- 
fzy nas przez niegodziwe drogi, poczytuje 
za łup niemogący fię z fzponow jego wym- 
knąć: zaprowadza w wyniofłe zamiary, Z 
ktorych ftawi nam przed oczy Króleftwa 
świata zwfzelką ich fławą; żadnych już 
nie kładnie granic wyniofłym nafzym pra- 
gnieniom; do wfzyftkiego jawnie prowadzi: 
nieftara fię już nawet ufprawiedliwać przed 
nami takowe poftempki pobożnemi pozora- 
mi; wyraźnie pó nas wyciąga abyśmy fię 
ftali chwalcami jego, abyśmy obietnicom je- 
go poświęcili dufze y zbawienie nafze wie- 
czne: dary on fwoje za tę fzczegulnie cenę 
zwykł obiecywać; y zabelpiecza nas famym 
jedynie przykładem tych ktorzy mają fobie 
za zafzczyt że je otrzymali niegodziwie od- 
dając jemu pokłony (woje: Hæc omnia tibi 

dabo, fi cadens adoraveris me. 
Przed fięjwżiąłem więc obiaśnić, a 
zÍ- 
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dzifieyfzego , niebezpieczeńftwo tych trzech 
zawodnych krokow, przez ktore ambicya 
wiedzie powoli Duchownych do przepaści; 
a utwierdzić, przeciwko tym trzem błędom, 
trzy-uwagi ktore zdajemi fię że zupełnie za- 
pobiedż fą możnemi wfzełkim podeyściom 
kuficiela. Zważyć tylko potrzeba: Ambicyą 
Duchownych wcelach, poftempkach, y 
fkutkach jey. Poznamy z celow jey, Że 
jeit to wyftempek zawlze przeciwny, wfzel- 
kiey flufzności, ani go można ufprawiedli- 
wiać pomiarkowaniem chęci fwoich, pońie- 
waż wfzelka chęć wtey mierze, jet wyftemp 
kiem: w jey poftempkach poftrzeżemy, że 
jeft to niegodziwa zuchwałość, ani można 
takowego poftempowania zdobić pozorem 
gorliwości o chwałę Bożą, gdyż każdy 
krok zmiego wynikły jet wdzieraniem fię y 
przywłafzczaniem świętokradzkim: w fkut> 
kach jey uyrzemy, Że jeft to pogorfzenie 
zawfze niefzczęfne y haniebne dla Kościoła, 
ani go można wymawiać zwyczajem y przy- 
kładem innych; bo by fię, w takim razie, 
przywodziła {wielkość |złegó |na| utwierdze- 
nie niegodziwości jego. Racz dać nam Je- 
zu Chtyfte, aby te tak ważne prawdy pa- 
dły na ferca powolne y przygotowane ku u- 
gruntowaniu ich w fobie. 

I Uwaga. Coż to fa Świątnicy doftojeń- 
fiwa? chcąc bowiem poznać, czy wolnoich 
pragnąć , trzeba naprzod rozważać co toieft 
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ta rzecz żądana. |Jeft to, naprzod, (mowi 
S. Paweł ) czci-godna nie wola, ktora fta. 
nowiąc nas nad wlzyfikiemi, wkłada obo- 
wiązki ku wfzyftkim; jeft to pracowita y 
nader rozległa trofkliwość fkładająca w rę- 
kach nafzych namiętności, niedoftatki, u- 
łomności, y wielkie nędze ludzkie: jeft to 
ciężar nieznofny obowiązujący nas nofić 
na łonie fwojm lud cały, tak jak piaftunka 
nofi dziecie fwoje, doświadczać, bez od- 
ftręczenia fię niefpokoyności y dziwaćtw je- 
go; nieopufzczać go, owfzem cierpliwie 
wytrzymać niewdzięczności y fzemrania je- 
go; jednoczyć, w obowiązkach y zachowy= 
waniu praw, tę wiełorakość niefkończoną 
humorow, umyfłow , celow ofobiftych, zdol- 
ności,'y ftanow, z ktorey fie on fkłada, y 
powiękfzać ftarania nafze wedle miary przy- 
kładania fię jego do wynifzczania pożyte- 
czności ich: jeft to wyniefienie nader nie- 
wygodne, wyftawując nas na widok wlzyt- 


kich, y fprawujące że nie wfzytko to co wol- 


no jeft przyftoi nam, dla ułomności bliżnich 
nafzych : jeft to pełne trudu przełożeńftwo, 
obowiązując nas do upominania bez żadne- 
go względu; ftające fię tym trudnieyfzym y 
niebeśpiecznieyfzym, im bardziey fię oby- 
czaje Świata rozwalniają y każą; powierza- 
jąc nam fkład prawideł, przyoblekając po- 
wagą, ktora pofpolicie więcey od podlegają- 
cych nam przynofi opierania fię, niż wdzię 
CZNO= 
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czności, y wyftawuje na nienawiść ód tych 
famych, ktorych zbawiać chcemy. Słowem 
jeft to Stan, ktorego trudy fą niefkończone 
a częftokroć mało pożyteczne; ktorego Je- 
dynym wipatciem fą przykłady za wzór 
nam fużyć mogące; ktorego wflzelka po- 
waga y nayroftropnieylze gorliwości pomiar: 
kowania, ograniczają fię bardzo częfto na 
omnożaniu fzemrzących y nieprzyjaznych. 
Ale nie fą to jefzcze rzeczy nayftrafzliwize. 
Powtore; doftojeńftwo: Swięte jek Urzę- 
dem niebezpieczeńftwa pgłnym, czyniącym 
nas przed Bogiem obewiązanemi do odpo- 
wiadania za niefknńczoną.siczbę dufz, kto- 
rych zbawienie. albo wieczna zguba, na- 
fzym ftaje fię (że tak rzekę ) dziełem; “y 
procz włąfnych nalzych grzechow, obwi- 
niającym niedbalftwo nafze o przeftempftwa 
wiernych nafzemu porzuconych ftaraniu: 
jeft to fzafarltwo, ftrafzliwe, przez które po: 
wierzone mamy(naręc. nafze Tajemnice Bo- 
fkie, y Wfzyftek owoc Śmierci Chryftufowey 
tak dalece, że naymnieyfza niewierność ná- 
fza ftaje fię już nieg odziwym na złe używa- 
niem Nayświętlzey. krwi, y. czyni bezpoży= 
tecznym nayfzacownieyfze Dobrodzieyftwo 
Krzyża jegó: jeft to urząd, ktory nas dzieli 
międzi modlitwą y trofkliwościami; ktory 
wkłada na nas ńieuchronny obowiązek czwi- 
czenia fię bezprzeftannie w upodobaniu ku 
ofobności y fkupieniu ducha, pofrzod tru- 
dnych 
AĄ 
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dnych y wielorakich ftarań; zachowywania 
kwiatu ławy, niewinności y wftydliwości 
Kapłańfkiey, poltzod namiętności y taje- 
mnych upadków wiedzy nafzey y ratun- 
owi powierzonych; ktory mieści nas mię- 
dzy ludzmi, a czałem y w pałacach Kros 
lewfkich, a obwiązuje jednak abyśmy fię 
tam ukazywalj że wlzelką proftotą, poważ 
84 y umartwieniem puftelniczym, potem= 
piając, przykładem nafżym, miękkość y 
dumę w nich mielzkających: jeft to ftopień 
pilnego czuwanie na ktorym poftanowioa 
nemu trzeba bez przefłannie nofić w ręku 
oręże duchowne więtego Rycerftwa; miecz 
flowa Bożego; tarczę wiary y nauki; ną 
wojowanie przeciwko ciału y krwi, przez 
ciwko mocarftworm niewidzialnym, przez 
ciwko błędom przeciwnym Swiętey praw- 
dzie, przeciwko uprzedzeniom y maxymom 
świata Przewrącającym  iftotne prawidła; 
tak dalece, że złe aby -zaie, ktore cierpiemy, 
albo niepoprawiamy, ftają fię nafzemi wy- 
ftempkami, y powizechne nierządy zaczy- 
nają być 'poczytywanemi za niegodziwości 
nalze włafne, lzaliż zaś jeft na Świecie pos 
ftanowienie niebezpieczniieyfze, jak ten ftan; 
ktory, wpowlzechnym prawie zwolnieniu 
fię uftaw y rzeczywitych prawideł, na nas 
zwala publiczne przeftenipftwa, ʻA ofobiltą 
nafzę niewinność poczytywać każe za nay- 
łacnieyfzy ze wlzyftkich nafzych obowiąz= 
kow. Ale nie wlzytko to tiefzcze, Stos 


|. S 
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Stopień doftoyności Kościelney, jeft tó 
pofrzednićktwo między Niebem y ziemią; 
Krolewftwo Kapłanfkie, dające nam wręce, 
zrzodła łafk, fkarby Kościoła, klucze ży- 
wota y śmierci, Nieba y Piekła; fprawu= 
jące że. fię uginają pod najzą' powagą çi co 
fiwiat nofżą; żoftawujące famym nawet A= 
niołom urzędy niżfze od nalzych; .y wy- 
nofzące nas nad to wfzytko, co fię wyma- 
wia w Niebie y na ziemi: jeft) to doftojeń= 
ftwo Bofkie, dające nam moc nad famym 
(że tak rzekę ) Chryftulem Panem; czy: 
niac Go pofłufznym głofowi nafzemn aż do 
śmierci: miftyczney w Świętych Tajemni: 
cach; ftanowiąc nas, (jeśli mifię tak mo- 
wić godzi ) na mieyfcu Qyca Niebiefkie< 
go‘ dając moc rodzenia Syna jego na Oł- 
tarzach, w ukrytych jafnościach Nayświęt- 
fzego Przybytku: jednym fłowem, czynią- 
ce nas Bogami widomemi (Ziemfkiemi. 
Coż zaś jet tak wfpaniałogo, tak wyfokie= 
go, y tak Swiętego? A na zawarcie w kil- 
ku fłowach, tych wizytkich ftanu nafzego 
żacności, przyznać mufiemy, Że ze wlzyt= 
kich Stanow jet òn naytrudnieyfzy, nay- 
niebezpiecznieyfzy y Nayświętlzy, 


Naprzod zaś, mogłbym fię każdego zwas 
zapytać: Jefteś że dofyć pracowitym żebyś 
mogł piąc fię do Urzędu tak pelnego trofkli- 
wości, pracy y trudow? Czy zdołafz czynić 

A 5 fo- 


1e O Ambicyt 


fobie gwałt uftawny; przełamywać wfzyftkie 
{woje fkłonności; odrzec fie rozkofży nay- 
niewinniey(zych dla dopełnienia obowiązkow 
fwoich; całego fiebie oddać ku ufłudze bli- 
£nich, a nie żyć ani moment dla fiebie fa- 
mego? Czy potrafifz, jak Apoftoł, i z rò- 
wnym umylłem zoftawać w głodżie y w ob- 
fitości, w awie yw obelgach; przyzwycza- 
jófię do pracowitych obowiązkow vy za- 
baw; być cierpliwym w niepomyślności 
prac twoich; y przyiść do tego, aby fame 
nawet) trudy poczytywać fobie za odpo- 
czynek? owlzem, podobno przeciwnie; wy- 
chowany (jak fię pofpolicie zdarza ) w ła- 
godnym y miękkim poftempowania fpofobie, 
w Życiu nieznającym ignego prawidłą jak 
tylko włafne fwaje upodobanie; wfzelki przys 
mus poczytujefz za nayciężfze morderftwo; 
fama jednoftayność nieoddzielna ad tych do- 
mow oddałenia, czyli Seminariow jeft przy- 
krością w twoim mniemaniu nieznośną; y 
pragniefz zakończenia jey, jak fzczęśliwego 
kresu twych nudności y trudow.  Wfzelkie 
oglądanie fię na prawidła y przykładanie ba- 
czności, niemiłe jeft tobie: każda pilna po- 
winność zaftrafza cię: wfzyftko to, co nie 
jeft rozkofzą, ftaje fię dla ciebie udręczeniem. 
Jeżeli wtym wieku, w ktorym podległość 
jeft jefzcze zwyczayną, w którym namiętno- 
Ści uginają fię jefzcze pod uftawami y karno- 
ścią, tak mało malz mocy w gackony wani 
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fiebie; coż z ciebie będzie na ow czas, gdy, 
pozbywizy z śiebie wfzelkie jarzmo, fame 
tylko fkłonności mieć będzielz za prawidła 
obyczajow y chęci twoich? Będzielz chyba, 
w Kościele Boga żywego, polągiem maią- 
cym oczy, aniewidzącym; język, a niemò- 
wiącym: ręce, anic czynić niemogącym; 
nogi, a nieruchomym:y prózniackim: Pa- 
fior &© Tdolum. (a) Stopień który pofiadać 
'będziefz w Swiątnicy, ftanie fię dla ciebie 
łożem leniwfiwa y wygodnego życia: po- 
czytywać będziefz doftajeńftwo Święte, za- 
kres trudow y mieyfce fpoczynku twojego : 
pędziefz rozumiał, żeś dofyć one drogo na- 
był za krótką podległość wtym Dómu znd- 
fzoną: zbierać z niego będziefz dla fiebie 
fame tylko kwiaty y|roże, a innym zofta- 
wifz ciernie y głogi: witompifz na dziedzi- 
ćtwo Świętych poprzednikow Twoich, anie* 
będziefz naśladował pracowitości ich: łako- 
mym będziefz na doftojeńftwa Swiętego U- 
rzędu, pogardzając obowiązkami jego: je- 
dnym fłowem, fwego tylko włafnego fzu- 
kac będziefz pożytku z Świętego ftopnia, 
który jedynie dla wiernych jeft uftanowiony» 
A zatym, choćby Urzędy Swiątnicy były 
tylko pracowitemi, y trudnemi, byłbyś juź 

zuchwałym cilnąc fię do nich. 
Lecz, powtóre, jeft to urząd pełny fro- 
gich niebefpieczeńftw. Pytam cię zaś: Je- 
e$ 
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fteś że dofyć ugruntowanym wpobożności, 
abyś mogł fię zabierać do ftanu tak niebe- 
fpiecznego, wktórym, wfzyftkie obowiązki 
nader fą cifte, niebefpieczne, y w którym, 
ci nawet co, fię nam zdawają naymocniey= 
fzemi, tylu żałóśnym codziennie podlegają 
upadkom? Dlą Boga! Nieumiefz jefzcze 
rządzić domem dufzy twojęy; a jakże rzą- 
dzić będziefz Kościołem Bożym? Jefteś je- 
fzcze trzciną chwiejącą fię na naymnieylzy 
wiatrek ; jakże być mafz Kolumną na ktorey- 
by fię wfpierał Przybytek Pańfki? Zafypialz, 
y dopufzczafz wyraftać głogom y chwa- 
fom ną ziemi. ferca twojego; a jakże 
czuwać będziefz nad całą rolą Chryftufową, 
dla dopilnowania aby człowiek nieprzyjaźny 
nie zafiałw niey kakolu? podobno chwiejefz 
fię jelzcze w drogach Bożych, y potrzebu» 
jefz aby świątobliwy przewodnik coraz ci 
podawał rękę, na podnofzenie zczęftych u= 
padkow; a jakże wSpierać potrafifz. y uma= 
cniać flabych? Może lada; okązyika zwadzi 
cię; nayfłabfzy wiatrek obala; naymnięyfze 
tchnienie piekielnego wężą zarażą ferce 
twoje, y wywraca w nim wfzelkie cnotliwe 
przedfięwzięcia; jedna rozmowa Światowa 
y rozwięzła pfuje w tobie owoc trzy-miefię- 
czney ofobności; jeden żarcik wzgardzicie- 
la pobożności, przywodzi ciebie do wy- 
ftempnego jemu ulegania; jednym fłowem, 
ledwie kilka poftąpiwfzyj krokow w drogach 


Bo 
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Bofkich , nikczemnie upadafz pod ciężarem 
ułomności y namiętności twoich: a jakże 
porńiefiefz na ramionach fwych, wedle obo- 
wiązku dobrego Pafterza, Owce albo zem= 
dlone, albo zabłąkane? Jeżeli zatym, pra- 
cowitości świętego Urzędu potempiają o 
zichwałość twoje leniftwo przy którym je- 
go żądafz; izaliż już łachość upadku, ynie- 
befpieczeńftwa w fprawowaniu onego, przy- 
rownane do ułornności twojey, fprawiedli- 
wlzemi uczynią takowe Żądania: 

A Potrzecie; Doftojeńftwo Swiątnicy, do 
ktorego fię zabierafz, jeft ftanem Anielfkina 
y Bofkim.  Czyliż zaś jefteś dofyć czyftym 
y świątobliwym, abyś mogł brać na fię u- 
rzędy tak wyfokie? jakież dać thiożefz opi- 
fanie obyczajow y życia twojego? cò były 
za peftempowania twoje wprzefzłych leciech? 
jakim że jefteś teraz nawet? Sądź tu fiebie ` 
w przytomności JEZUSA Chtyftufa, 4 dobij- 
waj 2 Skarbow ferca twojego dawne /y nowë. 
Ledwie będąc żdolnym do poznawania Bö- 
ga, jużeś potrafiał obrażać Go: rodzące fie 
je(zcze fkłonności twoje, żaraź ftały fię wy- 
ftempkami: im wyżey pamięcią fięgafz w 
młodości, poftrzegafz początki twojego ze- 
pfowania: pamięć twoja daley niefięgnie, jak 
tylko do przefzłych niegodziwości: jelteś jë- 
den ztych, októrych mówi Prorok, że fiędka- 
zili od wyiścia fwego z macierzyńfkiego ży- 
wota. Bez pokuty, bez uwagi, bez ptze» 

twa: 
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namiętnościami nayfzkaradnieyfzemi; y po 
tyfiąc razy zelżyłes Kościoł Boży w tobie. 
Niebyiy to owe rzadkie upadki, w któreby 
cię czafem ułomność y okazya w prowadza- 
ły, a zktótychby grunt Religii y bojaźni 
Bożey, prędko cię podnofił: było to raczey 
ftanem ftałym, fpoykoynym, famą głębią 
przepaści, Wezwyczajeniem przezktóre wy- 
ftempek liczyć fię mogł między zwykłe twe 
obyczaje, y mieścić fię wfpofobie ( że tak 
rzekę) Życia twojego; a jeżeli dopilnowa- 
nie Przełożonych y oglądanie fię na ludzi, 
przywodziło cię, do pokazywania znakow 
powierzchownych Religii, w przyftempowa- 
niu do Swiętych Sakramentow, może do- 
pełniałeś w tym miarki niegodziwości, y 
zgrzefznika tylko, ftałeś fię Swiętych taje- 
mnić zelżycielem. 

Pytam fię zaś, jakaż to twoja zuchwa- 
łośc, że wfzyftek pokryty aż dotąd wlzete- 
cznym trądem, y niegodzien ukazać fię na- 
wet pośrzod wiernych tylko u ałtarza, wy= 
dający z fiebie fmrod namiętności twoich, y 
zarazliwą wonię Śmierci; niemajacy innego 
znaku powołania (wojego do ftopniow Świą- 
tnicy, jakitylko znaczne Jmie na świecie a 
fzczupłą dziedzittwa oycowfkiego cząftkę, 
nierządy młodości rozwięzłey , y niegodzi- 
wą chęć wygurowania, śmiefz dobijać fię 
naywyżlzey doftoyności Swiętego Zwi 
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do którego fami nawet Aniołowie niedofyć 
byliby czyftemi? pragnąć nadgrody pobo- 
Zności y życia niewinnego; zabierać fię do 
ftanu cale Świętego, do którego fame łzy 
nawet y zafługa pokuty naydłużfzey y na- 
fzczerfzey, niemogły niegdyś przyfpofobić 
grzefznika? Człowiek ftawiący fię na Ucztę 
Fwangeliczną z fuknią polpolitą, odrzuco- 
nym zoftaje, lubo był na nią zawołany ynie- 
pragnął jak tylko zafieść w tłumie innych 
bankietnikow; aty byś miał zuchwale przy- 
chodzić nietylko z obycżajami pofpolitemi y 
mniey przykładnemi, ale nawet wfżyftek ð= 
kryty wfzeteczeńftwem; niedla żafiadania 
zinnemi wietnemi, aledła przełożeńftwa na: 
tym bankiecie; dla rozdawahia Ciała najs 
Świętfzego, y poświęcania onego flowy Bo- 
fkiemi? Jakimże okiem naywyżiży Gofpó+ 
darz patrzeć będzie na ciebie tam wchodzą 
cego? y pocoż wdzietafz fię do Świątnicy 
Pańfkjey, którey fame nawet mury zadrżą 
widząć pofąg beżecny -ż czcią poftawiony W 
mieyscu Świętym. akc sai l 
Gdybym innych niemiał, jak tylko te ofó: 
bifte przyczyny, jawnym jeft już źe chęci 


"twoje byłyby albo zuchwałe, albo wyftem= 


pne: lecz poydźmy daley. Daymy to, że fię 
znaydują w tobie wfzyftkie te potrzebne przy= 
mioty upodobanie w pilnym pracowaniu, ktore 
go wyciąga Urząd tak pełny trudow, grunto- 
wność cnoty, któtey koniecznie potrzeba 

ob 
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do'wziecia na fię; obowiązkow tak niebefpie- 
cznych; ana koniec, wfzelka świątobliwość 
y niewinność; którą przynofić należy do tak 
świętego fanu: mówią jednak, że j jeżeli pra- 
gniefz doftojeńftwa Świętego Urzędu, nie- 
godzień jego iefteś, a wlzy fikie c cnoty twoje, 
ktoreby cię mogły do niego fpofobić , fiają 
fię wyltempkami oddalającemi cię od onego, 
Pofłuchay, a przekonanym zofłaniefz: Kle- 
yk £ fąto wyrażenia Praw dawnych Celas 
rżow ) tak być powinien addalonym ód żą- 
dania y zabiegow ku ofiągnieniu Swięteg 

dofiojeńftwa, że potrze eba aby gö-f 
dla uczynienia onemu gwałtu: Queratur cos 
gendus; aby fię opierał proźbom y nalegas 
niem tych nawet którzy im joc nad nim mają: 
Rogatus Paka t; aby fie ukrywał od przynaz 
glania y proźb; Invitatus refigia; aby fama 
tylko nieuchronność poddania fię Woli ftars 
fzych,: była wymowką, żezwolenia jego: Šo: 
la ill fuffragetiir nec cefitas excufandi; Albos 
wiem zapewne BesDonin telt wyfokiey Kas 
płańftwa doltoyności, jeżeli jey nieprzyimu- 
je niec chętnie ; Profe flo enini indignus efi s Sa- 
cerdotios nifi y fuerit ordinatus invitus; Nie fq 
to izkrupuły y bojazliwości dulzy jakiey od 
świata oddaloney; nie fą to naciągane wy- 
rażenia jakowego flugi Boż go może zbyt 
żywo przeniknionego wielkością y zacnością 
fwojego powołania nie jet to wyraz mowy 
jakiey duchowney , w którey gorącość y ży: 
wosé 


tal 


y 7 Duchownych niebefpieczney. I7 


wość gorliwości przechodzi czafeim granice 
uftawy y rzeczywitości: Są to prawa, wktó- 
rych każde fowo jeft domierzone do okre- 


{lenia iftotnego obowiązku; Mówią to Mo- 


narchowie y Cefarze, którźy niezwykli 'na- 
tężać, y nazbyt roźciągać obowiązki Reli- 
gij, y którym rzadko przytnawiać można, 
w materyi obyczajowy karności tyczącey 
fię, o furowość y zbytecziość. Ale może 
mi kto powiedźieć; że niebyłoby komu po= 
wierzać Urzędy Kościelne; jeżeliby ci tylko 
do nich wybierani byki, którzy uciekają y 
fchraniaią fię, Daymy to że niebyłoby ko- 
mu one powierzać; lecź chyba fzczegulnie 
przeto; że teraz cj tylko wybierani bywają, 
którzy fami fię nabijają; którzy fie nacifka- 
ją y Więcey czynią ufilności y ftarania aby 
dolięgnąć ftopniow Swiątnicy, niż Klerycy 
piźed tym czynili dla ich tniknienia, Nie- 
byłoby komu; Cpowiadacie mi) fprawować 
święte urzędy: ale Duch, Boży nieópufcił 
Kościoła fwojego; ale pomnażają fię w 
Niin 60dźiennie ; y aż do fkończenia wiekow 
pomtiażać fię będą, naczynia wyboru do 
nofżetia mienia Pańfkiego przed Ludem y 
(oli ; ale naftempftwo wnętrzne; wiary, 
PobóżnoŚci, żarliwości, uftawać niemoże 
w fugach Jego, tak jak powierźchowne nas 
ftempftwo Świętego Urzędu: zóRawcie Pani 
Bogu ftaranie wybierania fobie tych; których 
przeznacza do dzieła E wangeli: bottafi obiaż 
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ok ; Av 
wić ich. Nie uprzedzaycie Wyboru Jegó,* 


zuchwałemi poftempkami walzemi; niefta- 
raycie fię zaymować mieyfce tych, których 
òn był wybrał; niewdzieraycie fię do dofto- 
jeńftwa, do którego przeznaczył on, wfkty- 
tych fwoich zamierzeniach, wiernego Kapła- 
na; nienarufżaycie porządku powołania y 
przedwiecznych Jego wyrokow;czekaycie aż 
was zawoła: Kościołowi Jego, w tedy tyl- 
ko zbywa na Pafterzach, kiedy Ambicya 
niegodziwie przywłafzcza ftopnie Jch. 

Jeżeli zaś prawa Cefarzow tak fą furowe 
względem Ambicii Klerykow, fądzcie jaka 
w tey mierze być mufi nauka y furowość Świę- 
tych Kościoła Doktorow. S. Chryzoftomy S. 
Grzegorz wielki, twierdzą za niepodlegają- 
cą wątpliwości maxymę żewfzelkie pragnie- 
nie wygurowania w domu Bożym, jeft chę 
cią wyftempną zawierającą nam wrotaj do 
niego, y znakiem naypewnieylzym, nayjaw- 
nieyfzym, żeśmy do -niego niepowołani. 
Roftropna gorliwość Ç mowi S. Auguftyn ) 
obiera fobie bezpieczeńftwo zatajenia y u- 
krywania fię: chyba przymufzona żaciąga 
fię pod jarzmo Urzędu, pod niębezpieczeń- 
ftwo pracy y trofkliwości: Słowem, wizy- 
fey ci Święci mężowie niewątpliwie fądzą 
ż6 nienależy wchodzić do Swiątnicy, do 
tego Kroleftwa  Jezułowego, chyba drogą 
y zaflugą poniefionego przymulu : Przykla- 
dy ich potwierdzają tę naukę. Jakiegoź 
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opierania fię nieużywałem, ( mowi S. Am- 
brozy ) kiedy mię wyniefiono na Bifkup- 
ftwo Medyolanfkie? niemogąc fię już wy- 
mowić jod niego, profilem przyńaymniey 
ozwłokę; ale y wtym przymus pizemogł: 
jeżeli fię w tym znalazł pośpiech jakowy , 
jeft to wina tych ktorzy mi gwałt uczynili: 
vis cogentis efl. O! jakiż potok łeż ( mo- 
wi S: Auguftyń ) wylałem u Ołtarzow , 
kiedy Waletyufz póświęćił mię na (wegó 
Pomocnika w Kościele Hyppotiy! gwał- 
towność, ktorą thi na ten czas uczyniono, 
poczytuję za ukaranie grzechow moich. Ja, 
ktorym jeftnędzny robak anieczłowiek, (ma- 
wiał S. Paulin; opowiadając hyftoryą po= 
święcenia fwojego ) wleczony byłem do O!- 
tarza gwałtem ; otoczofiy tiupiem ludu prz; - 
mufzającego mię; y fimo gorącą chęć, 
ktorą czułem w fobie; profić , aby ten kie- 
lich minął mię zdaleka; mufiałem mowić 
do Boga: miech fię wola twoja dopełni, 
a niemoja.  Nigdybym niefkończył, gdybym 
chciał tu żebrać to wlzytko , coby fię w 
tey mierze przywodzić mogło: wieki daw- 
ne pełne fą tych przykładow: widzieć w 
nich było Swietych Puftelnikow, Ç o kto- 
rych wiecie dobrze ) przez zbytek szorlis 
wości, fzkodzących  włafnym ofobóm fwo- 
im, aby fię na zawfze óddalić ód ftopniow 
Kościoła, ktore im ofiarowano. Otoż ufta: 
wy Świętych, przykłady poftżednikow napu- 
izczy y duch Kościoła przez wfzytkie wieki. 
B2 Ney 
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Niebylo to na ten czas heroiczną cnó- 
tą obawiać fię, unikać, y uciekać: było to 
prawem wyraznym, maxymą powfzechną, 
utawa nieodmienną, zwyczajem tak ugrun- 
towanym, jak w teraznieyfzych czafiech 
widziemy zwyczay nabijania fię y ufilnego 
ftarania: Ata Swięta bojaźń tak daleko za- 
chodziła, że-Kościoł Afrykańfki przymulzo= 
nym zoftał poftanowić kary na Klerykow, 
yby, przezzbyteczną pokorę, niechcie- 
Ji zezwolić na poświęcenie fiebie, kiedyby 
ich Bilkupi: zawołali. O! fzczęśliwe wie- 
ki! teraz zaś, nieftety, trzebaby raczey 
piorunow przeciwko wdzierającym fię y nies 
jakich wałow dla wftrzytnania zuchwałęgo 
dobijania fię! Ato naydziwnieyfza, że w 
tym wieku, w ktorym powfzechnie mowią 
wizyfcy fpofobem w dawnych wiekach uży- 
wanym; w ktorym źdajemy fię tak być ofwo- 
bodzonemi od niewiadomości y płochowier= 
ności czafow poślednieyfzych; w ktorym 
chełpiemy fie z przyftofowania nafzych o= 
byczajow y karności, do uftaw y przykła: 
dow Qycow nafzych; w ktorym krytyka 
naydaley pomkniona oświeciła wfzytko to, 
co było nayciemnieylzego W (Hiftoryi Ko- 
ścielney: frogi jednak panuje zawod wzglę= 
dem okoliczności tak widomey, tak jaśnie- 
okrefloney we wfzyltkich Pifmach dawnych 
Qycow, poczytuje fię za wątpliwą, za zbyt 
natężoną uftawa nayświęt(za, naypowfze= 
h chniey 
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chniey dopełniana, nayftaley] ugruntowa- 
na w całey Tradycyi. To naydziwnieylza, 
Że te maxymy, tak pewne, tak miewąt- 
pliwe, fłuchane bywają jakby mowy prźy- 
kładne. ktore pobożność y gorliwość każą 
nam przepowiadać wtych domach ofobno- 
Ści, ale ktoreby w poftempowaniu, niepo- 
winne były fużyc za prawidło. To na- 
oftatek naydziwnieyfza, że fię zoftawować 
zwykły niektorym. dufzom mającym upo- 
dobanie docnoty znakomitlzey, albo ( jak ją 
zowią ) bardziey dzikiey,:te wfzyftkie Swię- 
te bojażliwości y opierania fię, jakby to 
miało być ofobliwością, ą nie iltotnym du- 
ehem nafzęgo powołania; jakoby to było 
fzczegulnieylzym przemyfiem pobożności, 
a nię famą iftotnie pobożnością y Religią, 
Ani fe ty zafianowię nad wykładaniem 
tego co mowi Apoftoł o (żądaniu Bifkup- 
ftwą: jeft to zarzut podły y pofpolity, a 
niemogący. fie prawie mieścić jak tylko 
iniędzy przyfiowiami podłegogminu, Praw- 
dać, że niewidziemy aby Paweł S. używał 
owych żywych wyrazow Świętey wymowy 
na, ganienie takowey żądzy; mowi owizem 
o niey z pomiarkowaniem. Ale, wlkrześmy 
Tyrannow y przefladowcow; doftojeńftwa 
ubogie, pracowite, wzgardzone, y ha kto- 
rych żyć potrzeba z pracy rąk fwoich; 
wzbudzmy Kościoł rodzący fię y żadnych 
niemający pracownikow; wiktześmy owych 
B 3 me- 
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żow Apoftólfkich, ktorzy: otrzymali „byli 
pierwiatki ducha Swiętega; jednym flo- 
wem znaydzmy ftopień godności w Świąt- 
tnicy, ktoryby przynofił y zapewniał fame 
fzczegulnie męczeńftwo; a we wfzyftkich 
tych okolicznościach , pragni ochoczo od- 
dać fię naofiarę za bliżnich; pozwalam ci, 
y pewnie że dobrey będziefz żądał rzeczy. 
Apoftoł mowi tu do Tymoteufza przerażo- 
nego wielkością powierzonego fobie urzę- 
du, ktorego zatym ośmielać potrzeba by- 
ło: gdyby zaś wtych mówił czafiech, pew- 
nieby odmienić głos fwoy, jak Sam nas u- 
pewnia, że wielorakie umyfły tych, ktorych 
nauczał, obowiązywały go czafem do od- 
mienienia onego. Niedokładań tu z S. Hie- 
ronimem, że lubo Apoftoł twierdzi iż Swię- 
tey pragnie rzeczy kto żąda Bifkupftwa, 
niedodaje jednak żeby famo to żądanie 
Swiętym być miało: z S, Chryzoftomem, 
że bojąc fię aby niepotwierdzić ambicyi y zu- 
chwalftwa tych, ktorzyby żądali doftoyno- 
ści Kapłańftwa, wylicza zaraz Paweł S. 
cnoty Bilkupie, aby przez trudność naby- 
cia ich, dał poznać jak więlka to jeft zu- 
chwałość pragnąć ftopnia do ktorego wizy- 
fkie te przymioty nieoddzielnie powinne być 
przywiązane. z S, Cypryanem, Że wyma» 
gając aby pofiadający doftojeńftwo Kościel- 
ne, był nienagannym, czyftym, przyje- 
mnym , wftrzemiężliwym, S. Paweł adaje 
iç 
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fię nieco zwalniać uftawę, y zaftanawiać 
fię na wymaganiu po nim cnot tylko pofpo- 
litych, nieśmiejąc zakładać cnot Anielfkich 
y wyżlzych, potrzebnych pierwizym Pa- 
fierzom; zbojaźni, aby trudność ich pozy- 
fkania, niewftrzymywała,  nieodftrafzała 
tych, ktorych wołano do S. urzędu, przez 
coby Kościoły mogły zoftać bez Palterzow. 
Mowi 'więc Apoftoł o żądaniu Bifkupftwa, 
ośmielając gorliwość y Święte bojaźniniż- 
{zych Duchownych, y upominając ich,- aby 
fię niewzbraniali tak Swiętego dzieła, kie- 
dy Kościoł potrzebuje ufiugi tey od nich, 
Lecz, rzecze mi kto, że niepragnie pier 
wizych doftojeńltw w Kościele; bo żąda 
tylko ftopnia ktoryby ptzynofił mu dochod 
fkromny, jakimby mogł zachowywać ptzy= 

ftoyność ftąnu w prywatnym urzędzie. 
Nato zaś, wraz bym mogł odpowiedzieć, 
że jeft to fpofob mowienia zwyczayny tym 
nawet którzy naywyżlzych pragną ftopniow, 
ale fie wftydzą objawić żądze fwe więklze 
y mniey ikromne, Mogłbym też powie- 
dzieć, że jeft to famołowka fzatańfką; że 
chciwość niełacno zwykłą przepifywać fo- 
bie granice, że kuficiel z początku fam tyl- 
ko chleb kładzie przed oczy, aby fię potym fto- 
pniami y daley zaprowadził, y wzbudzić 
mogł w tobie więkfze żądania, ktorych wi- 
dzi w twym fercu niefzczęfne nafiona. [zra- 
elczykowie profili zrazu famego tylko 
B 4 pro- 
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proftego y pofpolitego pokarmu dla uśmie- 
rzenia głodu ktory ich trapił: Bóg dał im 
mannę. To żądane wfpąrcie zdało fie im 
doftateczne, y przyjęli je zdziękczynie- 
niem: lecz w krótce potym, nowe uczuli 
wfobie żądze; a naydelikątniey(ze mięfa, 
ktore: Bog, nakfztałt dżdżu fpufcił na nich, 
niezdołały nafycić ich chciwości. ` 


Ale, odpowiadam cinaprzod: jeżeli pra- 
cujefz około roli Chryftufówey, malz prawa 
do owocow. ną które zarabialz: flużąc Ołta= 
rzowi, żyć powinienieś z ołtarza. Godzi- 
wie zaś można żądać tego, co brać fpra« 
wiedliwie moózefz: Lecz jefteś najemnikiem 
a nie Pafterzem, jeżeli ta ffufzna nądgrodą 
jeftdlą ciebie celem y pobudką do ponofze- 
nią trudow: być ona powinna w/patciem tyl- 
ko ichy Koroną pracy, niezaś jedynym a nie- 
przyftoynym celem Pracownika. Jednakże 
pofpolicię z żywym pragnieniem fzukane by- 
wają Urzędy święte, fzczegulnie tylko dla 
przywiązanych do nich nadgrod: te, którę 
znacznieylze mają przychody, naywięcey 
znaydują ftarających fie o nie; tych zaś, w kto 
rych fzczegulnie tylko idzie o chwałę Bożą y 
zbawienie bliżnich, mało ktofię ftara, Chęć 
plugawego zyfku częftokroć fię przypląty- 
wać zwykła, wfprawowąniu nayświętfzych 
obowiązkow: cenione bywają naywyżfze U- 
rzędy Kapłańftwa, jakby jakię prace podłe y 
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rzemieflnicze; a bardziey częftokroć zaprzą- 
tają umyfł zyfki doczesne ż nich pochodzą- 
ce, niżeli owoc któryfprawić one mogą mię= 
dzy wiernemi. A tym fpofobem, pod pozo- 
rem że wolno żyć z Ołtarza, obracany on 
bywa jakby w narzędzie żywiące rzemiellni- 
ka: y przyzwyczaja fię lud do nieczynienia 
różnicy między nadgrodą Kapłana Bożego, 
a płacą'rolnikay oracza uprawiającego ziemię. 
Odpowiadam Ci Powtore; Jeżeli żądafzfto: 
pniow ly dochodow Swiątnicy , jedynie tyl- 
ko jako fpofobu przepędzania dni twoich z 
więkfzą flodyczą y fpokoynością, żądze two- . 
je fa niefprawiedliwe y wyftempne: dochody 
Kościelne, fąto Święte niby żołdy, a nie- 
mafz do nich prawa chyba tyle tylko, ile flu- 
Żyfz wtym Rycerftwie Duchownym. Od- 
powiadam Ci, naoftatek; Jeżeli niemafz ża- 
dnych zdolności do flużenia Kościołowi, y 
niemożefz uczcić urzędu twojego, chyba 
tylko znakomitym u świata |mieniem; prze- 
ftrzegam cię, że Kościoł nikogo niezna we- 
dle ciała: nie rodowitości y wielkie Jmiona, 
ale fpofobności y cnoty, dopełniają obowią= 
zki flużby Jego, a niczym Go uczcić niemos 
żna, chyba |tylko darami Bożemi y tym co 
może fię przykładać do zbawienia wiernych. 
A zatym, niepowinieneś pragnąc dobr y do- 
ftojeńftw, których pofiadać niemgżefz bez 
wyftempku. Jzaliż rózumiefz , że, aby mieć 
prawo żądania bogactw Świątnicy, dolyć 
j B 5 ~o jek 
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jeft, iż przez uródzenie twoje, łacnó mo- 
żelz onych doftąpic? czyliż mniemafz że przy: 
czyny ludzkie y Światowe, które przywo- 
dzą Mocarzow Ziemfkich do przekładania 
ciebie nad innych, mogą być pobudkami, 
do takowegoż ciebie fzacowania, Bogu fa- 
memu? y żeby to, co jeft bezprawnym zwy- 
czajem, niogło fię ftać zabefpieczeniem 
twoim? Jeżeli zaś fame żądze (a wyftempne- 
mi, toć bez wątpienia poftempki y zabiegi, 
ku ofiągnieniu żądanych doftojeńftw, niemo- 
gą być niewinnemi. 

2. Uwaga. Ambicya poczyna od-niefpra- 
wiedliwego żądania;  polftempuje ' daley, 
przez niegodziwe zabiegi. Niefzczęfny Ku- 
ficiel, otrzymawfzy od nas pierwfze jey kro- 
ki, podnofi żądania nafze aż na wyfokość 
Kościoła; łydzi nadzieją że Aniołowie bę- 
dą nam ku pomocy dla ochronienia od u- 
padku; a zdobiąc takowe poftempki pozo- 
rem Religii y gorliwości, zataja przepaść 
ktorą nam kopie, y w ktorą zuchwale rzu- 


`~ ać lię chcemy. 


Leez, naprzod; każdy.w tey mierze poftem- 
pek jeft Swiętokradzkim wdzieraniem fię: fam 
ciebie chcelz wyświecić, nieoczekiwafz aby 
ten, od ktorego powołany był Aaron, y 
fiebie też zawołał; bierzefz na fię pofelitwo, 
anikt cię niepofyła. Dar, okotry fię u- 
biegafz,” jeft to dar Niebiefki y dofkonatyś 
trzeba więc abyjlpływał od Qyca światłości: 
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A zatym, jeżeli mniemalz iz ftaniefz! fię 
godnym jego przez podłości, zabiegi, pil- 
ne nadfługiwania, podchlebftwa, proźby 
ludzkie; jefteś wfzetecznikiem kupującym dar 
Boży: cokolwiek czynifz celem ofiągnienia 
doftoyności Swiętey ktorey pragniefż , jeft 
to fumma, niegodziwa zapłata, Święto- 
kradzkie pieniądze ktore ofiarujelz dla otrzy- 
mania jey: kupczyfz ftaraniami, nadlugi- 
waniami, nadfkakiwaniem twoim, za rzecz 
Swiętą: idziefz więc w flady wfzetecznego 
Symona; y coż bowiem natym (mowi S. 
Chryzoftom ) że nieofiarujefz, tak jak on, 
pieniędzy? kiedy pieniędzmi twemi fą 
prozby, nalegania, ubiegania fię, ktore czy- 
nyfz? Powiedziano było temu niefzczęfne- 
mu: niech twe pieniądze zginą z toha ra- 
zem; a tobie powiedzą: (dodaje tenge S. 
Oyciec ) niech twoje zabiegi, ufilne ftara- 
nia, nadfkąkiwania; jednym fłowem, niech 
twoja ambicya zginie z tobą, ponieważ 
mniemałeś że można ofiągnąć dar Boży 
przez światowe obroty: Ambitio tua tecum 
sitin perditionem; quoniam putafti ambitu hu- 
miano donum Dei pofideri. (a) 

Ale, może kto fobie podchlebiać, że po- 
trafi ftać fię użytecznym Kościołowi wła- 
Śnie jakby już Bog nieofzczędzał dla Ko: 
ścioła fwojego pomocy hanbiącychi go, 
zdoła ten Pan dopuścić je, albo lepfze jemu 

us 
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udzielić, drogami ktore fam | póanowił. 
Coż to za przygotowania do ftania fię uży= 


tecznym Kościołowi, że fię wchodzi wnies` 


go mimo wolę y przeciwko prawom ones 
goź? gdybyś miał wfzyftkie fpofobności 
nayzdatniey(ze do wyflawienia jego, Aamo 
twoje niegodziwe wdarcie fię uczyni je 
nietylko niepożytęcznemi jemu, ale nawet 
gorlzącemi y niefzczęfnemi : mniemać, że fię 
mozna, przez wyftempek, ftać użytecznym 
dla Kościoła, jeft to mieć q fiebie bardzo 
podłe wyobrażenie. pieczołowitości ktorą 
Bog manad nim.” A do tego: jeżeli czu- 
jefz wfobie tyle gorliwości de fłużenią Ko- 
ściołowi, nieoczekiway więc, ku tey ufłu- 
dze, wyżfzych ftopniow y. doftojeńftw jego: 
mą gn wiele urzędow y potrzeb, w kto= 
rych możefz qkazac gorliwość fwoją: Je- 
żeli ząś pragniefz być wyniefionym na 
pierwfze: w nim godnośći, do ufkutecznie- 
nia dobrey chęci y fpofobności twoich; 
jeżeli fzczegulnie tylka nawyfokich fto- 


"pniach obięcujefz pracować dla Kościoła ; 


pewnie więc niezakładąfz fobie zą cel po» 
żytki jego, ale twoje właśne: niemafz 
chęci fłużenia Kościołowi, alę 'pragniefz 
raczey aby Koscioł fłużył ei do dopełnie= 
nia niegodziwych chciwośi twoich, 
Niezawodźmy tedy nas famych, Bracia 
moi: niepoczytuymy te niejakieś fłabe 
poczucia Religij, (ktore pływają (że tak 
12e- 
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zżekę) na powierzchówiości ferca nafze- 
go; niepoczytuymy ich ( mowię) za 
fzczere y ifiotne fkłonności nafze. Albo- 
wiem częftoktóć (mówi S. Grzegorz) ci 
którzy pragną być wyniefioniemitia Urząd Pa- 
fterfki, zakładają u fiebie dzieła świątobliwe; 
y. lubo fama ambicya iedynią jeft podnietą za- 
biegowich, jednakże zawodzą oni famych 
fiebie tym mniemaniem Że wiele chcą |czy: 
nić dobrego. Zdarza fię zatym, że tają W 
głembi ferca fwojego cel rzeczywifty, y nie- 
godziwą chęć wygurowania, kiedy powierz- 
chowność umyfłu fame im tylko wyobra* 
ża zamiary - Świątobliwe y chwalebne: Fit- 
que uż aliud in imis intentio fupprimaź ; óliud tra- 
antis anime fuperfcies cogitationis oflendat: 
(a) lecz zawod ten nader jeft gtuby ; a fa- 
ma treść jego ułacnia odkrycie ohegoż: 
famey bowiem rzeczy: gdyby Kościelne do- 
ftojeńftwa były; tak jak przedtym, Urzęda- 
mi ubogiemi, pracowitemi , mniey Swietne- 
mi y wfpaniałemi;: wyftawionemi na glod, 
nagość, prześladowania y śmierć famą, i- 
zaliżby: ci fię zdawały godnemi ftaranności 
twoich? gdyby pofiadając one, fzczegulnie 
tylko należało uftawieznie pilnować modli- 
twy, yopowiadania Rowa Bożego, znófząc 
jężar dnia y upału; gdyby Godności ŚWiątni= 
bowiązki podawały Gi ża 
Modfzą, iżalibfś bat- 
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dzo pragnął udziału Apoftolftwa? Pewnie, wi- 
dzianoby ufilności twoje zmniey[zone; zabie- 
gi y fłarania zamienione wbojaźni, opiera- 
nie fię, y próżne przywodzenia niegodności 
y fłabości (wojey; jednym fłowem, gdyby 
potrzeba, było być tylko rybołowem ludzi, 
rząd łodki niezdawałby ci fię godnym ftara- 
nia (ię o jego ofiągnienie. Ale wiedząc żę 
morze, na które puścić fię mafz, żawiera 
w fobie obfite fkarby: Że fieci Piotrowe ma- 
ją dzielność znaydowania fummy pieniędzy 
w wnętrznościach nawet ryby; w tę nadzie- 
ję, pragniefz rządzić łodką piotrową, y fpra- 
wować urząd jego. 

Lecz jeżeli fama treść. y iftota takówych 
zamiarow, wyjawia zawodność y próżność 
pretextu, jaki fobie układaiz, ftania fię u- 
żytecznym Kościołowi; toćte publiczne po- 
budki, które zwykły fię używać ku ufkute= 
cznieniu krokow takowych y zabiegow, ja- 


wniey jefzcze zawod ten odkrywają; gdyż 


przyczyny, które fię przywodzić zwykły 
dò otrzymania ftopniow y doftojeńftw Swią- 
tnicy, fa takie, jakiemi fię Kościoł zawize 
brzydził, jakie fię niezgadzają z duchem je- 
go, y nad jakiemi ubolewał on we wfzyftkich 
wiekach. Albowiem, moi Bracia: coż fię 
wtym czafie przywodzić zwykło za przyczy- 
nę dającą prawo do doftojeńftw y ftrafzli- 
wych Urzędow S. Przybytku? wielkie Jmie 
y rodowitości: właśnie jakby w Chryftufię 
czy- 
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czyniono rożnicę Szlachcica od kołodzieja; 
jakby ciało y krew ‘otrzymywać miały Kró- 
lewftwo Boże y dziedzictwo JEZUSA Chry- 
ftufa; właśnie jakby próżna Świetność imie- 
nia, które podobno poczęło być liawnym 
przez fame tylko wyftempki y ambicyą przo- 
dkow twoich, miało ci udzielać, razem z 
krwią, ich, pokorę, wftydliwość, gorli- 
wość, niewinność, świątobliwość, którey 
oni fami nigdy niemieli; właśnie jakby cale 
światowa znakomitość wiodąca za fobą py- 
chę, miękkość, zbytkj, rozrzutności, oby- 
czaje zawlze przeciwne duchowi ftanu na- 
fzego, fama cię miała czynić onego godnym. 
Być to niemoże, Bracia moi: Kościoł Boży 
niepotrzebuje wielkich imion, ale cnot obfi- 
tych. Szlachetność,którey wfpaniałe Urzę- 
dy nafze wyciągają, jeft to fzlachetność du- 
fzy, ferce heroiczne, męftwo Kapłańfkie, 
które pogróżki, obietnice, dobroć albo nie- 
talka świata, równie zawfze znaydują niepo- 
rufzone: jedyna podłość hanbiąca Stan nafz, 
jeft życie zmazy pełne, obyczaje światowe, 
fkłonności nieprzyftoyne , ferce płochey nie- 
godziwie powolne, gotowe odftąpić prawi- 
dła yobewiązku dla względow ludzkich, y je- 
dynie ftarające fię przypodobać fię ludziom, 
zgołaniegodne nietylko być Miniftrem, ale a= 
ni nawet fluga JEZUSA Chryftufa. Od czafu, 
którego Cefarze yPotężni u świata poddali 
fię pod jarzmo Wiary, Kościoł Boży dolyć 
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ma świetności powierzchówney; niepotrze- 
buje zyfkiwać ją od flug woich. Protekcya 
Monarchow zabefpiecza pokopa , yu- 
twierdza pofzanowanie oraz pofulzeńftwo 
ludu dla niego: ten jemiù przynofzą pożytek 
Mocarftwa Ziemfkie. Lecz fzlachetność y 
znakomite urodzenie Kapłanów, fa jemü cie- 
żarem: muñ wfpierać niejakoś dumę ich y 
wyniofłość; widzieć oraz jak dobrd poświęz 
cone na święte używanie, obiacają (ię nas 
źdobienie próżney poftaći imienia y todówis 
tości. Przetoż naypierwi jego tożkiżeń 
ciele, y nayświątobliwfi Pafterzć; Byli zra: 
zu wybierani z pofpolftwa;. navflawnieyfze 
dla niego wieki, fate, w któżych fłudzy jez 
go brani byli z a ludu: wtedy, dopiero 
fława jego zaczęła fię ,ż mniej ząć; kiedy 
znacznieyfi u świa ata;, ofiedli Tron Kapłańdki; 
a zniemi okazałość świecka W darła fię do 
Swiątnicy. Niemówię; żeby cnota przyo= 
zdobiona Zn: akomiityin = imieniem; niemiała 
być wfławieniem dla S. Stanu nafżego: o- 
wfzem. dodaje ona Wagi uftawom y zalety 
pobożności, Pofzanowanie ludu, tak zna- 
cznie olfłabione, przez podłość y nik” 
czemność wielu Kapłanow, moze czafem 
fprawować potrzebę w zbudzania go y grun= 
towania przez takowe zacności; [y pewna 
rzecz, że ci, którzy A z rodowitością 
pobożność, którzy przydają do zacnego is 
mienia, wielkie Ai ay, y, cnoty znakos 
mis 
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mite, godni fa beż wątpienia być nad dru- 
gich przenofzonemi. Ale famie tylko cia- 
ło na nic fię nieprzydaje; ftaje fię nawet 
częftokroć okazyą pogorlzenia, y hańby 
Kościołowi :-chyba duch, one ©żywia; ta, 
mowię, pobożność ktorá, dö wízyftkiego 
jef zdatną: 

Do przyczyn wziętych z Jmienia y ro- 
dowitości, dodawane bywają cCżęftokroc, 
y wyfławiane bliżny, y publiczne zafługi krew- 
nych: bywają one przywodżone za przy- 
czyny dające nielprzeczne prawo do dofto- 
jeńftw Kościelnych; domogając fię przez 
to; aby niewinność; łag Adhość y fpokoy- 
ność Swiątnićy; był y iiadgr todą pożarow Wo- 
iennych y bojow; aby Kościoł, tak frodze brzy 
dzący fię krwi řòzlewaniem,; pomazał nim 
(że tak rżekę ) własne fw oje doftojeńftwa 
YtopKie „ABY. Wojny V ftogie ) lęfkj ; ną kto- 
re ofi Utyśkiwa, płacone by ły Swiętym Hrzę 
deii pokoju y poj jednania; aby bl iźny; które 
imógiy przynieść flawę Qyczyźnie; miały 
pidwo haniebną zadawać ranę Kościołowi; 
y.aby męftwo w bitwach; dawało wiernym 
Miniftrow $ Świętey miłości y pokory. Dzie: 
ła żolnierfkie mógą flużýć za przyczynę poz 
ftompienia wyżey w Woyfku świeckim, ale 
nie w Chryftufowym: thogą one dawać wo- 
dzow woyfkom y Rządcow Prowincyom; a- 
le nie Pafterzow Kościołom: może być me- 
ftwo Rycerfkie przyozdobione owemł żna= 
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kami honoru, któremi Królowie fą ozdobie= 
ni, yktóre fkładają znakomite w narodzie 
grono; ale nie cechą y zacnością Kapłańftwa, 
którego lam Chryftus jeft wodzem y Bolkim 
uftanowicielem: jednym fłowem, Krew Je- 
go wylana na pojednanie z Bogiem, y zba- 
wienie wfzyftkich ludzi, niepowinna być 
nadgrodą załługi, która fzczegulnie tylko ja- 
śnieje w rofterkach, zawiera fig w nifzczeniu 
ich y gubieniu: Woyny, w których fię twoi 
krewni wfławili, czyliż ftały fię tobie zna- 
kami powołania do Stanu, którego naypiet- 
wfzym obowiązkiem jeft ogłafzać pokoy świa- 
tu? ręce ich, jefzcze krwią zbroczone nie- 
przyjacioł, czyliż mają więcey prawa do po- 
ftanowienia cię w Kościele, którego niegdyś 
budować niepozwolił Pan Bóg Królowi Da- 
widowi, przeto że zwycięftwa Jego ywoyny, 
lubo zrózkazu Bożego przedfięwzięte, zma- 
zały były niejakoś ręce Jego, a przez tyle 
krwi wylewow niebyły już one dolyć czyfte- 
mi do ftawienia y poświęcenia domu dla Bo- 
ga pokoju y Świątobliwości? coż za fpołe- 
czhość żołnierftwa Świeckiego z Żołnier- 
ftwem Chryftufowym, ftrafzliwościoręża, z 
niewinnością Swiętnicy; zwycięftw odnofz0- 
nych nad ludźmi mieczem śmierci y frogości z 
zwycięftwy które odnofić powinieneś nad 
grzefznikami mieczem fłowa, żywota y zba” 
wienia? Pobożność też Monarchy nafzego da- 


ła mu uznac niefprawiedliwość takowych wy- 
bó- 
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borow: ufługi dopełnione Qyczyźnie nie fą już 
płacone ftopniami świętemi; y fawrie dzieła 
Qycow za nic fię poczytują, „w dzieleniu do- 
ftojeńftwy Swiątnicy, jeżeli ich Synowie 
nie zafługują na nie, przez niewinność obycza= 

jow y przymioty pożyteczne Kościołowi. 
Coż już mówić mam o innych drogach, 
któremi niegodziwa ambicya wygórować fta- 
ra fię? o owych haniebnych pofługach peł- 
nionych, możnieyfzym u świata; o owych 
nieprzyfoyniych urzędach; fprawowanych w 
domach. Panow : widzieć częftokroć, z nie- 
znośną dla Kościoła hańbą, Klerykow fta- 
jących fię Miniftrami JEZUSA Chryftufa, 
bez inney zaflugi jak tylko Że umieli być 
wfzetecznemi fugami namiętności ich. - Ka- 
nony Apoftolfkie, fkładają „z Bilkupftwa tego; 
któryby używał Świeckich mocarftw do ofig- 
gnienia tego wyfokiego ftopnia: lecz jakich- 
że już przeklęitw niepoftanowiłyby na tych, 
którzy przykładają fię nawet do ich wyftem- 
pkow, aby fięnaten Święty wynieść urząd? 
Pifmo Swięte, za intruzow y niegodziwych 
przywłafzczycielow poczytuje, owych Jazo- 
now, Alcymow y tylu innych Bifkupow ży= 
dowfkich, „którzy przylzli byli . do „tego 
ftopnia, zafługując, przez podłości woje, 
na względy Antyochow pańujących na ow= 
czas |w Judzkiey ziemi: imiona ich f3 Wo- 
brzydzeniu w. Hiftoryi luda Bożego, przeto, 
że dla ofiagnienia naywyżiżego Kapiańftwa, 
c32 fprży= 
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fzrzyjali bałwochwalftwu y zabobonom tych 
Kròlow Pogan; ynie tylko naśładowali oby- 
czaje Grekow y bałwochwalcow, ale nawet 
chcieli wprowadzić je do Miafta Swiętego. 
Można fię na wfzyftko złe odważyć, wdarł- 
fzy fię zuchwałe do doftojeńftw Kościelnych 
drogami niegodziwemi. Paweł niebył Apo- 
ftołem ani przez łafkę ludzką, ani z wyboru. 
ktorego kolwiek człowieka; y dla tego fzcze- 
gulnie miał prawo nazywać fię Apoftołem 
JEZUSA Chryftufa. Przebog! Bracia mo'i: 
o! jak fię,dziś znalazłoby mało takich, kto- 
rzyby nam mogli pokazać też fame znaki 
powołania y też znamiona Apoftolftwa fwo- 
jego! wfzyftkie prawie powołania fą ludzkie: 
mało ich znayduje fię, do którychby wzgląd 
ludzki więcey fię nieprzyłożył, niżeli wy- 
branie Ducha Bożego. Przetoć, uftawnie 
fłyfzemy utyfkiwania na ofłabienie fię ducha 
Kapłanow, y złe ich obyczaje, hanbiące 
święty ftan nafz. Powiedziałem już wam 
nieraz ani mogę to nazbyt częfto powta- 
rzać, że złe powołania tyle dają złych Ka- 
płanow: Kiedy ich niegdyś fam Kościoł wy- 
bierał, byli oni świętemi y powiękfzali fla- 
wę ftanu (wojego, lecz fkoro fami fiebie o- 
bierać zaczeli, już fię wfzyftko odmieniło: 
Mam że tu przydać, Bracia moi, y czy- 
liż mogę pokryć ciemną zafioną tyle nieprzy- 
ftoyności hańbiących Święte Kapłańftwo ? 
(albowiem, ambicya, jeft to wyltempek do 
wizy- 
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wlzyfikiego wiodący, y wfzyfikiego niegodzi- 
wie użyć gotowy ) przychodzi już nawet aż 
do przywłafzęzania fobie powierzchowności 
cnoty, aby ściągnąć na fię nadgrodę jey; aż 
do przydawania hypokryzyi y obłudy. do nie- 
godziwości; aż do pczyoblekania fię fkro- 
mnością yniewinnością będąc pełnym we- 


wnątrz zarazy y wfzeteczeńftwa; aż do uży” 


wania zdrady y fałfzywych ipozorności, aby 
fie ftać Miniftrem prawdy: ofobliwie zaś pod 
tym Panowaniem, za którego lama pobos 
Żność daje prawo do ftopniow Kościelnych; 
a grunt Religij w Monarlze nafzym przywo- 
dzi Godo fzukania jey w mieyfcach nayukty- 
tzych y naydallzych, w.których fię zataja, 
Q! Moy Boże! owi Ambrożowie, y tylu in- 
nych Swietych Pafterzow, którzy nas poptze- 
dzili, ofiawiali, pokrywali (amych fiebie pu- 
blicznie hańbą grzechu, aby fię ukazali nie- 
godnemi Swiętego urzędu, y uniknąć mogli 
fopniow Swiątnicy, które ofiarowano Jm: 
a wteraźnieyfzych czafiech, przywłalzcza- 
my fobie cnoty, których miemamy; przyo- 
blekamy fię podobieńftwy pobożności,. któ- 
rą tajemnie gardziemy ; dajemy (obie imie. y 
pofać żyjących, będąc umarłemi w oczach 
twoich; y bierzemy na fie fkurkę owcy, aby 
wniść do owczarni, gdzie gubić mamy y 
wykorzeniać, zamiaft rządzenia y bronienia 
owiec twoich. 
3 Uwaga. Tuby należało objaśnić fałlzy- 
c 3 wość 
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wość trzeciego pretextu, którego używa ku- 
ficiel, na upoważnienie ambicyi Ducho- 
wnych; ftawiąc nam przed oczy zwyczay 
powizechnie używany, y przykład wfpoł-to- 
warżyfzów nafzych. ' Podnofi dufzę ambi- 
cyą rządzącą fię , na górę wyniofłą; a ztam- 
tąd, jakby z mieyfca pełnego przyjemnych 
widokow, wyłtawuje oczom jey Królewfiwa 
świata g całą i ich ilawę; to cofię w nichdzie- 
je; drogi do doftąpienia tych mniemanych y 
płonnych stielocc, które jey ukazuje; po” 
myllność y wyniefienie fię tych, którzy temi 
poftępują drogami: a łudząc omau eya 
tego widoku pozorem, zabefpieczają prz 
kładem innych. Lecz ponieważ jnżem in- 
ae! wiele mówił przeciwko temu pretextos 
kończę tę mowę na dwóch uwagach. 

* Pierw za jelt ta, że zwyczay przeciwny 
prawu, nigdy fię nieftawa fprawiedliwym; 
Że bezprawia, przez {wą powfzec chność, nies 
mogą fię ftać fłufznemi; że wielość przeftę- 
pcow, pomanaża wprawdzie zallugę w za- 
~ chowywaniu prawa, ale nie ufprawiedliwia 
przeftempftw onego; Że my fami poftano- 
wieni jefteśmy na poprawiane bezprawia, u- 
twierdzianiem prawideł, niezaś na ftosowa= 
nie prawych uftaw do złych ewy czajow, ani 

na ftwierdzanie przykładem nafzym złego po- 
ftempowania y uprzedzeń, które naywięcey 
ludżi zwykły potempiać; że wieki mogą fię 
fkazić, karność ofłabieć, wyczaje, fię od- 
mie- 
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mienić, ale prawda trwa wiecznie: a nadto, 
że zepsowanie nieftało fię jefzcze tak powfże- 
chnym , iżby fię już nieznaydowali Kapłani 
wedle ferca Bożego , niefchylający kolana 
przed Baalem, y W którychbybojaźn, ucieka- 
nie, opieranie fię yunikanie ód ftopniow Ko- 
ciota, z dawnego podania zachowywana 
przez wfzyftkie wieki, jefzcze fię widzieć nie- 
dawały, y którzyby zatym, mogli być dla nas 
wzorem yprzykładem w tey mierze; że, na o- 
ftatek, widziemy codziennie tych, którzy nam 
fie zdawalinaybardziey rządzeni ambicyą nay* 
ufilnieyfi w ftaraniu, nagżywiey y naytrofkli- 
wiey wfzelkich używający fpolobow, widzie» 
my ich, mówię, od tego momentu, w którym 
tknięci fprawą fwojego zbawienia, zaczęli 
przedliębrać gruntownieyfze chęci ku wie- 
czności, odmieniających zdanie fwoje przy 
odmienieniu obyczajow : uciekających o 
tychże doftojeńftw, za któremi fię uganiali; 
drżących z bojaźni aby na nich niewłożono 
ciężaru, którego w przód tak gorąco pragnę- 
li; bojących fię, jakby niefzczęścia dla fie- 
bie, tego, o co pierwiey profili ża wielką 
łafkę; y zafadzających nawrócenie fwoje, W 
famym fzczegulnie przekładaniu powianości 
nad zwyczaje, przykładów Swiętych nad 
uprzedzenia gminu, y prawide! Kościoła nad 
bezprawia czafow teraźnieyfzych. 
Lecz może mi kto zatzucać, Że ludzie 
naycnotliwfi, nieczynią wtym fobie fkrupu- 
cCA fu. 
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łu. Niefądź nikogo, odpowiadam mu; ale 
niedowierzay pobożności gwałcącey jawa 
nie y miotającey pod nogi iftotne uftawy, 
nieufprawiedliwiay widomego przeftempftwa, 
cnotą albo falfzywą, albo fię zawodzącą, 
Jeft Proroctwo JEZUSA Chryftufa, że przys 
idą czafy, wktorych prawdy tak będą za- 
glozowane, błąd tak panujący, że-wybrani 
nawet gdyby to być mogło, dalibyś fię 
unieść zapędom  niefzczęfnego tego frus 
mienia. Wiele jet. obłudnie fprawiedli- 
wych, pilnie fie wyftrzegających przeftempftw 
jawnych, do ktorych Świat hańbę przywię= 
zuje; a naymnieyfzego nieczyniących fobie 
fkrupułu nad poftempkami y zabiegami, 
ktore świat potwierdza, ale Kościoł zaw- 
fże miał w obrzydzeniu: fg oni trofkliwfi o 
fławę fwoją niżeli odufzę; porządne y przys 
kładne Życie prowadzą: niechcieliby zhań- 
bić ftanu fwego przed ludżmi; ale, mając 
ferce ambicyą ikazone, niedbają oto, eoich 
tylko.woczach Bofkich upodla: przetoż, 
fą oni fprawiedliwi wedle Świata; nie fa to 
zaś fprawiedliwi wiarą żyjący. 

Ale, kiedy drudzy czynią zabiegi y ży- 
we ftarania, zoftając famemu w fpokoyno* 
ści, (rzecze kto) można być pewnym że 
będzie zapomnianym. Sama już ta boiaźń 
jet wyftempną y pochodzi z ferca: fkazone- 
go: Święci obawiali fię być obranemi, a 
ta bojaźń czyniła ich godnemi wyboru Ko- 
Ścio- 
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ścioła. Boilz fię abyś niebył zapomnias 
nym: więc niejefteś godzien, aby cię obra- 
no; abyłoby to naywięklzym niefzczęściem 
dla ciebie y dla Kościoła, gdybyś dopiął 
tego, czego niegodnym jefteś. Nieobawiay 
fẹ więc aby cię nie zapomniano; boy fię 
raczey aby jfprawiedliwość Bofka, zagnie- 
wana niegodziwemi żądzami ferca twoje- 
go, niedopuściła na ciebie wyboru zgubić 
cię mającego, ynieukarała zuchwałych chę- 
ei twoich, niefzczęfnym dla ciebie ich do- 
pełaieniem.  Boifz fię aby cię niezaponnia- 
no: lecz dla tego famego kryé fię powinie- 
neś, Poki obawiać fię niebędziefz ftrafzli- 
wego ciężaru Swietego ftopnia, uciękay od 
niego; ftrachay ñe, aby go ci fieofiarowa- 
no; czekay w cichości y oddaleniu, aż Bog 
odmieni ferce twoje; aż wyrwie do fzczętu 
ten korzeń ambicii y goryczy, ktory kazi 
one; aż da ci zupełnie poznawać niebez- 
pieczeńftwo doftojeńftw y urzędów Kościel- 
nych, oraz Świątobliwość , ktorey one wy- 
ciągają: a niezaczynay ośŚmieląć fiebie, aż 
poczniefz onych fię obawiać. 

Zdrugieg zaś ftrony; jeżeli cię Bogprze- 


znaczył do znakomitego w Swiątnicy fto- 


pnia, potrafi on fam poftawić cię na nim, 
beż twojego ku temu] dołożenia fię: prze- 
maga on opor Świata całego, kiedy idzie o 
doprowadzenie wybranego do póftanowie- 
nia, ktore przedwieczne żamiary jemu na- 

c5 80- 
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gotowały. Przeznaczał Bog Moyżefza do 
wybawienia ludu fwojego z niewoli Egipt- 
fkiey: daremnie gubić każą wfzyftkie dzie- 
ci Hebrayczykow nowo-rodzące fię;' dare= 
mnie jego famego pufzczają na wodę; Core 
ka Faraona daremnie go wychowuje wna- 
ukach Egypcyanow, y przeznacza do pierw= 
fzych w tym bąłwochalfkim Kroleftwie fto- 
pniow: wola Boża dopełnia fię nad nim 
przez fame nawet zawady, ktoreby miały 
zatrzymywać fkutkowanie jey: zachowa- 
nym zoltaje od powlzechney rzeźi dzieci 
fwojego narodu, od nawalności wod, od 
niebezpieczeńftw w ktore podawało go wy= 
chowanie przy Córce Faraona; y przez 
wizyftkie te przeciwności doprowadza go 
Bog do urzędu, na ktory był go powołał. 
Szaweł miał być naczyniem wyboru: Pan 
otwiera Niebiofa, grzmi, zftempuje, mio- 
ta go o ziemię, czyni Apoftołem w tym fa- 
mym czafie, kiedy był prześladowcą, kiedy 
oręże miał w ręku, y zamyślał o ktwj y 
rzeźi Uczniow jego. -Daremniebyś uciekał, 
przechodził w naydalfze krainy, fpufzczał 
fię nawet w głembią przepaści; ręka jego 
potrafi cię ztamtąd wydobyć, jeżeli mafz 
być użytecznym do dopełnienia liczby wy- 
branych jego. Patrz na Jonafza: przezna- 
czonym on był do nawracania Niniwitow; 
niebeżpieczeńftwa tego urzędu zaftrafzaią 
flabość jego; ucieka, oddala fię od tego 

mia- 
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miafta grzefznego; pogrzebia nawet fiebie 
w wodach; wnętrzności ftrafzydła trzyma- 
ją go w zamknieniu: ale przepaść fłucha 
głofu Pańfkiego: przywraca jemu] tego bo- 
jażliwego Ptoroka; y Niniwa zoftaje na- 
wroconą. Spufzczay fię na Pana, względem 
przeznaczenia twego;. zdoła on fam ieden 
dopełnić wilzyftkie fwoje zamiary wzglę- 
deim ciebje: jeżeli wywyżfzenie twoje u- 
podobaniem jeft jegó, pewnie też będzie 
jego dziełem: ftaway fię tylko godnym o- 
nego, przez oddalenie, 'bojażń, unikanie, 
y Żywe uczucia o niegodności fwojey; te 
to fą bowiem ftopnie, ktoremi prowadzi on 
fwoich na wyfokość Kościoła. 
Może mi tu jefzcze Kto powiedzieć, że 
ż nakomitym ]mieniem, obrawfzy ftan, a 
niemając w nim promocyi, zoftaje człowiek 
zhkanbiony przed Światem. Lecz jeżeli to 
o tobie zapomnienie fkutkiem jeft żywota 
twojego mniey przyzwoitego ofobie Du- 
chowney, a nawet y rozwiozłego, toć nie- 
to zapomnienie hańbi cię, ale włafne two- 
je obyczaje, ktore je Ściągneły. Prawdzi- 
wym zalzczytem ofoby Bogu poświęconey, 
( nawet wedle Świata ) jeft życie przyzwoi- 
te ftanowi fwemu. Poki będziefz dawał 
przykłady Światu, układności, fkromności, 
oddalenia od wfzelkiego ftarania y zabie- 
gow; nieobawiay fię aby on cię hańbą po- 
krywać miał: nie jeft on tak niefprawiedli- 
wym, 
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wym, jak go być mniemafz: jeżeli, w ta- 
kim razie, będziefz zapomniany, fam om 


wynofić ciebie będzie przez życzenia y fzas 


cunek fwoy; głos publiczny przywroci toe 
bie z lichwą to, cześć go nielprawiedliwość (zaw 
funku łafk nieda ci: przyrowny wacie, kto- 
Te czynić będą, cizbie do tych, ktorzyby 
nad cię byli przeniefieni, nową tobie I fpra= 
wi fawe: świat, dofyć przygotowany do 
ganienia fźafunku dobrodzieyftwy przez Pa- 
now fwoich, ucielzy fię, że dosyc fłufznie 
mowić będzie mogł, iż żabiegi, fprzyja- 
nie y fzczęście więcey fię doniego przy- 
kłądają, niżeli zafługa; a zapomni enie w 
ktorym „będzie zoftąawiony, nie tylko niez 
hańbi cię u świata, ale nawet flagać na cię 
będzie więklzy (zącunęk, y. nowe poz 
chwały cnoty twajey. Nię fa to ftopnię 
wiławiające, czynią owfzem one częftokroć 
wyftempki nafze y nie uczciwość jawniey- 
fzemi: fama fzczegulnie załluga y wartość 
godnemi nas onych. czyniąca, flawę przy- 
nofi, 

Nakoniec, oftatnia uwagajeft ta: że tym 
niefprawiedliwfza jeft rzecz przywodzić po- 
fpolity przykład ni iby wymawiający zabiegi 
y ufilaości w W mierze , im fłulzniey mo- 
wić fię może, iż jeft to ftawić fobie za 
zafzczyt, j y hańbę Ducho- 
wieńftwa. Mowicie, bowiem, Że minely 
już te wieki,. w ktorych Duchowaj, każdy 
w 


m m m | 


l e 


a E EEEE T T N E T TE PEO ETA 


m 


N EEL GH 


Erika 


dla Duchownych niebefpieczney. 45 


w fwoim ftopniu, mogli, przez fama gor- 
liwość y wierne pełnienie obowiązkow fwo- 
ich, fciągnąć ma fię względy y fzacunek 
wyżfzych w fłanie fwoim y ludu, a zatym 
zafługiwać na wybranie fiebie przez nich 
zaletę; teraz zaś drogi do tego wiodące 
odmieniły fię. Dla Boga Bracia moi: nigdy 
żadnych ku temu drog niebyło dla wier- 
nych fug Pańlkch: znali oni dobrze drogi 
do umknienia fię od doftojeńftw Kościel- 
nych: ale żadnych zgoła do ich, ofiągnie- 
nia. Lecz, zkądże pochodzi że te drogi 
ddmienity fe? fzaliź nie przeto, iż ofoby 
Duchowne fame fię odmieniły? czyliż więc 
mamy brać fobie ża ufprawiedliwienieto, co 
nas potempia, yprzywodzic za naszą Wy- 
mówkę to, co jeft hanbą nawet Kościoła? 
coż bowiem, w rzeczy famey, rozumieć fię 
ma: kiedy fię powiada, że drogi wiodące 
do ftopniow Świętych odmieniły fię? znaczy 
fię przez to, że poki ofoby Duchowne wol- 
ne były od ambicyi, y rieindczey fię do fwe- 
go wyniefienia przykładały, jak tylko przez 
fwoje łzy yunikanie, na ten czas obyczaje 
czyfte były, uftawy niegwałcone; doftójeń- 
fwa żfkromnością piakowane; Swięty U- 
rząd czczony; nauka, świątobliwość; gór< 
liwość, przymioty, rzadko zaniedbywane 
bez nad grody; tym fpofobem; -dwi Chry- 
zoftomi, Grzegorze, Bazylowie, Augufty* 
ni, zajaśnięli w Kościele. Lecz od tego. 
cza- 
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czafu, kiedy ambicya y natężone zabiegi! u- 
torowały drogę do Ołtarza, y doftojeńftwa 
Swiątnicy ftały fię łupem nayłskomizych y 
nayżywiey fię libiegających; nieftety! od teu 
go to,czafu widzieć fię dało Kapłańftwo bez 
czci, powaga jego upodlona, uftawy nie- 
przyftoynie uftępujące czafowi y potrzebie, 
Święte obowiązki wzgardzone, prawa zaglo- 
zowane przyjemnością zwyczajów, nayś wią- 
tobliwfzą karność dawnych oycow nafzych 
obroconą w, punkt hiftoryi y krytyki; tak 

mało jey Śladow, znaydować można w oby: 
czajach Ray ch! od tego czafu; kiedy fie po- 
kazała doftoyność Kapłańftwa nieprzyftojnie 
włocząca fię pó AR Królzwikich; kiedy 
widywać zaczęto Bifkupow Boga naywyż- 
fzego uchylających poświęconą głowę (wo= 
ją pod względami Panow y Miniftrow; upo- 
dlających doftoyność fwoję aż do ftarań y za- 
biegow, zktórych fam nawet świat fię nas 
Śmiewa y żartuje; ukazających, u Dworu; 
poftać podłych y nikczemnie podlegających 
Dworakow, zamiaft ukazywania fię tam Am- 


brożeti; y.ty te tylko zachowujących Cha= 


rakteru fwojego przyftoyności, ile jey potrze- 
ba do dodania, ceny, albo raczey uwię ękfze- 
ARDO PRAWĄ z podłości y nieuc 'zciwości 


ich nadłługiwania; odtego to czafu kiedy wi- 


dzieć zaczęto zbyt świetną okazałość ftającą 
fię przyftoynością dla Urzędu pokory pełne- 


go; dziedzictwo ubogich, cenę grzechów, 
0- 
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dfiary wiernych, to jeft dochody Święte, o- 
bracane na utrzymywanie próżności, na na- 
fycanie miękkości, na dopełnianie wymy- 
fow y dziwaćtw, na ożywianie zmyflności, 
y tego wfzyftkiego, co porufza niefprawiedli- 
we namiętności. Pewnie fię wfzyftko od- 
mieniło, za nieprawym wftąpieniem Klery- 
kow do doftojeńftwa Kapłańfkiego: ten to jeft 
poczatek, tu jeft ftrafzliwa Epocha, zktórey 
rodzą fię wfzyftkie niefzczęśliwości Kościo- 
ła: z tego wfzetecznego zrzodła, oddawne= 
go już czafu, fpływają.na niego wfzyftkie 
bezprawia y nierządy, na które utyfkuje; jeft 
to robak nieprzeftawający na trawieniu y pfo- 
waniu niektorych tylko liściow, ale dofię- 
gający żądłem fwoim aż, do korzenia owego 
drzewa Ewangelicznego; znaczącego Ko- 
ścioł Boży; uwiędniający żywość y piękność 
jego, y nifzczący owocow obfitość: jeft to 
rana zarażająca fame nawet zrzodło Kapłań- 
ftwa: a jedynym lekarftwem, ktorego Ko- 
Ścioł fpodziewać fię może na (woje niefzczę- 
ścia y boleści, <jeft aby tenże Duch, ktory 
Jemu przyfpofobiał pierwfzych Kapłanow, 
nieprzeftawał fpofobić onemu y naftempcow 
ich. 

Zwyczay więc, Bracia moi, nietylko nas 
zabezpiecząć niemoże, ale nad to, powi- 
nien zawftydzać,' upokorzać, przywodzic 
do opłakiwania przed Bogiem tych śmier- 
telnych razow, ktore ambicya Duchowuych 


Zar 
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zadaje codziennie Kościołówi; y tym mo» 
eniey nas przekonywać, ze fame nawet żą- 
danie doftojeńftw Swiętych, jeft wyftemp- 
kiem; ufilności y zabiegi, Świętokradzkim 
wdżieraniem fię; a nakoniec; itwierdzonę 
przykładem pofpolitym y zwyczalem pra- 
wie powfżechym, tak widome bezprawie- 
wie, nalzym zawitydzeniemm y hańbą: O- 
tworz O! moy Boże! ferce rafze praw- 
dom tak dawnym; a oraz tak zaniedba= 
nym, że fię już nowemi być zdają; pod- 
nafzay wiarę nafzą nad przykłady ; krore ko- 
ło nas widziemy: fptaw ją w nas podobną 
do owey początkowey; jaka była w tych 
fzczęśliwych wiekach; w ktorychj|[maxymy 
twoje Swięte były jelzcze wezwyczaju; 
a nauczay nas poznawać z bojaźnią doftoy= 
ność y Świątobliwość urzędu; ktorego go- 
dnym ftać fię niemożna, chyba od niego 
uciekając, y drząc pod Świętą ręką wkła- 
dającą ten firafzliwy ciężar, Amen. 
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O Kommünii: 
Atcepit, SPESUS panes; © tüm gratias 
egiffet; difiribuit discümbëntibus. 


Wziął JEZUS chleby ; y uczyniwfży 
dzięki; „Pozdawał $ śiedżącym: 
cod :6: A ik 


ży piżeftawać, mówi S: 
Auguftyn= wy kładając to 
imieyfce Ewangelii Swiętey ; 
na tozważaniu cudów Zba= 
wicielą tyle tylk, ile fię w 
nich zawiera dźiwow:y ofobliwości; ani na 
tipattywaniti wnich; famych fzczegulnie do- 
wodow Pofelftwa y Nauki Jego: Cuda bo- 
wieińi tym fpofobem uważane, fiużyć tylko 
mógą dla niewiernych potrzebiijących prze: 
kónania ; 4 nic zgoła dla wiernych; których 
dar Świętego namafzczenia czyń powolne- 
mi, y którzy już poddali timyfł fwoy pod 
AG, e „Jafztho Wiary: Ci ( mó wi 
daley ten S: Kościoła Doktot ) pówinni fię 
ftatać ź cudóń inych praw JEZUSA Chtyftu- 

D fa 


50 O Kommuni 


fa powziąc taczey naukę niżeli przekonanie: 
powinni dochodzić tajemnic y znaczenia, nie 
zaś roztrząfać pewność ich; dofięgać grun 

tu yiotnego rozumienia tych Bofkich zna 
mion, tak obfitujących w prawidła obycza-* 
jow, nie zaś zaltanawiać fię na przypatry» 
waniu fię z podziwieniem powieztchowności 
w zmyfły wpadającey; Albowiem, dobrze 
wyrozumiane, mają one fwoy mówienia fpo- 
fob; a chyba tylko dla uczniow cieleśnością 
y leniftwem uśpionych, być mogą przypo- 
wieściami y gadkami. 

Stofuymy do nas famych to prawidło: 
fzukaymy dla zbudowania nalzego, tych 
nauk, ktorenam dać Zbawiciel raczył w po- 
kazaniu nader dziwnego cudu rozmnożenia 
chlebow : dochodźmy ukrytego pod tą li- 
terą Ducha; a obaczmy, izali nafycając na 
pufzczy, jak niegdyś Moyżefz, tłulzczę 
zgłodniałą, chlebem cudownym, niechciał 
nam wyrażić znaczenia owego chleba Nie- 
biefkiego, ktory miał potym rozmnażać na 
Ołtarzach nafzych, na wfparcie niedoftatkow 
uczniow fwoich, w tey fmutney y fuchey pu~ 
ftynii, w ktorey podroż śwą odprawują. 

Do tego zaś rozumienia, to mię nakła- 
nia, iż uważam we wlzyftkich poftempkach 
ludu tego, przed cudem pomnożenia chłe- 
bow, dokładnie oznaczone wfzyftkie przy- 
gotowania, z ktoremi fię ftawić mamy do 
Świętey, Kommunii; a w tym wlzyfikim co 

na- 
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naftempuje po dopełnieniu" wipomnionegó 


| cudu, pożytki ktore ż niey odnofić powin» 


niśmy: profzę tylko o pilną uwagę. 

Naprzod; widząc Zbawiciel cały ten lud 
zebrany, żaczyńa od leczenia tych; ktorzy 
doktnięci byli kalectwem albo chorobą ja- 
kową; a zatym uzdrowienia potrzebowali: 
Et. cos Gui cura. wdigebiint „Janabat. 

Powtore; uleczywizy ich zaczyna hau- 
czać , mówi im o Krolewftwie Niebiefkitn; 
utwierdza, przyzwyczaja |jido fłuchania go 
zwnętrznym czucięm, y dokonywa oczy- 
fzczać ieh, przez świątobliwość przytom= 
ności; yłafkę nauk fwoich: et loquebatne 
illis de Regno Der et cæpit illos docere multa. 

Potrzecie; wtedy „dopiero, Chryftus Pan; 
rozmiiaża chleby, Kiedy lud jeft zgłodnia- 
ły: nadczekiwa aby fię czas opożnił; aby . 
zwykła obiadowa godzina mineła; y aby 
utrudzenie podroży , oraz niepłodnośći miey- 
fca przywiodła te profte dufze do łakniekia 
potrzebnego pokarmu: defertus ef locis, et 
hora jam præteriit, unde emeńiut panes ut mań- 
ducent hi 2 i 

Naofłatek; rofkazuje im pofiadać na tra- 


| wie; y podniofłfzy oczy ku Niebń; Liczy» 


niwizy dzięki Oycu fwojemu, y rożmno= 
żywizy, przeź dżięlność fwojego błogo- 


| fławieńftwa; pięć chlebów y ryby ktore je- 
| mu podano, roźdawa je ludowi; ale chce 


| aby fiedzieli Hä trawie pożywając tego Cu- 
b ź ja 


ao- 


w 
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downego pokarmu: et jufit eos "discumbere 
fuper fænum. Oto zaś rzeczywiście 13 wfzy- 


ftkie te przygotowania, z któremi fiawić 


fię mamy do- Kommunii. 

Skutki zaś tego cudu, fą te: 'naprzod; 
całe to zgromadzenie nafycone zoftaje: 
mandusaverunt omnes et faturati funt. Pow- 
tore, obfitość tak jeft wielka, że trzeba 
zbierać oftatki; y że Chryftus Pan rofka- 
zuje pilnie one zachować, aby niepoginę- 
ły: colligite que fuperauerunt fragmenta ne 
pereant, Potrzecie; lud ten, jet. tknięty 
wielkością cudu tego, y tak nafycony ro- 
fkofzą przedziwnego pokarmu, że niechce 
już innego Krola, procz JEZUSA Chry- 
ftufa: JESUS ergo cum cognovijfet quia ven- 
turi eflent ut raperent eunt, et Jocerent eun 
regem: Otoż iftotne pożytki, ktore z Kom- 
munii odnofić powinniśmy. 

Niezakładam fobie inney,ofnowy, w wy- 
kładaniu tey Ewangelii; zaftanawiając fię 
fzczegulnie nad tą myślą, ktorą duch Boży 
w tych wyrażeniach zawierać , zdaje fię: 
to jeft, przygotowania. z ktoremi przyftem- 
pować mamy doj Kommunii; y pożytki, 
ktore z niey odnofić należy. Pierwfzą tyl- 
ko część przekładać będę; ażebym nazbyt 
mowy mojey nieprzedłuzył: jeft to bowiem 
rzecz nader wielkiey wagi dla ofob, już albo, 
obowiązanych, poświęceniem | fwoim do 
codziennego przyftempowania do RU 

a _ 
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albo żoftających w powinności, przez Świą- 
tobliwość niżfzych w ftanie'nafzym ftopniow 
y potrzebę urzędow fwoich, przyftenapowa- 
nia do tego chleba żywota częściey niżeli 
inni w pofpolitości wierni. 


x Przyg. Pierwfze przygotowanie, oznaczo- 
ne w Hiftòryi ludu tego, jeft, iż, JEZUS Chry- 
ftus przed udzieleniem im. chleba cudow- 
nie rozmnożonego, leczy tych wfzyftkich, 
ktorzy potrzebowali uzdrowienia: et eos gu 
cura indigebant, fanabat, Potrzeba tedy być 
uzdrowionym, nim fię przyftompi do ucze- 
ftoictwąchleba Niebięfkiego; a nieuchronność 
tego pierwfzego przygotowania, zafadza fię 
na Swiętości rzeczonego Sakramentu, ną 
iftocie, włafpościach, y celu uftanowienia 
jego: było to zawfze przez wfzytkie wii ki, pra- 
wem y zwyczajem Kościoła Bożego Łazarz 
był wikrzefzony, rozwiązany, uźdrowłeny 
od tey zarazy, ktorą zaciągnął w miefzka- 
niach Śmierci, nim zoftał przyjętym w li- 
czbę bankietnikow u ftołu Chryftufowego w 
domu tego Faryzeufza w Betanii: trędo- 
waty, ktoryby przeciwko ufiawom prawa, 
w ftarym Zakonie, pożywał ofiary pokoju, 
w przod nim by był ofądzonym za czylłe= 
go, przez wyrok Kapłana, obowiązany był 
umknąć od fpołeczności ludu Bożego. Jza- 
liż więc nazbyt fię pó, nas wyciąga, o 
moy Boże! kiedy wymagafz „aby Kościoł 
_ PD 3 cia- 
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ciałą nafzego był oczyfzczonym öd obrzy- 
dłych zelżywości fwoich, wprzod nim two- 
ja naywyżfza wipaniałość zftąpi, y napełni- 
go jalnością (woją: kiedy wymagafz (aby 
ciało nafze zoftało oczylzczone od plam 
y brzydot fwoich, w przod nim przyidziefz 
w cielić fię w nim, (że tak rzekę) „ty, 
przed ktorym Aniołowie czyftemi nie fą, 
anafze fprawiedliwości fą zmazami? potrze- 
ba więc, aby dom był jak naypilniey ochę« 
dożony, wedle wyrażenia Ewangelii, ną 
przyjęce w nim Krola chwały: potrzebą 
grobu nowego, w ktorymby niebyło ani 
zaftarzałych już kości, ani zgnilizny, na 
złożenie w nim ciała JEZUSOWEGO: po- 
trzeba Olrarza, na ktorymby już niekłądziono 
bydląt nieczyftych, chcąc na nim , bez fwię- 
tokradzwa, ofiarować Baranka bez zmazy; 
Ołtarza, z ktoregoby już zupełnie dagon 
był wyrugowany, aby na nim Arką Przy- 
mierza przemiefzkiwać mogła z przyzwo» 
itością.  Zywotz śmiercią, łafka z grzechem, 
Chryftus z Belialem, tajemnice zbawienia 
z fkrytą pełnością niegodziwości, krew Ba- 
ranka z wfzeteczeńftwy Babilonu, niemo- 
gą fię razem mieścić, ktoż tego niewie? 
Ale, lubo wfzyftkim jet wiadomo że trze- 
ba być uzdrowionym przed przyftąpieniem 
do tego, ktory jet Zmartwychwitaniem y 
żywotem, niewizyfcy jednak zarowno fa 
nauczeni o,kondycyach nieoddzielnych od 
te: 
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tegó uzdrowienia, bez ktorych jeft one albo 
fałfzywe, albo wątpliwości podległe. Po- 
winno one być gruntownym, a niegrożić 
blifkim nielzezęściem odpadnienia: powin- 
ne być wnętrznym, y famey łafki Bożey 
dziełem; nie zaś powierzchownym tylko , 
y owocem przymulu, albo dalekości od o- 
kazyi; powiene być zupełnym, a niezofta- 
wowąć połowy. choroby. 

Uzdrowienie ma być gruntownym; tó 
jeft: ftanowić nas W nieodmiennym zdro- 
wia ftąnie; zafpokajać te uftawne odmien- 
ności|ferca nafzegoż być owocem trwałym, 
wedle wyrażenia Ewangelii Swiętey; fie- 
kierą z gruntu drzewo wycinającą; y Wy- 
korzeniać wfzyftko złe, a niezoftawować 
wewnątrz , niefzczęfnego nafienia coraz od- 
roftkij dającego V przynofzącego jefzcze o- 
woce Śmierci. Albowiem, moi Bracia; ta 
nieuftająca wzajemna naftempność choro- 
by y zdrowia; te rany ktore fię znowu 
otwierają w momencie po ich zamknięciu ; 
te powroty prętkie y zawize pewne do 
brzydkiego wyrzutu; ten ciąg namiętności 
y wyftempkow ; ktory fię tylkó przerywa 
przyftępowaniem do Sakramentu; to obrzy- 
die miefzanie Świątości z niegodziwością, 
żywota z Śmiercją przefiempftwa z przepra- 
fzaniem, Swietych Sakramentow Zzpowro- 
tami do grzechu; te lekarftwa zawfze uży- 
wane a nigdy, niepóżyteczne; to zrzódło 
D4 ze> 
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zepfowania, ktore zdaje (ję nawet powiek- 
fzać Swiętemi wodami pokuty, y wyle- 
wać fię z więkfzą jefzcze byftrością po przy- 
ftąpieniu da Sakramentu nayświętlzego; je- 
dnym fłowęm, ten ftan ułomności w kto- 
rym czafy. zdrowią fą (zczegulnie tylko zna- 
kiem nowego parąxyzmu : wielki Boże! si 
to za fian do przyftempowanią do Swiętycł 


tajemnic! zailte, niewidzę niegod Iniey(ze 90 , 


Gdyż; Ponieważ bardzo prędko powracafz 
do brzydkiego wyrzuty twoiego; jelieś więc 
jednym z tych nieczyltych bydląt, ktorym 
Pan zakazuje dawać Swięte ciało fwoje: 
odpadafz bez przeftannie w przeftempitwa, 
zakofztówaw(zy daru Niebiefkiego; oba: 
wiay fię więc 'aby to niebyło znakiem, 4e 
cię pokutą nieodnowiła: wfiecz fię oglą- 
dalz, rękę do pługa proyložyw fzy ; nieje- 
fteś więczdatnym anido krolewitwa, ani do 
fiołu Jezufowego. 

Niechcęja tu twierdzić, brącią moi; że ka= 
Zdy upadek poużywaniu nayswięt(zego Sa- 
kramentu, „Powinien fprawować wnas rozu: 
mienie, iż powitanie nafze byłą fal- 
fzywym; nie mówię tego: Albowjem , przes 
bóg! coż to jeft człowiek ? jet to mizerny liftek 
drzewa, ktory ladą wiatr „unofi; nędzną 
trzcinka ktorą naymnieylzey wiatrek uchyla; 
podrożny. fłaby w ziemi obcey, niemogący 
przewidzieć ani zafadzek jakie potkać go pia- 
ją, ani jawnych dlą fiebie preeciwnosci: nie- 
ZCZĘ- 
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fzcżęfny, nofzący W fercu fwoim żrżódło 
wfzyftkich niefzczęśliwości, y narzędzia zgu- 
by właśney : zewnątrz gotowe dla niego po- 
tyczki, wewnątrz bojaźni; nieprzyjaciele o= 
bcy' otaczający Go y domówi zdradzający ; 
fam jeden pofrzod tylu niebefpieczeńftw : 
wfzyltko, cokolwiek koło niego jeft, pracuje 
na zepfowanie onego, a on fam dopomaga 
do zguby fwojey. Coż to jeft człowiek, py- 
tam fię znowu? chyba tylko, uftawiczny 
Cud łafki, poki trwa w przędfięwzięciu do- 
brym; ja Syn Adama; idący za niefzczę= 
Ściem y przeklętemi wrażeniami fkażonego 
przyrodzenia fwojego, kiedy upada. 

A zatym; Swięte Ciało Chryftufowe mo- 
Że nas umacniać, ożywiać, bronić, ale za- 
chować od wfzelkiego upadku, podbić nam 
wfzyftkich nieprzyjącioł, przywiązać nas do 
fprawiedliwości y prawdy więzami nierozer- 


wanemi; jeft to w prawdzie Przywilejem te- 


go nowego wina, lecz pitego w Krolewftwie 
Qyća Niebiefkiego; jeft tọ ówoc tego chle- 
ba Wybranych, to prawda, lecz w tedy gdy 
przeftanje być Manną ukrytą y gdy Go poży- 
wać będziem otwarcie. SR 

Niemożną więc tego wyciągać, aby Nay- 
świętfzy Sakrament, tak nas utwierdział w 
lalce Bożey, iżby już fię ftał niby pieczęcią 
zbawienia nafzego: wiadomo dobrze, iż ży- 
cie człowieka jet uftawną pokufą, y żenay- 
fprawiedliwfi czafem upadają. Ale konie- 
DS cznie 
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cznie potrzeba, aby po tyn Świętym lekar- 
ftwie choroby były mnieylze, upadki nie tak 
nagłe, oftrożności daleko pilnieyfze: potrze- 
ba, abyśmy odchodząc od tey Swiętey uczty, 
nakfztałt owych lwów, (mówi Swięty Chry- 
zoftom ) ktorych, Krew niedawno. połyka- 
na y pokazującą fię jefzcze nawet na uftach 
ich, czyni tym zuchwalfzemi, żwawlzemi, 
ftrafzliwfzemi dla (wych nieprzyjacioł; aby= 
śmy mowię, odchodząc od Swiętego Stołu, 
zdawali fię ftrafzliw(zemi fzatanowi, odwa- 
Żnieyfzemi do potykania fię znim, śmielfzemi 
w brónieniu fię, trudniepfzemi do pokonania: 
potrzeba, aby, po naznaczeniu ciał nafzych 
Krwią nayczyftfzego Baranka, duch nieczy- 
fty czciłje, y nieważył fię do nich przykę: 
pować, jako niegdyś Anioł wycinający. pier- 
worodnych w Egipcie nieśmiał dotykać dos 
mow, które Krwią Baranka, będącego.prze= 
obrażeniera nafzego prawdziwego, NAZNACZO: 
nebyły: potrzęba, aby ten Bofki Sakrament 
nięodpoczywał | w. fercach nalzych, tak jak 
Arka Przymierza nad wodami Jordanu; aby 
niewfrzymywał nalzych namiętności nakro- 
tki/tylko czafek, jak wody Jordanu zaftano> 
wily. były bieg fwoy , przez cześć: winną tes 
mu Swiętemu przybytkowi, w ktorym prze: 
miefzkiwała fława Boga Jzraellkiego; afko- 
ro Arka Pańfka przefzła, wraz dawną fwą 
byftrość odnowiły: jednym flowem, potrze- 
ba, abyśmy będąc nakarmionemi tym tak 
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gruntownym pokarmetn, ftali fie mężami fil- 
nemi, a przeftali być dziećmi fiabemi y plo- 
chemi, ktore pierwfza famołowka zachwy- 
cić, pierwfza potyczka obalić ma, Ewan- 
geliftaj ( jak tu uważa jeden z dawnych Oy- 
cow ),nieliczy. wdzilieyfzey Hiftoryi niewiaft 
y dzieci, między temi, ktorych Chryftus Pan 
nakatmił chlebem cudownym, fnadź chcąc 
nas przez to nauczyć, że do nafycanią fię 
tym Chlebem żywota, nietrzeba mieć w fo- 
bie ani fłabości dziecinney, ani nieftałości 
niewieściey ; ale ftateczność. y. męftwo czło» 
wiekajjdofkonałego. Albowiem, w iftocie 
famey; jeżeli znaydujefz fiebie jednoftaynym, 
odchodząc od Ołtarza, rownie ułomnym 
w okazyi, równie zawżiętym na brata two- 
jego Š równie światowym w obyczajach y 
ikłonnościach fwoich, równie unofzącym fię 
wyniofłością, równie |łakomym na Święte 
doftojeńftwa, równie niepofkromionym, a 
może y rozwiozłym ; a zaś nie jef to niechy- 
bnym znakiem, Że ftawiłeś fię tam 'z śmiet- 
cią w wnętrznościach, z haniebną raną grze- 
chu w dufzy twojey? bo bez wątpienia, te, 
ktore łafka Boże fprawuje uzdrowienią , nie 
fą dzienne tylko: odmienią ona ferce, na- 
prawia fkłonności jego, buduje dom na twar- 
dey opoce, podaje mocnemu  uzbrojonemi 
w dzierzenie dufzę nafzą: ten zaś człowiek 
nowy, nieftarzeje tegoż prawie dnia, które- 
go fię urodził;do zburzenia tego domu na o- 
poce 
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poce ugruntówanego, potrzeba aby wichry 
y nawałności nieraz powftawały; duchy nie- 
czyfte nie raz, owfzem częfto, natężać mu- 
fzą natarczywości fwoje, na wypędzenie 
mocnego uzbrojonego, fkoro raz weźmie w 
fpokoyne dzierzenie dufzę nafzą: jednym flo- 
wem, y naturalniey powiem, odmiana ferca, 
nie jeft to dzieło momentalne; y jako tafka 
pofpolicie przemaga nad nim przez poftępki 
powolne y niewidome, tak też pewnym jeft, 
że nieopufzcza Jego, chyba powoli y przez 
oddalanie fię, (woje nienagłe y niedościgłe. 
Niebyłeś więc uzdrowiónym, albo uzdrowie- 
nie twoje gruntownym niebyło, kiedyś fię 
przybliżał do Ołtarza. i i 
Lecz, aby nawrócenie ftało fie gruntoe 
wnym, potrzebą żeby było wnętrznym: to 
jeft: aby befpieczeńftwa fwojego winnym nie- 
było dalękości odokazyi y.przymufowi świę= 
tego fchronięnia; ale raczey odnowieniu fer- 
ca y wolności Ducha Bożego. [eft to nader 
niebefpięczny, względem nawrocenia fię fwo- 
jego, zawad, kiedy człowiek mniema, że 
jek prawdziwie pakutującym , fkoro przeftał 
bvć grzefznikiem; kiedy rozumie, że drze= 
wo jeft dobrym, fkoro przeftaje przynofić o- 
woce śmierci, że ogień jeftugafzonym, fko= 
ro niewybucha; y że namiętność już jeft wy- 
korzeniona, fkoro fię niepokązuje: poprze- 
ftanie bowiem złego czynienia, dalekie jeft 
z fiebie od odmiany ferca. Prawo ftarego 
zą- 


O Komunii 6r 
Zakonu, ktoże mi do dofkonałości nieprzy- 
prowadzało, wftrzymywało przeftępftwa 
przez bojaźń katy; (mówi S. Auguftyn ) a- 
le nietykało fię woli cielesnego żyda: urzą- 
dzało one obyczaje jego; ale zoftawowało 
fercu właściwą hierządność ; przetoż niebył 
on przeftępcą Prawa; ale też niebył y fpra- 
wiedliwymi gdyż iftotna fprawiedliwość 
niezależy tia famymi tylko ftrzeżeniu fię złe- 
go y Czynieniu dobrze; lecz też na nienawi- 
dzeniu złego; którego fię ftrzeżemy, y ko- 
chaniu dobra; ktore €zyniemy: Może fię 
więc zdarzać, że przyzwoitości, bojaźni lu- 
dzkie, przelzkody, dalekość odokazyi, po= 
flużą za wędzidło namiętnościom, y wftrzy- 
mają, od fprawy gizechowey; a jednak ferce u- 
wolnionym niebędzie; a jednak. zaraza grze- 
chu uleczoną niezoftanie: Takiemi zaś je- 
fteśmy przed Bogiem; jakiemi fą ferca na- 
fze: ludzie fądzą tego, co fię widzieć daje; 
a Bóg wyroki fwoje natym zafadza, co nam 
jeft niewidome. 

jeft to uwaga nader wielkiey wagi, dla 
nas, moi Bracia, któtych Swięta domu te- 
go ofobność oddala od świata, y ochrania 
od okazyi. Uczyniliście niektore ktoki poku- 
ty, kiedyŚcie wefzli do tego mieyfca pokoju; 
zarzekliście fię (praw ciemności: ale nawrós 
Genie walze czyliż jeft przywiązane do żalu 
ktory czujecie za grzechy, a nie Taczey do 
befpiećzności mieylca w którym żyjecie? nie- 
idzie 
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idziecie za nierządnemi chuciami ciała | ale 
te chuci czy nie fą jefzcze iiktyte wewnątrz 
ferca wafzego? wyftempek byłby, wtym 
świętym miefzkaniu, triidnym do dopopełnie- 
nia; a czy nie dla tego jedynie niepodoba fię 
wam? wyznawanie jego koniecznie potrze- 
bne przed poświęconym przewodnikiem, by- 
łoby. przykre; a czy nie ta jeft naynieznoś 
śnieyfza dla was gorycz wyftępku? drogi 
fkryte ku dopełnieniu jego, byłyby niebelpie< 
czne; a czy nie też fame tylko niebefpieczeń- 
ftwo wftrzymuje was? , o! wielki Boże! coż 
wiem, czy należy wyfławiać tu łafkę twoją; 
y ciefzyć fię w Urzędzie moim; z tych ktote 
widźiemy poźorow dobrego poftępowania! 
Może odmiiaria jeit tylko powieżclioWną; mo= 
że tamiętności wafze; hie bądąc dopieto o= 
toczone temi Widokami; ktore Rużyły im żaz 
podnietę; fá ufpiorie tylko: widowilka święs 
te, ktore tacie przed ocźyma; pobożne 
fptawy; pienie Bofkie, ożdoba y wielorakość 
urżędow; naiki przykładne; wizyftko to; 
orbiabia je ( że takrzekę ) ale fa tylko wdzię- 
ki przemijące y łacno mogące niknąć z oczik 
nafzych: nie wzbiudźa, tychże naimiętno= 
tności w tym mieyfcu (pokoynym, y w,cies 
mnościach tego oddalenia; nakfztałt gadzi= 
ny; ktorą dofkonały czarno xiężnik ufypia: 
Lecz przebog! mówię to z cięzkim zafimuż 
ceniem , ledwiebyś je podobno wyftawił na 
jaw, ledwieby [ufiyfzały | źgiełgij smi 
i 
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ta; alić byś je wnet uczuł ożywione, po- 
dnofzące fię y wybijające zpod fwojego 
zatajenia, ytym do zwyciężania trudniey- 
fże, im bardziey zoftały niby utuczone fpo- 
koynością y długim prożnowaniem: Po: 
dobnie jak, poki Saul fluchał wdżięcźznego 
głofu arty Dawidowey; duch złośliwy prze- 
Rawal dręczyć go; leczfkoro ta Swięta mu- 
zyka uftawała, wraz, jakby omanienie za- 
kończyło fię, wpadał żnowu, ż tym więkfzą 
gwałtownością, w pierwfze fwe ńatężenia 
zajadłości y fzaleńftwa: , 

Ale, uzdrowienie być niemoże wnę- 
trznym, jeżeli nie jeft zupełnym; albowiem 
dzieła Bofkie fą dofkońałe. Zdafza fię zaś 
częftoktoć, Że fię poczytuje za prawdziwe 
nawrócenie, kiedy fię odcięło; żtiamiętno- 
ści fwoich. to, co w nich było najplugawize- 
go, hiedotykając gruntu F fkłonności; ktore 
opłakanym tego zrzodłem były: kiedy źacho- 
wije fię to; co w nich jeft naymilizego, opu- 
ściwfzy to tylko, ca fpokoyność fetca odey- 
mowało; ydo czego fumnienie nabyć niemo- 
gło poufałości: o! jak fita nawróceń tako- 
wego gatunku! jednakże; w takim dufzy fta- 
nie; namiętności nie fą zupełnie żagalżońe ; 
górącość ich tylko jeft nieco pofkromiona y 
pomiarkowańa żmiłością własną: Wyftem= 
pki nie fẹ wykorzenione ; umnieyfzyły fię tyl- 
ko cokolwiek, lecz daleko jefzcze od nich 
do cnoty. Łubicżność zamienioną zóftała; 
i w 
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w wymyflńe miękkości; życie rozwiozłe, w- 
fpofob zachowania fię fwobodnego; y prożnia- 
ckiego obcowania gor(zące, w próżne y nie- 
befpieczne to warzyftwa; roźwiozłość, w po- 
miarkowanie Filozofow; zapomnienie Boga, 
w pobożność oftygłąy niebaczną, W takim te= 
dy ftanie, jeft człowiek na pół uzarowióny: 
poprawił fię, alefię nieńawrócik nie jeft już 
tymże, jakim był człowiekiem; àle też y nie jeft 
ćzłowiekiem nowym: przeftaje już fiedzieć 
w ciemnościach y cieniach śmierci; ale do- 
piero co tylko oczy otwiera y hiewidzie je: 
izcze zupełnie prawdy; nakfztałt owego śleż 
pego, opifanego w Ewaiigelii, któremu Zba- 
wiciel otworzył był w prawdzie oczy; ale je: 
izcze niebył on zewfzyftkim oświecony, y 
ludzi nawet poczytywał za drzewa: 

Te zaś oftatki ułomności; fą jefzcze nies 
bezpiecznieyfze niżeli fama ułomność: znay= 
dują fię lekarftwa na ciężkie choroby; ale 
zgoła ich niemafz na flabości tego , gatun= 
ku. A nad to; jeżeli zaftanowiłeś fię w 
tym fłanie dulzy; pewnytń jeft; że nawroce- 
nie twoje fzczegulnie było igrafzką miłości 
włafney: zrzuciłeś ż fiebie ciężar, ktory 
cię nazbyt uchylał; wielką wagę ołowiu, 
wedle wyrażenia Proroka, która frodze u= 
ciemiężała fumnienie twoje: ftarałeś fię u= 
wolnić od ciężkości wyftempkow fwoich; 
alej fię nieprzykładałeś do ukarania ich; 
zrzuciłeś z fiebie jarzmo fzatana ; ftające ię 
tobie 
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tobie nieznofiym; ale nieftdnowiłeś u fiebie, 
poddać fię pod jarzmo Chryftufowe: przy- 
łożyłeś ufilnośei do wylania tey przepaści 
fmrodu, tych wód zaraźliwych, ktore pae 
lec Boży Wźrufzył w tobie y żamiefzał, a 
zaczęły one być nieznofnemi tobie [amemu 
przez zarazę fwojąż ale niemyśliłeś wydo= 
być; zopokiferca twojego, gorzkich wod po- 
kuty. A jednakże, nawrocenie ferca, jeft 
ofiarą pełną fkruchy: potrzeba; aby to ca> 
łopalenie było, zafolone (Że tak rzekę ) 
y przejęte ogniem limartwienia; nim fię 
poftawi uOłtarźa,  Grzefznicy, w dawnych 
wiekach; nieprzytliżali fię do Świątnicy; 


„jak tylko przębywając lata Całe w upoko- 


rźeniu y cierpieniach; Kommunia niebywa- 
ła bietwfżym ktokiem; ale nadgrodą y uwię- 
czeniem pokuty: y chleb Eucharyftyczny by- 
Wał na Ow cźaś dla giźefznikow, chlebem 
żalu y fkruchy, ktorego niewolno im było 
pożywać, chybaw pocie czołi fwojego:. Mą- 
drze na ten czas roźumiano, Że. wierny 
świeżo wyfzedłlży z drog grzechowych, 
wynofi źnich z fobą tyfiączne flabości, któ- 
te fam chyba przeciąg y łafka Pokuty umo- 
ćnić zdoła; że gdy Nayświętfza Euchary= 
ftya jeft pokarmem mocnych y dofkonałych 
trzeba było czekać aż on podrośnie; że, 
gdy ten Swięty Sakrament jeft winem no- 
wym y dzielnym, niebyłaby rzecz ptzy- 
zwoita żlewać je nagle na dulżę flabą; ża- 

E ftas 
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ftarzałą, wycięczoną! (że tak rzekę )| wys 
ftempkami; y że oczekiwać „należało, aż 
młodość, tego nawroconego, odnowi fię 
jak Orła, aby fnadź , niemogąc fię w nim 
utrzymać to naydrożfze wino, nierożlało 
fię y niezoftało niegodziwie podeptanym. 
Niedofyć więc na tym, żeby fię zdawać 
uzdrowionym: Rozwiodłem fię w mowieniu 
moim o tym przygotowaniu, bo zda mi fię 
być nader dla nas ważnym: potrzeba, aby 
nawrocenie było gruntowne, wnętrzne, Zu- 
pełne; a rozeznać je łacno. Kiedy ferce 
jeft należycie uzdrowione, upodobania y 
fkłonności jego fa nowe: żyć ze wfzelką 
fkromnością, y wftrzymałością zmyłłow 
poczytywać fobie ża rozkofz modlitwę, o- 
fobność, rozważanie Praw Pańfkich; flu- 
chać JEZUSA Chryftufa w wnętrznych 
gatchnieniach; wizyfko to, zdawało ci (lię 
powieścią niepojętą: potrzeba więc aby fię 
to ftąło zwyczayną zabawą; y toć jeft dru- 
gie przygotowanie do S. ftołu oznaczone 
w Hiftoryi ludu tego, nafyconego chlebem 
cudownym.  Nietylko Chryftus Pan uzdra- 
wia chorych; ale też mowi do nich, na- 


_ ucza ich, a potym dopioró nafyca tym cu- 


downym pokarmem. Mało na tym, żeby 
fie ftać wolnym od zmazy: trzeba jefzcze, 

ozdobionym być, cnotami, 
2, Przyg: Należy wprzod fobie przytom- 
ność y wnętrzne uczeftnictwa zjChryftufem Pa 
nem 
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nem, ućzynić zwyćżayńiemi y poufałemi, nim 
fię przyidzie do tey óftateczney już pou- 
fałości, aby ufieść iiftołu jego. Przyfpo- 
fabiał on Uczńiow fiwoich, przeź trzyletnie 
z fobą obcowanie, y nauki, do tego fzczę- 
śliwego wieczofa, w ;ktoryiń dał im ten 
naycelnieyfzy znak miłości fwojey; karmiąc 
ich włafiym fwym ciałem: odbywał dro- 
gẹ zuczniami idącemi do Efiinats, tożma- 
wiał z niemi, przekładał imi Pifma Swięte, 
rozpalił ferca ich, nimi przylżedł do łama- 
nia chleba zniemłi ; y fożdzielahia im nay- 
świętfzego ciała Twojego: W dzifieyfzey 
też Hiftotyi; mowi dö lidu tego; wraża 
im prawdy nauki fwojey, ftawi im przed 
oczy Kiolewftwó Niebiefkie w przod, nim 
pómńaża chleby y fiakatmia ich. To jeft, 
Bracia moii że [lame tylko dufze przyżwy- 
czajone do fiuchania Zbawiciela, zawołane 
4 do ftołu jego; to jeft, że ci tylko; kto- 
rży wiałą żyją godnemi fą pożywać tego 
Sakramentu. Marya, (mowią Swięci Oy- 
cotwie) tigdyby byłą Zbawiciela w wnę- 
tiżtiośćiach fwych. niepoczeła, gdyby w 
piźód; przez wiarę, w fercu go (wym nie- 
hófa. Kommunia zaś; jeft niby howym 
Wcieleniem Pańfkim: idzie zatym; że u- 
czeftniktwo tego Saktamentu wyciąga w- 
fzemięzliwości zmyfłow; ścifłey poufało- 
ści z Chryftutem Panem; miłości, y uftaw- 
nego tozważania Praw jego; iaywytwor 
k 2 nie= 
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nieyfzyey baczności na to wfzyftko, czego 
one nauczają nas W waętrznych ferca po- 
czuciach. 

W rzeczy bówiem famey; jeżeli nigdy nie- 
rzemiefzkiwacie w fercach fwoich, dla fu- 
chania w nich JEZUSA Chryftufa przez w= 
nętrzne natchnienia mówiącego; jeżeli ży- 
| cie wafze cale jeft powierzchowne y na zmy« 
| ślności wylane. jeżeli wafze modlitwy ro- 
ftagnione fą zawfze tu y owdzie błąkającą 
fię myślą; czytania, albo ciekawością nie- 
bezpieczną, albo famą fzczegulnie roztyw= 
ką; nauki, albo przymufzonemi, albo na- 
miętnością rządzonemi; pofpolite fprawy, 
albo niepożytecznościami, albo rozkazami; 
fame nawet f(prawowanie nayświętfzych u- 
rzędow, nałogiem zgoła nie wzbudzającym- 
pobożności walzey; jednym fłowem, jeże- 
li nieżyjecie z wnętrznym ducha fkupieniem, 
nieznacie JEZUSA Chryftula; miefzka on 
wprawdzie w WaS famych; Krolewftwo je- 
go znayduje fię W fercach wafzych; ale wy 
gli tam fami nigdy nieprzebywacie, Jeft on 
więc dla was owym Bogiem nieznajomym, 0 
ktorym mowi S. Paweł: niemowiliście nigdy 
| znim tak, jak przyjaciel rozmawia z przy- 
IM i jacielem: nieznay onwas, tą przynaymniey 
ARAN nayfzacownieyfzą znajomością miłości y do- 
| broci pełną; jefteście względem niego , jak- 


byście niebjli. Pytam fię zaś, czyliż przy- 


ftoi przychodzić do ftołu tam gdzie nas nie- 
zna- 
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znają? czynie jeft raczey prżywilejem dłu- 
giey zażyłości? a ty żyjąc bez ! żadnych tą- 
jemnych y wnętrznych z Chryftufem zwią- 
zkow; będąc obcym względem niego czło- 
wiekiem; chcefz jednak zafiadać u ftołu je- 
go? lecz alboż niewiefz, że prawe zakazu- 
je jobcemu pożywać chlebow | kładzionych 
przed Świętym przybytkiem? alienigena non 
vefcetur ex eis: (b) czyliż niewiefz że Chry- 
ftus Pan odprawuje Wielkanoc z famemi 
tylko Uczniami fwojemi? cum difcipulis me- 
is facio Pascha: (c) czyliż nie wiefz że jelt 
uczta familii, ( Że tak rzekę ) na ktorą za- 
prafzają famych fzczegulnie przyjacioł y fą- 
fiadow ? convocat amicos et vicinos, (d) Żywo?” 
więc bez wnętrznego fkupienia, bez związt. 
kow z JEZUSEM Chryftufem . bez upodo- 
bania wjmodlitwie, bez ochoty do pobo 
Żnych uczynkow, bez , czułości nad fobą 
wfprawach pofpolitych, |bez umartwienia 
w tym wfzytkim, co zmyfły łechce; jednym 
flowem, bez cwiczenia fięjw pełnieniu obo- 
wiązkow wiary Swiętey, {choćby też był 
wolny od wyftempkow; Żywot takowy jeft 
iftotna] niegodnością oddalaiącą 'od Ołtarza. 
Manna użZydow niebyła chowanąw Ar- 
ce, jak, tylko między | rozgą| Aaronową, y 
tablicami prawa:w» aj| Manna], Chzześcian, 
Chryftus JEZUS niemoże fpoczywać w 
fercu, chyba międzyj |umartwieniem zmy- 
E 3 flow 
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flow, wyrażonym przez rozgę, y utawnym 
rozważaniem Prawa Bożego, oznaczonym 
przez, tablice, na ktorych było one napi- 
fane. 

3. Przygotowanie A oto] nowy tego do- 
wod, wzięty z trzeciego przygotowania. 
To życie rofprofzone y na powierzchowności 
wylane, jakożkolwiek niewinnym je uzna- 
cie, nilzczy łaknienie tego Bofkiego pokar- 
mu: jako bowiem dufza, wtakowym ftanie, 
nafyca fię po więkfzey części żądzami fwo- 
jemi, tak też ciefzy fię tą fałlzywą obfito- 
Ścią. Serce zaś głodnym nie jet, chyba 
gdy czuje fię być próżnym: jeżeli je na- 
pelniafz' pokarmem fkazitelnym, niezoftaje 
fie już w nim ani fmak, ani chęć, do chle- 
ba Niebiefkiego; a ten ftan. nielmaku y 
fałfzywey fytości, jeft jefzcze ftrafzliwizym 
dla tych, ktorzy niego fię miarkują w wy- 
ftępkach, niżeli dla jawnych grzelznikową 
Albowiem, rofzkofzy- wyftempne tę mają 
włafność, że nafycając dufzę, rozdzierają 
onę, natufzają fpokoynośc jey, y fprawują 
w niey uczucie nędzy fwojey; a mowić 
można, że ugryzienie od wyftępku zadane, 
jeft nakfztałt ukąfzenia fkorpiona, zawiera= 
jącego w (amym fobie lekarftwo. Ale roze 
kofzy, ktore zwykły fię nazywać niewin- 
nemi‘ rozwolnieniafię nieprzynofzące upad- 
ku, niewierności niedochodzące wyftemp- 
ku; nieftety! nafycają one ferce, niewzru- 
zając 
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fzając (pokóyności jego: fprawują wnas.obfi- 
tość. y ufzczęśliwienie, acz cale fałfzywe, 
jednak zafpakajające, co mowię? zatrwo- 
Żenia z wiary w nas wynikłe, oddalają one 
przez to, co mają w fobie niewinnego ; a na- 
fycają złe chući nafze przez przyjemności 
fwoje, Nakfztałt owych pofągow , ktore 
Jeroboam wyfławić kazał Bethel; te, za- 
bawiały pobożność ludu przez podobieńftwo 
do obrządkow Jerozolimfkich; a za razem 
nafycały fkłonność jego do bałwochwalitwa, 
przez pofiać cielca złotego y wielorakość 
ofiar jemy czynionych. j 
Chcąc zaś godnie pożywać chleba Nie- 
biefkiego, trzeba łaknąć onego: jet to 
(mowi S$. Auguftyn ) trzecie przygotowa« 
nie, Zważaycie też, że Zbawiciel nie czy- 
ni cudu rozmnoženia chłebow, wraz jak 
tylko ten lud przybył napulzczę: czeka aż 
fię czas opozni, aż zwyczayna pofiłku go- 
dziņa minie; et hora iam pertranfiit ; chce, 
aby ten ubogi lud był zgłodniałym:; a wte- 
dy dopioro (mowi S. Auguftyn ) miłąfiet- 
dzie Pańfkie znayduje pomyślną porę do 
"ich nakarmienia: efurientes agnovit, miferi- 
corditer puvit; Albowiem, zbliżać fię do Ol- 
tarza. z fercem oziembłym y ociążałlym; 
przychodzić na tę ucztę Z pełnością niezo- 
ftawającą już żadney żywości pragnienia ; 
jednym fłowem, nie mieć fmaku a poży- 
wać, ach! byłoby to opychać fię a zgoła 
E 4 fię 
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nie karmić. Naydrożfze ciało Chryftufowe 
ma tę ofobliwość, źe nienafyca jak tylko 
tyle, iłe jeft upodobanym; y że tyle tylko 
odnofim pożytku, ile w nim fmakujemy. 
Lecz coż to jeft żądać naydrożlzego Cia- 
ła y Krwi jego? naprzod, jeft to, odrzucać 
od fiebie to wlzyftko, coby nas oddalać mo- 
gło od tego Świętego pokarmu; jeft to, 
wftrzymywać fie od tego wlzyftkiego, ( mó: 
wi S. Paweł ) coby mogło ściągać na nas ja- 
ką zmazę zabraniającą używania tego nay- 
czyftfzego Wielkonocnego Chleba; jeft to, 
wyftrzegać fię jak naywytworniey, towarzy= 
ftwa nieobrzezanych , ý nieodważaćfię pra- 
wie wchodzić do mieyśc przemiefzkiwania 
ich, aby fię niezmazać y nieściągnąc na fię 
niefpofobności do pożywania tego iltotnego 
Wielkonocnego Baranka; jeft to, dlą uży- 
wania nayświętlzego Sakramenty, Żyć Z o= 
ftrożnością; niedopufzczać fię żadnych po= 
ftempkow, jak tylko takich, jakie fię mogą 
zgadzać z przyftępowaniem do ftołu tego; y 
z naypofpolitfzych nawet fpraw nafzych, czyz 
nić (obie przygotowanie do Ołtarza; takowe 
poftempowanie nieuchronne jeft ófobliwie 
dla nas, ktorzy codziennie fię do niego zbli- 
żamy na odprawowanie ftrafzliwych Taje- 
mnic. Kapłan bowiem żyjący bez uftawne- 
go Ducha fkupienia, ofiaruje bez żarliwo= 
Ści, ypeżywa bez Śmaku, ciała JEZUSA 
Chryftufa: jeżeli zaś pożywacie jego ię 
i Mam 
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smaku, toć y bez pożytku:. Miemacie w fobie 
tey gorącości Bofkiey potrzebney do trawie- 
nia tego nayświęt(zego pokarmu, do obraca- 
nia onego wfwoją włafną ifiność y tucze- 
nia fię nim; bo fmak dufzy, jeft to gorącość 
Swiętey miłości: Podobni jefteście do owych 
chorobą zdręczonych, ktorzy niemają dofyć 
w fobie ognia przyrodzonego na trawienie te- 
go, cojedzą, y ktorym pokarm nietylko jeft 
niepożytecznym, ale nawet fzkodliwym: 
gdyż wlzyftko to, co niepofila, odmienia fię 
w zarazę, aim gruntownieyfzy y wyborniey- 
fzy był pokarm, tym frożlzego trzeba fię o- 
bawiać zepfucia. Pożywacie zaś bezprzefta- 
nie, a wzroftu na was niewidać; boję fię 
przeto o was: Manna |zbierana przeciwko 
przepifom prawa, ódmieniała fię wrobaćtwo 
y gniliznę: a ktoż wie! izali, Sakrament po 
Sakramencie przyimując, nieźbieracie fobie 
fkładu zarazy y zepfowania! może Ciało 
Chryftufowe, to ziarno niefkazitelności y 
nieśmiertelności, jeft w fcrcach wafzych dro- 
żdzami niefzczęśliwie zarażającemi całą ma- 
ffe; a kiedy mówię że może tak jeft, łago- 
dżę jefzcze niejakoś tę prawdę, ktorą Swię- 
ci nauczali bez żadnych określeń. 

Powtóre; łaknąc Ciała Chryftulowego, jeft 
to w niczym innym, procz tego niebiefkie- 
go pokarmu, niefmakować; jeft to, nie- 
chcieć tak, jak lud ten w oczekiwania chle- 
ba cudownego, nafycać fię obcą karmią po 
E 5 mia- 
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miaftach y wiofkach pobliżfzych; jeft to znay- 
dować żyfiąc razy więcey rofkofzy u Stołu 
Pańfkiego, niżeli w miedzie. y przybytkach 
grzefznikow; jeft to, żądać tego Świętego 
ciala z gorącością, oczekiwać onego z niecier- 
pliwością, y niemieć fzczęśliw(zego dnia w 
Życiu, nad ten, wktorym wolno nam przy- 
ftempować doniego; jeft to znaydować w nim 

i jedyną pociechę fwojego wygnania, ofłodze- 
nie przykrości, zalpokojenie wnętrznych nie- 
pokojaw, męftwó na pokufy, pokrzepienie 
w fłąbościach, oświecenie: w zawiłościach 
fwoich: jef to, wpadać, jak niegdyś Pro- 
rok, wosckłość ynędzę fkoro fię opuści po- 
żywać tego  nayrozkolznieyizega Chle- 
ba; jednym fowem, jek to, ftawić fię pil- 
nie y ochoczo, do Sali uczty, ą niegżekać aż 
nas przynaglać będą, aż nas oderwą od wi- 
dowiik publicznych, y jakby gwałtem do niey 
zaprowadzą. 

Potrzecie; łąknąć Ciała Chryftufowego, 
jek to, ftawić fię u Ołtarza z fercem fzęzetym, 
z fumnieniem proftym, z wiarą niezmyślo- 
ną, y oddalać, odfprawy tak Swiętey, wlżel- 
kie pobudki obce yjey niegodne. Albowiem. 
nic nad to pewnieylzego, że przyzwoitość, 
przykład; a czafem yobłuda, ciągną da tey 
Swiętey| uczty wyftępnych biefadnikow; y 
Że wieluiftawi fię przed Zbawicielem, chcąć 
Go przyjmować do ferca fwojego , jek jeden 
z Skrybow opilany,w Ewangelii; w ktorego 
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fercu| znaydowały fię jemy dla lifzek , to jeft, 
tajemne bodźce pożytku (wego yprzyzwóito- 
ści ludzkiey; gniazda dla ptaftwa powietrzne- 
go, [to jeft, cele pychy y próżney chwały; 
ale Syn Boży nieznaydował w nim gdzieby 
głowę (chronił. 

-Mówię naprzod o przyzwoitości, Jefteśmy 
w domu świątobliwym; chcemy wnim żyć z 
dochowaniem dobrey fławy; ani ftopień; a- 
ni wiek nalz niemoże nam fłużyć za przycżzy- 
nę życia bez żadnego jąrzma; chcemy do- 
pełniać powinności, bo nam tak rozum y fla- 
wa nafza każe; a zatym, w przypadające u- 
roczyftości widzieć nas wytwornię przyftem- 
pujących do'Swiętych Tajemnic, ile razy o- 
bowiązek woła nas do tego, uwaga poczytu- 
jejto za prawo. Częfto bywa, iż ferce fię o- 
piera, ale przyzwoitość przemaga; nie raz 
chciałoby fe wftrzymąć od tego, a jednak 
przeciwko włafnemu fumnieniu, pożywamy 
tego S. Chleba, aby niezgorfżyć wfpół- to- 
warzyfzow fwoich. Ale, Chcyftus Pan nie- 
woła do Swiętey uczty fwojey jak tylko tych, 
ktorzy czują (woje fłabości, mdłość, y ko- 
niećzną potrzebę pomocy: ale jeft to ftoł dla 
Synow przygotowany, aty przychodzilz do 
niego jak niewolnik; ale jeft to dobroc, kto- 
ra napełniać ferce wdięcznością powinna, a 
ty ją poczytujefz za ciężką niewolę: ale jeft 
to uczta nayświętfza jego miłości y poufało- 
ści pełna, a tyją jobracafz w obowiązek fa- 
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mey tylko przyzwoitości y proftego obrządku. 
O! co to ża zbrodnia! czynić fobie igrafzkę z 
Ołtarza, y ulegać ludziom z zelżywością dlą 
Zbawiciela! 

Wipomniałem przykład, między nieprzy- 
zwoitemi pobudkami, Czyniemy to, co wi- 
dzim drugich czyniących; niefzukamy JE- 
ZUSA Chryftufa , „ale tylka idziem za groma- 
dą; niewiedzie nas do Ołtarza pobożność y 
fmakowanie w obietnicach Pańfkich, lecz fa- 
me tylko naśladowanie podobnych nam. Wie- 
le mamy podobieńftwą do Cyncenczykow, 
owego to ludu obcego, ktory fię był wmiefzał 
między Jzraelitow na pufźczy; fzedł on ra= 
zem z niemi do ziemi Świętey, ale nie był 
uwiadomiony o obietnicach Pańfkich, ktore 
tam prowadziły żydow; niemiał żadnego (mae 
ku do mleka ymiodu, ktorym płynął kray ten 
fzczęśliwy; wftempował tylko w flądy y obo- 
zowiłka ludu Bożego: a nie będąc ożywio- 
nym tąż nadzieją, co y tamci, pięptzeftąwał 
jednak poftempować jednąż drogą. 

Między niegodziwemi powodami policżya 
łem obłudę, a znayciężfzym przychodzi mi 
to wipominać zafmuceniem. Przyftępuje 
fie do przyimowania JEZUSA Chryftufa, a= 
by być widzianym od ludzi; używany bywą 
Chleb żywota y prawdy, na obłudę; bierze 
fię ow, ćo przenika ferca, za poufalca do ftra- 
fzliwey hypoktyzyi; nayczcigodnieyfza fkry- 
tość Sakramentu, obraca fię na zalłonę Wy- 
fiemp- 
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ftempku y namiętności; Baranek bez zmazy 
używany zoftaje na przypieczętowanie xięgi 
śmierci y hiftoryi życia wyłtempnego. Lecz, 
wielki Boże! czyliż fię źnaydą w obrembie 
nawet domu twojego, wtym mie(zkaniu po- 
koju, Religij, posrzod ludu wybranego y to 
bie poświęconego, czyliż fię mowię, znay- 
da bezbożni zelżyciele y świętokradzcy £ 
czyliż póftrzegafz w tym zgromadzeniu 
flug twoich; ktofą z tych dufz riayobrzydli- 
wfzych, jakaby, zgrzechiem wfercu przy 
ftępowała zuchwale do pożywania y picia 
potempieńia fwojego; owe ftrafzydła bezbo- 
Żności, fprowadzające krew twóją w gnili- 
znę, y miefzające ją Z wfzeteczeńitwy Ba- 
bilony? cżyliż widzifz tu ktorego zowych 
złych duchow Z piekła wyfzłych, ktorzy 
biorą na fię poftać Aniołow światłości, y 
fame wtiącają cię przez nową, ale oraz y 
nayniefzczęśliwfzą cudowność, w te by- 
dlęta nieczyfte,? mafż że być znieważonym 
pofrzod nas; jako fię ufkarza Prorok twoy? 
Ach! Ty Panie! ktory znafz fetce wfzyftkich, 
naznacz tego bezbóżnego na Ćzele, jakeś 
niegdyś naznaczył Kaina, gdyż za jego 
przykładem rozlewa krew hiewińną y od- 
nawia Śmierć fprawiedliwėgo: Wyłąćz to 
przeklęttwo z pomiędzy nas, aby. hieścią- 
gnęło gniewu twojego na wfzyftkich wfpoż 
braci; pozwol aby trąd obrzydły , okrywa- 
jący dufzę jego, ukazał fię ha ciele, aże- 
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by go wyłączono ż fpołecznoścj nafzey, 
y aby niezarażał ludu twojego. Albo ra- 
czej, uzdrow go tajemnie; o! Panie! na- 
wroć go; oświeć piomykiem łalki twojey 
dufzę jego; ftworż whim ferce nowe: to 
życzenie lepiey przyftol mojemii Urzędo= 
wi, y iniłofiefdziu twojemii. 

Co zaś do nas, tnoi Bracia; toztrząlay= 
my, beż żadnego fobie pądchlebiania, ja- 
kie pobudki włodą nas !dö ftołu Swiętego: 
tu ofobliwiej Pan nafź jeft Bogiem żayzdro= 
(nym, (że tak rzekę) to jeft, że nay- 
mnieyfże przymiefżanie, bcycii żamiątow; 
znieważa Świątobliwość jego: świadczące: 
go wielkie dobroci, fródzejj diewiefności 
dotykają. Mniemaymy fobie; przyftępująć 
do Ołtarza, że flyfzym Wychodzący że= 
świątnicy głos ftfafzliwy pytający, fię nas: 
amice; -dd quid vemfi? (e) o: €złowiecze! 
ktory przychodzifz do ftołu inójego! ż pofta= 
cią przyjaciela, coż jeft ża cel wiódący cię 
do niego? czy przychodzilż tu źdradzać 
mię, czy też cześć mi winną oddawać? 
czy, przychodzifz tu otwierać ferce twoje; 
abyś mię w nim przyjął, czy też, na nowo 
przefzywać bok moy; zadając mi Śmierć 
nayokrutnieyfzą? czy przychodzifz tu na-; 
pić fię wina zafzczepiającego niewinność, 
czy też |poić mię-żołcią y goryczą nayu- 
przykrzeńfzą? ad quid venifli? czy pozy 
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dzifz dô mnie jako dò Światła na zozpę- 
dzenie tu błędności zmyfłow twoich; jako 
do zrzòdła żywota; na ugafzenie w nim albo 
pofkromienie ognia namiętności twoich, 
jako do prawdy; tia odproftowanie zbłąką- 
nego ferca twojego; jako do drogi, na nie- 
zbłądzenie w poftempkach twoich; jako do 
żywota, ha potwzięcie fit y pokrzepienie 
mdłości twoich: ad guid veniji? OT zaifte! 


bos 


naywiękfzym to dla nas fzczęściętn, moi 
Bracia; jeżeli| możemy mowić do niego z 
Prorokiem: wfzyftkie żądze moie przed 
twoim fą widokiem, Panie! jęczenie inoje 
taynym tobie! niejeft: dóświadczay ferca 
mojego; przenikay fkrytości dufzy mojey ; 
aobacz czy znaydziefz tam byteż nay= 
mnieyfze ślady niewierności y obłudy. 

4. Przyg. Ale, jakże © powiecie mi ) We 
zniecić w fobie upodobanie do tego nayświę- 
tfzego pokarmu? oto, przez częfte używa- 
nie; ytoć jet oznaczone nam woftatnim 
przygotowaniu. Pokarm trawiący fięy ginący 
nafyca (ciało, obciąża dufzę; a potrzeba aby 
uftrzemiężliwość była zagrodąjdla Iubieżno- 
ści. Ale pokarm ten Święty, ña Wieki 


trwający, ożywia fmak, hifżczy złe chęci: 


jedna Kommunia jeft żachięceńiiem do daliże- 
go przyjmowania tego Swiętego Saktatneńitu: 
ta to jet Manna ukryta, ktorey ffodycz y 
dzielność za pierwfzym razem nieczuje fię; a 
chcąc kommunikować pożytecznie, trzeba 
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kommuńikować częfto. ChryftusPanrozka= 
zuje ludowi temu; ktorego hiltoryą wykła- 
dam, ufieść na trawie przy pofilaniu fię chle- 
bem cudownym. „Juft illos. recumbere fuper 
fænum: chcąc nas przez to nauczyć, Że za- 


fzczyt ten, ktory mamy z pozwolonego nam 


fiadania utego Niebiefkiego ftołu; otwierać 
nam oczy pówińiień; na ułomności; nędze, 
potrzeby nafze, y pobtidzać przeźto, do czę- 

ftego używania nayświęrfzego lekarftwa: 
Tu zaś dwóch trzeba firzedz fię nader nie= 
belpiecznych błędow: Jedni bowiem; pod 
fałfzywym pozorem niegodności (Woiey ; od- 
dalają fię od niego; fiedzą oni na trawie; to 
jet, widzą nędzę y uboftwo fwoje; jak nie- 
gdyś Prorok; ale nieclicą pożywać; y mało 
ufają w ten Bófki pokarm: drudzy; pożywa* 
ją uftawnie; ale niefiedzą na trawie; to jeft, 
niepatrzą na ułomność fwoję y nazbyt ufają 
w ten nayświętfzy pofiłek. Nigdy rozdzie- 
lać tych dwóch rzączy. nienależy : inaczey ; 
albo wfpadniecie w pofżanowanie fałlzywe.y 
zawodne; albo [w poufałość zbytnią y zus 
chwałą;  Pofzanowanić fałf(zywe y zawodne: 
W tym ftanie fą ci z między was, nad ktere- 
mi jefzcze przewodzą hamiętności; ktorzy 
niemają żadnego baczenia na fąmcyh fiebie ; 
ajednak niewierności zgoła dobrowolne bio» 
ią lobie za fprawiedliwą wymówkę oddala= 
nia fie fwojego od Ołtarza: w tym ftanie fa 
ci, ktorzy poczytują włafną fwoję płochość ; 
| Zas 
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za poczucia Religfi, y mniemają że to, kto- 
re fami czynią, przekładanie namiętności 
fwoich y ńałogow, nad ucztę Chryftufową, 
jeft owym rozeznawaniem Wiary y potrze- 
bnym fiebie doświadczaniem; o ktorym mò- 
wi Apoftoł. ; 

Albowiem; rożtrząśniimy tu profzę wízy- 
ftkie ku temu pobudki. Powiefz mi, że ży- 
cie twoje niejeft dofyć Świętym, aby częftodo 
Ołtarza przyftępować: ale ktoż temu winień 
Że tey niedofzło świątobliwości? żył tak a- 
byś był godnym przyftępować codziennie. 
Lepiey jet wftrzymywać fię, aniżeli poży- 
wać niegodnież przyznaję: ale czyliż przed- 
fiębierzefź frzodki do ftania fię godnym? tak 
mało czujefz w fobie pobożności, iż niemo- 
zefz fię odważyć ftawić fię do tego ftołu: 
O! niefzczęfny! więc przeto żeś jeft cho- 
ryt, unikafz od lekarftwa? czyniąć tę fpra= 
wę, nieczęfto, czyni fię z więkfzą wiatą: 
ale, czyliż ją czyniłeś z więkfzym pożytkiem? 
Boifz fię przytępować nìegodnie jale, czyliż 
boifz fię tego cò cię onego czyni niego- 
dnym? Lecz, z drigiey ftrony: życie two- 
je .Cpowiadafz ) niejeft dofyć Swietym: 
a fądzifz one jednak dofyć godnym do 
wzięcia na fię ftrafzliwego urzędu, w kto= 
rym Święte tajemnice ftaną fię nie tylko 
pokarmem codziennym, dulfzy twoiey, ale 
nawet owocem uft, dziełem rąk twoich? 
lepiey jet wfirzymywać fię, aniżeli poży- 
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wać niegódnie: a czemuż 'więc nieftofujefz 
tego prawidła do zuchwałych ufilności two- 
ich ku ofiągnieniu doftojeńftw Kościelnych? 
mało w fobie czujelz pobożności: a jakże 
mafz być lampą gorejącą y óświecającą; 
owym krzakiem okrytym ogniem Niebie- 
fkim, ogrzewającym, zapalającym y tra- 
wiącym wfzyftko co fię znayduje koło cie- 
bie; a jeżeli jefteś oftygłym, jakże załzcze- 
pifz miłość Chryftufową w fercach, y roz- 
palifz ow Swięty ogień, ktory ten Zba- 
wiciel zoftwił naziemi? kiedy fię ta fprawa 
o ( powiedalz) czyni nieczęfto , czyni fię z 
więklżą wiarą; lecz przebog! jeżeli wiara 
twoja gaśnie w pofpolitowaniu fię zrzecza- 
mi Świętemi, poczytuyże więc Kapłańftwo, 
oto, do ktorego fię zabierafz, za ftrafzliwą dla 
ciebie przepaść: żyjąc w tym urzędzie po- 
frzod nayfirafzlywizych Religii tajemnic, 
przyidziefz niechybnie, z niefmaku do o- 
ziembłości; z oziembłości, dó nieczułości; 
z nieczułości, do pogardzania; ztąd zaś, 
coż wiem? podobno do bezbożności, y 
ftrafzliwego zelżenia. Więc, jeżeli nieje- 
fteś godzien przyftępować częfto do Olta- 
rza, niegodzieneś też zabierać fię do Świę- 
tych jego urzędow. Jeżeli ufta twoie nie» 
fą dofić czyftemi do ptzyimowania JEZU- 
SA Chryftufa, czyliż będą dofyć czyfte do 
rodzenia jego W Swiętych tajemnicach? 
jeżeli sieodważalz fię używać przywileju 

przy- 


O Konumumiż 


przyzwoitego każdemu Wiernemu, a jakże 
śmiefz wdzierać fię w Prawa ofób Duchow- 
nych ? a zatym; też fame przyczyny, kto- 
re cię oddalają od ftoti Swiętego, tym 
bardziey oddalać cię powinny od urzędow 
Ołtarza. Żsądże więc pocnodzi taka bo- 
jaźliwość względem pietwfżego, a tak zu- 
chwałe bezpieczeńftwo co drugiego? chy- 
ba ztąd, że hietinikafźż od tego, czego fą- 
dzi(z fiebie być niegodnym, ale od tego 
co jeft ci uptzyktzonym: nieto malz w za- 
miarach twoich, co ci fię zdaje być Swię- 
tym, ale to có cię wynofi nad innych: ztąd, 
nakoniec; że hieprawość fama fobie jeft 
przeciwną. Miałem tu wykorzeniać Wafzę 
nieśmiałość, alić mufiałem zbijać wafze zu- 

chwalitwo: 
Drugi zawod w tey mierze, równie jeft 
fiebezpieczny, jak (ten  pietwfży., Zu- 
chwałe zaufanie, tak fię zafadza ia czę- 
ftym używaniu tego Sakramentu, że tym 
famym ogranicza całą fwoją pobożność; 
że nieporządne nabożeńftwo, przywodzące 
do częftego przyimówania tego Swiętego 
pokarmu, ftawi ufiebie zamiaft owey czu- 
łości, gorącości, umartwienia, tak potrze = 
bnego zaprzenia fiebie famego; że wlzel- 
kie uczynki wiary Chrześciańfkiey opufzcza= 
jąc, na famym fig tylko zafadza' uczefini. 
ćtwie ftołu niewinnego Baranka: frogi to 
zawod; bb przez to Kościoł ziemiki poczy= 
F 2 tu- 
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tuje fię ża ow Niebiefki. Miefzkańcy gor- 
ney Jerozolimy niebędą mieli, przez całą 
wieczność, inneg zabawy, jak tylko nafy- 
cać fię chlebem wybranych, y pić wino 
nówe, z ftrumienia prawdziwey y jedyney 
rofsofzy. Baranek udzielać im fiebie! bę- 
dzie jak owocu zwycięftwa ich: Vincenti 
dabo edere. (f) Ble nam, udziela on fiebie 
jedynie tylko jako zafilenie nafze, tarczę, 
miecz do obrony, Bofkie dla nas oręże. 
A więc, częfte używanie tego Sakramentu 
powinno ożywiać nas do Śmiałego potyka- 
nia fię, a nieufypiać na włafne nafze uło- 
mności: inaczey, podobnemi byli byście do 
owego nierozlądnego , ktoryby, będąc oto- 
czonym ze wlzyftkich ftton mnogiemi nie- 
przyjaciołami, przeftawał na zbieraniu tyl- 
ko oręża około fiebie, y zafypiał pofrzod 
nich, nigdy fię nieftarając użyć onych. 
Trzeba więc pożywać fiedząc na trawie; 
to jef, niefpufzczać nigdy z oka ułomność 
fwoją, y nieuchronną dla nas potrzebę pil- 
-ney czułości; pamiętać że zafilenie. udzie- 
lone nam przez ten Sakrament, podobne 
jeft do trawy polney, ktorą krotki upał u- 
wiednia, ktorą je en dzień gorący wyfu- 
fza, ktora dziś ma wfobie żywość, a jutro 
do niczego niebędzie zdatną chyba tylko do 
wrzucenia na ogień, jako mowi Chry- 
ftusz atak, pamięć DA włafną ułomność 
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'przywodzić nas będzie, y do częftego uży- 
wania nayświętfzego Sakramentu, y do nie- 
ufania w niego nazbyt: ofobliwie zważając, 
iż gdy odchodzim od Oltatza y mamy JE- 
ZUSA Chryftufa w fercach nafzych, nofie- 
my fkarb nader fzacowny W naczyniach 
bardzo kruchych, fkarb, ktory tyfiące nie- 
przyjacioł łakomych na tak drogie łupy, 
fłarają fię nam wydrzeć , a ftraż jego, czu- 
łości fzczegulnie nafzey jeft powierzona. 
Nigdy niezapominaymy Hiftoryi owych ży- 
dow, ktorzy przyjąwizy Arkę przymierza 
do obozu fwojego, zabawiali fię okrzykami 
radofnemi, właśnie jakby już niemieli fię 
czego obawiać od Filiftynow; zamiaft pil- 
nieyfzych jefzcze, niż wprzody; zachowy- 
wania oftrozności, aby do niefzczęścia prze- 
graney potyczki, nie przyłączyć więkfzey 
jefzcze, niefzczęśliwości wzięcia przez nie- 
przyjacioł, Arki Jzraela. Wiecie co ztąd 
pofzło: zoftali oni zwyciężonemi; a Arka 
pańfka ftała fię zdobyczą Filitynow: Stra- 
fzliwa to Hiftorya, a nader łacne jey przy- 
ftofowanie do tych, ktorzy nazbyt ufają w 
przyjmowanie nayświętlzey Euchartyftyi; 
na nią fzczegulnie (że tak rzekę ) zwalają 
ftarenie o zwycięftwo ; a fprawują, żeprzez 
ich upadek, y fłabość, ftaje fię ta Swięta 
tarcza, w fercach ich, łupem fzatana. 
Nieprzybliżaymy fię więc nigdy do Kom 
munii, niebędąc uzdrowionemi z ran i 
F3 fzy: 
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fzych gruntownie, wnętrznie y zupełnie; 
nieprzygotowawfzy fię do niey przez wftrze- 
mięźliwość żmyfłow, przez czwiezenia po- 
bożne, przez cnoty Chrześciańlkie; niema- 
jąc wlobie żywego łaknienią tego Swiętego 
ciała Boga nafzego; niedoświadczając w fo- 
bie należytego czucia niedoftatkow y uło- 
mności ferc nafzych; tego, mowię cźucia, 
ktore nas przywodzi, y do częftego uży- 
wania lekarftwa, aby pilność fama, bez 
lekarftwa, nieftała fię niedoftateczną ku o= 
bronie nafzey , y do łączenia pilności y czu, 
łości z lekarftwem, aby fame tylko lekar. 
fwo, bez potrzebnych ofirożności, niezo, 
ftało bez póżytecznym. 

Jeżeli te przygotowania przynofić będziemy 
do Ołtarza, odniefiemy owoce oznaczone W hi- 
fłoryi ludu tego cudownie,nakarmionego; ktos 
re ktotkość czafu niepozwala mi obfzernie wy- 
łufzczyć, Qdeydziemy od niego nafyceni; 
Manducaverunt omnes, et faturati funt; brzydzą= 
cy fię znikamym dobrem, y rózkofzą zmyślno= 
ści; naygoręcey pragnący JEZUSA Chry- 
-Rufa Z powinnym fzacunkiem zachowa- 
my oftatki tey uczty, aby niezaginęły; to 
jeft, odbierzem tam taką obfitość łalk, że 
procz zafpokojenia włafnych nafzych po- 
trzeb, będziemy , nad to mogli ztego co 
figę nam jefzcze zoftanie zbierać fzacowny 
fkarb fprawiedliwości, z ktorego dobywać 
{wego czafu, będziemy bogaćtwa Duchow- 
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ne, na źlewanie ich na lud, ktory nam o- 


patrzność naywyżiza powierzy. Nakoniec 
niebędziem już chcieli znać innego Krola, 
procz famego Chryftufa Pana; uftanowim 
nazawfze panowanie jego w fercach na- 
fzych; panować my fami z nimże będzie- 
my nad namiętnościami y nierządnemi chu- 
ciami nafzemi; będzie on fpokoynym wła- 
daczem ferca nafzego: Będzie on Królem 
pokoju, przywracającym jey wnętrzne u- 
fpokojenie; Krolem fzczodrobliwym, napeł- 
niającym darami fwojemi; Krolem, fa- 
wy, zdobiącym łafką, y prawdziwą pię- 
knością; Krolem Potężnymi, z ktorego rąk 
nikt wydrzeć niezdoła poki famo docho- 
wywać będzie wiuną jemu wierność: tak 
dalece, że na ow czas, wtym farnym na- 
wet momencie, w ktorym fię on nam udzie- 
lać będzie, pod zafłoną Saktamentu, bę- 
dziemy mogli mówić do niego, tak jak on 
fam da Qyca fwojego: Mea omnia tua funt, 
et tua mea funt. Tak jeft, Panie! wlzyftko, 
cokolwiek mam, odtąd już twoje jeft, panuy 
famowładnie nad fercem moim; niechcę ci 
już przeczyć zupełney nad nim władzy ; 
ftworzone jeft jedynie dla ciebie, a winie- 
nem ci je, przez fprawiedliwość, wdzię- 
czność, y wlzełkie jakie tylko znaleść fię 
mogą obowiązki. A gdybym jego winnym 
nawet Tobie niebył, czyliżby to niemiało 
być wielkim, dla mnie fzczęściem że miał- 
F4. bym 
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bym fwojegò do ofiarowania Tobie? “kto- 
ry letnie nadgradzafz, ktory malz fobie za 
upodobanie zwyciężać hoynością tych, kto- 
rzy ci fwe dary ofiarują; y ktory jefteś nay- 
wipaniałfżym Panem: fkłonności, chęci, za- 
myfły, ipofobności, zdolności, tame nawet 
ułomności moje, twojemi fą Panie! niechcę 
ich odtąd używać, chyba tylko jaka do- 
bra pożyczonego, y z ktorego powinienem 
cioddawać rachunek. Ale też, wfzyftko 
to czym ty fam jefteś, moje jeft w tym mo- 
mencie kiedy mię karmifz nayświętfzym 
Ciałem twoim; tajemnice, nauka, dary, 
obietnice twoje, wfzyftkie dobra przybyły 
mi ztą nayświętfzą Karmią: dajefz ty mnie, 
Panie! całego fiebie w tym Sakramencie: 
Et tua mea funt. Szczęśliwym jeftem, je- 
żeli nigdy nieodwołam tey, ktorą ci tu czy- 
nię, ofiary; a jefzczem fzczęśliwizy, kiedy 
dochowam z czcią naywyżlzą ten dąr nay- 
fzacownieyfzy, ktorego tak łafkawie udzie- 
lać mi racżyfz Amen. 


(art 
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O Gorliwości Miniftrow Kościoła Bo- 
żego, przeciwko zgor(zeniom. 


Et cum fecifet quafi flagellum de funi- | 


culis, omnes ejecit de T emplo. 


Dczyniwfzy biczyk z fznurkow, Wy- 
gnał ich wfzyftkich z Kościoła., 


ej0an.. 8. 15. 


Naypierwfze przez: JEZUSA 
Chryftufa ` fprawowanie 
urzędu fwojego w Jeru- 
zalem, było dopełnienie 
gorliwości przeciwke bez 
prawiom , ktore hańbiły 
chwałę Oyca Jego, y świą- 
tobliwość demu Boże- 
gó. Ta pełna dobroci łagodność, kto- 
ra dotąd jaśniała we  wlzyftkich jego 
doftempkach, Zamienia fię dziś wSwię- 
tą furowość: znieść on niemoże jawne 
go pogorfzenia, ktore zdaje fię fzydzić z 
F5 Re- 
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Religii wfchronieniu jey nawet nayświętl(zym 
y nayczci-godniey(zym. Daremnie fałlzy- 
wa pobożność Faryzeufzow, cierpi je; da- 
remnie łakomftwo podobno pierwizych Ka- 
płanow Kościoła, ochrania; daremnie daw- 
ny y publiczny zwyczay, utwierdzać one 
zdają fię: fą to nawet pobudki wzrulzające 
w nim więkfze jefzcze zagniewanie; a im 
trudnieyfzym y niebezpiecznieyfzym być 
zdaje fię poprawiać bezprawie y nieprzyftoy- 
ność tak jawną, tym mniey używa on zwło- 
ki ly oftrożności, chcąc ż nich oczyścić 
mieyfce Swięte, 

Gorliwość więc przeciwka wyftempkom, 
ufzczerbiającym chwałę Bożą y hańbiącym 
Swiętość Religii, jeft pierwfzym | przykła- 
dem, ktory Chryftus Pan zofawił Kapła= 
nom fwoim, w fprawowanią pofrzed Jerozo: 
limy wyfokich urzędow Polelftwa, na ktore 
był zefłanym, Palyła on, wprawdzie , jak 
barinkow cichych y fama tylko pafobie ta- 
godność, ukazujących przy znolzeniu przy- 
krości ofobom fwym wyrządzanychs ale też 
- umiejących podnieść głos fwoy y ryczeć 
jak lwy, kiedy widzą niefzczęfne fzydze- 
nie ziławy Pana, ktorego być Miniftrami 
mają zalźczyt. Prawdać, że niechwali on 
gorliwości dwoch Uczniow fwoich, chcą- 
cych ściągnąć ogień Z Nieba na miafto nie- 
wierne; ale famą tylko fzczegulnie poryw- 
czość y zbytnią oltrośćj gani w ich gorli- 
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wości: pótempia on pewnie taką gorli- 
wość, ktora bardziey pragnie karać jak popra 
wiać; a naucza nas przez to, że, bez Swię- 
tey bliźniego miłości, gorliwość, famą jeft 
fzczegulnie przyrodzenia porywczością, nie 
zaś łafki Bożey porulzeniem. Nakoniec, 
przeftrzega nas wprawdzie, że niepotrafie- 
my wyplenić wfzyttkich pogorlzeń z Krolew- 
fwajego, bo złość ludzka pomnażać fię 
co raz będzie; lecz chce jednak, abyśmy 
bezprzeftannie ogłafzali niefzczęście y prze- 
klęćtwo wieczne dla każdego gorfzącego 
braci fwoich; abyśmy mężnie potempia- 
li te zgorfzenia, ktorych poprawić niezdo- 
łamy; albo przynaymniey tajemnie opłaki- 
wali te, ktore głofno naganiać nie jeft 
nam wolno, 

A zatym gorliwość przeciwko |wyftemp- 
kom y zgorfzeniem, jet naycelnieylzą po- 
winnością fugi Chryftulowego: dowiodę 
tego v pierwfzey uwadze. lecz zkąd to 
pochodzi że ta gotliwość tak fię rzadko 
widzieć daje w Kapłanach?  roztrząfac [to 
przedfięwziołem wdalfzey części tey ,mojey 
nauki. 

1. Uwaga. Skoro nas Kościeł, przez łafkę 
namafzczenia Kapłańfkiego, przywiązał 
do Swiętego urzędu, żaraz ftajemy fię 
wfpoł-prasownikami Bożemi około zbawie- 
nia bliżnich nafzych: bierzemy na fię ucze- 


&wo Kapłańftwa JEZUSA Chryftufa, kto- 
ry 


92 O Gorliwości, 


ry niebył poftanowiony Kapłanem y Bifku- 
pem, jak tylko na obalenie panowania grze- 
chu; na przywracanie Oycu fwojemu przed- 
wiecznemu tey chwały, którą mu złość 
ludzka wydarła była; y na zebranie ludu Du- 
chownego, niewinnego, wiernego; zgromadze- 
nia Swiętych, któreby mogło flawić go przez 
wfzyftkie wieki. 

Jdzie zatym, że Kapłan jeft fluga po- 
święconym, obarczonym fprawami Pana 
| naywyżfzego, y ftaraniem o uświętobliwie- 
W nie ludzi naziemi: dokonywa on, natym 

padole pofelftwo JEZUSA: Chryftufa y 
nieogarnioną miłość jego ku (ludziom, do- 
pełniając Kapłańftwo jego: wfzyftkie modli- 
twy, Żądania, ufilności; czułości, prace, 
Swięte zabawy Kapłana, wizyftko to inne- 
go mieć niepowinno celu, jak tylko zbawie- 
mie bliżnich: cokolwiek niedąży do tego 
naywyżlzego zamiaru, obcym jeft dla świą- 
tobliwości przeznaczenia jego: wyftempuje 
on z tanu fwego; hańbi go; odrzeka . fię 
wfpaniałości powołania fwojego; pokrywa 
fiebie y czerni hańbą niejakieyś Apoftazyi, 
fkoro zamierza u fiebie inne ftarańia, inne 
zabawy, a nie te, ktore dązą do powięklza- 
nia Krolewftwa Chryftufowego, y fpofobienia 
Qycu Przedwiecznemu chwalcow w duchu 
| rawdzie. i 
l Eliafz wieziony do Nieba y zoftawujący 
fwojego gorliwości ducha wiernemu Ucznio- 
wi 
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wi Elizeufzowi, przeobrażeniem był JEZU- 
SA Chryftufa, ktory zafiadłfzy pa prawicy 
Qyca, zefłał na Ucznow fwoich tegoż du- 
cha źarliwości y Świętego ognia, mającego 
być pieczęcią Pofelftwa' y Kapłańftwa ich a 
zatym rozpalić y oczyścić Świat cały, TOZ- 
nofić oraz "wfzyftkim narodom naukę zba- 
wienia, miłość prawdy y fprawiedliwości. 
Jakoż ledwie fą napełnieni tym Swiętym 
duchem , alić wnet ci ludzie, tak wprzody 
bojaźliwi, tak pilni w ukrywaniu fię y uni- 
kanju od zapalczywości Zydow, „wychodzą 
z fwojego zatajenia jak lwi mężni y odwa- 
żni, przełamywają wfzyftko , nie znają ża- 
dnego niebezpieczeńftwa, nofzą na czołach, 
z znakiem nayczci-godnieyfzego Miftrża fwo= 
jego, odwagę y nieuftrafzonność przerażającą 
Mócarftwa gwiata; śmiało dają świadećtwo , 
przed Xiążętami Kapłanow zgromadzonych 
Zmartwychwitaniu JEZUSA Chryftufa, -y 
wychodżą, zmieyfca rady ich, zniemałą po- 
ciechą , że fię ftali godnemi ponofić obelgę za 

Swięte Jmie jego 
Ziemia żydowfka małą nawet była dla gór= 
liwości ich tak rozpaloney y rozległey: prze- 
hodzą z miafta, do miafta z Prowincyi do 
Prowincyi z narodu do narodu: dofięgają 
naydalfzych nawet ziemi Krain: odważnie 
biją na bez-prawia naydawnieyfze y nay- 
mocniey ugtuntowane: wydzierają ludziom 
naydziklzym pofągi, przez przodkow ich, 
od 
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od niepamiętnych €zafow, czcone: obalają 
Ołtarze, ktore kadźidło y pokłony tylu 
wiekow . tak czciegodnemi były uczyniły: 
opowiadają fromotę y głupftwo Krzyża 
(wedle mniemania Pogan ) narodom nay- 
wycwiczeńfzym yfzcżycącym fię iaywięk- 
fzą wymową, Filożofią, y mądrością. Za- 
wady, zewlząd ftawające przeciwko ich 
gorliwości, nie tylko jey hieżtanieyfzają, ale 
nawet ożywiają, y źdaią im fię oznaczać 
pomyślność: eałj Świat jednoczy fię prze- 
ciwko nim, a oto dają fię widzieć od niego 
mocnieylzemi: ukażują im męczarnie y 
fzubienice, dla przymiufzenia aby milczeli; 
a oni odpowiadają, że niemogą tego nieogła- 
fzać co fami widzieli y fłyfzeli; opowiadają 
zdachow to, czego im przeciwnicy niepo- 
zwolają tajemnie nawet motwić do ucha: przy- 
prawują ich ośmierć pod oftrym katow że- 
lazem; wynaydują nowe męczarnie, na u- 
gafzenie, razem z krwią ich, tey nowey 
nauki przez nich ogłafzaney; a krew ta na- 
wet opowiada onę po ich Śmierci, y im ob- 
ficiey ziemia fię oną zalewa, tym więcey 
rodzi nowych Uczniow Ewangelii. Taki 
jeft duch Kapłańftwa y Apoftolftwa udzielo- 
ny im; gdyż w pierwizym rozumieniu, Ka- 
płańftwo y Apoftolftwo jeden fkładają urząd: 
kiedy Kapłan jet Apoftolem y Poftem Chry= 
ftufowym między ludzmi: fprawuje on, W 
prawdzie, obowiązki fwoje z podlega 

dlą 


wis POW ES Ou 


t rż = m 


pi 


O m R zb m. 


Przeiawko  zgorłzeniom. 95 


dla wyżfzych w tymi ftanie; ale jeft Kapła- 
nem jedynie tylko na ich fprawowanie: 
gorliwość jego jeft pod władzą pierwfzych 
Pafterzow; do ich należy wyznaczać jey 
prace; ale jednak ona fama naypierwfzym 
jeft obowiązkiem Kapłańftwa jego. 

Otoż Bracia moi, nacosmy fię poświę- 
cili przyjmując namafzczenie Kapłańfkie. 
Niewyciąga wprawdzie, po każdym z nas, 
Kościoł Święty, abyśmy fzli ogłafzać JE- 
ZUSA Chryftufa dzikim narodom, y fkra- 
piali krwią nafzą krainy nayodlegleyfze , na 
rozfzerzenie w nich Ewangelii Swiętey y 
przyprowadzenie, do poznania tego nay- 
fłodfzego Zbawiciela, tych ludzi ktorzy 
ani fłylzeli onym jeft to urząd zachowany 
dla matey liczby pracownikow Apoftófklich, 
ktorzy zachowują w Kościele Bożym pier- 
wiaftkowego ducha z naypierwfzemi ürzę- 
dami Apoftolftwa, y bez przeftannie, przez 
prace fwoje, zbliżają dopełnienie Protoćtw 
y obietnic, względem weyścia,  fwego 
czafu, wfzyftkych narodow w obremb no- 
wey Jerozolimy: ale nafze Pofelftwo , prze- 
to że jeft mniey pracowitym y rozległym, 
nie jeft mniey Apoftolikim. Możemy zo- 
ftawić te ziemie nieuprawione y zdziczało, 
owym mężnym pracownikom, ktorzy, 
przebywając morza y dzikość tyfiącznych 
narodow, zanofzą na nią Święte nafiona: 
ale my jefteśmy przeznaczeni do oczyfzcza- 
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nia” roli Chtyftulow ey 2 kąkolu y pogor- 
fzen bez-przeltannie w niey odraftajacych. 
Skoto nafza gorliwość nie jeft tak heroic 
aby podbijać nowe narody, y pomnażać 
krainy dziedzictwa Pańfkiego; powinniśmy 
przynaymniey uprawiać tę rolę; ktorą po- 
przednicy nafi pożyfkali jemu, y ktora fta- 
ła fię dawną jego dzierzawą. Znalezli oni 
ją poświęconą fzatanom y zinazaną ktwią 
tyfiącznych obrzydłych ofiar; d zikość y za» 
flepienie prźodkow nafzych, aż do fzaleh= 
ftwa przywiązanych do tych bezbożnych y 
bezrozumnych  obrządkow, niezafttafzyła 
ich! mimo to wfzytko, opowiedzieli im 
naukę zbawienia: długi czas fzatan, pfze= 
ciwko gorliwości ich, bronił Kościołow y 
Ołtarzow fwoich miafta y wiofki obfitowały 
w firumienie krwi ich: dziś jefzcze trwają 
między nami mieyfca, na ktorych, ci mę- 
žni obrońcy wiary, wyftawieni na zapalczy= 
wość złośliwych, dopełnili ofiarę  fwoją. 
Te czci godne pamiątki podnofzą fię y do- 
pioro w wielu miaftach kraju naizego, y 
zdobią je nierównie więcey, niżeli owe kof 
lamny y ftatuy ktore prożność wielkich 
Wojownikow wyftawiła w nich: bo te zwy- 
cięftwa znaki wiekom naftempnym podają 
w| pamięć fame tylko niefzczęśliwości wie- 
lu narodom zwyciężonych;. tam tę| zaś 
nayczci-godnieyfze pamiątki oznaymują nam 
sale narody zbawione, ofwobodzone z nie- 
Wo. 
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woli Szatańfkiey, y pozyfkane Chryftufowi, 
przez krew y prace tych mężnych Chrze- 
Ścianftwa rozkrzewicielow. W famey rze- 
czyż wiara niezgafła y niezoftała zagrzebio- 
ną, razem z niemi: fami ich kaći ftali fię 
potym Uczniami ich: nowi Apoftołowie pó- 
witali (że tak rzekę ) z, popiołow ich: a 
kray_nafz, w ktorym bezbożna y fzczegul- 
nieyfza wlzeteczność Druidow przez tak dłu- 
gi czas całą była Religią pfzodkow nafzych, 
ftat fię nayczyftfzą y nayświetnieyfżą czątfką 
Kościoła Chtyftufowego: Tę czątlkę zofta- 
wili oni nafzym ftaraniom ; nafżym, mowię, 
ktorzy fię fzczyciemy być ich naftępcami: 
zoftawili oni ją nam czyftą, gótejącą , y pełną 
jefzcze pierwiafikow ducha im udzielonego, 
Przeciąg czasow , ktory wedle nieuchronnego 
przeznaczenia tzeczy ludzkich, ciągnie za fobą 
odmiańę obyczajow, ofłabienie fię karności, 
ufżczerbił nieco pierwfzą jey niewinność y 
wfzelką prawie jey piękność zatarł. Świę- 
ta nauka, ktorą oni nam zoftawili, niepo- 
niofia; wprawdzie, ufzczerbku od przecią- 
gu y zepfowania wiekow: dofzła ta do nas 
tak czyfłą jak była wzrzódle fwoim: kacer= 
ftwa, nowe nauki, ktore umyfły dumne y 
uparte coraz między nami wznawiać ftara= 
ły fię, przeminęły jakby tylko przechodem, 
a wfamey rzeczy, przydały fię fzczegulnie 
do umocnienia dawney między nami wiary. 
Ale có do obyczajów, rzecz fię daleko ma 
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jnaczey; gdyż dochowując wiary Oyców 
nafzych, niezachowaliśmy, teyże, co oni, 
gorącości y niewinności. 

Do nas to więć należy przywracać dzie- 
dzi&wu Chryftufowemu pierwiaftkową pię- 
kność jego. Gdyby nam jefzcze tę czątkę 
Pańfką wydzierać potrzeba było z władzy 
fzatańikiey y bałwochwalftwa, pozyfkiwać 
ją oraz ceną krwi tak, jak nafi Swięci poprze- 
dnicy uczynili; niebezpieczeńftwo y wielkość 
przedfięwzięcia takowego, mogłaby żaftra- 
fzyć niedołężność nafzę. Ale znaydujemy 
ją zupełnię pozyfkaną Chryftufowi, y zamie- 
nioną, przez gotliwość y cierpienia Oycow 
nafzych, wdzierżawę y dziedzićtwo Jego: 
nieidzie już zatym, jak tylko o poprawianie 
fkaz jey. Niepotrzeba już wpracowaniu oko- 
ło dzieła Ewangelij wyftawować fię na mę- 
ki yfzubienice: należy nam tylko, mieć w 
fobie gorliwość, fzanować urząd fwoy, być 
dotknionemi flawą Pana nafzego, y porufzać 
fię zgorfzeniami zasmucającemi y hańbiące- 
mi dziedzictwo jego; jednym flowem, pa- 
miętać żeśmy Jego Kapłani y, Apoftołowie, 
naftępcy oraz tych, ktorzy życie fwe poło- 
Żyli na pozyfkanie Jemu ludu, nam dopiero 
powierzonego. Szczyciemyjfię być naftem= 
pcami urzędu ich; ale zafzczyt ten wnic fię 
obroci, jeżeli niejefteśmy oraz dziedzicami 
ducha y gorliwości ich. Wyftawili oni to 
Swięte zabudowanie mimo, wiatrow y nawal- 
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- nić, ktore podawały ich na niebefpieczeńs 


wo uftawiczne zagrzebienia fię w rozwali- 
nach jego; fkleili je ( że tak rzekę ) Krwią 
fwoją: ftali fię pracowitemi onego fundato- 
rami; amy; jefteśmy tylko ftróżami jego y 
dozorcami fpokoynemi: wfżyftkie nafze nay- 
eyfże obbwiąźki ograniczają fię tylko, 
u plam, ktore czas rodzi ia nim; 
na przywracaniu teinu; co fię zaczetni- 
ło, dawnego blafku; ñd proftowaniu tego, 
ċo upada Godziennie; ha popieraniu tego, co 
fię waha yupadkiem gfożi; 4 fia koniec; na 
żawietaniu weyścia, do tego Swiętego miey- 
fca; nieczyftym; albo raćzey, na fpofobie= 
niu ich do ftawienia fię tam, nakfztałt jawno= 
grzefznika, bijąc fię w pierfi, y Z fercem pra- 
wdziwie fkruchą piżejętym. Jednym flo- 
wem; co kolwiek było wielkiego, heroiczne= 
gö: przechodzącego Ç zdałoby fię ) fiły przy- 
todzebia; wfzyftko to poprzędnici nafi do- 
pełnili: to zaś co ham fię żoftaje, prawie 
niczym jeft; dochowywać Chryftufowi Panu 
to, coloni Jemu pozyfkali; czuwać aby czło- 
wiek nieprzyjaźny nie zaśjał konkolu ña roli 
Pańfkiey; pilnować tych latorofli, ktore Qycieć 
Niebiefki zafzczepił naniey; poktapiać je, y 
uftawieznie ha nie zlewać fwumienie Swiętych 
Sakramentow ynauki, aby niefzczęsna o= 
śchłość niewfwzymała urodzayności ichs, 

. ]zaliż bylibyśmy wymowionemi, gdyby* 
śmy fię wzbraniali dopełniąć obowiązki tak 
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fłodkie, tak łacne, tak przyjemne? byliby» 
śmyż godnemi nofić na fobie Jmie flug Chry- 
falowych, y być naftępcami tych mężow A- 
poftollkich, gdybyśmy przez nafżą, opiefza= 
łość dopufzczali ginienie drogich owocow 
Krwi y prac ich; gdybyśmy fpokoynym pa- 
trzali okiem na nieprawość y zepfowanie co= 
dziennie wzmagające fię między ludzmi; na 
zgorlzenia obracające fię prawie w powize- 
chny zwyczay; na wiatę obumarłą, bez mi- 
tości bliźniego y Świętych uczynkow w 
więkfzey części Wiernych; na Boga prawie 
nieznanego między nami, jak był niegdyś 
pofrzod bałwochwalfkich Aten; y nalud wy- 
brany, narod Święty, Chrześcian , będących 
niegdyś miłą wonią dla Chryftufa pofrzod 
świata Pogańfkiego y fkażonego, tak czci 
godnemi, przez niewinność y świątobliwość 
obyczajow fwcich, u famych nawet nieprzy- 
jacioł Chrześciańftwa; dopiero zaś hańbią- 
cych one przeftempftwy, ktorychby fię nawet 
Pogańtwo wftydziło, y dających pochop 
bezbożnym do bluźnienia Swiętey Religij? 
Zkądże to jednak pochodzi, żefpuftolze- 
nie dziedzictwa Chryftu(owego, jakie codzien- 
nie widziemy, tak mało nas dotyka? zkąd 
to pochodzi, Że mniemamy iżeśmy depeł- 
nili nafze obowiązki, kiedyśmy odmowili, 
częftokroć bez uwagi, niektore modlitwy 
od Kościoła przykazane, y wypełnili, z nie- 


dbalftwem, niejasie powierzchowne powin- 
no- 
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ności czci Pańfkiey, przywiązane do urzę- 
dow ktore pofiadamy w Kościele? czyliż je- 
fteśmy Kapłańami na to tylko abyśmy fię u- 
kazywali wiernym w Kościołach nafzych; a- 
byśmy fię w nich ftawili przyozdobionemi 
zacnością y ozdobnym blafkiem Kapłańftwa; 
abyśmy zdobili prożną okazałością te budo- 
wy martwe, a dopufzczali ginąc bliźnim na- 
fzym; ktorzy fą żywym Kościołem ducha 
Swiętego? naycelnieyfzą nafzą powinnością 
albo przynaymniey taką, do ktorey fię wfzel- 
kie inne ściągają, nieje że zbudowanie y 
zbawienie wiernych? choćby Kościoł niepo- 
wierzył nam cząftki jakiey trzody Pańlkiey 
do rządzenia, cała jednak ona (że tak rze- 
kę) poruczona jeft gorliwości y Świętey mi- 
łości nafzey : ftajemy fię, przez famo nama- 
fzczenie Kapłańfkie, przyobleczeni Pofel- 
ftwem Naywyżizego Pafterza, Qycami wier- 
nych: Kościoł S. niechce pewnie wołać do 
S, urzędu prożnująćych pracownikow: jefte- 
fteśmy wfzyfcy nierozdzielnie obarczeni 
dziełem Ewangelij; a Kapłan, ktory w niczym 
nieftawi fię użytecznym d a bliźnich (woich, 
iet niegodziwym przywialzczycielem Ka- 
płańftwa; niema on prawa do urzędu tego, 
chyba tylko tyle, ile ma gorliwości ku dopeł- 
pianiu obowiązkow Jego. 

2, Uwaga. Paydźmy więc, Bracia moi, 
do zrzodła niedoftateczności tak pofpolitey 
między Miniftrami Kościoła Bożego, Zkąd- 
G 3 że 
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że to pochodzi, że ta gorliwość o Dom Bos: 
ży; ta pobożna trofkliwość o uswiątobliwie- 
nie ludu; to/gotące pragnienie uwiękfzenią 
Kroleftwa Chryftusowego; to żywe użalenie 
nad widokiem wzgardzoney nauki jego, ygi- 
nienia tak wielu bliźnich nafzych? zkąd mowię 
pochodzi, że te uczucia tak godne Kapłańftwa, 
tak przyzwoite powołaniu, tak chwalebne dla 
urzędu nafzego, fa w tych czafiech tak rzadko 
widziane między Kapłanami? zkądże pocho- 
dzi to niefzczęścietak powfzechne y tak opla- 
kane? Jle, gdy nigdy Kościoł niewidział Ol- 
tarzow swoich otoczonych taką gromadą 
Kapłanow; nigdy rola Chryftulowa niekar- 
miłą w fwoim obrembie tyle pracownikow 
zdatnych do pracowania wniey. Pobożne 
szczodroty Fundatorow, pomnażając liczbę 
Duchowieńftwa, pomnożyły też wiparcia, kto- 
rych Kościoł spodziewać fię po nich miał 
prawo: z drugiey zaś ftrony, nigdy on nie- 
potrzebował bardziey takowych pofług; bo 
też nigdy obowiązki gorliwości przóciwko 
wyfterapkom potrzebnieyfzemi niebyły, iak 
w teraznieylzym niegodziwości y pogorlzeń 
roźmnożeniu fię.  Zkądże to więc pochodzi, 
( pytam fię jefzcze raz ) że ta gorliwość, W 
tych czafiech naypotrzebnieyfzą, zdałe fię 
być oftygłą w więkfzey liczbie tych, krorzy” 
by nią naybardziey powinm być rozpaleni? 
otoż zrzodła tego niefzczęścia. 
W jednych, obfitowanie w wygodę y RY 
ą* 
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ftatki | otrzymane albo z famych hoyności Ko- 
Ścielnych, albo z odzierżonego dziedzićtwa ` 
po przodkach fwoich, zafzczepia niby mnie- 
mane jakieś prawo, do prowadzenia, bez 
naymnieyfzego fkrupułu, życja (wobodnego 
y fpokoynego, przywodzi oraz do poczyty- 
wania takowego ftanu fwojego, za przywiley 
uwalniający ich od pracowitych obowiązkow 
Swiętego urzędu: zóftawują oni ubożfzym 
Kapłanom ftaranie ochwałę Bożą, o cześć 
Kościoła, y o zbawienie bliźnich, za ktorych 
Chryftus Pan Śmierć ponieść raczył, Zda- 
loby fię zatym, że obowiązki Kapłańftwa tak 
Swięte, tak wyfokie, tak nawet znakomi- 
tfze nad famel urzędy Anielfkie, niemają już 
w fobie, podobnie do prac podłych y rzemie- 
Ślniczych, innego zamiąru, jak tylko aby 
doftarczały mam na potrzeby nikczemne y 
doczesne, aniewfpierały potrzeb dulz wier- 
nych; zdałoby fię że jedynie tylko potrzeba 
y niedóftatek, nię zas gorliwość, obowią- 
zek Swieta bliźniego miłość, dawać powin- 
ny Kościołowi Bożemu pracownikow do dzie- 
ła Ewangelii; właśnie, iakby, być wfpoł-ro- 
botnikiem do fprawy odkupienia ludzkiego, 
czynić im pożytecznemi ofiarę y pofrzedni- 
wo JEZUSA Chryftufa, być Miniftrami za- 
miarow Bożych względem dopełnienia, liczby 
wybranych, dokonywać na ziemi wielkie dzie- 
ło dla ktorego Syn jedyny Oyca Przedwie- 
cznego był na nią zefłany; jakby to wfzyfiko 
PA py- 
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było dziełem najemniczym, przyzwoitym 
dla tych, ktorychby głod yuboftwo przyna- 
glały do bawienia fię nim, ktorzyby widzie= 
li fiebie wskazanych do niego, niby do pra- 
cy niewolniczey, przez nędzne fwe urodze- 
nie; y właśnie jakby, fam tylko zyfk pluga- 
wy dawać miał wfpołpracownikow Chryftu- 
fowi, Miniftrow Kościołowi, uświątobliwi- 
cielow dla Wiernych, y Szafarzow Tajemnic 
Bożych dla wfzyftkich ludzi. 

Możefz fię obchodzić bez doczesnych po- 
mocy od wiernych; lecz, czyliź przeftajefz 
przeto, być Qycem y przewodnikiem ich? 
nieżyjefz z przychodow Ołtarza; ale, czyliż 
przeto przeftajefz być poświęconym na urzę- 
dy jego? kiedy cię Kościoł uczcił Kapłań- 
ftwem, azaż chciał ozdobić ciebie urzędem 
prożniackim, anie raczey przybrać do liczby 
pracownikow y flug fwoich? czyliżby cię po- 
wołał do fłażby (wojey, przez Swięte nama- 
fzczenie, y uczynił uczeftnikiem doftojeńftw 
fwoich, gdybyś fię był oświadczył: że nie 
mafz należeć do prac do nich przywiąza- 
nych? wfzyftkie urzędy, ktoremi cię, przy 
poświęceniu przyobleka, fą to urzędy pra- 
cowite, urzędy wyciągające miłości y trofkli- 
wości dla bliźnich: fama fzczegulnie miłość 
ku Synom Bożym przywodzi go do poświę- 
cania Kapłanow; ataż fama miłość godnemi 
ich tego urzędu uczynić może, Jakże? bra- 
cia moi? Przeto, że dobroć Boża dała nam 
U- 
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urodzić fię w doftatecznym mieniu, te do- 
brodzieyftwa jego, miałyby czynić nas mniey 
wdzięcznemi, mniey wiernemi rozkazom je- 
go, ypowinnościom ftanu nafzego? te dofta- 
tki, wedle zamiarow opatrzności jego, powin- 
neby być wfparciem w fprawowaniu urzędow 
naszych, yułacniać pomyślność onego, nie- 
zaś ilużyć nam z4 pozorną przyczynę uwal- 
niania fię od tey pracy, Skoro wyrok Nie- 
biefki poświęcił cię Kościołowi, jakimkol- 
wiek jefteś , dla niego już jefteś famego: czy 
bogaty, czy ubogi, wfzelako flużyć jemu po- 
winieneś; y dopełniać urząd twoy, za przy- 
kładem Apoftoła, czyto wuboftwie, czyto 
w doftatkach. Majątki, w ktore obfitujefz, za- 
braniają ci żyć z Ołtarza; ale nieuwalniają od 
flużenia jemu: owfzem, fłużąc mu, właśnym 
fwym kofztem, dopełnilz pofługę twoją z wię- 
kizym błogofławieńftwem y pożytkiem. Sam 
nawet wielki Apoftoł narodow, poczyty= 
wał niby za zrzodło ofobliwfzey ławy yzna- 
komitych pomyślności Apoftolftwa (wege, 
Że opowiadał Ewangelią bez naymnieyfzey 
zapłaty. Wiecie ( pifze on do nowo nawro- 
conych wiernych) iż niebyłem dla waś u- 
uciążliwym; iż mogąc, jak drudzy Apoftoło- 
wie, wyciągać po was darow docześnych za 
Duchowne, ktorych Wam udzielałem , nie- 
chciałem używać tego prawa; że fama tyl- 
ko praca rąk własnych, dodawała mi fpofo* 
bow do odbywania drog Apoftolikich. Te- 
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mu heroicznemu oddaleniu od zyfku fwojego, 
przyznawa on nieograniczone pożytki, kto- 
re fłowo Ewangeli fprawiło pośrzod nich, za 
jego ftaraniem, 

Jakoż w famey rzeczy, Swięty Kapłan, 
ktory, nieprzeftawając) na poświęcaniu prac 
fwoich, zdtowią y czułości, ku nauczaniu 
bliźnich, poświęca im, nad to, dobra, kto- 
remi go opatrzność obdarzyła; ktory opa- 
truje razem potrzeby ich dufzne y doczesne; 
jakieyże pobożney czci niewraża w umylły 
ludu ku urzędówi zdolnemu uczynłć, pofia- 
dających go, tak hoynemi y dobrotliwemi ? 
jakiemiż błogofławieńftwy Kapłan takowy nie- 
widzi uwieńczonych prac fwóich? jakieyże 
mocy y powagi flowa y upominania jego nie- 
mają nad fercamil wcześnie przygotowanemi 
y zmiękczonemi dobrodzieyftwy jego? ko- 
chaja te ferca Religią tak hoyna W wiparciu 
dla nędznych; yrównie fą dotknione dobro- 
dzieyltwy, ktore ód niey odnoszą, jako ywy- 
ftempkami, ktoremi ją potyfiąc kroć zhańbiły. 
Sam Chryftus JEZUS, acz Pan ferc famo- 
władny, izaliż nieprzy fpofabiał, nagorze, 0- 
wey zgłodniałey tłuszczy do uznania Swie- 
tości Polelftwa y nauki fwojey, nasycając ią 
chlebem cudownie rozmnożonym ? leczenia 
chorob ciała czyliż nieułacniały codziennie, 
łasce jego, uzdrawiania dulz, ktorych ciała 
uwalniał od niedołężności dręczących je? 
dobrodzieyftwa jego, azaż niebyły zawize 
przy- 


Przeciwko zgorfzieniom. 107 


przyfpofobianiem do fłachania Swiętych na- 
uk; y flowo jego Bofkie, czyliż nieprzynofi= 
ło na każdym mieyscu obfitych owocow, 
przeto iż, wszędy przechodził , czyniąc dobrze 
ludziom? (a). Maszże fię więc oddalać od o“ 
bowiązkow twoich, dla tego famega ‘co ci 
naywiecey, wiprawowaniu ich, obiecuje poa 
myślności; aprzeto że opatrzność naywy* 
fzu udzieliła ci więcey fposobow do ftania fię 
użytecznym dla bliźnich: azaż możefz fie- 
bie poczytywać wolnieyfzym od wspierania 
ich? pierwfzym zrzodłem wygafłey gorliwo*= 
ści, jeft poftanowienie w obfitości y dofta* 
tkach. 

Ale, watpić niemożna, że jeft to tylko po- 
zor do ufprawiedliwiania życia fwobodnego y 
prożniackiego, oddalania fię oraz ad praco= 
witych Urzędu nafzego obowiązkow; pra- 
wdziwą zaś przyczyną, odwodzącą nas od 
nich, jeft Itan oziembły y leniwy ferca nafze- 
go; małość miłości Bożey y bliznich. Da- 
remnie, w obyczajach naszych widzą ludzie 
chwalebną wytworność, daremnie w poftem- 
powaniu nic fię takiego widzieć niedaję, co- 
by ufzczerbiało przyftoyność y powagę ftanu 
nafzego: daremnie, w życiu przykładnym, 
roztropnym, yfpokóynym, ściągamy podo- 
bno dla fiebie fzącunek od Świata przyzwy= 
czajonego do widzenia podobńych nam, łą- 
czących nierządnóść y zgorfzenia z prożno* 

wa- 
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waniem, mimo to wfzyftko, umarłemi jefte- 
śmy w oczach Bożych; Miłość jego nieod- 
dzielna od powinney ku bliźnim miłości, zu- 
pełnie jet wygafłą w fercach nalzych: ukła- 
dność poftempowania nalzego, jeft przyltoy- 
nością, ktorą dochowujemy światu y zacno- 
ści anu nafzego, ale nic przez nią dla.Bo- 
ga niedopełniamy. Albowiem, moi bracia: 
gdybyśmy Go kochali, gdyby wyfławienie je- 
go millzym dla nas było niżeli nafze własne, . 
toć, będąc, przez urżąd nasz, obarczeni 
fprawami Jego, moglibysmyż widzieć, fpo- 
koynym okiem, chwałę jego codziennie y 
wlzędzie ufzczerbianą przez przeftępftwa y 
niegodziwości wylane na całą ziemię? Paweł 
Swięty, patrząc na zabobony Atteńfkie, do- 
tknięty widzeniem, jak ten lud nieźmierny 
y chełpiący fię przefławną mądrością, odda- 
wał cześć jawną y świętokradzką tyfiącom 
bożyfzcz dziwackich y bajecznych, kiedy fam 
tylko Bog Świata prawdziwy nieznajomym 
był u nich, porufzał fię pobożną żarliwością 
(mowi S. Łukasz) czuł wfobie nayżywize 
porufzenia Ducha Bożego, y Swiętey miło- 
ści ktorą był rozpalony: /ncitabatur Spiritus e- 
jus in ipfo, videns ldololatrie deditam Civitatem; 
(b) a wizelka potężność y wfpaniałość Areo- 
pagu, niebyła na przefzkodzie temu Wiel- 
kiemu Apoftołowi, famemu tylko , nieznajo- 
memu, niemającemu wfparcia , podłemu y nik- 
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czemnemu powierzchownie, do ftawienia fię 
przed tym zgromadzeniem poważnym y li- 
cznym do opowiadania im Boga, ktorego nie- 
znali, yprzekładania prożnościy nikczemność 
tych pofągow, ktorym wyftawiali Ołtarze tak 
wfpaniałe. A lubo przez fprawiedliwe urządze- 
nie Boże, gorliwość jego zdawała fię fzaleń- 
ftwem u więkfzey liczby tych mędrkow, flowo 
jednak Ewangelij niezoftało bez żadnego po- 
żytku; gdyż Areopagita Dionizy, y Swięta 
niewiafta Damaris z wielą innemi przyjęli z 
dziękczynieniem dar światła y prawdy, kto 
ry raczył Pan ukazać posrźod ciemności ich, 
Otoż, co fprawować powinien ogień mi- 
łożci Bożey, w duchu Kapłana, kiedy ta 
Swięta miłość prawdziwie panuje w fercu 
jego: żywe użalenie nad widzeniem Pana 
fwojego zelżonego, y Swiętych 'Praw zgwał- 
conych y'pogardzonych przez więkfzą ludu 
liczbę; chęć gorącą zaftawienia fię za awẹ 
jego, y Ściągnienia mu, prawdźiwey czci y 
y pokłonow winnych naywyżfzey jego wipa- 
niałości y -nieograniczoney dobroci; Swiętą 
ochotę przyłożenia |wfzyftkich ufilności, o- 
brocenia fiabych zdolności *fwoich, wyfta- 
wienia nawet życia fwojego na niebezpie- 
czeńftwo, aby przyfpofobić jemu prawdzi- 
wych czcicielow, aby wyfławić Jmię y chwa= 
łę jego, aby wrazić we wfzyftkich ludzi też 
fame poczucia bojaźni, miłości, wdzięczno- 
ści ku niemu, ktoremi fam jeft przeniknio- 
ny. 
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ny. Niemożna kochać, abyć niecżułym nad 
zniewagi wyrządzane temu, kogo kochamy; 
a niemożna być czułym na nie, chyba uży- 
wając tego wizyftkiego; Co U ias jeft; na za- 
bieżenie im; albo ich wfttżymanie; ofobli- 
wie, kiedy, piocź obowiązku powizechnego 
wizyltkim ludziom, urz d wkłada to ha nasza 
obowiążek fzcżegulniey(ży y właściwy, o- 
bowiązek, rnowię , ktory| jeft treścią itanu; 
y zawiera wfobie wfzyltkie inne powinności 

nafze: 
A choćby nawet gorliwość nafza niemiałd 
fprawować żadnych fkutków ; choćby praw= 
dy, ktore ogłafzamy grzefznikom, padać 
miały na ferca twarde y nieużyte; zawfze 
jednak mieć będziem pociechę y wnętrzne 
ukontentowanie, żtąd, żeśmy oddali chwa= 
łę Bogu, y wfzyftkich, jakie tylko W na 
fzey były mocy, użyli Śrzodkow, aby ý 
tych; ktorzy go znieważają przywieść do do- 
pełnienia teyże powinności, Nie zawfze 
zwykł Pan ten ciefzyć Rug woich fkuteczno= 
ścią ich pracy prędką y widzialną, aby człoś 
wiek wieprzypifywał fobie. famemu pomy- 
ślności, fzczegulnie żawilłej od łafki Bo- 
żey: Ale fowo jego działa zawfze tajemnie ; 
ale ziarno Swięte , padać zdające fię na zie- 
mię nieużyteczną, nie jeft przeto zginiońym; 
y prędkoli póżnoli przynofi owoce zbawienia, 
Bog ma iwoje momenta; a nie do nas należy 
Wyznączać je, Wizechmocności y mądrości je- 
goi 
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go: duch Swięty dzieła fwe dopełnia gdzie 
y kiedy chce: widziemy odmiany ktore on fpra- 
wuje; ale drogi tajemne, y przedziwne, ktoremi 
je żdziałał , nikomu znajome nie fą: te to fa 
nieżgruntowane fkrytości Opatrzności| jego, 
ktore odktyteminiebędą; chyba wdzień põw- 
fzechnego obiawienia. Wyciąga odnas Bog 
trofkliwości, pracy, uprawiania; fobie zaś 
famemu wzroft zachowuje: rofkazuje nam, 
nauczać, tipominać, grozic, hiezatajać piaw- 
dy przeciwko niefprawiedliwościom; ow- 
fzem, ogłafzać ją zawfze fiuchaczóm; do 
niego zaś lanego należy otwierać dla niey 

weyście do ferc ich; U 
Lecz, moi Bracia, nie ta to bojaźń, aby 
fpriwowanie obowiązkow nafzych niezofta- 
ło bez-pożytecznym ; fprawuje, że one za- 
niedbywamy: acz y ta bojaźń byłaby tylko 
bojaźnią z pychy y miłości własney pocho- 
dzącą, ktoraby zatym, nietylko nas nieu- 
fprawiedliwiała, aleby nawet tym więcey ob- 
winiała. Prawdziwa zaś przyczyna ta jeft; 
C jakem już powiedział) Że niejefteśmy do- 
tknięci, ani chwałą Bożą, ani zbawieniem 
bliźnich naszych. Albowiem, ( jako mowi 
jeden z Apoftołow) jakże dbać mamy o fpra- 
wy chwały Boga, ktorego niewidzim, kiedy 
nieczułemi jefteśmy na potrzeby y zgubę bli- 
źnich, ktorych widziemy? możnafz, bez po- 
rufzenia, bez biezenia ku ratunkowi, pā- 
trzeć na ginienie tych ktorych kochamy; o- 
fo- 
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fobliwie, kiedy ci ginący bracią fą nafzą; kie- 
dy obowiązkiem jeft nafzym czuwać nadich 
ocaleniem; kiedy zbawienie ich przywiąza= 
ne jeft do ftarań naszych; kiedy fą oni (żaco- 
wnym fkarbem, ftraży nafzey powierzonym; 
kiedy jefteśmy w obowiązku zdawania Ścifle- 
go za nich rachunku; y kiedy zguba ich, fta- 
je ię zawiże potempieniem y własną zgubą 

nafząż 
Paweł Swięty życzył fobie być przeklę- 
ftwem za bliźnich; tojeft; za nic poczytywał 
pracefwoje, prześladowania, obelgi, wfzyftko 
to cokolwiek znofił za nich: był on gotowym, 
gdyby to ftać fię było mogło cierpieć je 
dłużey niż przez włzyftkie wieki, jeżeliby 
zbawienie ich tego po-ut wyciągało; pocie- 
chy jego, zalęknienia , niefpokoyności, wlzy* 
ftko to co fię w fercu jego działo, innego nie- 
miało celu, jak tylko wytrwanie ich, y coraz 
dofkonalsze poftempowanie w wierze, ktorą 
im był opowiedział: lifty jego tchną jedynie 
tą miłością Apoftolfką , żywą, czułą, ý wipa- 
niąłą: jefteście ( mowi do nich ) znakomite- 
mi dowodami Apoftolftwa mojego: to jeft: 
niejeftem godzień wyfokiego tytułu Apoftoła 
yfługi JEZUSA Chryftusa, jak tylko tyle, ile 
cierpię, ile fię wyfławiam na wizyftko, na 
śmierć, na głod, na nagość, na naysrożfze 
katownie, dla przyprowadzenia was do po- 
znawania prawdy. Bez wątpienia; moi bra- 
cia: niejefteśmy godni nofić na fobie czci go* 
dne 
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ludzie znaydować w nim mieli lekarftwo na 
wfżyftkie nędze y niefzczęścia, cenę okupu 

fwojego, y pojednanie z Oycem Niebiefkim. 
Czyliż zaś czujemy W fercach nalzych, by 
też ifkierkę tey Świętey miłości? azaż ginie- 
nie bliżnich, zasmuca nas? czy wylewamy, 
za przykładem naylłodizegó Miftrza nafzego, 
łzy żałośne ad tym ftrafzliwym żepfowa- 
niem, ktore opanowało wfzyftkie ftany krajo- 
we, Dwor; Stolicę, Panow, y Pofpolftwo? 
Nieftety dowiadujemy fię ż pilnością, z ukon= 
tentowaniem, upadkow naytajemnieyfzych, 
nayżałośnieylzych , nayhaniebnieyfzych , blie 
źnim nafzym zdarzonych: opifanie nierzą- 
dów mujeyjawnych, 'wznieca bardziey cie- 
kawość nalżę, niżeli zasmucenie: opoWia= 
damy chętnie dzieje takowe, tym, ktorzy o 
nich niewiedzą: chełpiemy fię z dokładniey- 
fzey, nad drugich, wiadomości. o rozwią- 
złych y opłakanych fprawach zachodzących 
we Dworze albo w Mieście: niegodziwości 
bliźnich fą dla nas fzczegulnietylko widzia- 
dłem zabawiającym nafze prożnówanie, y 
zdawającym fię być raczey przeznaczonym, 
na podawanie osnowy pieużytecznych ro- 
zmow, niżeli na porulzańie smutku ygotli- 
wości nafzey. / Przetóż, obyczaie plują fię 
codziennie, bo gorliwość Kapłanów ftygnie 
coraz bardziey: ftrumień wyftempków y Por 
gorfzeń zalewa. krainy ziemi; bo mało fi 
znayduje mężów Apoftolfkich, ktorzyby fię 
Za- 
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zaftawiali, nakfztałt muru miedzianego , prze- 
ciwko tym niefzczesnym wylewom. Nay- 
więcey grzefznikow fpykoyhie Żyje w fwoichi 
przeftempitwach, przeto iż niefiyfzą już o- 
wych głosow grzmiących, ożywionych Du- 
chemi Bożym, y jedynie zdolnych do obiudze- 
nia ich ztego niefzczęśliwego letargu. Prźeź 
to famo żeśmy fię przyzwyczaili do Wwidźe 
nia niesządow y pogorfzeń, tczyniłnas świat 
nieczałemi na nie: patrzamy na ten opłaka- 
ny widok, jak na złe, lekarftwa niemające, 
ktore poczęło fię z światem, y chyba z niin fię 
żakończy: mniemamy że obyczaje teraźnieye 
fze były obyczajami wfizyftkich wiekow: nie- 
przypominamy fobie OWych fzczęśliwych 
Czasów, kiedy jeden tylko z wiernych przes 
fiempca, poczytanyiń był za ftrafzydlo y dzi- 
wowifko posrzod licznego Kościoła; a te wy- 
fiempki, ktofe dopiero uznawać fie zwykły 
za ułomności tylko, gładzone były przez od- 
dzielenie od zgfomadzenia Wiernych, yprzeź 
dlużone ofttości pokuty pusliczney.  Wietze 
cie mi; braćja moi: fkażenie fie Chrześciań- 
ftwa innego niema zrzodła, jak tylko zep(o: 
wanie fię, niedoftatek gorliwości; y opie- 
fzałość Kapłanw.  Kościoł Boży prędkoby 
pówrocił do dawney fwojey Świetności, gdy- 
byśmy fię poftarali odnowić w fobie pierwfze- 
go Ducha świętych Jego Miniftrow popiże- 
dnikow nafzych: wfzyftkoby fie od mieniło 
ikoroby fiş w has fainych ukazała odmiana: 
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Nierządy więć, przeto iż fię italy powfże- 
chnemi, nietylko nieufprawiedliwiają nieczu= 
łości nafzey, ale nawet obwiniają nas, czy- 
niąc ją wyftempnieyfzą: przez nas famych 
wprowadziły fię one między Wiernych y za- 
raziły całe Chrześciańftwo; z nafzey fzczegul- 
nie winy trwają w nim; dziełem fą niefzczę- 
Śnym nafzego opufzczenia fię y zepsowania; 
a jakże mogą fię ftać ufprawiedliwieniem dla 
nas? 

jednakże, moi Bracia, wątpieniu to nie- 
podlega, ze fama ta powfzechność nie- 
rządu, zdaje fię być utwierdzeniem oboję- 
tności nafzey względem zbawienia bliżnich: 
y toć jeft trzecim zrzodłem niedoftatku wnas 
gorliwości. AGE 

jeft to płocha bojaźliwość, ktora nieśmie 
mężnie nacierać przeciwko  pofpolitym 
uprzedźeniom, A więcey fię ogląda na 
pochwały ludzi lekkomyflnych, niżeli fpra- 
wy nayważnieyfze y Wieczne : jet to wy- 
ftępny wzgląd na ludzi, ktory czyni nas 
bacznieyfzemi y bardziey czułeimi na wła- 
fna nafzą flawę, niżeli na chwałę Bożą 
ktorey jelteśmy poftrzegaczami : jeft to cie- 
lefna roftropność, ktora wyftawia w umy- 
śle nafzym mądre gorliwości kroki, pod fat- 
fzywemi wyobrazeniami zbyteczności, nie- 
rozeznania, zuchwałości: zaifte, nowy to 
pretext zupełnie gafzący ducha gorliwóŚci 


w fercach wielu Kapłanów. 
plö- 
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Płochość y bojazliwość nafzę, zdobiemy 
pozornemi |mionami pamiarkowania y oftro- 
Żności: pod tym pozorem że nietrzeba zby- 
tecznie natężać gorliwości, cale już jey 
niemamy : chcąc uniknąć wpadnienia w nie- 
roftropność y zbytnią żywość, w padamy, 
bez fkrupułu, w niegodziwą powolność y nie- 
dbalftwo. Chcielibyśmy ftać fię użyteczne- 
mi dla grzefznikow, a oraz uczynić ich fo- 
bie przychylnemi : to jeft; chcielibyśmy że- 
by gorliwość nąfza była chwalona od wizy- 
fikich; żebyśmy mogli mężnie fię ftawić 
przeciwko namiętnościom ludzi, a fciągnąć 
ną fię pochwały ich; potempiać nierżądy im 
podobane, a mieć zaletę od tych famych, 
ktorych potempiamy poftępowanią. Lecz 
czyliż można dotykać oftrym żelazem rany 
chorego, bez odnowienia wołania y boleści 
jego? Niezawodzmy fię: moi Bracia: jeże- 
li ta: gorliwość « Apoftolika; ta gorliwość 
wielko-myślna, mądra „ zyfku fwojego nie- 
fzukająca; ta gorliwość ktorą nielękała fię 
mowić niegdyś do Cefarzow,: (c) Na/laduy 
więc Dawida w pokutowaniy , jake go majla= 
dował w wyfłempku; ta gorliwość ktorą na- 
wrocila niegdyś świat cały; jeżeli (mowię) 
ta gorliwość tak jeft niepofpolitą między na- 
mi, nie inna tego przyczyna, jak tylko że 
nafze fzczegulnie pożytki upatrujemy y za- 
kładamy fobie w fprawowanych obowiąz- 
; H3 kach. 
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kach, zamiaft (zukania. w nich flawy Chry- 
ftufowey y zbawienia bliżnych, Naypierw= 
{ze nalze myśli, przy włępowanių do Świę- 
go urzędu , nieżafadzają fię na rozważaniu 
czy ftaniemy fié pożytecznemi, ale raczey 
czy będziemy chwaleni; niefądziemy za na» 
fże w nim pomyślności, jak tylko te, ktore 
przynofzą nam zafzczyt w oczach ludzkich; 
tych zaś, ktore Ściągnąć na nas mają, Z 
ftrony ich, poniżenie y pogardę, choćby z 
nich Bogmiał być wyfawienym, y tafka jego 
użyć ich chciała do wylania Błogofławieńftw 
fwoich na urząd nalz, unikamy jednak jak- 
by jakich nieprzyzwoitości y niefzezęść: zda- 
łoby fię, zatym że niejefteśmy Miniftrami 
Kościołą jak tylko dlanas famych. Apoftoł 
w fprawowaniu obowiazkow tego wyfakiego 
urzędy, na (ławę y, hańbę jednoftaynym po- 
glądał okiem: fądził on, że było mų niepo- 
dobnym przypodobać fię ludziom, 4 zba» 
wiać ich y być fuga JEZUSA Chryftufa: 
my zaś chcemy pojednać to, co ten Niebie- 
fki człowiek; nauczony w famym Niebie 
fkrytości ktorych ucha nigdy niefłyfzało , o- 
fądził za niepodobne do ziednoczenia. Wyni- 
dzmy z błędu; Bracia: moi: Chryftus Pan 
nieprzyfzedł przynofząc pokoy, ale miecz: 
prawdy, ktorych jelteśmy. tłumaczami, nie» 
mogą fię przypodobać Światu, bo go potem= 
piaja: jeżeli z,przedfięwzięciem dopełnie- 
nia obowiązkow nafzych y fiarania fiępożyte- 
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sznemi bliźnim, wftrzymujemy fię oczeki- 
wając aż fię Ewangelia zacznie 'podobać 
światu, y prawda przeftanie w nim znaydo- 
wać liczeych przeciwnikow, czekamy tego, 
oczym Chryftus Pan przepowiedziałże fię ni- 
gdy niaftanie. Swiat aż do końca fwojego 
będzie nieprzyjacielem JEZUSA Chryftusa 
yS. jego nauki: zawfze odpowiadać nam bę 
dzie, jak żydzi odpowiadali Zbawicielowi: 
Ca) Durus efl hic fermo; prawdy te zbyt fą natę- 
Żone; maxymy te niepodobne fą do pełnie- 
nia; ani można ich fuchać bez uczucia w 
fobie oporu przeciwko nim Æt guis poteft eum 
audire? Nigdy świātnieodmieni fwojego mo- 
wienia fpofobu. Potrzeba fię nam przygo- 
tować do znaydowanią go zawize uzbrojo- 
nym ną mas; ftawiącym oręże ciała y krwi, 
przeciwko duchownym orężom Zołnierfiwa 
nafzego; wywracającym zamyfły, niepoży- 
tecznemi czyniącyjm prace nafze; obracają- 
cym w pośmiewifko naukę, oflawiającym u- 
rząd nąfz; a caęftokroć wylewającym jad 
obmow y potwarzy fwoich, na fame ofoby 


' nafze. 


' Zacoż” więc, to, coby powinno fłodzić y 
uwieńczać obowiązki y trudy nafze, ma fię 
obracać w jedyną przyczynę przykremi je nam 
czyniącą? pamiętaj my że pomyflności świę- 
tego urzędu niebyły od Chryfufa Pana Apo 
ftołom przyobiecane , jak tylko razem z po 
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gardą, żhańbieniem, z przeciwnościami y 
przykrościąmi, ktore miały być od nich nies 
oddzielne. Gdyby oni, z ogłalzaniem Ewan- 
gelii, wftrzymywali fię byli, ażby miafta y 
parody zaczęły ją przyjmować z radością y 
wielbieniem, Świat cały dotąd | byłby Bał- 
wochwalfkim, a mybyśmy powzięli po. Qy- 
caeh nafzych, zamiaft wiary y świętey na- 
uki, ktorą dopioro mamy, fame tylko nie- 
fzczefne odziedeiczenie flepoty," fprofnych 
zabobonow y bałwochwalłtwa. [eft to nay- 
świętże znamie, y bardzo wielki dowod 
pochodzenia z Boga nauki JEZUSĄ Chry- 
ftufa, że zawize doznawając przeciwności, 
zwycięftwo jednak zawize odnofi; że obrulzą 
świat przeciwka fobie, a podbiją go pod 
jarzmo fwoje; że mą przeciwko fobie oburzóż 
neciąło y krew, pychę, ambicia, fałfzywą 
mądrość, wfzyftkie namiętności ludzkie; a 
jednakrozfzerą fię y umacnią fama przez fię, 
bez mocy, bez wfpątcia, bez protekcyi, fa- 
mym tylko orężem łafkiyprawdy, narozwa= 
liniach wfzyftkich pożądliwości ludzkich. Ar 
zatym, obawiać fię przeciwności y przefzkod, 
jeft to niemieć wiaty, ponieważ ta obiecuje 
nam je zafławę ynądgrodę urzędu nafzego. 
- Patrźcie, iźali, we wizyfikich wiekach , 
Kapłani rządzeni duchem Bożym, niedoziia- 
li od świata przeciwności; y izali dzie- 
dzicząc gorliwość y urząd Apoftołow, nie- 
dziedziezyli też przykrości y obelg niegdyś 
im wyrządzanych. . Nieaawracali oni grze- 
i zls 
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fznikow uleganiem y głafkaniem ich; ale ra- 
czey przekonywaniem :-niepodbili Panow y 
Mocarzow Świata pod fłodkie Zbawiciela 
jarzmo, podchlebiając im; ale potężnie za- 
ftrafzając, jako niegdyś Paweł Swięty, fa- 
mych nawet Krolow ną Tronach, przez 
dzielność lowa Bożego, przez przerażające 
wyobrażenia przyfzłegó fądu, y mąk prze- 
znaczonych dla Światownikow y bez wfty- 
dnych, i ; 
My jednak, podchlebnie dla fiebie, mnie= 
mamy, Że |lepiey itego dokazujemy inną 
drogą, względem wielkich y potężnych u 
świata ;a poznawać niechcemy, że jeft togru- 
by zawod ukrywający przed nami nawet fame- 
mi nafze przeftempitwo y opiefzałość. Kie- 
dy mąmy do czynienią z famym tylko po- 
fpolfttwem, wymierzamy przeciwko niemu 
wfzelką furowóść, otwartość y męftwo gor- 
liwości; wolnie y jawnie potempiamy nie- 
rządy ich; nieznamy tych bojązliwych o- 
ftrożności, ktoręby ofładząły prawdę; ogła- 
fzamy ją bez bojaźni; bez ogrodek, bez po- 
krywki, a częftokroć nawet y bez łagodna- 
ści y pomiarkowanią nierozdzielnego od 
prawdziwey gorliwości, ktorą roztropność 
y miłość Chrżeściańfka, ożywiać y kiero- 
wać powinna, Ale, -względem możniey- 
fzych , odmieniamy głos nafz, jako mowi A- 
poftoł; ledwie odważamy fię pokazywać z 
daleka prawdy, ktore fię im, niepodobają, 
s5 gdy 
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gdy jednak może te fame tylko pożyteczne- 
mi dla nich byłyby: wyftempki ich nayjaw= 
nieylze y nayhaniebnieyfze, fą jakby, Swię: 
te dla nas, a niedotykamy ich, jak tylko z 
oftrożnością, y w wyrażeniach tak dobra- 
nych y obojętnych, że óni nawet fami nie 
przenikają ich.  Naywiękfzą nafza baczność 
nienato fię obraca, aby ich poprawić, .aleaby 
niezagniewać na fiebie: właśnie, jakby u- 
rząd nafz względem nich, ograniczał fię 
nie nawracaniem, ale głalkaniem ich tylko, 
y opowiadaniem im fłową Swietego w takim 
ipofobie , w jakimby niepoftrzegli nic tako- 
wego coby fię ich dotykała y obchodziło. 
Mniemamy częftokroć , żeniepotrzeba, przez 
nierozfądną gorliwość, ogołacać Kościoła z 
wparcia ktore może być jemy pożytecznym: 
właśnie jakby. Kościoł Boży. potrzebował 
ramienia ludzkiego do utrzymanią fię; wła- 
Śnie, jakby ludzie zanurzeni w wyftempkach 
mogli być przydatnemi do dziełą Bożego; 
właśnie , jakby potrzeba dziś była podchle- 
biać mocarzom y znacznieyfzym u świątą, 
dla zachowania tey Religii, ktora fię rozfze- 
rzyła zwyciężając y potempiając namiętno- 
Ści ich; y jakby niebyć podchlebcą , y urzę- 
dufwego przeftempcą , było ftać fię nieroz- 
fądnym' 
Niefzukaymy, Bracia moi, wfbarcia dla 
Religii od ciała y krwi: można godziwie 
zjednoczyć wierność w dopełnianiu Ne 
Wo- 
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fwojego, z czcią y względami winnemi dla 
znakomitfzych ofob; to cośmy winni ko- 
chaniu prawdy, y oraz prawidłom rozftro- 
pności Chrześciańlkiey. Religia niepótwiet- 
dza zbyteczności y nierozftropnych gorli- 
wości krokow : nagania ona tylkó bojażliwo» 
ści ludzkie, płoche y nieprzyftoyne zamia- 
ry miłości włalney. Czciimy Mocarzow y 


| Panow, ale niepoważaymy rozwiozłości 


ich y pogorfzeń: oddawaymy ofobom ich 
miłość, cześć y hołdy powinne; ale tychże 
powinności niedopełniayhy dla: wyftemp- 
kow ich; dawaymy pofpolfiwu przykład 
wierności y powolności dla nich, ałe nie- 
dawaymy jemu złego przykładu podchleb- 
ftwa y haniebney podłości. Synowie świa- 
ta dolyc fie przykładają do pfowania ich y 
zaflepienia przez truciznę uftawicznych po- - 
chwał: niewyftawiaymyż jefzcze fami urzę- 
du nafzego na tak podłe używanie; a zofta- 
wuymy dla nich, przynaymniey w nafzey 
mądrey y czci-godney fzczerości, ipofoby 
do poznania prawdy. Jeżeli ftopnie, ktore 
pofiadamy, fianowią nas w fpofobności na- 
uczania ich, niepatrzmy nato, cò oni uczy- 
nić mogą dla mienia nafzego, ale nato, co my 
fami winniśmy zbawieniu ich. Stać fię dla 
nich pożytecznemi innego niemamy fpofobu, 
jak tylko niechcieć aby oni w czymkolwiek 
dla nas pożytecznemi byli; fkoro pragnie- 
my ofzczędzać fobie ich względy, trzeba 

zar 
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zacząć od pobłążanią ułomnóściom ieh: 
rzadka te rzecz, aby ich łafki niebyły za- 
płatą za nalze rozwołnienie fię y nieprzy- 
zwoite podchłebftwa. Drzyimy pod ow czas 
kiedy oni nas uwieńczają dobrodzeyftwy 
fwemi; im więcey nas podwyfzają, tym 
bardziey fię zalęknąć powinniśmy, nad tym, 


izaliśmy fami fiebie nikczemnie nieponiżyli: | 
dary ich pofpolicie drogo nas kofztują, gdyż | 


prawie zawize potrzebą zakupować je Z u- 
fzczerbkiem prawdy, y zącności urzędu na* 
fzęgo. Niemowię przeto, żeby ludzie wiel- 
cyuświata, byli nieprzyftempnemi dla praw- 
dy! owfzem, tym czuley. przyjęliby ją, im 
mniey fą do niey. przyzwyczajeni: ale nay- 
więcey ich ginie dla tego) fzczegulnie, że 
nikt fię koło nich nieznayduje, ktoryby. fię 
odważył ukazać im przepaść, y |podać ręe 
kę dla wftrzymania ich ód upadnienia w nią : 
niezbywa im ną gruncie. Religii y bojaźni 
Bożey, alẹ. chodzi tylko na pobożnych Ka- 
planach, ktorzyby fię odważali używać| te= 
go wfzyftkiego na powściągnienie namiętno- 
Ści ich; a pewnie Kościoł Swięty. widziałby 
jefzcze wielkich Teodozyufzow, gdyby do~- 
broć Bożą raczyła w nim wzniecaąć Świę- 
tych Ambrozych. i 

Wzgląd, więc|na ludzi gali w nas gorli- 
wóść Kapłańfką y miłość prawdy. Do te- 
go zrzodła niedoftatku gorliwości, możemy 
przydać drugie niemniey pofpólite, p je- 
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dnak fpodziewam fię że nietycze fię fłucha« 


| jących mię teraz: chce mowić o nierządno- 
| ściobyczajow: o, 


Niemafz nic dziwnego, że Kapłan, ńofzą=- 
cy duszę Zmażaną, tyfiącem wyftempnych 


| namiętności, nieczuje w fobie męftwa, ży- 
| wości y odwagi, kiedy potrzeba naganiać ð- 
| ne ypoprawiać 
| wrażenie gorliwości y brzydzenia fię, uczy- 
| nić wnas mogą wyftempki, które fami kg 

chamy ynofiemy wfercu fwóim? gdybyśmy 


w drugich. Jakież bowiem 


mogli niemi fię pórufżać,' widząc je w blis 
Źźnich nafzych, pewniebyśmy naypietwiey ù- 
czuli własną nafżą nędźę: iedyśtny wefzli 
w poufałość z nieprawością, ftaje fię oña wi- 


| dziana w drugich, okazyą zdólgieyfżą dó że- 


pfowania; „niżeli do zasimicenia has; Zżda< 
tnieyfzą do wzbudzenia namiętności ńafzych; 
niżeli do ożywienia gorliwości. Jawne po- 
gorfzenia, ktore fami widziemy; nie få już 
dla nas, jak tylko pobidkami do niepokuto= 
wania; ufprawiedliwiają ptżzed nami własne 
nasze tajemne przeftempftwa; a tọ; coby pos 
winno ubodnąc ferce nayżywfzym użalefiiem, 
ufpakaja żabezpiecza nas, y dokonywa zupeł- 
ne zagafzenie wfzelkich ucżiiciow Religii y 
fkruchy. Przetoż, jeżeli doftojeńftwa, kto- 
re w Kościele pofiadamy; obowiążują nas na 
owczaś do opowiadania wiernym prawd zbas 
wienia, y przyganiania nierządow  publi- 
cznych; o! jaką oftygłość, jaką zatwardziałość, 

„jak 
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jak: wymufzóną: y żatrwożoną pekazujemy 
z fiebie poftać! niewątpcie otym, moi Bra- 
cja, Że upominania nalze niepowinue fię 
zawftydzac włąsnemi obyczajami: gorliwość 
zhańbiona naganbym pofternpowaniem, jeft 
igrafzką teattalną, niemającą w fobie nic wa- 
Żnego, procz iftotnego na zleużywanią Swię- 
tego urzędu, y pogorlzenia wynikającego 
ztąd dla Kościoła. Nietylko upodlacie, przez 
to, fłowo Swięte w uftach wafzych; ale ia- 
węt podajecie w podeytzenie, y czynicie nie- 
pożyteczną gorliwość Kapłanow Swiętych 
one opowiedających. Świat, widząc w nich 
tęż gorliwość, ktorą wy ukazujecie po fobie, 
ma ich w podeytzemia o rowne wam Wyftem- 
pki: gruntuje u fiebie. mniemanie, że gorli- 
wość jeft fzczegulnie tylko wynalazkiem y 
powierzchownością; a do u(prawiedliwienia 
fwoich zdrożności, nieznayduje powodu po- 
zornieylzego y mocnieyfzego, jak żywottych 
famych, ktorzy one naganiają: jeft [to Wies 
kuiftym wyuzdaniem rozwiozłości; jet to 
bezboźną przypowiafiką, która fkłada calą 
osnowę ulzczypliwych krytyk y rozwiozłych 
wierlzykow, tak obficie ukażujących fię u- 
Świata. . Kapłan publicznie nauczający, a 
wywracający obyczajami (wemi, prawdy, kto* 
te opowiada, więcey pomnaża niedowiarkow 
yrozpuftnikow , niżeli wfżyftkie te jadu peł- 
ne pisma, ktore bezbożność rodzi, y chodzą 
fkrycie potękach; pokrywa oraz Religią, ta- 

ką 
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ką zelżywością, jakiey gorliwość ly pobo- 
żność wielu Swiętych Kapłanow zgoła już 
zaglozować niemoże. Gorliwosć więc prze- 
ciwko wyftempkom y zgotfzenióm niemoże 
być przydatną ani fię ftać pożyteczną dla Ko- 
ścioła, chyba w uftach cnotliwych. . Choćby 


| własne dufzy nafzey nędze niebyły wiadome 


wiernym, y choćby olwożność dochowywa- 


| na w dopufzczaniu fię wyftempkow, ratowa- 


ła ich od pogorfzenia fię: jakież Rowa y wy- 
rażenia, prawdzie, wftydliwości; Świątobk- 
wości y furowości Prawa Bożego, podawać 


może ferce rozdwojone,. zepfowane, y zanu- 


|rzone w nayhaniebnieyfzych tozkofzach? 


jakże potrafifz (mowi Apoftoł ) ftrofować cu= 
dzołozcow, wfzetecznikow, świętokradzcow 
jeżeli wlzyftro, co mowić w tey mierze mafz 
dotyka ciebie famego? fam ten tajemny wftyd 
włalnego ftanu dufzy twojey, przeciwność 


między mowami a obyczajami twojemi, fał- 


| fzywie na fię wzięta poftać, wfzyftko to, i- 


zaliż niebędzie ofufzać fow, w własnym twym 
nawet fefcu; a mogłbyśże fam znofić tak ża- 
łośne y haniebne urtżędu (wego dopełnianie ? 
choćbyś nawet tak daleko pomknął o- 
błudę, y układność twoję, iźbyś przywła- 
fzczył fobie |wfzyftkie podobieńftwa prawdzi- 
wey gorliwości; jakiż ztąd jednak pożytek 
wynikać może dlabliżaich twoich? daremnie 
ukrywać nierząd; mimo wfzyftkie powierz= 
chowne pozory pobożności, zawize fię wi- 

dzieć 
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dzieć daje coś wymulzofiego y obcego, Co z 

prawego zrzódła pochodzić niemoże: dare- 

mnie głos idzie do ufżu; niedoftaje jemu o- 

wey tajemnej dzielńości, ż łafki Bożey po- 

chodżącej ; a nic już do ferca nieprzentka: 

daremnie wołać; rozgrzewać fię; żyWwomo= 

wić; gdyż takowy obłudnik fam fię tylko ro- 

zgrzewa, a fluchącze źoftają tak; jak byli o= 
ziembłemi: famo tylko ferce ina prawo mo- 
wienia do ferc; fńóżna tačno wyltawiać fał- 
fzywe bodobieńftwa wytażow y żywych flow 
gorliwości; ale fatna ona tylko zdoła dolko= 
nałe fiebie ükäzać wyobrażeńie; ES 

„A fiad to; będąc obciążońy Iptzeklęfiwy; 

jakież błogofławieńftwa ściągać zdołafz na 
fprawowanie obowiąźkóW twoich? 4 zaż bę- 
dziefż, W rękach Bożych, narżędźiem żda- 
tnymi do przywracania blizńiim żywota y zba- 
wienia; ty, ktory; jak drugi Łazarz, gnijelz, 
nakfztałt triipa fmrodliwego , Wobrżydliwo- 
ści y zarazie Śmierci? czyliż Duch Święty 
mowić będzie przez ufta tyfiąć razy zmidza- 
ne-fozmowami tchnącemi namiętnością nie- 
przyftoynością ý wyftemipkiem? czyliź do- 
pełniać oń może dzieło fprawiedliwości y u- 
świątobliwiabia hidzi; przez fprawcę niepra= 
wości yóbhidy? czyliż przywiąże łałkę (wą 
y dobrodzieyftwa do urzędow fprawowanych 
z zniewagą jego, y dopełnianych z niegodzi» 
wymi zelżeniem rzeczy nayświętfzych? y czy: 


liż użyje pofługi przeklętey y świętoktadź= 
kiej; 
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kiey, ‘na fpofobienie wybranych y Swiętych 
fwoich ? 

. Lecz, moi bracia: jakże, ftan wyftempny 
y nierządny w Kapłanie, niema go czynić 
niefpofobnym do gorliwości, y nieprzynofzą- 
cym żadnego pożytku w urzędach fwoich ; 
kiedy fama tylko oziemłiłość, prży obycza= 
jach nawet zinnych miar nienagannych, nie- 
przełamaną jeyże ftawi tamę: y tę poczytać 
należy między zrzodła niedoltatkii w nas gof* 
liwości: ; 

W famey tżeczy, moi bracia; nie ten to 
niefzcżęśliwy ftan nierządności, nayftra= 
fznieyfzym być ma dla was: tycze fię on fzcze- 
gulnie tylko matey liczby dufz rządzących fię 
złą chucią y niegódziwym zdaniem, aw kto= 
rych wfzelkie poczitcia pobożności ybojażni 
Bożey zdźją fię być zagalzoneini: ani teź 
Bog dopulzcza aby: tę obrzydliwości y po- 
gorfżenia „licznie fię zagęfzczały w Kościele 
Jego: Ale fię naybardziey wyftrzegać po< 
winniście, tego niefzczęlnego ftanui oziem= 
błości y niedbalftwa,  nifzczącego wfzelką 
wfpiawówaniu obowiązkow, pożyteczność, 

famey bowiem rzeczy, jakże fię ukażefz: 
ludowi, wpełnieniu urzędow twoich, oży- 
wiony ogniem Bożym, zanofzącym ifkierkł 
łafki aż do ferc nayżimnieyfzych y naynie= 
czulzych, ty, ktory zdajefz fie fam być pra= 
wie lodowaty w fprawowaniu nawet obowiązu 
kow twoich, y nieczujefz w fobie żadneyży 

I = 
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wości, ani względem zbawienia bliźnich, ani 
względem twojego włalnego? jeżeli dopeł- 
niafz urząd twoy z ową poftacią nałogu, tęfkno= 
ty, uprzykrzenia, ktora nieoddzielnajeftod ży- 
wota ozierebłego y nieczułego; też fame nie« 
przyzwoite wrażenia zoftawilz y w fłucha- 
czach twoich; obowiązki Święte niepobudzą 
wtobie, ani wiary, anipoboźności; a po- 
dobniefz je martwemi zoftawią y w fłuchają- 
cych ciebie. Dla Boga! Kapłan Swięty u- 
żywać mufi cudow gorliwości, ufilności, cier- 
pliwości, pracy, na przekonanie wfzyftkich 
przelzkod, ktore Świat, fzatan, zepfowanie 
teraźnieyfze obyczajow, kładzie przeciwko, 
fkuteczności urzędu jego; aczęftokroć, mi- 
mo tę żywość gorliwości y uftawiczność 
pracy fwojey, widzi je, z ciężkim dla fiebie 
zasmuceniem, niepożytecznemi. A ty, pra- 
cowniku oziembły yleniwy, coż fobie obie- 
cywać mafz z leniwłwa y oftygłości twojey? 
jakiegoż pożytku fpi dziewać fię możefz z 
roli, do ktorey zawfze mdłą y flabą rękę 
przykładasz; y ktora zdaje fię być tobie po- 
wierzoną fzczegulnie tylko nato, aby była 
schronieniem fpoczynku raczey, niżeli żeby 

miała być okazyą ufilnych prac twoich? 
Jeżeli, w pofpolitym ftanie, wierny, żyją- 
cy woziembłości, niejeft zdatnym do Kro- 
jewitwa Bożego, y wyrzuconym zoftaje z uft 
Pańfkich, jak napoy letni y obrzydliwy wzru- 
fzający wnętrzności, do czegoż więc przy 
ać 
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daćjfię' może Kapłan niedbale fprawujący 
dzieło Boże? o! jaklon jeft obrzydłym u Bo- 
ga, daremności darow fwoich żałującego! 
o! jak opłakany wyftawia widok dla Kościo- 
ła, patrzącego jak jeden z Swiętych urzę- 
dow, przeznaczony gorliwości, pracy, zba- 
wieniu dziatek Jego, fprawewany zoftaje 
przez Kapłana oziembłego y leniwego, na 
mieyfcu wiernego pracownika, ktoryby roze 
fzerzył Krolewitwo JEZUSA Chryftufa, wys 
ciągnął z nierządu nieźmierną liczbę grze- 
fznikow, był zbudowaniem dla fprawiedli. 
wych, jedyną oraz pociechą y fiawą dla niea 
go famego! Zywot więc oziembły y opiefza- 
ły, jeft jednym z naypofpolitfzych zrzodeł, 
niedoftatku gorliwości, 

Prawda, że częfiokroć fama pobożność 
gorąca y bojaźliwa, oddala nas od fprawo- 
wania Świętych obowiązkow : y toć jeft o- 
ftatnie zrzodło gaśnienia między, nami gor- 
liwości. ! 

Takci, moi bracia: codziennie znaydować 
można Kapłanow , ktorych, zbyteczne upo- 
dobanie w osobności, nieprzyżwcita fumnie« 
nia delikatność, zbyt daleko pomknione po- 
czucia o (wey niegodności, y nienależyte 
wyobrażenia w umyfle fwoim Świątobliwości 
y doftoyności obowiązkow nafzych, czynią 
niepożytecznemi dla Kościoła. Przekładae 
ją oni prożnowanie y fpokoyność famotno- 
ści, modlitwy, nauki, nad prace y trofkli« 

Iż | Wos 
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ści wfprawowaniu urzędow Swietych: obo- 
wiają fię niebezpieczeńftwa rozprofzenia u- 
myfłu, a nieboją fię niebezpieczności życia 
prożniackiego: mniemają u fiebie, że dofyć 
natym dla Kapłana, aby przynofił zbudowa- 
nie w Kościele Bożym z przykładow fwoich, 
niewfpomagając Go fwoim pracowaniem; że- 
by był nienagannym w oczach ludzkich, nie- 
będąc dla nich pożytecznym; jednym flo- 
wem; rozumieją że pracując około fwojego 
własnego zbawienia, zyfkiwa fię prawo za- 
niedbywania powinney trofkliwości o zbawie- 
nie bliźnich. Jeft to. niejakieś upodobanie 
w prożnowaniu, na ktore fię wylewają bez 
fzkrupułu; bo pokazuje one po fobie fame tylko 
pobożne wyobrazenia odludności, bojaźni, 
oddalenia od Świata y jego niebezpieczeńftw. 
Też fame pobudki ktoreby miały poddawać 
ich pod natchnienia Ducha Bożego, y prace 
Swiętego urzędu, oddalają ich od tego wfzy- 
ftkiego: poczucia Wiary y pobożności, kto- 
re fame tylko mogą godnemi ich czynić te- 
goż urzędu, zabraniają im fprawowanie o- 
'bowiązkow jego; a przeto że mogliby je da- 
ełniać z więkfzym pożytkiem, rozumieją 
oni że mają prawo unikać ich: Ale, (powia- 
da S. Grzegorz) (a) jakże mogą oni prze- 
kładać fłodycze y bezpieczeńftwo zatajenia y 
ofobności, nad zbawienie y pożytki bliźnich 
fwoich, kiedy fam Syn jedyny Qyca Przed- 
wie- 


„p e 


—— 
(a) S. Greg. Pat. p. 1. C. 3r 
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wiecznego niezbraniał fię zftąpić złoną fpo- 
koyności wieczney, aby fię ftał pożytecznym 
dla ludzi, y przyniofi im żywot, prawdę, y 
zbawienie? Qua enim mente is, qui proximis 
profuturus enitejceret , utilitati ceterorum  ecre- 
tun præponit fuum, quando ipfe Summus Pa- 
tris Unigenitus, ut multis gwodejjet, de fmù 
Patris egreffus ef ad publicum nofirum? 
Obawialz fię rozprofzenia y niebezpie- 
czeńftw nieuchfonnych w publicznym fpra- 
wowauią obowiazkow urżędu twego, lecz 
to famo wfparciem w nich dla ciebie ftanie 
fię; niemożna ich dopełniać z bezpie- 


czeńftwem , chyba tylko kiedy fię dopełnia=, 


ją z bojaźnią, Niefądzifz fiebie godnym u- 


rzędu tak Świętego y wyfókiegó: lecz to, 


poczucie: fame fzczegulnie, uczyni cię go- 
dnym onego: niemożna go (prawować fpo- 
fobem godnym Boga, chyba tylko uznawa- 
jąc fiebie famego nader jego ńiegodnym. 
Więc znaydujefz w fobie upodobania ku 
naukom y odludności, lecz czyliź upodoba- 
nie włalne, a nie uftawa nieuchronna, być 
ma wyrokiem względem obowiązkow twó- 
ich? azafz ftałeś fię Miniftrem publicznym 
na to, abyś żył (obie famemu tylko? upo- 
dobanie ku ofobności, zapewnia pomyślność 
wpełnieniu obowiązkow nafzych; a powin- 
nibyśmy fię cale od nich wftrzymywać, 
gdyby fame tylko fkłonności światowe y roz-' 
profzone przywodziły nas do ich przedfię-' 
r 3: pra“ 
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brania, Ale, ( może mi powiefz)) iż nieu» 
znawafz w fobie żadney zdolności: mnie= 
malz u fiebie, że byłbyś! niepożytecznym 
dla bliżnych fwoich; y fądzifz zatym, żeś 
powinien źoftawować fprawowanie Swietych 
urzędow Kapłanom świątobliwizym, dolko- 
nallzym, y zdolnieyfzym do przynofzenia o= 
wocu.  Mniemafz że byłbyś niepożytecznym 
dla bliźnich twoich? ale to famo nawet mnie- 
manie fciągnie nowe błogofławieńftwa na 
prace twoje: Bog jelt zazdrolnym ( jeśli mi 
fię tak mowić godzi) w fprawie uświęto- 
bliwiania dufz; niechce on aby ją człowiek 
fobie famemu przypifywał; a niejefteśmy fuga» 
mi wiernemi y zdolnemi być w fpoł-pracow= 
nikami miłofiernych jego wyrokow nad lu- 
dem, chyba tylko tyle, ile fiebie poczytue 
jemy za flug niepożytecznych, Nakonieć; 
niepoftrzegafz w fobie żadney zdolności do 
fprawowania Swiętych urzędow? lecz nay- 
więkfzą zdolnością y talentem, jeft gorące 
pragnienie zbawienia dufz ; mając ferce prze- 
niknione y rozpalone tą Swiętą chęcią zaw- 
fze fkutkować będą prace nafze: zaftempu- 
je ona mieyfce wlzyftkich innych talentow ; 
co mowię ? owfzem ona fama ftwarza je w 
nas; a przeciwnie, byteż znayświętnieyfze» 
mi zdolnościami, beź tey fzczerey miłości 
y gorliwości Kapłańikiey, jefteśmy tylko 
metalem brzmiącym, y narzędziem prożny 
głos z fiebie wydającym. Mamy w fobie 
wizy- 
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wfzyftkie talenta czyniące nas pożytoczne- 
mi dla bliźnych, fkoro rozpalamy fię miło 
ścią y fzczerym pragnieniem zbawienia ich: 
ten to jeft fkarb, oktorym mowi Chtyftus, 
yz ktorego Doktor narodow, nauczony W 
Kroleftwie Niebiefkim, wydobywa wfzyftkie 
fwoje zdolności ybogaćtwa dawne y nowe. 
Spuść fię tylko na zdanie Kościoła, y tych, 
ktorzy nim rządzą; apotrafią oni użyć cie- 
bie wedle talentow y zdolności twoich: nie 
do ciebie, zle do nich, należy rządzić tym: 
wielorakie fą urzędy ; znaydą oni taki, jaki 
dla ciebie będzie przyzwoitym: a jeżeli zda- 
łoby fię że przyrodzenie ujęło ci tego wizy- 
ftkiego, co potrzebnym jeft do fkutecznego 
wfzelkich urzędow fprawowania, toć łafka 
Boża, przywiązana do pofelftwa twego od 
nich, wfzyftko to przywroci tobie. 
Pamiętaycie więc moi Bracia, że niemo- 
Żna nazbyt niedowierzać drogom które nas 
wywodzą z porządku pofpolitego; jakiez- 
kolwiek bądź  bezpieczeńftwo,  jakąkol- 
wiek dofkonałość mogą nam one obiecywać, 
fą jednak błędnemi dla nas jezeli powinności 
ftanu, w ktęrym zoftajemy, indziey nas 
wołają. Puftelnik zgubi fiebie poftzod świa- 
ta, dokąd obietnice przedfięwziętego źywo= 
ta fpofobu, y woła Boża, niewoła go. Ka- 
płań zafłuży fobie na zgubę w niepożyte- 
czności odpoczynku y oddalenia, ktorego u- 
żywać, obowiązki wziętego na fię urzędu y 
14 po- 
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potrzeby Kościoła, niepozwalają mu. Nie. 
malz nic przeciwnieyfzego (mowi S; Chry- 
zoom) (a) duchowi Kapłańftwa, do kto- 
tego nas Kościoł przyjął, jak żywot ipokoy- 
ny y odladny, ktory bardzo nienależycie po- 
czytywany bywa za fnofob życia zacnieyfzy 
y dolkonallzy: Nihil enim minus aptum ef: ad 
Etdefiz  profecturam, quam focordia et igna- 
via, quam alų exercitationem quamdam admi- 
rabim putont, Wierzcie mi, Bracia moi: 
niemafz pic bezpiecznego dla nas, jak tylko 
to, czego Bogjpo nas: wyciąga: pobożność 
nig jelt dziełem ludzkiego upodobania y wy- 
myflow; ale raczey owocem Swietym u- 
ftaw y prawideł; nienfanie fobie famemu 
jeft cnotą, kiedy nas czyni bacznieyłzęmi 
wiprawawaniu włafnych obowiązkow: ale 
przeciwnie, ftaje fie obłudą y wyftęp- 
kiem, kiedy nas ad nich oddala; niejęft: to 
zaifte pokorą przenofić fpofob życia z włafne- 
go wyboru, nad ten ktory nam porządek po- 
fpolity naznacza y przepifuje; owfzem jeft ta 
dofyć znaczna pycha yprozność , chcieć fo- 
bie famemu być przewodnikiem , y bardziey 
fiuchać włafnych świateł y zdania, niż prawi 
deł Kościoła. Pycha zawfze fzuka jakiey ofo- 
bliwości: prawdziwa żaś pokora lubi pofpolite 
drogi; bo nictak umartwiać niemoże pychy 
jak to co nas rowna ze wfzykiemi innemi, 
Powtorzmy tu. przy dokończeniu tey mo- 
; wy, 
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wy, wfzyftkie te wielorakie żrzodła 'niedoe 
ftatku gorliwości w Kapłanach, niemogę ich 
nad potrzebę: przekładać wam: ztych boś 
wiem zarazliwych zrżodeł wypływają wlzy= 
ftkie niefzczęścia Kościoła, to jeft; rozwol- 
nienie fię y upodlenie Swiętego urzędu, fka* 
żenie fię oraz obyczajow miedzy wiernemi: 
Naprzod, obfitawanie w wygodę y dofiat- 
ki; właśnie jakby fame tylko uboftwo, nie 
zaś Swięta miłość bliźniego, dawać miało 
Miniftrow Kościołowi, y uświątobliwicielow 
wiernym Pańfkim, Poiwtore, niedoftatek 
miłości Bożey; pewnie bowiem zgafła ona 
w nas, kiedy nierządy, obrażające go cos 
dziennie zoltawują nas fpokoynemi y nieczu= 
łemi.  Potrzecie, uiedoftatek miłości ku 
bliżnim nafzyra; czyłiż bowiem. można ko- 
chać ich a widzącginących, nieczuć w fobie 
przez ten opłakany widok wzbudzającey fię 
jakieykolwiek chęci ftania fię dla nich pomo- 
cnemi? Poczwarte, wzgląd wa ludzi, przy» 
wodzący nas do ofzczędzania fobie, z u= 
fzczerbkiem prawdy , fzacunku:y przyjaźni 
ludzkiey; bojaźliwość zawiązująca nam ufta, 
y przenofząca fławę y pożytki (woje włafne, 
nad fławę Kościoła y prawdy JEZUSA 
Chryftufa; gdyż odwaga, nieoglądanie fię 
na włafne zyfki, Swięte męftwo, ftałość 
mądra y.heroiczna, fą to pierwfze fkutki 
łafki Kapłańfkiego namafzczenia; a jeżeli te 
poczucia wyglozowane fą zferc nalzych, ras 
| 15 żem 
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żem też y lafka powołania nafzegó zoftała 


ugafzoną. Popiąte, żywot wyftempny; al- 


bowiem, jakąż gorliwość przeciwko niego- 
ażiwościom bliżnych fwoich uczuć w fobie 
może Kapłan, ktorego właśne nawet wy- 
ftempki zoftawują nieczułym?  Pofzofte, 
życie óziembłe y niepilne, gorliwość bo- 
wiem, jeft to Święta miłości gorącość, 
ktora obraca pierwize oko y naypilnjeyfze 
baczności na fiebie: bardzo miękko upomi- 
namy bliżnych, kiedy prawie wfzyfiko fó- 
bie famym przebaczamy, Naoftatek pobo» 
żność bojaźliwa y źle rozumiana: wzbrania= 


my fię, dla, obładney pobożności, fprawo- 


wać obowiązki Swiętego urzędu: bierzemy 
fobie pobożność za pretext douwalniania fię 
od prawideł jeyże famey: obawiamy fię a- 
by fiebie famych niezgubić, a nielękamy 
fię ftać fię winnemi żguby bliźnich nafzych: 
mniemarny że unikamy niebezpieczeńftw, 
tam dokąd rozkaz Boży y wyrok |Kościoła 
powołuje nas; a to unikanie ftaje fig dla 
nas jedynym niebezpieczeńftwem, ktorego 
niepoznawamy , lubo jednak naywięcey o- 
bawiać fię powinniśmy. 

Racz że więc, o! moy Boże! znilzczyć, 
w fercach Kapłanow fwoich, wfzyftkie za- 
wady ktore świat, ciało y krew, kładą zaw 
fze przeciwko prawey gorliwości, mającey 
ich czynić narzędziami miłofierdzia twojego 
nad ludem: rozpalay ich! tym duchem ognia 


Przeciwko zgorfzemiom, 139 


| yzarliwości, ktoregoś-zlewał na pierwfzych 
| uczniow: niechay dziedziczenie tey gorli- 


wości Apóftolikiey naftempnie przechodzi od 
wieku do wieku w kościele twoim, razem 


| z dziedziczeniem wiary y nauki twey Swię- 


tey: przyfpafabiay w nim zawfze pracowni- 
kow dzielnych w uczynkach y Rowach, kto« 
rychby świat zalęknąć niezdołał; ktorychby 
wizyftkię Mocarftwa ziemikie uftrafzyć nie- 
potrafiły; ktorychby wfzyftkie fprawy y zyfki 


| dóczelne nieporufzały; ktorychby wfzyftkie- 


mi poftempkami, fama tylko chwała two- 
ja y chęć zbawienia bliżnych, rozrządzała y 
kierowała; y ktorzyby za nic poczytywali 
pochwały ludzkie, chyba tylko tyle, iłeby 
fię mogły przydać do uczczenia y wyfławie- 
nia ciebie we wizyfikich wiekach,Amen. 


NŚ SZAL 
Gali A 


O Powożaniu 
MOWA 


O Powołaniu do ftanu Duchownego 
Sicut mifit me Pater, ES ego mitto vos. 


Jako mię pofłał Qyciec, tak -y ja was 
posyłam. Joan. 20- Y» 21. 


Są to fłowa JEZUSA Chryftusa, 
ukazującego fię po fvym zmar- 
twychwiłaniu zgromadzonym 
= uczniom; przychodzącego po- 
ciefzyć Wiarę ich przez przytomność fwoją, 
y zafpokoić ich bolaźni przez pokoy ktogy im 
oznaymiuje, y zoftawuje za nayfłodfzy owoć 
zwycięztwa, oraz nayfzacownieyfzy zadatek 
pamięci fwojey onich, y 

Niedosyćby było, gdyby im był powie- 
dział, poftanawiając Miniftrami (wojey E- 
wangelij: pósyłam was; idzciey nauczay- 
cie wfzyftkie Narody, y chrzcijcie je w jmie 
moje. Potrzeba, nadto, było, pokrzepić u- 
myfły ich jefzcze zaftralzone y zmiefzane przez 
pogorfzenie zmęki Jego, wlewając W nie wy- 
fokie poczucia o wipaniałym urzędzie do kto- 
i re" 
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rego miał ich obowiązać. Przetoż, wyftawia 
im wyobrażenie onego naywlpanialfze y nay- 
świątobliwfze,  przyrównywając Pofelftwo 
ich do fwojego; y wyifcie (woje włafne z łona 
Qycowikiego aby Żltąpić na Świat, do odey- 
ścia ich od niego , aby roznofili Świętą jego 
Ewangeliją w naydalfze ziemi „Krainy: Sicut 
mifit me Pater, et ego mitto vos. 

"*Wrzeczy bowiem famey , jeft to toż fa: 
mojak gdyby był im powiedział: jakem ja 
© ł' na ziemi Pofłem Oyca mojego; tak wy 
n cie być Pofłami mojemi między ludzmi: 
jako QOyciec był we mnie jednając fię z świa- 
tem; tak y ja będę w was, fprawując przez 
was, tenże pofrzednićtwa urząd: jako ci, 
ktorzy mię widzieli, widzieli y Qyca moje- 
go; tak ci, ktorzy waswidzieć będą, ymnie 
też obaczą; abędziecie, na ziemi, obrazami 
ofoby y nayżywfzemi wyobrażeniami dziel- 
ności, oraz powagi mojey: jako Qyciec mnie= 
fzkający we munie, czynił fam wfzyftkie dzie- 
ła moje, tak ja, w was przemiefzkiwając, 
wfzyftkie (prawy wafze czynić, chrzcić, zlewać 
ducha Swiętego, mowić przez was przed 
Monarchami y Krolami będę, jake Oyciec 
wybrał mię przed początkiem wiekow; y 
jako wfzyftkie zamiary miłofierdzia jego nad 
ludźmi, do mnie fię ściągały; tak ja waś 
wybrałem od początku Świata, y wfzyftkie 
przedwieczne cele względem Kościoła moż ' 
jego na was fą zafadzone: jako OQyciec dał 

mi 
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mi wfzelką moc; tak ja wam daję klucze 
Śmierci y żywota, Nieba y Piekła, zoftawu- 
ję oraz wam dzielność, ktora zdawać fię 
będzie, w cudownych fprawach, przecho- 
dzić nawet moję własną, Qyciec pofadził 
mię na Prawicy, y podbił mi wlzyftkich nie- 
przyjacioł; ja was pofadzę na dwonaftu Tro- 
nach abyście fądzili Pokolenia Jzraellkie: Oy- 
ciec dał mi świadećtwo z wyfokości Niebios, 
ukazując fię w wipaniałym obłoku; y jateż, 
dnia onego, ukażę fię na powietrzu, fiedzą- 
cy na obłoku chwały otoczony wfzyftkiemi 


chorami Aniołow, abym dał wam świade- . 


<two przed narodami zgromadzonemi. Nas 
oftątek; jako ja wyfławiłem Oyca mojego na 
ziemi, tak y wy. macie mię wylławić, wyzna- 
wać Jmie moje, y roznofić je całewn światu 
aż do kończenia wiekow: ale też, jako po» 
flanie, ktore otrźymałem od Oyca, było zrzo» 
dłem y zafadą całey.mojey powagi y dzielno= 
Ści; tak tez pofłanie, ktore dziś odemnie bie» 
rzecie, ma być jedynym gruntem wafżey: 
ficut mifit me Pater, & Ego mitto vos. Ata 
już oftatnią uwagą ograniczam wfzytek po- 
żytek ktory odnofić powinniście z tak wfpa- 
niałego porownania, wyftawującego nam wy- 
obrażenie urzędu naszego tak wysokie, ale 
też ytak ftrafzliwe, f 

Jm wyżfze fą obowiązki, do ktorych jefte- 
śmy powołani, tym bardziey pofłanie jeftnam 
potrzebne. Niechày nikt, ( mowi S, Paweł) 
Nigo 
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| niebędzie tak zuchwałym, aby ważył fię tę” 
| fobie przywłafzczać doftoyność; jedynie ona 


temu należy, kto jeft do niey zawołany od 
Boga, iak Aaron: nec quisquam fumit fibi ho- 


NOTENG, fed qui vocatur a Deo, tanguam Aa- 


ron. (a) Jeżeli potrzeba było aby fam Chry- 
ftus JEZUS pofłanym był od Oyca, na roz- 
poczęcie dziela fwojego; toć nierownie bar- 
dziey należy nam być pofłanemi od Chryftu- 
sa na dalfze tegoż nayczcigodnieyfzego dzie- 
ła dokonywanie: a jako jefteśmy do tegoż, 
co yon, powołani urzędu, tak też należy 
aby y znaki powołania nafzego też fame by- 
ły. Jakież zaś naycelnieyfze powołania Chry= 
fiufowego znaki y dowody; te, mowię, kto- 
rych używa on na dowodzenie żydom że jeft 
pofłany od Qyca fwojego? otoż wam je prze- 
łożę; bynaymniey fię nieoddalając od fłow 
założonych z Pisma Świętego: wyftawię wam 
prżed oczy iftotne prawidło; każdy zaś Z 
was potrafi do fiebie one przyftofować. Nay- 
fłodfzy Zbawiciel, ukazując fię dziś między 
wami, czyliż mogłby powiedzieć do każde- 
go zwas w fzczegulności, jako niegdyś do 
zgromadzonych uczniow fwoich: jako Oy- 
ciec Mię pofłał, tak y ja was posyłam: ficuf 
mifit me Pater, © Ego mitto vos? y toć jeft, 
co» pilnie roztrząsać potrzeba. 

Niny zaś! przyftąpię do przedfięwziętey 


| rzeczy przękładania, mam za rzecz niewąt- 


pli- 
( a) Hebr. 5.Y: 4. 
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pliwą że powołanie z Nieba jeftnam potrze- 
bne wobieraniu ftanu życia; a niejeft to mo- 
im zamyfłem utwierdzać. tu w powfzechno= 
Ści prawdę tak głowną, względem ktorey 
jefteście już nauczeni. Wiecie dobrze, iż 
gdy przeznaczenie nafze wchodzi w porzą* 
dek powfzechny świata, y Ściąga fię, ( że 
tak rzekę ) do tego wfzyftkiego co jeft kolo 
nas, przez ;związki {kryte y niefkończone, 
toć niebardziey one jet w mocy nafzey niż 
urządzenie powlzechne y cała 'fkładność 
Świata tego widomego: Że, jako wybranie 
ftanu życia powinno być nayiftotnieyfzym 
frzodkiem ufprawiedliwienia nafzego, tak też 
niebardziey może być dziełem człowieka , niż 
fame jego ufprawiedliwienie;, y nakoniec że, 
lubo człowiek w fwojey zoftaje wolności, los 
jednak jego zawfze jet w tękach Bożych.” 
Lecz choćby nawet Pan naywyżfzy zolta- 
wil był umyfłom ludzkim, wybieranie wfzy- 
ftkich innych ftanow ; choćby nawet, wedle 
mniemania bez rozumnego, y uwłoczącego 
mądrości y opatrzności naywyżlzego rządcy 
świata, choćby ( mowię ) fam tylko przy= 
padek rządził tę wielorakość fłanow dzie- 
lących ludzi, y dogadzających tożnym po+ 


, trzebom powlzechnego ich Towarzyftwa; 


choćbyśmy nawet, za przykładem owych 
bezrozumnych Filozofow, wyftawiali u fie- 
bie Boflwo jakieś leniwe, ktoreby, wypro» 
wadziwizy świat z niczego, ufpokoiło dci 
[e 
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fobie famym ; zofiawiłolofowi czyli przypad. 
kowirząd dzieła fwojego; ktoreby nieczu» 
wało już nad tym Światefa; y poczytywało 
rządzenie onym; albo źa zabawkę nieptrzy- 
zwoitą wielkości, albó ża trofkliwość nie» 
zgodną ź fpokoynością fwoją: jednakże, 
zawfzeby należało jemu zachować € mowi 
S: Cypryan ) obieranie Miniftrow czyli. Ka= 
planow fwoicH, jako dzieło jemu famemu 
właściwe; y jego farnego tyczące fię; bo 
idzie tti © poftanowienie ludzi wiefnych w 
utrzymywaniu (praw jego; przyjemnych 0- 
czom jego; aby |fię ftawili przed nim; y o= 
fiarowali mü daty y powinne ofiary od ftwo= 
rzenia; gorliwych o cześć Ołtarzow jego; 
żdatnych do Ściągnienia jemu modlitw y 
hołdow odludiiż a jednym iłowem; ftrożów 
piaw, tłumiaczów woli jego; y obciążonych 
(że tak rzekę ) fiaraniem o chwałę jego na 
żiemii, A zatym; wątpić już niemożna że 
doftoyność Kapłańftwa niepowinna być bra- 
ną na fię, ż wyboru fwego włafnego ; ale ź 
poWałania od Boga; że nikt niomożć; bez 
świętokradzkiego przywłalzczenia; mowić 
Jmieniem jego, jezeli od niego nieprzycho- 
dzi; używać mocy jego, jeżeli jey od niego 
daney fobie hiema; fprawować dzieła Pans 
fkie, jeżeli on fami onych jemu nieporuczył ; 
y być człowiekiem Bożym, (jako mowi Pas 

wel S. ) jeżeli nieje pofianym öd Boga, 
Ale nie jeft to naycelnieyfzą treścią mo- 
K i wie- 
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wienia megō, przekonywać waś w powfze= 
chności, że trzeba być powołanym do Świę- 
tego fłanu Kapłańfkiego, chcąc weń godzi- 
wie w ftempować; wątpić a tym niepodo= 
bna: chcęraczey przywiesć was do roztrzą= 
fania fumnienia fwojego, y pytania fię fa- 
mych fiebie: jeftemże powołany? czy za- 
wołannie Chryftufowe, a nie raczey głos 
ciała y krwi, ftanowi mię w Świątnicy? 
ftan ten Swięty, do ktorego fię zabieram, 
jeftże przeznaczeniem dla mnie od Boga 
wybranym -przed początkiem wiekow ? je- 
ftem-że na moim ftopniu, a czy niezaymu- 
ję racżey mieyfća cudzego? jednym fowem: 
czy pofłał mię JEZUS Chryftus, tak jak on 
fam od Qyca był pofłanym? A żeby zaś o- 
biaśnić tę wątpliwość tak ważną względem 
wiecznego zbawienia nafzego, dofyć jeftwy- 
łożyć tu tylko, ktore fą znaki Pofelftwa y 
powołania Chryftul(owego, a oraz roztrzą- 
fnąć czy znaydziemy je w nafzym? 

Kiedy JEZUS Chryftus dowodzić chce 
Zydom niewiernym, że jeft pofłany od Oy- 
ca, jakież im ukazuje znaki prawdziwości 
Pofelftwa fwojego? Naprzod; Świadećtw 
Oyca fwojego: Oyciec (powiada jm) da’ 
przyświadczenie o mnie: mam za fobą św; lê 
de&wo daleko więkfze od owego ktore p3% 
mi daje. Powtore, świadeđtwo Prorok < an 
którzy go wcześnie przepowiedzieli, y l". 
między ktoremi życie (we trawił: czyta a 

ce 
Pi- 
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Pifma; (mowi im) wfzyftkie one mowią o 
mnie: pytaycie fię tych, ktorzy mię widzie- 
li y fłyfzeli, a dadzą wam przyświadczenje 
tego com uczynił między niemi: Potrzecie; 
świadectwo włafnego fomnienia fivojego: (a) 
Xigže tego świata przyfzedł; anic fwojego nie 
znalazł we mnie: (b) Ktoś z was może mię 
o grzech fkarzyc? Nakoniec; Świadećtwo dzieł 
y cudow fwoich: (c) jeżeli niewierzycie fid- 
wom moim, wierzcie KAJ uczynkom. 
A ponieważ pofelftwo Chryftufowe jeft Wzo= 
rem nafzego; a pofyła ot naš tak, jak jego 
famego Oyciec był pofłał: potrzeba więc a- 
by powołanie tiafze miało też fame Świadez 
é&twa ktore dowodzą prawdziwości tamtego. 
_ Zanaypierwfze przyświadczenie; rzeczywi 
ftości Pofelftwa (woiego , przywodzi Chtyftus 
Pan świadectwo nie raz fobie od Oyca z wy- 
fokości Niebios dahe; w ptżytomności niez 
tylko uczniow jego; ale nawet y niewier- 
nych żydow. Lecz, (powie mi któ) coż 
ztąd wnofić? więc żë potrzeba aby JEZUS 
Chryftus ukazał fię tia obłokach, dla dania 
nam świadectwa przed liidem ? Bynaymniey; 
moi Bracia: jeden tylko znalazł fię Szaweł, 
owe nacźytie wyboru; przeznacżonó do 
źgromadżzenia Kościoła ż [Pogan, miał ten 
ptzywiley ; że źftąpił Zbawiciel z Nieba yu- 
kazał (ię ńapowietrzu;, aby go powołał do A- 
poftolikiego urzędu. Nieinowi już dopioro ten 

WY EAU Pan 


(a) Joan, 14. (b) Jbid: 8. 44. (a) Jbid, 16. 38: 
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Pan, jak tylko przez ufta, pierwfzych Pafte- 
rzow; na nich fię fpuzfcza w wybieraniu je- 
mu Kapłanow: ten jet zwykły porządek po- 
wołania do tego Świętego ftanu; a ich świa- 
de&wo, jeft jego włalnym przyświadcze- 
niem, Jako oni mają fobie powierzony fkła- 
wiary y wfzelkich Religii obrządków, tad 
też mają oni moc uwieczniać go ( żetak rzek 
kę ) na żiemi, uwieczniając w niey, przez 
Swięte namafzczenie, Kapłańftwo, ktore 
jeft czci Pańfkiey niby dufzą, treścią, ynay- 
celnieyfzym urzędem, Swiadećtwo więc, 
pierwizych Pafterzow, jeft naypierwfzym 
znakiem należytego powołania. 

Prawdać, że, zapowiękfzeniem fię trzo- 
dy, gdy pierwlzy Pafterz niemóże już fam 
znać wfzyftkie owce fwoje, trudnoby było , 
aby je wołał każdą włafnym Jmieniem, na 
włożenie na nią urzędu Świętego: potrzeba 
więc było aby zdałniżfzym Miniftrom Kościo= 
ła, prace doświadczania y nauczania tych, 
ktorzy mają być oddzieleni y poświęceni Pa- 
nu. Domy ofobności, czyli Seminarya, 
wyfiawione zoftały na takowe rozeznawa- 
nie; a tam, ci, którzy fię zabierają do Ka- 
płańftwa, będąc przez dlugi czas doświad- 
czanemi, pod okiem rządcow fwoich, od: 
bierają zuft ich świedeśtwo, ktore nakłania 
pierwizego Pafterza do zawołania ich na Świę- 
te Ołtarza urzędy, powierzenia im cząltki 
Pafterfkich trofkliwości (woich. E 

i 
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Ci żaś rządcy , wyfadzeni na roztrząfanie 
czy was Bog-powołałdo tego Świętego ftanu- 
czy liż dali wam takowe świadećtwo? y zaż 
możecię liczyć, między znakami powołania 
wafzego, przyświadczenie dane od tych, kto= 
rzy poftanowieni byli na fądzenie o nim? 
Pewnie mi każdy zwas odpowie, zeto świa- 
dećtwo ma fobie zapewnione, a zatym, po- 
wołanie (we za nieomylne poczytuje: lecz 
nim fię na tym zabezpieczycie, poczekaycie 
abym. wam w tey mierzę przełożył niektore 
uwagi. 

Ażeby. przyświadczenię było: niezawo- 
dnvm, wyciąga dofkonałego poznawania z 
ftrony dających, a (zczerości y rzetelności 
w okązywaniu fię, z ftrony odbierających 
ono. Jeżeli fię zafadza na omyłce, albo 
ztąd żę dobrze was niepoznsno, albo ztąd 
iżeście fię. doftatecznie poznać niedali; lu- 
dzie mogą je przyjąć; ale Bog zawfze odrzu- 
ca. Pytam fję zas, każdego zwas: dałeś- 
że fiębie gruntownie poznąć tym ktorym po- 
wierzyłeś, w tym tu miefzkąnia Seminary- 
ilkim, fkrytości fumnienia twojego? czyliż 
zwierzyłeś, (ję bęz żadney obłudy, mądremu 
przewodnikowi, ktory miał rozfądzić żtobą 
tylko,fam na fam, tę wielką fprawę powo- 
łania twojego? czy wprowadziłeś go wikry- 
tości dufzy twojey? czy otworzyłeś mu xię- 
gę Śmierci, y hyftoryą całego zycia twoje- 
go? Niepytam cię? izaliś niefkłamał Du- 

K 3 Cho- 
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chowi Swiątemu ? niech mię Bog broni od 
tego, aby tak frogie podeyrzenie wychodzić 
miało zuft moich, lub padać nakogokolwiek 
ztych ktorzy tumię fłuchają! Ala pytam fię 
ciebie : czy obiawiłeś mu namiętności two- 
je w famych zrzodłach onych, upadki two- 
je w nierządnych twych ferca fkłonnościach, 
y ciągłe trwanie dulzy twey w niegodziwo- 
ściach, ktore zawize naywięcey w obycza: 
jach twoich panowały? pytam fię ciebie: i. 
zali, zoftawując dawnieyfze twe obyczaje 
w przyfpofobioney niepamięci, nieodważa- 
jąc fię obiawić wftydu twojego, y dotykać 
tego zbiory obrzydliwości, pod pozorem że 
te grzechy dawniey. już tobie zoftały odpu- 
fzczone; izali ( mowię ) niezaftanowiłeś fię 
na przełóżeniu tylko naypoźnieyfzych oko- 
liczności życia twojego, y niektorych wy- 
rażeń niedoftatecznych , y powfzechnych, ‘z 
ktorych niepodobna cię poznać , gdy nic one 
w lobie niemają takiego, coby cię w fzcze- 
glności ókreflało? pytam fię ciebie; iza- 
lié nienafladował Gabaonitow, ktorzy, chcąc 
być fprzymierzonemi z lądem Świętym, za: 
taili Jmiona,. zabobonae obrządki, pierw- 
fzy początek, opifanie ludu y obyczajów 
fwoich; wzięli na fię powierzchowność fkrom- 
ną y cale zdolną doporufzenia litogci, a tym 
fpofobem, złudzili mądrość y pobożność 
Jozufego? jeżeli tak fię rzecz ma; niezafa- 
dzay fię na świadećtwah, a icz ls 
Zcze 
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fzczegulnie tylko na tak niedofkonałym ciebie 
poznaniu : przyzwolenie rządcow twoich nie- 
jeft już dla ciebie znakiem powołania; ow- 
fzem , jef to podobno nayftrafzliwize ukara- 
nie obłudy twojey, Będziefz mufiał nofić, 
aż do oftatka dni fwoich, te dręczące po- 
czucia, w włafnym twym fumnieniu: wfze- 
dłem do urzędu prawdy, drogą obłndy; nie - 
wiem czyli jeftem niegodziwym przywłalzczy” 
cielem, czyli też prawym Miniltrem pofła- 
nym od Chryftula: a wtey już wątpliwo- 
ści, rozumienie o niefzczęściu, twoim, wąt- 
pieniu. niepodlegą, Niedopełniłeś ani roz- 
kazu Bożego, ani uftawy. Kościoła: kiedy 
on bowiem wyciaga świądećtwa od rządcow 
twoich, nięwątpi żeś fię.im dał doftatecznie 
poznać: ty zaś wyfliznąłeś fię zpod tego 
Swiętęgo prawa; fameś fiebie powołał: fądź 
zatym, igali duch Boży, ten duch prawdyy 
fzczerości, mogł rządzić powołaniem, kto- 
re pochodzi z ztzodła obłudy, y z zabiegow 
niegodziwych? to, pierwfza uwaga. 

Pytam fię .powtore:; nadzieja zafłużenia 
fobie na dobre od Przełożonych przy- 
świadczenie, czy niębyła: dulzą wfzyftkich 
twoich poftempkow, przez czas wyznaczo- 
ny ną krotkje doświadczenie? modlitwy, 
fkromność, wytworność twoja, czy niebyły 
to tajemne zabiegi y famołowki, ktore za- 
ftawiał, na złudzenie gruntowney ich pobo- 
zności? świadettwo, tym fposobem, niego 
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dziwie dla fiebie ziednane, czyliż może mieć 
jaką ważność przed Bogiem? ludzie widzą 
y fądzą jedynie tylko z powierżchowności; 
ale Pan naywyżlzy czyliż ma oczy cielefne, 
jak człowiek? y aząz nieprzenika fkrytości 
ferc nafzych? Pytam cię, jefzcze, izali, 
fam fobie nieufając, y obawiając fię aby 
znaki powołania twego niezdawały fię wąt- 
pliwemi, tym ktorzy o nich fądzić mieli; 
izali (mowię)) nieuzywałeś obcych proźb 
donich, zaleceń od krewnych, przekładanią 
im zacności, Jmienia, ftopnia y rodowito= 
ścitwojey? zaifte! bjądanam Przełożonym, 
jeżeliśmy, przyzwalając ną zalety ciała y 
krwi, zdradzili, dla przypodobania fię lu- 
dziom, fprawy JEZUSA Chtyftufa; jeżeli- 
śmy wydali niegodziwie Kościoł Boży, zą 
ktory Zbąwiciel nafz fam fiebie na mękiwy+ 
dać rączył; y jeżeli famę nawet Świeckie 
zabiegi, ktotę tak jawnie okazywały, we- 
dle prawideł Kaścielney karności, niego- 
dność twoję, zdołały otrzymać od nafzey 
fłabości przyświądczenie, ktoregą niebyłeś 
godnym! lecz choćby tak było, czylizby 
więc nafza niewierność odmienić mogłą 
Święte ultawy? izaliż możemy zawołać te= 
go, ktorego Bog, odrzuca ? izaliż on w tā- 
kim razie niezłorzeczy Błogoflawieńftwom 
nafzym? byliśmy, naow czas, tłumaczami po- 
żądliwości twoich, nie zaś woli Pańfkiey: je- 
W: dny 
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dnym fowem, mafz świadećtwo ludzkie, ale 
Bożego niemafz. 

Mogłbyś fię nieco wnętrznie ufpokajać, 
gdyby do ciebie oddalonego od ftarań y 
wfzelkiego żądania, poglądającego z boja» 
żnią na niebezpieczeńftwa y dolłoyność Ka- 
płańftwa, przylzedłdrugi Ananiasz, y powie- 
dział ci był imieniem Chryftusa Pana, żeś 
był przeznaczony do dzieła Ewangelii; gdy- 
by drugi Eliafz, rozkzał ci był, jako nie- 
gdyś ten Prorok uczniowi fwemu Elizeufzo- 
wi, abyś zaniedbał wfzyfikie ftarania docze- 
sne, ynafłądował Go, dla odziedziczenia po 
nim urzędy Prorockiego. Ale jeżeli, przy- 
zwolenie przełożonych , owocem jelt twoich 
zabiegow y obłudy; upewniam cię że nie 
Duch Boży mowił przez nich, ale twoy wła- 
sny: Pofelitwó twoje, dziełem jeft ludzkim; 
niejefteś więc Pofiem Bożym. Albowiem; po- 
wiedz miprofzę; gdyby nawet ciało y Krew, fta 
ranią y zabiegi twoje, zgoła fię niebyły przy- 
łożyły do tego przyświadczenia, które odbie- 
rasz od Pafterzów y Przełożonych twoich; y 
gdyby oni w daniu tobie takowego Świade- 
twa, jedynie tylko fzli za Światłem y zda- 
niem własnego fwojego fumnienia; czyliśbyś 
jednak niepowinien był zawfze fię obawiać, 
aby niebylioni zawiedzionemi; aby Bog, na- 
pokaranie tajemnych grzechów twoich, nia- 
zefłał na nich ducha błędu, yniedopuściłim 
niegodziwie cię przybrać do Swiętego urzę 
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du? świadectwo ich bowiem potrzebne jeft, 
to prawda; ale nie jeft nieomylne. Owi Hiero- 
nimowie, Grzegorze, Auguftyni, Nepocyu(zo- 
wie, nayświętfi Kapłani nayfzczęśliwfzych 
Kościoła wiekow, przy wfzyftkich naywidom-= 
fzych znakach prawdziwości powołania (wes 
go od własnych Pafterzow, nierogli fię je- 
dnak wnętrznie ufpokoić w pobożnych otym 
wątpliwościach (woich ; owi Puftelnicy, udo- 
fkonaleni w ofobliwfzey pobożności, przez 
długie utrudzenią yżywot Anielfki, zawo- 
łani od własnych Pafterzow, do Kapłańftwa, 
kaleczyli famych fiebie aby. mogli uyiknąc cię 
żaryy doftoyności, ktorey Aniołow nawetgo 
dnemi być niesądzili, a'zezwolenie y wyraźny 
nawet rozkaz Bifkupow fwoich, ktory tąk wy. 
soce w innych okolićznościach poważali, nie- | 
mogł ich zabezpieczać przeciwko fzczezym 
poczuciom o własney. fwey. niegodności, Ty 
zaś, ktoryś, przez niegodziwe podeyścia, Wy- 
darł odRządcow twych zezwolenie; ty, ktotyś 
nawet przymufił niejakoś, dobłogofławienią | 
tego coby przeklinać mieli; miałbyś fięza- | 
belpieczać na uprzedzeniach tak ftrafzliwych 
przeciwko tobie famemu? miałbyś rozumieć, 
żę Kościoł przyimuje cię między Miniftrow 
twoich, przeto iż ludzie, ktorych uwiodłeś, 
niewyłączyli cię od tego ftopnia? miałbyś 
fiebie ufpokajać względem własnego powo- | 
łania, przez to iż powaga Przełożonych nie- 
przelzkodziła onemu; y nieg ocky tinali 
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fiebie za niegodziwego przywłafzczyciela, dla 
tego; iż przywiodłeś ich do zezwolenia na 
też nieprawne wdarcie fię twoje do świątni- 
cy? sądz sam, izali takowe bezpieczeńltwo 
nie jeft fame nawet nayfirafzliwfzą karą tey 
zuchwałości, z ktorą niegodziwie fobie, bez 
prawego powołania; przywłafzczyłeśj nay- 
czci-godnieyfzą Kepłańitwa doftoynść? ja- 
| wnym więc jeft, że naypierwfzym zna- 
kiem powołania  wafzego być powinno 
przyświadczenie Pafterfkie, jak naypierwfzym 
znakiem Pofelftwa Chryftufowego, było wzię: 
te od Qyca Świadectwo. 

Zą drugi znak prawdziwości Pofelftwa 
fwojego, przywodził Chryftus Pan żydom, 
świadećtwo Prorokow, ktorzy go przepo- 
wiedzieli, oraz ludzi ktorzy widzieli Go y 
fiyfzeli. W rzeczy famey, lud pofpolity wfzę- 
dzie fię pokazuje przychylnym Zbawicielowi; 
a Faryżeufzowie, zasmuceni tym powfze- 
chnym chwaleniem, ktorego dla fiebie żąda- 
li, y ktore było jedynym celem obłudnych 
poftow y przedłużonych modlitw ich, niemo- 
glifię wftrzymać od żalenia fię nato. Ta 
bezrozumna tłufzcza, (mowili oni) nie- 
znająca Prawa, y przeklęta, idzie za nim. 
Widzieć było, te liczne ludu zgromadzenia 
chcące poftłanowić Go Krolem ziemi żydo- 
wfkiey ; chwalące Boga, że wzniecił tak wiel- 
kiego Proroka w Jzraelu; Niewiafty Jerozo- 
limfkie zówiące błogoflawionemi wnętrzno- 
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Śći ktore nofiły Go; lud grómadnie wycho- 
dzący na fpotkanie Jego, y wprowadzający 
Go ztryumfem do Jerozolimy. 

Jakoż, czyliż mogli oni niewyfławiać czło- 
wieką nadzwyczaynego y cale Bofkiego, kto- 
ry niezdawał fię mieć jak tylko jedyne żąda- 
nie, ate, zbawienia ludzi; ktory przy: Wię- 
kfzych talentach niż wfzyftkie jakie tylko wi- 
dziano kiedy na ziemi, niepowierzał fię jak 
tylko małey garftce uczniow nikczesńnych g 
podłych u Świata; niechciał nauczać jak tyl 
ko ubogich; y nielzukał, tak jak zwykli Wy- 
wynalazcy sekt bezbożnyćh, wiławienia na- 
uki (wojey, przez ftopnie y zacności fucha- 
czow, ale tylko przez fzczerą pobożność U- 
ezniow (woich: człowieka, ktory nieymiał 
mowić chyba a Niebie tylko; ktory. nieliczył 
za Krewnych przyjacioł fwoich, jak tylko, 
tych, którzy pełnili wglę Qyca Niebiefkię- 
go; człowieka, ktory, Panem będąc całego. 
przyrodzenia, rozgazując wiatrom y nawal- 
nicom: Morlkim, pomnażająę chleb cudownie, | 
znaydując, kiedy fię Jemu podobało, fkar. 
by wwnętrznościach, rybich; uniżał jednak 
fiebię do Ranu, niżlzego. jefźczę. niż jeft po» 
mierny , y ukazywał fie więkfzym nierownie 
przez pogardzanie temi wielorakiemi poży: 
tkami doczesnemi, niżeli przez łatwość ścią- 
gnienia ich fobie: człowieka, ktory unikał 
od znacznieyfzych bez pogardzania onemi, y 
upominałich bez obawiania fię: ktory rofka- 
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zywał oddawać Cefarżowi co jeft Cefarfkie- 
go, a co Bożego Bogu; y nakoniec, ktory 
w ciągu tajemnych uczynkow fwoich, był tak 
wielkim, tak Bofkim, jak y w tych w ktorych 
wyftawiony bywał na widok piibliczny; y 
w ktorymi, cico fię zblifka jeinu przypatro- 
wali; nigdy doftrzedź niemogli ani jedne- 
go z swych motmentow; W ktorych cnota 
naysurowiża fozwalniać fię nie co zwykła, y 
fzukac ( że tak rzekę ) rozrywki, około wła- 
snych fwych niedołężności?  . . | 
Przyświadczenie więc ltidti, jeft drugim 
znakiem należytego powołania, Moi kocha- 
ni Bracia; (8) (pisał S. Cyprian do ludu 
fwojeżo ) mamy zwyczay radzić fię was przy= 


| poświęcaniii; y rożtrząłać wfpolnie z wami 


obyczaje ý żafligi tych ktorych mamy namia- 
fzczać tia Kapłańfkie urzędy: Sprawiedliwa 
też rżecz, ( mowi Kościoł w obrządkach Pos 
święcania fllig fwóich ) aby ci ktorży wjedney 
płynąć mają łódce; ktorych tak wielce ob= 
chodzi zdatność flifa rządzić nią mającego, 
przykładali fię do obtania jego; y abyich świa- 


| deĝwo wyfłuchane było: Ponieważ Kapłań 


jedynie tylko dla ludzi jeft boftanowiony we 


| wfżyftkim tym ĉo fie dotycze czci Bofkiey; 


rżecz więć jeft fprawiedliwa, aby zezwolenie 
y świadećtwo ich przyczyniało fię do wybra= 
nia Go na ten czci godny ftopień. Taki był w 

po 
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początkowych wiekach, jako dóbrze otym 
wiecie, zwyczay Qycow nafzych: zwoływa- 
ny bywał lud y pytany o radę przy poświę- 
catiu xięży: Sami Apoftołowie zgromadzili 
wfzyltkich wiernych y pytali fię zdania ich, 


fiderate vtroś| ex vobis. (b) Poświęcenie na 
Kapłańftwo nie jeft (mowi S. Cyprian ) ani 
fprawiedliwe, ani należyte; jeżeli niemiało 
przyświadczeń! publicznych. Potrzeba na- 
wet było, ( wedle Pawła Swiętego ) mieć 
dobre świadectwo od niewiernych (c ) abiis 


nieuchronnym dla tego; ktorego poftanowić 
miano na Swiętym utżędzie, jak lawa czyfta 
yniefkalana uludu, aby doftoyność Käpłań 
ftwa upodloną ; y Religia zelżoną niezoftała 
przez tych; , którżyby poftanowieni byli Mi- 
niftrami Jej; , à 

Wiem ja; że klefezya; żawize zuchwała 
W zbytecznym rozwodzeniu tey prawdy, wy- 


ceniu Xięży, władzę pierwizych Pafterzow; 
naftempność Kapłańftwa; y potrzebę prawdzi- 
wego pofłania; poftanowiła fam tylko lud y 
Jh | świecką zwierzehność w mocy obierania fug 
JI | Swiątnicy; y zamieniła hayfWiętfze y nay- 

| Wwfpanialíze poświęcenia obrządki, w zgiełgi 
(MNH pofpólftwa y fprawę cale świecką. Ale wie- 
Ki, dzieć trzeba; że -zawiże taki był los tych; 
Jil kto» 


0) 


Cb) Act. 6.3. (c) 1. Tim. 3. 7. 


przy wybieraniu pierwfzych Diakonow: Con- || í 


qui foris funt; a nic niezdawało fię bardziey | 


wracającczcigodną Kościoła katność, wówię= | 
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ktorych Bog żoftawił próżności własnych 
mniemań, iż przychodzą do błędu przez fa- 
nią prawdę, y ftanowią nowe bezprawia chcąc 


„przywracać dawne zwyczaje. 


Kościoł Swięty wyciąga ÿ teraz świade- 
Gtwa ludu, Ww obieraniu Kapłanow swoich: 
jelt to oftatek zachowany w nim od dawnego 
zwyczaju; ale jednym. z tych pierwiaftko- 
wych znamioi; ktore ukazują dawną pię= 
kność karności; ktore flużą za Wfpaniałą pa- 
imiątkę, lecz niemogą bydź Użyte za wzor 
do naśladowania. Niezgrothadza on wpra- 
wdzie wiefnych do Kościołą w ktorym po- 
święceni być macie; aby fię ich zapytać iza- 
liście fię źachowali między niemi śŚwiąto- 
bliwie y Zprzyzwoitością miłą Bogu; ten 
fposob niebyłby dopiero ani pewnym, ani do 
zachowywania podobnym: ale nierozumiey 
cie przeto, iżby Kościoł zaniedhywał zeżwo- 
lenie yświadećtwo ludu: fpofob; dopytywa- 
nia fię otakowe przyświadczenie,' odmienił 
fię ; ale prawo nigdy fię nieodmienia: Przy- 


| kazuje Kościół Swięty po trzy kroć uroczy- 


Ście ożnaymować, w mieyscach urodzenia 
wafzego, zgromadzeniii wiernych, wielą dnia- 
mi przed poświęceniei; że zamyśla przy- 
puścić was do Świętego ftopnia Kapłanow 
iwoich : wzywa fumnienia; każdego z wier- 
nych w fzczegulności; izali. niewie o jakiey 
Kanoniczney przefzkodzie; cżyniącey was 
niegodnemi Kapłańftwa, y obowiązuje aby 
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_ odkrył one tajemnie tym do ktorych takowe 
Kościoła [prawy należą. Przyznaję že takos 
we badanie fie prawie zawfże żoftaje bez fku- 
tkuz ftrony ludu; ale jednak niepizeftaję za- 
wierać w fobie iftotną kondycyą dla Zabiera- 
rającego fię do świętego tirźędu: To jeft, że 
Kościoł wyciąga, za koniecznie potrzebny 
znak powołania, abyście mogli rozsądzić fię 
z lidem fwoim, y wziąc go za świadka nie- 
fkazitelności obyczajow wafżych; wyciąga, 
abyście, przykładem Chryftufa Para; mogli, 
od nieptzyjaciół rawet (woicli; hiemieć przy- 
gany o grzech jakowy; a przynaymniey |o 
takie wyftempki ktore ciągną ża fobą popor- 
fzenie y nieflawę: to jet; jak niegdyś o Tos 
bidszu ; że rozniliście fię od innych Syńów 
Jzraelfkich, y że, kiedy drudzy rowićniiicy 
wafi bieżeli jak fzaleni do ticzeltiićctwa Wfze= 
teczeńftw Satnatyi; wy byliście żawfże wier- 
neri chwaltami Boga Oycow fwoichi: to jeft; 
naofłatek; że Wyciąga aby fię ukazało, iż lu- 
dzie; będąc świadkami y widźami niewinno 
ści obyczajow wafżych, potyfiąctazy nazywa- 
li fzczęśliwemi wriętrźności ktotć Waś nolily ; 
yże tajerhhe życzenia, publiczne przyświad- 
czenia, y niewidóme, ale (zczere, zezwo= 
Jenie wiernych, Wywyżfzało was na Tron Ka- 
płańfki daleko pietwiey, niż on fam poftano= 
witu fiebie, pofadzić Was na nim. A otoż świa: 
deltwo Protoliw, ktore powołanie wafże 
mieć ża fobą powinno, tak jak je miało po- 
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wołanie Chryftufowe. Tym fpofobem wie- 
rni Jkonu y Lyftryi, dawali wyborne przed 
Apoftołem Świadeftwo Timoteufzowi, wy- 
chowanemiu, przez pobożną Matkę, w ufta- 
wicznym czytaniu Pisma Świętego; a publi- 
czne ich życzenia, aby on zoftał wybranym 
na Swięty urząd, ktore Paweł S. nazywa 
Proroćtwami, tyfiąc fazy poprzedziły Po- 
święcenie Jego:  fecundum precedentes in te 
.Prophetids. (a) 

Czyliż zaś znaydujefz ( pytam fię każde- 
go zwas ) w powołaniu twoim znak tak ra- 
dośny? przeydź myślą te mieyfca, na kto- 


` rych ptzepędziłeś młode lata twoje, a uwa- 


Żay czyli tam pamiątka twoja zndydaje fig w 
btogofławieńfiwie czy rożniłeś fię tam odroz< 
więzłości y potywczości, - wiekowi twemu 
zwyczayney, przez , obyczaje poważniey= 
fze, przyftoynieyfze, y niefkazitelnieyfze, 
czyliż zdawałeś fię widźom młodości two- 
jey; być przeznaczonym Ołtarzowi, przez 


«niewinny żywot, .ptźez w czesne upodo- 


banie ku temu wfzyftkiemu co fię tycze zwie- 
ichney czci Pańfkiey, nim jefzcze Kościoł 
obrał cię na powierzenie urzędow jeyj? czy 
maożefz przywodzić tu nam te za fobą przy» 
świadczenia Życzliwe y Piorockie? Piers 
wiaftkowe fkłonności twoje, czy nieprzepos 
wiadały raczey tobie życia iwóbodnego, 
światowego o i 6 albo ftanu żoł- 

5 nie! s 
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nierfkiego, rozwięzłego, zamiefzanego; ani 
żeli Swięty urząd wyciągający fkromności, 
wytworności, życia pobożnego, y fercaroz- 
palonego prawdziwą bliźniego miłością? Py- 
tay fię ludu ktory cię dawniey widywał; o- 
trzymay , jeśli możefz, od niego zezwolenie, 
na weyście twe do Świątnicy; zbieray ich 
świadećtwa, a zgłofu ich, poznaway głos 
Boży. W żywey jefzcze ybardzo niedawney 
mając pamięci pierwiafikowe rozpufty twoje, 
czy nie zadziwią fię nad twą zuchwałością? 
czynie zawołają: niechcemy aby ten Krolował 
nad nami? (a) do ciebie famego.należy od- 
powiedzieć nam na to:. a co do mnie; powia- 
dam ci, że godzien jefteś opłakania, jeżeli 
te wyrażenia dofkonale cię wyobrazają: y 
jeżeli, mimo te publiczne niezezwolenie, y 
tak jawne świadectwo że niejefieś należycie 
powołanym, zbliżafz fię jednak do czci go- 
dnych urzędow Ołtarza, obciążony (Że tak 
rzekę ) złorzeczeńftwy ludu całego. Otoż 
iftotne prawidło: twoja to rzecz ftofować o- 
ne do fiebie. Gdyby ludzie, posrzod, kto- 
rych pędziłem dni moje, obierali fobie Ka- 
płanow, czyliż moglbym fię (podziewać że 
to ich wybranie na mnie by padlo? czyliżby 
oni ofądzili ręce moje dosyć być czyftemi 
do fkładania na Ołtarzu darow oraz modlitw 
ich, y ofiarowania naydrożizey Krwi Ba- 
ranka bez zmazy, na omywanie ich z plam 

kto- 
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ktore na fię przez grzech ściągnęli? ufta mo- 
je czy zdawałyby fię im dosyć przyfpofobio+ 
ne do opowiadania onym prawd wiecznych? 
żywot mog dosyć nienaganym, a Żebym 
mogł mieć prawo zachęcania ich do cnoty y 
ftrofowania o niewierności y wyftempki? je- 
Żeli niemafź za fobą tego Świadectwa, więc, 
albo niejefteś pofłanym tak jak był Chtyftus 
Zbawiciel nafz, albo prawidła; według kto- 
rych chce Kościoł Boży abyśmy fądzili opo= 
wołaniu twoim, pewne y pówizechne dla 
wfzyftkich innych, podłegają dla ciebie nie- 

jakiemuś żmiękczeniu y określeniom: 
Swiadećtwo więc Pafierzów y ludu, fą, 
dwoma pierwfzemi znakami prawdziwego 
powołania: ale mało na nich; częftoktoć to 
co jeft wielkim przed ludzmi, godne jeft od- 
rzucenia w oczach Bożych. Choćby ( ino- 
wi S. Chryzoftom ) (a) wfzyfcy ludzie zgo- 
dzili fię na powołanie twoje, a nawet y 
gwałtownie cię chcieli wynieść na Swięty 
urząd, roztrząfay fam przymioty duszy two- 
jey, a niepoddaway fię takowemu przymu- 
iowi, jeżeli poftrzegafz fiebie niegodnym tey 
doftoyności. Albowiem, Ç dodaje tenże $. 
Qyciec) jeżeli, nimi cię powołano, byłeś 
niegodnym y niezdolnym , czyliż więc fta: 
łeś fię zdolnieyfzym y godnieyfzym, fkoro cię 
zawołano? An cum te nullus vocaret , imbecillu$ 
© minime idoneus eras ; ubi primum Uero com= 
7 L 2 per= 


nog 


(a) S, Chryfoft, lib.4, de Sucerd: 


(6) Joan. 14, 30. TO Joan.4. 34. (d) Joa. 8.54 
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perti m qui honorem ad te deferant, derepente + 


ġn valentem atq; idoneum evafii. 

Trzecim też znakiem, ktorego Chryftus 
Pan używa za dowod prawdziwości Pofel- 
ftwa fwego, jeft przyświadczenie włafnego 
fumnienia. A to świadećtwo zawiera w fo- 
bie, naprzod, niewinność cale Bofką dulzy 
jego : Xiążę tego świata przyfzedł, ed 
da on) a nic*fwego we mnie nieznalazł (b) 
Powtore upodobanie jego|y gorliwość w obo- 
wiązkach urzędu fwojego: Pokarmmoy (mo- 
wi ) (e) jeft czynić wolę Oyca mojego, y pełnić 
dzieło dla ktorego mię pofłał. Naoftatek, czy- 
fłość zamiatow jego: (d) opiaty chwały 
mojey, ale tego ktory mię pofłał. 

Sumnienie zaś nafże czyliż nam może dać 
to troifte świadectwo? Nayprzod, Świade- 
&wo niewinności: mowiłem już wam o tym, 
ż zdarzóney okazy; adopioro fię rozwodzę 
ile wyciąga ofnowa mówienia mojego. Do- 
ftanu  Kapłańdkiego, (według świadectwa 
S. Epifaniufza ) prawie nigdy przedtym nie- 
brano, jak tylko zrzędu żyjących w dźiewi- 
czey niewinności: Sacerdotium ex Virginum 
ordine præcipue conflat. Potrzeba było do- 
chować niewinność (woję, chcąc być ucz- 
czonym doftoynością Kapłańftwa: fama na- 
wet publiczna pokuta była przefzkodą, y 
jakby cechą nieflawy, czyniący pokutnika 
niezdolnym do wzięcia na fię Świętego u, 

rzę_ 
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rzędu: oczyfzczenie powzięte złez y utru- 
dzeń tey wanny fkruchy, zdawało fię je- 
fzcze uwiędnionym niejakiemiś plamami, o- 
brażającemi Świątobliwość y wfpaniałość 
ftrafziiwych tajemnic. Stawał fię w praw- 
dzie pokutujący, naczyniem chwały, omy= 
tym, ochędożonym, oczyfzczonym przez 
pokutę; ale wonia drożdzow oddawała fię » 
jefzcze z niego, y przeto niebyło zdatne do 
poftanowienia na Ołtarzu. ' Wełna ktora 
wchodzić miała.do ozdob Kapłanow y Lewi- 
tow ftaro-Zakonnego prawa, choćby była 
nayświętfzą, odrzucana jednak y zanieczy- 
ftą, poczytywana bywała, jeżeli świetność 
fwoję w nna była wynalazkowi y pofarbowa- 
niu, jeżeli piękność jey niebyła przyrodzo» 
na, y niemiała w fobie pierwiafikowey bia- 
łośći. Potrzeba było aby kamienie, ktore 
fkładać mialy Ołtarz, niebyły: ociofane 

to jet, aby piękności fwojey niewzięły ani 
z przemy fłu (zlifierza, ani zufilności młota, 
ale fzczęśliwego mieyfca z ktorego były wzię= 
te. Były to tylko znaczenia: Bogniebyłtak 
bardzo trofkliwym o świątobliwość Kościo= 
ła y Kapłańftwa prożnego y: wznaczeniach 
tylko zawartego, jak tylko nato aby nam 
wcześnie wyraził czyftość Anielfką ktorey 
wyciągać miało Kapłańftwo Chrześcian(kie. 
Lecz, gdziefz fą ci ktorzy przynofzą, na tę 
świętą ucztę, ową fzatę niewinności, jedy- 
nie godną godow, Baranka; tę fzatę, bez 
L3 kto- 
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którey nikt niema prawa przyftempować do 
tey biefiady? O! niewinności! Corko Nie: 
bios, ozdobo urzędu Kapłańikiego, Lilio 
woniejąca z ogrodu Oblubieńca, jedynie zda- 
tną do zdobienia Oitarzow jego, gdzieżeś 
fię oddaliła? izaliż już ziemię na zawfze o> 
puściłeś? a jeżeli Świat godnym ciebie nie- 
jet, azalz już y mieyfce Święte niezdoła 
być dla ciebie (chronieniem ? Ale porzućmy 
te daremne wźdychania, Poftrzegafz ty je- 
fzcze, bez wątpienia, o! moy Boże! owe 
dufze wybrane, ktore w: powizechnym fka- 
żenia fię obyczajow nafzych, zawfze fię za- 
chowywały czyłtemi y przyjemnemi oczom 
twoim: ramie twe niefkurczyło fię: żarow= 
no możefz wyprowadzać zgłębi mmorfkiey, 
albo utrzymywać chodzących po wodzie; 
pofrzod wiatrow ynawalnic, bez zatonienia 
w niey: a niebyło ci trudniey zachować 
trzech młódych Hebrayczykow pofrzod pie- 
ca ogniftego , Daniela w lwow jafkini, Lo- 
tha pofrzód Sodomy , niżeli Tobialza wj do- 
mu świątobliwym. Ale też poznawamy y 
my nas famych: wyznawamy przed tobą, 
żeśmy grzelznicy; y lubo-dzielna ręka two- 


ja mogłaby nas była zachować od zepfową- | 


nia fię, przyznajemy fię jednak, z frogim dla 
nas zawftydzeniem , żeśmy z włafney nafzey 
winy, wfzyfcy potrzebowali laki wyprowa- 
dzającey z niego, Wanny zbawienney oczy- 
fzczającey gd niego, y tey drugiey gk 

Zas 
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fzacowney defki, ktora może jefzcze zba- 
wiać tych, co po Chrzcie Swiętym rozbili 
łodki fwoje w niebezpieczney żegludze 
4 Świata tego, 

4 Niepytam fię więc, izali niewinność wa- 
|  fzajeft jefzcze zupełną y zgoła niefkażoną. 
> |  Kościoł Boży, gdy jey prawie wynaleść 
| niemoże, zdaje fię też y niewyciągac: u- 

rzędy jego nie fą mniey wyfokie, niż były 


; przedtym; Kapłańftwo jego nieftało fię mniey 
A Świętym; duch jego trwa zawfze ten Że fam; 
- a jeżeli kładzie on fame tylko żądania, za- 
4. miaft dawney furowości uftaw fwoich, nie- 
h pochodzi te ztąd, żeby fię on miał odmie- 


nić, ale raczey ztąd, że myśmy go ( że 
y tak rzekę ) odmienili. Lecz pytam fię każ- 
~ | dego zwas; jakiegoż fą gatunku przefzłe u- 

|s padki twoje? gdyż lubo Kościoł zdaje fię 
już niewyciągać, tak furowie, niewinności 
zupełnie dochowaney, znaydują fię jednak 
wielorakie ftopnie w fpofobie jakim ją utra- 
cić mogłeś. Pytam cię więc: upadki 
twoje, czyliź fą zliczby tych przeftempftw, w 


n ktore ułomność wieku y przykład innych w 
5. prowadzać czafem zwykły, ale z ktorych 
At dobre przyrodzenie, grunt Religii y bojaźni 


Bożey, pódnofzą; zliczby tych przemijają- 
cych grzechow , ktore niedługo gaijąc w fer- 
cu, niemiały dofyć czafu do fkażenia onego, 
da zagafzepia wiary, do zaltanowienia w 
dufzy trwałych y niby miewyglozowanych 

ŁĄ fkłon- 
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fkłonności do" grzechu;| jednym fłowem, z 
liczby onych wyftempkow rzadko popełnia- 
nych, a prędko poprawianych? Jeżeli tak 
fię rzecz ma, jeżeli jeft to prawdziwy obraz 
fumnienia twojego, úpokarzay jfię; drży 
zbojaźni, czuiąc że nolilz w fobie niego- 
dność, ktoraby, podług ściiłości ufiaw, po- 
winna cię oddalać od Świątnicy; ftoy, jak ow 
jawno grzefznik, u drzwi Kościoła, ale 
przyftempuy, jezeli ci każą, a przyftempuy 
zbojaźnią y zawftydzeniem: rozmyślay, że 
Kościoł fpulzcza nieco z furowości prawideł 
fwoich, przypufzczając cię do urzędow fwa= 
ich; że mała nader liczbą niewinnych otwo- 
rzyła, acz z zmnieyfzeniem karności, pokutni 
kom wrota do Świątnicy, y Że nie idze już 
jemu, jako niegdyś, o wybieranie z mię- 
dzy Swiętych, ale z między mniey nie- 
godnych. 

Lecz przeftempftwa twoje czy nie fą z ga- 
tunku owych upadkow, ktore fię obrociły 
w nałogi? owych Śmierci zadawnionych w 
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- ktorych Łazarze, napuł już zgnili, wydają 


z fiebie na dal fmrodliwą y zarażliwą wonię; 
«y ktorych trwałość nierządu, wyglozową- 
ła zdufzy twojey, nietylko pierwiaftkową 
jey białość, ale nawet y wfzyftkie poczucia 
wftydliwości y cnoty, ktore fię mogły w 
niey jefzcze znaydować; w ktorych nałog 
wyftempny zafzczepił w niey niefmak ku 
rzeczom Niebiefkim, fkłonnośc nielzczęlną 
y 
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y haniebną ułomność do grzechu, jakiey 
już prawie zwyciężyć niemoże; y w ktorych 
jednak, za zupełny znak poprawy, odmie- 
nia fię ftan życia; zamiaft pokuty, bierze 
fię fzata niewinności y świątobliwości; za- 
miałt upokorzenia fię przywłafzczany zoftaja 
urząd czci godny; jednym flowem, zamiaft 
przyfpofobienia fię do Kapłańfiwa, fama tyl- 
ko przynofzona bywa zuchwałość żądania 
y wdzićrania fię do niego? jeżeli to jeft ifto- 
tne opifanie żywota twojego, nieprawości 
twoje dają przeciwko tobie famemu świa- 
dećtwo: prawa Kościelne g dopiero cina- 
wet z mieyfcą Swiętego uftempować rozka- 
zują: daremnie rożrządżenia krewnych 
twoich, albo włafne potrzeby, powoływae 
jącię ; jeft to głos] ciała y krwi, ktory da- 
wać niemoże naymnieyfzego prawa do Kro- 
lewftwa Bożego; przeznaczenie Niebiefkie 
odruzca ćię ód niego; daramnie rozporzą- 
dzenie domowe otwiera ci tę drogę; uftawy 
Kościoła zawierają onę .dla ciebie: nie te 
podłe fprawy ziemfkie dawać jemu miniftrow 
powinny, ale nayważnieyfze fprawy niebios 
y zbawiepią Synow ich. Opłakiway wy- 
ftępki twoje w pofpolitym ftanie innych wier- 
nych; tam jeft właściwe mieyfce twoje 
nieprzychodz tu dopełniać, przyjmując Świę- 
te namafzczenie, miarkę nieprawości two- 
ich: nmieznieważay Swiątnicy Pańfkiey, y 
nieprzydaway zelżenia Swiętego przybytku, 

L5 do 
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do frogiey obrzydliwości ktorąś okrył due 
fzę twoją. Możesz uczuć porufżenia łałki, 
powrocić do Boga, zjednać miłofierdzie je- 
go, y zbawić fiebie między wiernemi poku- 
tującemi; lecz umrzefz zatwardziałym y bez 
pokuty, między Kapłanami. Może to być, 
Że to prawidło podpadało niekiedy jakowym- 
fi wyłączeniom; że pokuta przedłużona a 
gorąca, zatarła kiedy w oczach Kościoła pa- 
mięć dawnych ferca czyjego nierządow ; y 
že wielki grzesznik od długiego czafu oczy- 
szczony, przez żywot w umaąrtwieniąch y 
osobności trawiony ; przez obfite łzy fzcze- 
rego żalu; przez przykłady cnoty daleko 
dłużfze y jawnieyfze, niż były nieprawo» 
ści jego, może to ( mowię) być, że fię ftał 
on Swiętym Kapłanem; że potrafił uczcić 
„wzięty. na (fię| urząd; y że, daznawfzy fam 
wszyftkich pokus światą, podaje, Z więk» 
szą gorliwością, błogofawięftwem y {kuts 
kiem, rękę bliźnim swoim dla wyprowadze- 
nia z onych; ale kiedy idzie p wyłączenie od 
powlzechney ultawy, potrzeba aby pożytki 


z takowego wyłączenia wynikające nadgra- | 
dzały nieprzyzwoitości onego. Twoja zaś | 


rzecz jeft powiedzięć nam tu go za wielkie 
pożytki Kościoł obiecywać fobie może z wy» 
niefienia cię na Kapłańftwo? co do mmnię, 


tyle citylko powiedzieć mogę, że jeżeli mafz | 
jefzcze w fobie by też oftatki wiary, powin= ' 


mo ci fię zdawać nader ftrafzliwym wftempo- 
i wać 
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wać w ftan, krorego niegodnym cię być fa- 
dzi powfzechne prawidłó; y potrzebować o= 
fobliwfzego wyłączenia , przypadku rzadkie- 
go y. nader’ niepofpolitego, jedney z owych 
osobliwości jakich wiek cały ledwie jeden po- 
każe przykład, abyś fię *nieftał zelżycielem 
y przywłafzczycielem niegodziwym, - 
. Ale procz tego przyświadczenia niewinno= 
ści, powinno ci jefzcze (amnienie dawać świa- 
dećtwo upodobania ku Swiętym obowiązkom 
Kapłańfkiego urzędu. JEZUS Chryftus, w 
wieku jefzcze nader młodym, żataja fię od 
Krewnych fwoich; niemoże fię oderwąć od 
Kościoła, y znaydują Go w nim, pofrzod Do: 
ktorow Prawa, fprawującego już początko- 
we kroki Pofelftwa fwójego. Młody Samu- 
el, wychowany przy Kościele, ufługuje co- 
dzieńnie przed Panem; y Pismo Swięte uwa- 
żać nam każe, iż fię odrywał nawet od fto- 
dyczy ‘nu, kiedy mu fię zdawało że roz- 
kazy naywyżfzego Kapłana Helego wołały 
Go ku temu wfzyftkiemń co fię Ściągać 
mogło do ozdoby y piękności Domu Bo- 
Żego. To w czesne upodobanie, ten fzacu- 
nek obowiązkow Swiętego urzędu, zawfze 
fię ukazywał w Swiętych, ktorych Niebo 
przeznaczało Ołtarzowi; a we wfzyftkich wie- 
kach, poczytywano to za znak powołąnia y 
fzczęśliwe przeznaczenie Kapłańftwa. 

Ty zaś, jeżeli fię nieczujefz ochoczym do 
obowiązkow Duchowieńftwa* jeżeli zdajefz 


fię 
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fię naynieprzyzwoiciey poftanowiony, gdy 


zafiadasz w Kościele między Kapłanami Pań- -|| 1 
fkiemi, jeżeli ozdoby, ktoremi cię Kościoł o- || 1" 
dziewa, fą dla ciebie ubiorem obcym, ynie- || P 
tylko nieupodobanym tobie, ale nawet przy- | 5 
krym y nieznośnym; jeżeli fuknia światowa | 1 
lepiey przyftoj ułożeniu, śmiałości, nielkroe | € 
mności twarzy twojey; jeżeli fkromność, t 
którą Swięte Kanony tak częlto Duchownym | 
dochowywać zalecają w ubiorach, wwłofach, | / 
ycałey ofobie, zdaje ci fię być ułożeniem || £ 


Śmiechu godnym y niemiłym; jeżeli, na: |7 
kfztałt owych Synow Jzraelikich, naśmie- | u 
walz fię z Prorokow Pańfkich,- z nayświę- | fi 
tlzych Kapłanow Jego, ktorzy nieużywają f 
zbytkow y wymyślnych okazałości, na nad- a 
grodzenie niedoftkow przyrodzenia, nozą | Ji 
oraz na czcigodrych głowach fwoich profto- | te 
tę yświetność Kapłąńftwa: jeżeli wfpaniała P 
okazałość obrządkow naszych, jek dla cie- || w 
bie widziadłem uprzykrzonym; jeżeli naniže || u 
fze, w fprawowaniu onych, urzędy poglądafz | | 
zbezrozumną pogardą; jeżeli, ża przykła- || 1 
dem dumney Micholi, z fzydzeniem patrzyfz | 
na tych ktorzy zrzucają z fiebie wizelkąfwą | M 
wfpaniałość przed Świętym Przybytkiem, y ||Ś 
| poczytują fobie za zafzczyt fprawować nay= |pć 
JH podleyfze urzędy czci jego tyczące fię; nay- | ni 
podleyfze (mowię) uludzi, ale zawize nie- | po 
fkończenie wyfokie w oczach wiarą oświeco- 
(| nych: jeżeli całe to opifanie dokładnie ciebie 
dh wy- 
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wyraża fądź fam co tozumieć należy o powo= 
taniu twoim. Pewnie Bog niebardziey one 
napifał na fercu, niżeli na ofobie twojey: u- 
podobania y fkłonności, tak oddalone od 
Swiętego ftanu, do którego fię zabierafz, 
nieukazują aby cię Niebo do niego przezna- 
czało: tak jawna w tobie przeciwność Świę- 
tym Kapłańftwa urzędom, dosyć wyraźnie 
oznacza że Bog powołaniu twojemu jeft 
przeciwny: daje ón upodobanie do ftanu te- 
go, do ktorego fam powoływa: y czyliż mo- 
Że dofkonaley ci dać uczuć że nie ten to jeft 
urząd do ktorego cię przeznacza, jako gdy 
ftawi w tobie tak jawną dalekość od wfzy- 
fikich onego obowiążkow? ajakże, chcefz, 
aby Bog wyrażał wolę fwoją? niepotrzeba 
już aby głoś z Nieba powiadał nam Bifkupom 
tajemnie, jako niegdyś Samuelowi; tego 
Pan nieobrał: non hunc elegit Dominus; Ca) 
wfzyftko to co fię w tobie widzieć daje, dosyć 
mi to dokładnie powiada; agłos ferca two- 
jego y fkłonności, nierownie jaśniey też fa- 

mo mowi tobie famemu. e, 
Oftatnie świadećtwo, ktore od furmnienia 
fwojego mieć za fobą powinniście; jeft przy- 
świadczenie czyftych zamiarow wafzych w 
poświęceniu fię Ołtarzowi.  Chryftus Pan 
nieprzyfzedł aby Jemu fłużono , to jeft, aby 
pofiadał pierwfze ftopnie Synagogi; ale aby 
flużył, to jeft, aby całego fiebie oddał na na- 
5 fze 


pana 


(a) 1. Reg. 16. Y. 3: 
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fze pożytki: przyízedł on był objawiać Jmie | a' 
Qyca fwojego ludziom; zbawiać owce Jzra-> | tw 
ela ktore były zginęły: gorliwość, miłość, || dy 
świątobliwość, miały być całą dzielnością || w 
urzędu jego. Sądzcie fami, czy niezakłada- | p 
cie fobie inney świetności; czy zabieracie | d 
fię do tegoż urzędu, nato aby; fłużyć, | y 
aby pracować około Zbawienia bliżnich; y 1 
czy możecie upewnić mię o czyftości celow 
fwoićh, Niezamyłlam ja; przenikać nayta: | / 
jemnieyfze fkrytości [erca każdego z was; | ul 


Bog cię zna, a dofyć mi na tym: ale niepoe 
trzeba głemboko wone fięgać ma powzięcie 
prędkiey wiadomości `o celach przywodzą: 
cych do świątaicy więkfzą liczbę tych, kto- 
rzy fię iey poświęcają: pobudki pożytkiem | t 
własnym rządzone, a w powołaniach wielu | 
znaydujące fię, tak fa jawne, tak pewne, jak 
fame powołania takowe fa niepewnemi. Mos 

wię tu więc do każdego z was: jefteŚŻe tak 
niefzczęśliwyjm Żebyś fię znaydował w tey | y 
liczbie? dla oświecenia fię wtym dokładniey, | v 
uczyń fam zfobą rachunek: cożem zakładał | f 
fobie za cel w Swiętym ftanie do ktorego fię || n: 
biorę? prace, trofkliwości, czuwania, zba= || m 
wienie dusz powiękfzanie Krolewftwa Chry= || le 
ftufowego, bronienie prawdy, wywracanie || do 
Panowania fzatańfkiego? czyliż te tylko pra- || ko 
cowite urzędy za cel jedyny zakładam fobie | tk 
w zabieraniu fię do dziedzictwa JEZUSA (| il 
Chryftufa? Niekłamay Duchowi Świętemu; || io 
% 
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a wyżnay przed Panem niefprawiedliwość 
| twoję. Czytamy wPismie Swiętym, Że kie- 
| dy Moyżefz chciał poftanowić Eleażara nay- 
| wyżfzym Kapłanem na mieyscu Aarona, za- 

prowadził Go na wyfoką górę, z ktorey wi- 
| dać było cały Kray około Jordanu, obfitość 
| ypiękność tey przyobiecaney ziemi, ktora 
| miała być [wego czasu udziałem jego; a przy 
widoku miodu y mleka, ktore płynęły wtey 
fzczęśliwey Krainie; przyoblekł Go w Święte 
ubiory. Kiedy Krewni twoi, fami cię ptzy- 
oblekli świętemi znakami ftanu tego, czyliź 
cię niezaprowadzili na wyfoką ( że tak rzekę) 
gorę, zktorey ukazali tobie z daleka, boga- 
twa, doftatki, mleko y miod, tey ziemi świe- 
tey, ktorey ci przyobiecali y fpodziewać fię 
| kazali odziedziczenia? ta nadzieja czy nieby- 

ła nayżywizą pobudką weyścia twojego do 
Kościoła, y całym twoim powołaniem? day 
chwałę Bogu. Czegoż przychodzifz fzukać 
wtym Świętym Przybytku? bogactw, czy 
urzędow jego? doftojeńftw, czy prac jego? 
funa owczarni, czy zbawienia owiec, złota 
na Ołtarzu czy Boga ktorego na nim czcie- 
my? jakież zdolnościptzynofifz do tego Swię- 
łego Rycerftwa? męftwo, odwagę, zmyfły 
do woyny przyzwyczajone; czy też, mięk- 
kość, miłość fpoczynku, upodobanie w zby- 
tku yrozkoszach ? Nemo miles ad bellum cum 
deliciis venit; mowi Tertullian: y Bog mowi 
do ciebie, co powiedział niegdyś do żołnie=, 
izy 
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rzy|Gedeóna: niechay ci ktorzy nieprzycho- 


dzą do obozu Pańfkiego, jak tylko z mięk- l 
kością bojaźliwością, lękaniem fię pracy | ķi 
trudow; niechay tacy powtacają do domu || pi 
Qycow fwoith: Qui timidus © formidolofus eft, p 
revertatur. (a) i A 

Wiem ja dobrze, iż doftoyność Kościelna, | + 

iefzukana ani żądana, ktorą wybranie Prże- , 
łożonych, albo tajemne opatrzności zrzą- | 
dzenie, wkłada na nas, gdy my, zfirony | 
nafzey , z famą tylko ftawiemy fię ku temu | v 


powolhością y bojaźnią, może być poczyta- | kt 
pa za iftotny źriak powołania, jeżeli, zdru- | 5, 
giey lony, obyczaje, fkłońtióści y ofobilte | m 
przyrodzenie nafze, nieokazują orhylności | 
w tym znaku |powietzchownym, ktory zdaje | 4 
fię nas powoływać do fłużenia Oitarzowi. A- 
le. obówiązywać fię do firafzliwego urzędu, | $ 
dla tego tylko, aby odziedziczyć beneficium | p 
od dawnych czafów w imieniu nafzym zolta: | j 
jące; dla tego tylko, Że nadzieje nafzego 
wygurówania w Kościele Bożym fą pewniey= 
{ze yświetnieyfze, niżeli na świecie; że maż 
my imie dające nam prawo żądania wlzełkich | 


ftopniow; że ktewni nafi, jak owa matka fy- 
now Zebedeufżowych, już dla nas w czes || f 
Śnie zamowili pierwfze mieyfca w Krolewftwie || 4; 
Chryftufowym: jednym fłowem, (abym Wya: | m 
wyraźniey powiedział, ) przywodzić za nay= | y 
celnieyfzy znak powołania do urzędu pókorą || y 
SORENTO BAEDEKER | | 


(a) Judic. 3. 7. 
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zafzczyconego, żądze wyniofłe; do urzędu 
pracy y trudow pełnego, nadzieje odpoczyn= 
ku ywygod; do urzędu uboftwem ozdobio- 
nego, cele ofiggnienia bogactw y dofatkow ; 
przychodzić do Chryftufa Pana, jak ów lud 
cieleśnością zaślepiony , nie dla tego że ma 
ten Pan fłowa żywota , ale że pomnaża chleb 
ziemfki; porzucać wfzyfiko, aby znowu wízy- 
ftko pozyfkać; albo -raczey,.porzucać łodkę 
yfieci, tym jedynie końcem, aby fię ftać 
wódzem ludu; jelt to pobudka niegodziwa; 
któż o tym niewie? aniegodziwość czyliż mo- 
że, 0! Panie! być znakiem powołania dofta- 
nu że wfzyftkich innych nayświętfżego? 
Lecz niedosyć natym żeby mieć włafnego 
fummnienia fwojego świadećttwo, zawierające 
w fobie niewinność żywota, upodobanie ku 
Swiętym obowiązkom, yczyftość zamiarow. 
Potrzeba nad to, roztrząfąć czy mamy zdol- 
ności przydatne do tego ftanu, y czy potra- 
fiemy być jakokolwiek dla Kościoła pożyte- 
cznemi. jakoż, na oftatni znak prawdziwo- 
ści Pofelftwa fwojego, przywodzi Chryftus 
Pan, świadectwo,dzieł (woich cudownych y. 
Swiętey nauki. Wfzyfcy zadziwiają fię nad 
fłodyczą y dzielnością fłow z uft jego wycho- 
dzących:. nigdy fię nieznalazł człowiek tak 
mowiący jak ón, nigdy on nienauczał, jak o- 
wi obłudnicy Faryzeufzowie, z pozornością 
y okrasą, aby fobie ściągnąc próżne pochwa- 
ły tlufzczy omamioney; ani z owemj okrefle 
M niaw 
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niami, ktorych celem jeft ława y zaleta wla- 
fna, nie zaś zbawienie fłuchających: alę 
zwykłbył mowić z męftwem, zową powagą, 
ktorą prawda udziela, z ową przedziwną 
proftotą, ktora niemiała względu na ftopnie 

olob fłuchających, ale na potrzeby ich. 
Łacno każdy poymujefz, że niewyciąga- 
my po tobie, ani cudow, ani owey Bofkicy 
wymowy JEZUSA Chryftufa; lecz wymaga» 
my zdolności ku nauczaniu ludzi, ku pełnie. 
niu obowiązkow urzędu, do ktorego fię bie- 
rzefz: jeftto oftatni znak, ktory dawać po~ 
winien świadectwo prawdziwości powołania 
twojego. Jakież zaś poftrzegafz w fobie 
zdolności? podobno malz wrodzone fobie 
wizyftkie przymióty przyzwoite Swiatu: o= 
bracay że więc ku ułludze jego to coś pow- 
źioł dla niego. Mafz podobno w fobie wfzy= 
fiko to czego potrzeba do przypodobania fię 
jemu, do wygurowafiia w nim, do znaydo- 
wania fię pofrzod niego żniejakąś okrafą y 
znakotnitością: lecz, jakież mafz zdolności 
do winnicy Chryftafowey, żafadzenia, Wwy- 
rywania, świecenia fię w niey; jak gwiazda, 
w wiekti tym żepfowanym? kiedy Moyżefz 
pizedfięwzjął budować Swięty przybytek; 
każdy fię Śpiefzył ofiarować znaczne dary 
chcąc przyłożyć fię do budowli jego, zło= 
ta, drogich kamieni, purpury, y fkut bys 
dlęcych, Coż możefz przyłożyć, z ftrony 
twojey , do budowli przybytku Niebiefkie- 
go 
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go, Kościoładuchownego, do przyfpofabia- 
nia członkow Chryftufowych? Jeżeli niemafz 
złota y kamieni drogich; ( gdyż niewfżyfcy fą 
Apoftolami, niewfzyfcy Ewangeliftami ) czy 
możefz pizytiaymniey ofiarować pofnierne da< 
ry? nalezy tokolwiek przyłożyć; a toto lię 
naymhniey świeci, nie zawize jeft naymniey 
pożytecznym. s 
Przez ćoż więc możelz fię ftać użytecznym 
Kościołowi? czy przez naukę, y rozum twoy? 
ale podobno; urodziwizy fię żumyfiem nie 
lubiącyn utrudzenia y niecierpiącymi pracy; 
przeż (am tylko przymiuś y chęć zafzczycać 
nia fię z dopełnionych nauk; przywiązujefź 
fię nieco do xiążek; a poglądalz na Kapłań- 
ftwo; jak ną kres fzczęlliwy na którym Za- 
kończą fię już wfzyftkie twoje trudżenia fię 
nauką: Czy przez zdolność wymowy two- 
jey? ale fama tylko pobożność, y mądrość 
Religią rządzona ; potrafi ten talent uczynić 
pożytecznym dla Kościoła; a jakiegoż owos 
cu fpodziewać fię on nioże z dawanych wiet- 
nym przeż ciebie nauk, jezeli wywracafź je 
przykładami twojeimi? czy przeź powaźność 
prźyńaymniey obyczajów twoich? lecz; je= 
żeli cała ofoba twoja tchnie fzczegulnie tyl= 
ko ułożeniem światowym; jeżeli niedaje fię 
widzieć w całey powierzclrowności „y ubio= 
rach twoich; jak tylko nieprźyftoyność ynie- 
fkromność świętka; jakże mafź fię ftać źbu- 
dowańiem dla Kościoła, pogatdźająć ufiawy 
M g je- 
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jego, kiedy nieprzynofifz nawet zbudowania 
dla świata, acz go nafladujefz? czy przez two% 
ją gorliwość? ale pogorfzenia y bezprawia 
świata, daleko zdolnieyfze fą do przewroce- 
nia, niżeli do rozpalenia ferca twego Świę- 
tym zagniewaniem; a miałbyś nierownie wię: 
cey fkłonności do naśladowania ich, niżeli 
gorliwości ku wypłenianiu y ganieniu ich. 
Czy przez Świętą twoję dowcipność w pozy+ 
fkiwaniu ferc yjednaniu fobie fumnienia wier- 
nych naybardziey fkażonych, yktorych fkry- 
tości nigdy niebyły oświecone? ale ktoż wie 
czy nienofifz w twoim własnym fumnieniu 
przepaści jakich, do ktorycheś jefzcze ni- 
gdy Światła nieprzypuścił? czy przez grun= 
tówność rozfzdku twego, y zdolność rządze- 
nia umyfłami? lecz, jeżeli całe życie twoje 
pełne jeft nierządności; jeżeli poftempowa- 
nię twoje zawfże było odmienne ; jeżeli mo- 
ment teraźnieyfzy niemoże cię upewnić o 
naftempującym; yjeżeli, aż dotąd, w cią- 
gu poftempkow twoich, niebyło nici ftałego 
y trwałego, jak tylko uftawne twe odmien- 
ności; jeżeliś nigdy nieumiał dobrze rządzić 
domem dufzy twojey, jakże rządzić mafz 
Kościołem Bożym ? czy przez imie y znako- 
mitość ktorą mafz u Świata? prawdać, że 
bezwątpienia znakomita rodowitość Kapła- 
na, dodaje nowy fzacunek powadze Kapłań- 
ftwa; lecz nieftety! włzytek podobno owoc 
ktory ztąd Kościoł obiecywać fobie może, z 

two- 
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twojey ftrony , ten tylko jeft, że zacne imie 
twoje ftanie fię pokrywką zbytkow, rozrzu- 
tności, złego przez cię używania dziedzi- 
twa Chryftufowego. Czy na koniec, przez 
doftojeńftwa, ktore niechybnie pofiadąć mafz 
w Kościele Bożym, y ktore znakomite uro- 
dzenie obiecuje tobie? lecz jeżeli ta jeft po- 
budka powołania twojego; jeżeli fama fzcze- 
gulnie wziętość , imie znakomite u świata, 
pofadzić cię ma na Tronie Kapłańfkim; jeże- 
li ciało y krew wkładają na cię Swięte Ka- 
płańftwo Melchizędecha, nieznającego niro- 
dzicow, ni Genealogij, upewniam cię że 
rodowitość twoja fzczegulłnie fię tylko przy- 
da na więkfze wyświecenie y.objawienie złe- 
go fzafarltwa twojego; zaniefiefz do świątni- 
cy pychę, okazałość, Świątnawet, ktory cię 
w niey poftanowił: żgromadzać będziefz na 
głowę twoją dobrą ydoftoyności Kościelne, 
przeciwko wizelkim uftawom, y nayświę- 
tfzey karności pierwfzych wiekow, pad po- 
zorem, że wydatki twoje powinne fię powię- 
kfzać wedle zącności jmienia; właśnie, jak 
by dziędzićtwo. ubogich, przeznaczone było 
do nasycania pychy znakomitego urodzenia; 
albo jakby Kościoł uznawał w Kapłanach 
fwoich co: więkizego nad famo Kapłańftwo. 

Coż więc możefz ofiarować Kościołowi, 
z czegoby fie on mogł (podziewać, pożytkow, 
jakowych dla chwały JEZUSA Chryftusa, 
y zbawienia dziatek fwoich? jeft to jedyny 
M 3 Je- 
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jegó eel w wybieraniu fobie Kąpłanow. Wiefz 
dobrze, te Krolewftwo Chtyftufowe jelt ro- 
lą; niepotrzeba do niey jak (amych tylko ro- 
botnikow ; być w niey pożytecznym , jeft to 
fprawiedliwie zaymówać ziemię ktorąby in- 
ny uprawiać zdołał. urzędy w niey lą wie» 
lorakie, to prawda; lecz potrzeba być zdol- 
nym do fprawowania ktoregokolwiek z nich: 
jeżeli więc tey w fobie zdolność ści nieupatru= 
jelz, Kościoł ciebie niepotrzebuje: nietylko 
niebędziefz dla niego pomocnym w czym- 
kolwiek, ale nawet ftaniefz fię fzczegulnie 
tylko zatrudnieniem v hańbą jego. 

Z tego wlzyftkiego , com dotąd powie- 
dział, łacno jeft pomiarkować jaki powinien 
być pożytek z tey mowy mojey: to jeft, że 
każdemu należy roztrząfać , izali powołanie 
jego oznaczone jeft temi czterma znamiona- 
mi: czy mąfzza fobą, Świądećtwo pafterźow 
y Prorokow , jak miał Chryftus Pan; świą: 
de&wo ludu; świądećtwo włafnego fumnie- 
nia; a nakoniec, Świadećtwo zdolności y 
przymiotów, twoich: to jeft, czy Pofelltwo 
twoje podobne jeft do Chryftulowego; y czy 
polyła<cię ten nayfłodfzy Zbawiciel, tak jak 
go Oyciec był pofłał: Sicut mifit me Pater, © 
ego, mitto, vos. Jeżeli nieąznawafz w tobie 
tych Swietych znakow; jeżeli nawet wąte 
pifz tylko onich, zie opisy fię do Swię: 
tego przybytku; niebądź tak zuchwałym, 
żebyś fię do poświęcenią zabierał: poczekay 
przy: 
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pržynaymniey aż Pan jaśniey okaże wolę 
fwoją. Skutki wąftpienia w Święty urząd bez 
powołania, fą ftrafzliwe bardzo: pofłuchay 
ich. Gdyż, naprzod, jeżeli bierzefz na fię 
urząd Kapłańfki, niebędąc do niego zawo- 
łanym, nie odbierzefz talki do. poświęcenia 
Kapłańfkiego przywiązaney: będzielz nazna- 
czony Bofką pieczęcią Świętego namafżcze- 
nia, to prawda; ale będzie to dla ciebie ce- 
chą odrzucenia, y nieodbierzefz, udziału Du- 
cha Swiętego, tak potrzebnego do wipiera- 
pia cię w ftanu tego obowiązkach. A zatym, 
zoftawionemu już tobię w własney ułomno- 
ści, wfzyftkie urzędy, ktore fprawować bę- 
dziefz , ftaną. fię okazyą nieuchronney zgu- 
by: Konfefiyonał będzie famołowką na nie- 
winność, Kazalnica Teatrem pychy, Ołtarz 
mieyscem wyftermpkow: twoich; dziedzićtwo 
Chryftufowe, okazyą rozwiązłości twojey y 
łakomftwa;. obcowanie zrzeczami Nayświę- 
tlzemi, zrzódłem twojęgo bezwiarftwa yza- 
twardziałości: podufzczenia cię fkażą; wzglę- 
dy na ludzi rządzić tobą będą; prawidła za- 
wize uftąpią twoim pożytkom ofobiltym; 
prawda nieznaydzie w tobie obrońcy: fwoje- 
go, chyba gdy będzie “tobie pożytecznym 
bronić ją: jeżeli będziefz Pafterzem, ftaniefz 
fię najemnikiem;, jeżeli zoftaniefz wyniefio- 
nym 'na doftojeńftwa, będziefz człowiekiem 
grzechu posadzonym w: Kościele Bożym. 
Zkądże to pochodzi? oto, iż biorąc powierz- 
M4 cho- 
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chownie, nieotrzymałeś wnętrznie, nama: 
izczenia od Ducha Swiętego; wkładając na 
cię ftrafzliwy ciężar Świętego urzędu, Ko- 
ścioł Boży, przez kładzenie rąk Bilkupich , 
nieudzielił ci łafki do poświęcenia Kapłańtkie- 
go przywiązaney, ktora (ama tylko zdolną jeft 
do wfpierania w jnofzeniu tego Świętego cię- 
żaru: upadniefz pod tym jarzmem; wfzyłtkie 
twoie kroki ftaną fię nowemi upadkami; wlzy- 
ftkie przez ciebie fprawowane urzędy, nie- 
godziwemi zelżaniami: zgubifz tych, kto- 
remi rządzić będzielz, y fiebie też zatracifz 


Saul (mowi S. Grzegorz) zofłaje odrzu- 
conym, acz miał w przod z Nieba powota- 
nie; bo wziął był tylko cząfikę łafki nama- 
fzczenia, kiedy zoftał poświęconym na Kro- 
la Jzraellkiego, a Pan rozkazał był Samue- 
lowi wylać na niego małą tylko. miarkę ole- 
ju, tego to znaczenia łafki Niebiefkiey: (a) 
„myle lenticulam olei. Dawid przeciwnie, 
fiaje fię Krolem wedle ferca Bożego ; bo ta- 
fka poświęcenia obfitlza była, a Samuel 
miał rozkaz od Pana napełnić całe naczynie 
oleju, y wylać na głowę tego Krola: „)viple 
cornu tuum Oleo. (b). Jeżeli różna miara ła- 
fki do poświęcenia ptzywiązaney, mogła tak 
wielką założyć roznicę międzysPanowaniem 
y cnotami tych dwóch Krolow; jężeli pierw- 
ízy odrzuconym zoftaje, jeżeli Panowanie 
jego famym tylko było ciągiem niefzczęść y 
5 wy- 
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wyftepkow, fzczegulnie dla tego,. że nié- 
był wziął, z namalzczeniem Świętym, ca- 
łey pełności łafki Krolewfkiego poświęcenia, 
acz był do Krolowania powołanym; ty, kto- 
rego Bog niepowoływa do tego Krolewftwa 
Swiętego y Kapłańfkiego, (jak go nazywa 
jeden z Świętych Apoftołow ) ty, ktoremu 
nieudzieli on byteż naymnieyfzey cząfiki ła- 
fki tego fłanu; ty, ktorego famo poświęce- 
nie ftanie fię. niegodziwością, a wlzyfikie 
cząftki Swiętego namafzczenia, ktore fpły- 
ną na cię, będą jakby rozżarzone węgle kto- 
re fprawiedliwość Boża położy na głowie 
twojey, niby na oddanie cię, od owego już 
momentu, płomieniom wiecznym : fądź fam, 
jak ftrafzliwe fkutki obieeywać fobie możefz 
z Kapłańftwa przyjętego y rozpoczętego z tak 
niefzczęlnemi okolicznościami, 

A za oftatnią podaję ci uwagę, względem 
fkutkow złego powołania do Kapłańftwa, że 
trudno ieft poprawić niedoftatek powołania, 
w każdym ftanie; ale w Kapłańikim, nie- 
odważam fię mowić że jeft rzecz niepodo- 
bna; ktożby fię bowiem ważył zakładać gra- 
nice dzielności y miłofietdziu Beżemu? po- 
wiadąm jednak ,| że powfzechne prawidła 
wiary zdają fię żadney niezoftawować na- 
dziei. Albowięm, niemowię ci że niedofta- 
tek powołania jeft wyftempkiem na ktory 
Bog dopufzcza żeby fię nieczuły prawie ni- 
gdy fumnienia gryzoty; y żebyś między ty- 
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lą Kapłanow, ktorzy wftempują w ftan tem 
niegodnie, nigdy żadnego prawie niewidział, 
ktoryby poftrzegły wyznał (woje niegodziwe 
przyłączenie, y ktoryby chciał przynaymniey 
uczynić fobie fkrupuł w tey mierze: właśnie 
jakby fprawiedliwość twoja, o: moy! Bo- 
że! niemogła ukarać tey niegodziwości ftra- 
fzliwym zaślepieniem, zakrywającym ją o- 
czom niefzczęśliwego Kapłana, ktory fię ode 
ważył oney ftać fię wianym. Ale powiądam 
ci, że choćby przyfzło, do uczucia jakowych 
gryzot fumnienia nad powołaniem fwoim, 
wiele jednak, Kapłan takowy, przywodzi 

fobie samemu pozornych przyczyn do załle= | 


pienia fiebie y zafpokojenia; widzi tylų in= | po 


nych fpokoynych, lubo ich powolanie niezda= 
je ię być oznaczone znamionami pewniej 
fzemi niż jego włalne; poczytuje te gryżoty. 
za oftatki jefzcze wrażeń powziętych w: Se- 
minarium, gdzie wfzyftkim rzeczom, dawano 
określenie jakie fię podobało. Mowi do fie- 
bie: ktoż może dofiągnąć fkrytości Naywyże | 
fzego czyliż niefteśmy wfzyfcy zarowno nie- 
pewnemi o zamiarach jego względem nas? 
a natym ufpakajają fię gryzoty:; y żyje fpo- 
koynie w. ftanie, ktorego wfzyftkie prawidła 
oznaymują mu, że niepowołał go Bog do |; 
onego. | 
Lecz daymy to, że głos, fumnienia prze- Ah 
może, y przynagli do uznania, tajemnie | 
przed Bogiem, niegodziwego fwojego p 
wia- 
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włafzczenia: daleko jednak dla Kapłana, od 
uznania do fkrufzenia fię y powftania, 'zacią 


| gamy, w przeciągłym używaniu rzeczy świę- 


tych, niejakiś ftrafzliwy letarg, z ktorego 


` nic już nas wyprowadzić y ocucić niemoże; 


a prawdzifię że Kapłan prawie nigdy fię nie- 
nawraca. Ale choćbyś nawet był prawdzi- 
Wie fkrufzonym, y choćby ci Bog udzielił 
owey lalki prawdziwego żalu, bardzo rzad 
ko dawańey złemu Kapłanowi; jakich że tu 


| użyć fpofobow ? jąkież fobie przepifzelz le- 
| karftwo? czy oderwać fię od Ołtarza, u 


ktoregoś pokazywał fię zgromadzeniu wier- 
nych? czy też zofłać fię przy nim, przeciw- 
ko wyrokowi Bożemu, ktory cię od niego 
odrzuca? jeżeliś ozdobiony Swiętą w Koście- 
le doóftoynością: czyliż potrzeba obiawić 


| fwoją niegodziwość, fkładając z fiebie to 
| doftojeńftwo? czy też powiękfzać zniewa- 


gę Kościoła, utrzymując fię przynim? wfze- 
dłeś w obowiązki z ktorych uwolnić fię nie- 
jeft już wmocy twojey: czy jefteś źe obowią- 
zany do tego, co dopełnić niepodobna, dla 
zbawienia fwego? ale też, zdrugiey ftrony, 


"| czyliż fię zbawifz w ftanie, ktory niebędąc 
| dla'ciebie od Boga przeznaczonym, niemo- 


że być drogą twojego zbawienia? a do te- 


|go: żal twoy czyliż będzie nawet dofyć 


heroicznym, aby przywiodł do nagłego ód- 
dalenia fię; do tak znakomitego odftąpienia 
ftopniow pofiadanych; do owych madzwy- 

czay- 


* 
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czaynych poftempkow, od ktorych ofobli- 
wość takowego uczynku, zadziwienie ypo- 
rufzenie fię ludzi, odfirafza, wltrzymuje cię 
więcey jefzcze niżeli wfzyftkie więży miło- 
Ściwłafney, ktorerozerwaćby należało? nic, 
nakoniec, niemowię o tych niefkończonych 
niefzczęśliwościach, ktoreby wdarcie fię two- 
je do S. urzędu, przyniofło dla Kościoła , yl 
ktore byłbyś obowiązanym nadgrodzić: pras. 
ce twoje bez błogofławieńftwa Niebiefkiego; 
fprawowanie urzędow bez pożytku; tyle 
dufz ktorych zbawienie przywiązane było do 
ftarań wiernego Pafterza, zgubionych pod 
niedobrym przewodnićtwem twoim; tyle 
bezprawiow  ugruntowanych przykładami 
twemi: tyleinbych, zaniedbanych przez nies 
doftatek gozjiwości y dopilnowania, tyle u: 
leganią z ufzczerbkięm prawych uftaw:; fpra- 
wiedliwi pogorfzeni, fabi zwiedzeni, grzefzni | 
cy. utwierdzeni w. nierządach fwoich:. ota 
przepaść niefzczęfliwości w ktorey. (ię zu- 
chwale. pogrążyfz, jeżeli przyimiefz Święte 
namafzczenie przeciwko zrządzeniomm Bo- 
żym y bez żadnego zsakupowołanią. Bę- 
dziefz=li tak frodze opulzczonym od Boga? 
dufzą twoja czyliż będzie tak nielzczęśnie 
naznączoną cechą odrzucenia, dofyć zafle« 
piona przeciwko wielkim zafirafzeniom z wia- 
ry pochodzącym, abyś fię nato niegodziwie 
odważył? abyś deptał, z bezboźną zuchwa- 
łością rozkazy Niebiefkie? abyś obierał e 
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bie Kościoł Chryftufowy, na znieważanie 
w nim częściey y łaeniey tajemnic jego? y 
abyś wchodził dọ owczarni ha zarzynanie y 
gubienie w niey fkutecznieyfze, owiec kto- 
re Oyciec przedwieczny dał mu, y kťoře on 
fam odkupił Nayświętfzą krwią fwoją? nie- 
fpodziewami fię tego, Bracia moi; mam o 
was wfzyftkich nadzieje lepiey fię zgadzające 
zpobożnością w ktorey wychowani jefteście, 
y fzczerą chęcią, poznania woli Bożey nad 
fóbą, ktora was zgromadza nato tnieyfce 
Swięte: (c) Confidimus de vobis meliora, €F 
viciniora falutis  Obracaycież więc fobie na 
pożytek ten fzczęśliwy czas doświadczenia 
y ofobności; ha profzenie Qyca Światłości, 
aby ukażał drógi ktoremi chce was prowa- 
dżić: _Mowcie do niego cżęfto z Prorokiem: 
zefzli, Panie! tego ktorego zefłać mafz. 
Niedopufzczay abyśmy byli z liczby owych 
Prorokow niefzczęfnych , ktorzy mowili J- 
mieniem twóim, ale nie z tolkazu twojego ; 
ktorzy powiadali: Pań nas pollak, a ty ich 
jednak niepofyłałeś. Uczyń nas ty fam go- 
dnemi wyboru twojego; zafzczepiay W dufzy 


jnafżey wlzyftkie cnoty, ktorych wyciąsgalz 


po poświęcających fię na Kapłańftwo two- 
je  Oddal nas, ty fam, o! wielki Boże! 
niechay ręka twoja pchnie nas od Ołtarza, 
jeżeli nie ona fama do niego nas prowadzi: 
fpraw raczey, aby wybuchnęły, jako nie” 
gdyś 


(0 Hetbr. 6. 9. 
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gdyś, ź Swiątnicy twojey, ftrafzliwe pło=* 
mienie, ktoreby nas oddaliły od niey na 

zawfze , jeżeli ftawiemy fię w niey przeciw- 
ko woli twojey, na ofiarowanie ci kadzidła 
obcego, ktorego hiewyciągafż od nas. Day 
nam poznać Swiętą wolę twoją a fam ją nad 
nami  dopełniay. Albowiem, o! Panie! 
fzczęśliwy ten; ktoregoś ty fam obtał ypo- 
wołał; miefzkać będzie w wiekuiftyćh przy= 
bytkach: twoich: (d) Beatus quem elegifti; 
inhabitabit in Aris tuis: Cedry Libanu, 

ktoreś ty zaladził, fkropione będą rofa Nie- 
biefkż, y obfitością łalki: niebędą fię oba: 
wiać ani frogichi flońca tipałoów; äni natdrczy: 
wości wiatrow y nawalwic: () Sdłurabuńiuń 
ligna campi ; © Cedri Libani; quas plafitaóit: 
Ale, biada każdej latorośli; ktorągbyś ty 


fam niezaladził: nietioże oña inhego Ocze= | 


kiwać końca; jak tylkb być wyrwaną y, 
wrzucóną w ogień. Day nam JE ZU Chiryfte! 
abyśmy niebyli żtey liczby. Amen. 
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O [pofobie 5ofłempowania IQI 
| O fpofobiejakim poftempować powinni 
| Duchowni międzi ludzmi. 


I Et murmurabant Pharifri € Scribe, 


dicentes, quia hic peccatores recipit, EF 
mandúcåt cum illis: ` 
Szemrzeli Skrybowie y Faryzeūfzo: 
wie y mowili ten cżłowiek przyimūjė 
grzelznikow y biefiaduje Ż niemi 
Lui: 13; 2; 


Jay Jeżeli, moi Bracia, wukładzie, 

== ktory już w tym Świę- 
tym miefzkaniu uczynić 
mufieliście, fpofobu ży 
cia Walżego na przylzły 
czas, mieliście pozy= 
fkiwanie fobie pochwa- 
; y powfzechiiey żale ty poftemipo= 
wanią Wwafżego; pewnieście niepoznali, ani 
gatunku Świata tego; qni zwyczaynego cno= 
cie lofu.  Ofobność na pulzczy y oftrości 
żywota poptzedziciela Pańikiego niebyły wol- 
ne od nagany Fatyżetfzow; y obyczaje też 
po 


192 między ludami. 
pofpolitlze JEZUSA Chryftufa nieznaydują 
dziś u nich więkizego póbłażania; Przedfię- 
bierzcie drog | nayprzeciwnieyfze; unikaycie 
od Świat: „ bo cnota fame tylko w nim znay= 
duje okazye upadki, y świątobliwość ftanu; 
w ktory ” zdłajdlie, oddala was od „hiego; 
idzie między ludzi, bo obowiążki urzędu, 
ktorym jelteście przyobleczeńni; częlto was 
do nich prowadzą, y bracia wafi potrzebują 
tam pomocy, a wyltempność, Świętych od 
was przykładow: unikanie Wasze znaydzie 
przyganiaczow, rownie iak y Swięta gorli- 
wość; y nigdy tam przypodobańemi niefta- 
niecie fię poki fzukać niebędziecie jak tylko 
{amego zbudowania bliźnich. 

Jednakże, przykazano nam jeft, nam ofo- 
bliwie, ktorzyśmy winni Kościołowi y Reli- 
gij życie naymnieyfzey niepodległe przyga» 
nie W oczach świata; przykazano nam, mo- 
wię, ftawić fig nienagannemi przed ludźmi; 
zaciągać (obie chwalebne mniémanieu wfzy- 
ftkich; y.nawet, ( mowi żyd S.) przez fkro- 
mhość OCZ naszych,  przymufzać zło- 
fliwość ich, aby fawiła Pana, y wychwala- 


Ja dzielność y ikatby miłofierdzia jegó nad 


fugami (wojemi. Ci, ktorych, talka powo- 
łania Zakonnego, oddziela od świata, napo- 

święcenie ich święceniom pokuty, y Swię- 
temu Puftynij prożnowanių, nie fą już świa- 
tu obowiązani: Powołani do opłakiwania ta- 
jemnego przed obliczem Pańlkim, albo wła- 
ipych 
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snych grźechów, albo ptzeftempftw bliźnich 
fwoich; widzą tefzecży ktore fą na tym świe- 
cie, jakby onych niebyło; anieznani od świa 
ta, żyją znani od Boga tylko famego: ficit 
qui ignoti & cogniti. (à) Przeżnaczenie ich, 
niewątpliwie, godne jeft zayrżenia: wnę- 
trzne pociechy fą wiiich obfitfze; modlitwy 
czyftfże, prawdy żbawietia żywiey ptżeni» 
kające; poókoy fefca ftaley ttWały; niewiń= 
ność mhiey na niebelpieczeńftwa wyftawio- 
na; fłodfże ż Bogiem dufzy obcowanie: 

-My zaś, ktotych, łafka urzędu Swiętego 
poświęca ha obowiązki pracowite; my, kto- 
rzyśmy powinni być potmiefzani między lü- 
dzi, niby kwas błogofławieńfiwa pfźezita= 
czony do uświątobliwiania całey maffy, = 
trzeba azebyśrny umieli żyć Świątobliwi 
zniemi rażem; a celem powołania nafzego 
bie jeft unikać od nich, ale otych zbawiać. 
Przetoż, widziemy w dzifieyfzey Ewangelij; 
że JEZUS Chryftus daje grzefznikom woli 71y 
pirzyftemp do oloby fwojey; że ufzczęsiiwyja 
domy, ylfame nawet biefiady ich, przyto- 
imdością fwoją: a potWarze Fatyzeufżów mios 
tańne na poftępowanie jego, fą zatazem, ý 
nauką dla tych, z między nas, ktotzyby fłu= 
fznie; pizez nieprzyltoyność obyczajowa 
ściągnęli na fię podobne przygany; y dzielną 
fetca pocieclią dla innych, ktorzy; niezas 

N ftu- 
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flugując na nie, fa jednak. niemniey na nie 
wyftawionemi, 

Przyznaję, jakem wam mowił niedawno, 
że wlzyftko jeft dla nas nader niebelpiecznym 
w wfpołkowaniu z ludźmi światowemi; y że 
duch urzędu nafzego gaśnie pofrzod ich (po+ 
łeczności y proźnych zabawek. Jednakże, 
gdy obowiązki nieuchronne miefzają nas ko- 
niecznie między światownikow, na nicby fię 
nieprzydało upominać was abyście unikali 
od świata, jeżeli nienauczę fpofobu poftem- 
powania w nim, kiedy obowiązki urzędu wo- 
łają was do niego. 


Ważność tey rzeczy nader w fobie famey _ 


jet widoma. Od fpofobu poftempowania 
walzego między ofobamiświatowemi, zawifła 
fkuteczność urzędow przez was fprawowa- 
nych; cześć Świętegoftanu; owoć całego do- 
fkonalenia fię wafzego w Duchowności; wy- 
rok o zbawieniu wafzym. Chcąc więc za- 
+» „Wrzeć tę naukę w dwóch proftych uwagach, 
+ dosyć jeft roztrząsnąć, naprzod; pobudki 
~ które wprowadzać was między ludzi powin- 
ny; apotym; jakie zachować macie prawi- 
„dła dla obcowania z niemi fpofobem godnym 
Boga posyłającego was. Przełożmy już pier- 
wlzą uwagę. 

r. Uwaga, Mniemam, naprzod, że roze 
każ Niebiefki powoływa nas do Swietego fta- 
un; niebezpieczeńftwa więc jego daleko fą 
wnieyfze dla nas, niź dla tych, ktorych wła- 
sne 
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sne obranie poftanawia wnim; a też fame 
okoliczności, w ktotych ci oftatni niechybnie 
doświadczą firaty niewinności fwojey, ftaną 
fię dla nas okazyami zafłagi yfrzodkami do 
zbawienia. Przyzwoita jeft rzecz Panu Bo- 
gu aby wfpierał powołania; ktore on fam 
fprawił; aby zafłaniał tarczą fwoją tych , kto- 
rych fam wyftawił na Święte potyczki; aby 
podawał rękę, jako niegdyś Piotrowi, tym, 
ktorzy niepufzczają fię na głembią y niebez- 
pieczenftwa burzliwego morza; jak tyko za 
rozkazem Jego; a jedriym fłowem; aby nie- 
umiykał Protekcyi fwojey tym; ktorzy jego 
jedynie fprawują dzieło: -A opatrzne jego u~ 
rządzenie w tey mierze tak jeft pewne, żeja- 
ko wyhfańić do chwały jeft fzczegulnie tylko 
przygotówanieńm frźodkow nieomylnego jey 
óliągnienia, tak też mowić można; że wys 
brania jego fzczegulniey(że ku pewnym przed: 
fięwzięciom ; jedynie lą przeznaczeniem pos 
mocy iżczegulnieyfźych, zdolnych do zape- 
Wnienia nam fkutecznośći ich. Tym ipafo- 
bem, Prorok piżybyły z ziemi Judzkiey dov 
Bethel, dochowuje niewrzufzone męftwo {wos 


| je przed Krolem bezbożnym, do ktorego 
| Bog go był pofłał; a niemóże fię obronić fas 


imołowkom fałfzywego Proroka do, ktorego 


| mowić niebyło jemu rozkazano. Wfzyftko 


| 


jeft niebezpieczeńfiwem dla tych, ktorzy fami 
fiebie ftanowią na Swiętym ftopniu; a prze- 
ciwńie , fame niebezpieczeńftwo ftaje fię za- 

NE pa- 
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pewnieniem dla tych, ktorzy poftępują w tey 
drodze z Panem fwoim. Tę prawdę za nje- 
wątpliwą uznawfzy; kiedy przychodzi nam 
ftawić fię między Światownikow, naypier- 
wizą baczność obrocjć powinniśmy, na py- 
tanie fię famych fiebie, czy Bog nas do tego 
wołał rozkaz zaś Boży nayiftotniey fię o- 
znaczą W celach ktore (obie zakładamy. A 
zatym, chcąc doyść czy tządziemy fię tym 
Swiętym rozkazem, kiedy wchodziemy mię- 
dzy światownikow; roztrząfać tylko potrze- 
ba, izali pobudki, wiodące nas między nich, 
godnemi (4 Boga y Świątobliwości urzędu 
nafzego. 

Tych pobudek, trojaki znaleść fię może 
rodzay. Jedne fą wyftempne, drugie zdają 
fię być objętnemi; a nakoriec, trzecie tą 
Swięte ypobożne. Łacno fię zgadzacie na - 
to ze świat niemoże być jak tylko niefzczę- 
sną upadku okazyą dla tych, ktorych cele 
wyftempne wiodą do niego: y że wlzedłlzy 
w Towarzyftwa jego jedynie przez grzech, 
nic, procz śmierci, znaleść w nich niemogą. 
Ta prawda niepotrzebuje dowodow: a mam 
ufność w Panu, że fię nie tycze fłuchających 
mię teraz. Moze mieliście [ami nader nie- 
fzczęsne jey doświadczenie, kiedy, przed 
weyściem do tego Seminaryifkiego miefzka- 
nia, byliście jefzcze należącemi do Świata: 
Et hwi quidam fuiftis. b ) Ale zoftaliście po- 

A tym 
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tym oczyfzczeni; ale zoftaliście uświątobli- 
wieni przez zupełne odnowienie fumnienia 
wafzego; przez częfte uczeftniktwo Swię- 
tych tajemnić; przez codzienne ćwiczenia 
modlitwy, y wfparcia nauk tu odbieranych: 
fed abluti efis; fed jufifcati eftis: zoftaliście 
poświęceni Bogu y Oltarzom jego przez obra- 
nie tego Swiętego ftanu; fed fanólificati eftis: 
y nie idzie jąż o wrążanie wam obrzydzenia 
ku niegodziwości y nierządom Świata; po- 
trzeba was raczey utwierdzać w dopełnianiu 
cnoty y Świętych obowiązkow ftanu ktory 
przyjęliście, 

W Drugim gatunku pobudek mogących 
nas wprowadzać w Towarzyftwa światowni- 
kow, liczą fię te, ktare fię nam zdawają o- 
bojętnemi; jako toz przyżwoitości wżyciu, 
miepoży teczności famego fzczegulnie bawie- 
nią fię, bez czego obchodzić fię tak jeft tru- 
dno; łatwość do rozprafzania fię, póchodzą- 
ca z żywości przyrodzenia; y umyfł niezdol- 
ny do wytrzymywania przez długi czas cięż- 
kości pracy: yuftawicznych zabaw: w ofobno-= 
Ści. Obrociłem dawniey całą jednę naukę 
na odkrycie zawodności takowych pobu: 
dek; y jawnie wyftawiłem przed oczy, jak 
fię one niezgadzają ‚z duchem urzędu na- 
fzego, 

Powiecie mi podobnó, Że niemożna za- 
wize fię przykładać do poważnych obowiąz- 
kow; y, że im trudnieyfze fą urzędy nalze, 

N3 tym 
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tym bardziey potrzeba czasem fzukać rozy: 
wki. , Przyznaję, że: znaydują fię niektore 
rozrywki niewinne, a nawet y potrzebne; że 
gdy świątobliwaść obowiązkow nieodeymu= 
je nam fabości przyrodzenią, niezabrania 
też lekarftw na nie; że zbyt natęźonapilność 
fzkodzi umylłowi, ktoremu fie uprzykrza, 
y ciału ktore ofłabia; yże, nakoniec, fa nies 
ktore dni przeznaczone do odpoczynku umy- 
flu, ktore (jeśli tak mi fię mowić godzi) 
rownie fa Święte y lzacowne, jak y te które 
fama Religia poświęca na odpoczynek ciała, 
Ale pytam fię was: czyliz Świat jeR mieyė 
fcem mogący użyć do rozrywki dla Mini- 
fira JEZUSA Chryftufa? jak mamy śpiewać 
w krainie obcey, ( odpowiadali żydzi w nies 
woli będący Synom Babilony ) w mieyscu; 
gdzie Bog Oycaw nafzych nie jeft znany; 
gdzie przymierze jego jeft wzgardzóne; gdzie 
Prorocy Pan$cy winney czci niemają; gdzie 
wfzyfcy fchylają kolana prożnym posągom; 
y gdzie, naoftatek, wfzyftko nam odnawią 
pamięc wygnania nafzego, y fzczere żąda= 
nie Syonu ktory Bog nam dał za dziedzi= 
&wo? jakże? moi Bracia? czyliż możebyć 
rozrywką, dla nas, widzieć Religią znifzczo= 
ną; imaxymy JEZUSA Chryftufa zaglozowa- 
ne; Boga niepoznawanego ; nierządy obro- 
cone w zwyczaje; -y braci nafzych; za kto- 
rych Chryltus Pan śmierć ponieść raczył, gi- 
nących wprzytomności nafzey? a H a 
Swiat 
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światftawi przed oczy, jeżeli nie te żałośne 
widziadła? Dawid otoczony wfzelkiemi fwo- 
bodami Krolewfkiey doftoyności, użalał fię 
Że miefzkanie jego na tym padole nazbyt by- 
ło przedłużone: inny Prorok profił o ftru- 
mienie łeż, na opłakiwanie wyltempkow Je- 
rozolimy: Moyżefz chciał być wymazanym 
zxięgi żyjących, aby więcey niepatrzał na 
niewierności ludu fwego; Eliasz chce fiebie 
umorzyć żalem pod gorą, przeto iż cały J- 
grael schylił kolana (woje przed Baalem. A 
my, o! moy Boże! naltempcy urzędu Pro- 
rockiego, mielibyśmy czynić fobie niewinną 
rozrywkę: z tego, co, we wlzyftkich wie- 
kach, przywodziło do nayciężfżego utyfki- 
wania Prorokow yfług twoich? prawdziwie; 
Bracia moi: niemowię iż jeżeli mozemy 
znaydować jakowe ukontentowanie pofrzod 
świata; ale powiadam, iż jeżeli tylko może- 
my go widzieć bez użalenia; ach! podobno 
polim jefzcze w fercu też fame fkłonności. y 
zrzodło tychże wyftempkow, ną ktore tak 
ftawiemy fie obojętnemi, yktore, w drugich 
widziane, nic wfobie takiego niemają, coby 
nas'do płaczu y zaśmucenia fię przywodzi- 
ło. . Ah 

Ą do tego; jeżeli potrzebujemy rózrywki, 
czyliż należy (zukać jey między ofobami świa- 
towemi? pozwolcież żebym powiedział wam 
to co mówił Apoftoł z inney okoliczności : 
coż? alboż wam niepodobna znaleść między 
j N 4 bra-} 
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bracią y Towarzyfzami fwemi w świętym u- 
rzędzie, człowieka mądrego, rozsądnego, 
przyjemnego y przykładnego w obcowaniu, 
z ktorymbyście mogli kofztować fłodycze 
świętego fpołeczeńftwa, y rozrywki niewin= 
ney: fic non efi inter vos fapiens quisquam? ( a) 
czyliż niemożecie doświadczać wefołości, 
ani znaydować zabawki. fobie przyzwoitey, 
chyba tylko między niewiernemi? towarzy: 
ftwo z Kapłanem pobożnym y rozumnym by- 
łożby wam przykre, y nierozrywałoby tę- 
fknoty wafzey? muficie więc nader mała 
miec przywiązania do ftanu fwęgo, kiedy tak 
mało go macie ku tym, ktorzy, Go uczcić u- 
mieja; Jakże? tyluwięe Kapłanow czci go- 
dnych, udofkonalongch w umiejętności Ko- 
Ścielney, nauczonych o uftawach, ozdobio= 
nych rozległą rzeczy wiadomością, a tym fa- 
mym zdolnych do oflodzenia towarzyltwą 
fwego; zdawaliby fię wam niemiłemi y mniey 
przyjemnemi: a wolelibyście rączey uciekać 
fię do świata; y niemoglibyście znaydować 
lekarftwa na tęfknotę fwoją chyba tylko w 
mieyścu ktoreby powinno pomnażać ją y czy- 
nić dla was nieznośną? jeżeli pobożność, 
porządne poftępowanie, tak wam jeft niemie 
łe w wipołbraciach waszych; o! jakże fię o= 
bawiać należy, aby niebyło one nader przy» 
krym w was famych! jeżeli tak wam jeft 
rzecz uprzykrzoną przefławać z Kapłanami 

wier- 
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wiernemi; o! jak więc mufi być niefkończe= 
nie uprzykrzenfza naśladować ich! y jeżeli 
fam tylso świat uwefelić zdoła y rozrywkę 
przynofić umyfłowi wafzemu, o! jak fprawie= 
dliwie domyślać fię można że on też fam 
obeymuje Terca wafze! 

Lecz procz tego; ponieważ rozrywki nie 
fą niewinne, jak tylko kiedy nam fłużą ku 
zwątionych fił pokrzepieniu, y ułacniają pil- 
ne przykłądanie fię do waznych y ifto- 
tnych obowiązkow nafzych ; pytam fię więc 
was: powracając z towarzyftw światowych y 
rozrywek, ktore nazywacie niewinnemi; czy- 
liż czujecie ożywiającą fię gorliwość wafzę 
ku prący, utwierdzające fię przywiązanie da 
modlitwy y rauk? 'czyliż ftajecie fię zdol- 
nieyfzemi do wytrzymywania pracowitości y 
ważności urzędow wafzych; do poświęca- 
nia fię odważniey na zbawienie bliźnich; do 
przedfiębranią dzieł nayprzykrzeyfzych, o- 
raz naytrudnieyfyych, y przybliżania fię z 
więkfzym ducha fkupieniem y gorącością do 
Ołtarza? pytam fię was: czyliż fię niepra- 


| wdzi, że zawfze odnoficie z tamtąd umyf 


ofłabiony, y patrzący na pracę z obrzydze- 
niem? (erce zmiękczone, y niezdolne już do 
kofztowanią tego, co je prawdziwie nafyca? 
dufzę napełaioną wyobrażeniami, albo pro- 


żnemi, albo niebezpiecznemi, y którey wlzy- 
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fiko, cokolwiek jeft ważnego y pilnego przy- 
krym być zaczyna? jednym fłowem, upodo- 
l N5 ba- 
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banie ku światu, czyniące dla nas niemiłym 
to wlzyftko, cokolwiek nim niejeft? 
Nakoniec; choćby te wfzyftkie nieprzyś 
zwoitości niebyły tak jak fą, nieuchronne- 
mi; czyliż jednak można niewinney fzukać 
rozrywki pofrzod pokus y famołowek? a zaś 
tam jeft niewinność gdzie fię znayduje dobro- 
wolne podawanie fię w niebezpieczeńftwo? 
czyliż można w tym mieyfcu mieć upodoba= 
nie, gdzie lada moment zginąć przyidzie? 
czyliź widziano kiedy rządcę okrętu odbija“ 
jącego od poru y pufzczającego fię na głębią 
morza; pod czas burzy y nawalnicy, jedy- 
nie tylko aby fię tam ciefzyć y lzukać fpo- 
czynky po utrudzeniąch przedłużoney Żeś 
glugi? Jonafz drzy, unika, ucieka nawet; 
kiedy odbiera rofkaz poyścią do Niniwy; 4 
mimo rofkazu Niebiefkiegą tam ga wołające< 
go, nieodważa fię wyftawiąć ną niebezpie= 
czeńftwo niewinność fwoję y doftoyność u- 
rzędu fobie powierzonego, między obrzydli= 
wościami tego wyftempnega miata; a my; 
mamy tam bezpiecznie wchodzić, bez rofka- 
zu od Boga, y fzczegulnie tylko dlą fzuka= 
nia rozrywki poftzod nierządow y pogorizeń? 
Ani mi mowcie, że niewfzyfcy çi, ktorzy 
żyją pofrzod świata, przeto famo wylani fą 
na nierządy, że znaydują fię światownicy 
mądrzy y dobrze fię zachowujący; a zątym 
mozna fobie obierać między niemi towarzy- 
ftwa niewinne? Tym to fpofobem czact ek 
ç- 
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klęty 'zwodzi nas; a nieodważając fię nagle 
prowadzić do wyftępku, ufypia nas, ypowo- 
li prowadzi do (amołowek (woich przez zmy- 
śloną niewinność poftępkow do ktorych nas 
wiedzie, Wierzcie mi, Bracia moi: ta mnie 
mana mądrość Światownikow, jelt jefźcze 
niebezpiecznieyfzą niżeli nierządy ich. Do* 
chowujemy oftrożność przeciwko grubym 
wyftępkom ; ale niezachowujemy jey ptze< 
ciwko pozornościom poczciwości y mądro< 
ści: wdajemy fię w one bez f(krupułu: uzna: 
wamy fię bezpiecznemi w obcowaniu z ofo% 
bami świata, w ktorych wfzyftko w praw= 
dzie jeft światowe, ale fię nic niezdaje nie= 
rządnym, ani nawet nieprzyfitoynym A 
tak, fame ich maxymy ofłabiają w nas po- 
woli wyobrażenia włalnych obowiązkow; 
powaga ich wywraca, fałfzywa ich mądrość 
zwodzi, ich obyczaje łudzą nas: przychoś 
dziemy nieznacznie do ułożenia fobie fpofo- 
bu życia bardziey fię zgadzającego z ich za- 
chowywaniem fię, aim bardziey zbliżamy fię 
do nich, tym fię więcey oddalamy od Świąs 
tobliwości obowiązkow, y powagi ftanu na* 
fzego. Ztąd zaś, moi Bracia, wiecie do- 
brze, że jeden tylko krok zoftaje do zatra= 
cenia fię: fkoro fię niepamięta na doftoyność 
fwojego ftanu, w prędce przychodzi do za” 
pomnienia fiebie amego. A ze wfzyftkich 
tych dotąd przywodzonych przyczyn, wno- 
Ście nieomylnie, że pobudki prowadzące 
nas 
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nas! między Światownikow, niemogą być 
niewinnemi, jeżeli świętemi nie fą. 

Bez wątpienia; moi Bracia, fame tylko te- 
go gatunku powody mogą z bezpieczeńltwem 
wprowadzać Miniftrow, JEZUSA Chryftufa 
między światownikow: święta miłość, po- 
Żytek bliźnych, nieuchronne obowiązki: u- 
rzędu nafzego. Chryftus Pan nieukazywał 
fię w miaftach w ziemi Judzkiey, jak tylko 
na fprawowanie w nich dziela Qyca fwego 
jeżelijię znayduje na godach, toć dla oka- 
zapia dzielności, y utwierdzenia nauki fwo- 
jey: jeżeli w: chodzi dodomu Publikana;toć 
aby go uczynił Synem Abrahamowym: je- 
żeli przybywą do Jerozolimy: na dzień uroczy- 
ftości; nie dla obiawienia fię Światu, yŚcią- 
gnienią fobie prożnych pochwał, wedle cie- 
lefney rady krewnych fwoich, ale dla uymo- 
wania fle za cześć Oyca fwojego. zelżoną 
przez nieuczciwości y przez obelgi mieyfcu 
Świętemu wyrządzane: kiedy rozfyła Apo- 
ftoław fwoich , rofkazuje im, aby: niewcho- 
dziłi do domów jak tylko zanofząc w nie pa 
koy. Jakoż, Piotr w chodzi do Korneliufzą, 
jedynie tylko dląściągnienia na niego fame: 
go y wlzyftkich domownikow darow wido- 
mych „Ducha Świętego. Paweł uczęfzcza 
na pałac Prokonfula Sergiulza, dla tego tyl- 
ko aby odkrył mu bałamućtwa y fałfzywe cu- 
da Elimafa, y ukarał tego zwodziciela Śle- 
potą: ukazuje fię na publicznych mieyfcach 
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Aten, jedynie tylko dla opowiadania Boga 
nieznajomego temu zabobonnemu ludowi: 
nawiedza braci rożfypanych po Macedonii y 
Jiliryku, fzcżegulnie dla udzielenia im bo- 
gaćtw łafki Duchowney, y ciefzenia fię zni- 
mi wfpolnością Swiętey Wiary. Uczeń u- 
lubiony| nieprzedfiębierzże nawiedżić świętą 
niewiaftę Elektę, jak tylko dla utwierdzenia 
jey w wierze; w Chrześciańfkiey miłości, y 
nauce JEZUSA Chtyftufa; dla umocnienia 
jey przeciwko podeyściom fałfżywych nau- 
czycielow; y świątobliwego pociefzenia po- 
bożności jey. Sam nakoniec, poprzedzi- 
ciel Pańfki nieprzebywa ha dworże Heroda, 
jak tylko aby przyganiał mu rozwiązłości y 
fpołkowania kazirodżkie, mówiąc z Swie- 
tym męftwem: niegodzi fię tobie: Mon li- 
cet tibi, 

Otoż wzóry dla has; oto jedyne pobudki 
ktote powinny prowadzić Kapłana między 
światownikow: nigdy fię znaydować niebę- 
dziemy między niemi za rozkazem Bożym, 
poki przebywać tam nieżaczniemy tak jak 
przyltoi miniftrom jego; być żaś minifirami 
jego, jelt to żaltępować mieyfce y fprawo- 
wać dzieło jego f(amiego. Ale, (powiecie mi ) 
chcieć żawfze upominać, poprawiać, nau- 
czać tychi, ź ktoremi fię żyje na Świecie, 


| byłoby to ftać fię nienawidzianyfe ý uprzy- 
| krzonym;, uczynić niemiłą tę nawet pobo- 


Żność, ktorąby fię chcjało wrażać,  po- 
dać 
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dać fię nawet wniebeźpieczeńftwo Ściągnie- 
nia pośmiewifka y pogatdy dla gorliwości 
iwojey, [Dla tego też (amego; Bracia moi, 
Kapłan JEZUSA Chryftufa nieprzyzwoicie 
przebywa między Światoweini; dla tego też 
famego niemożecie fie między niemi częfto 
ukazywać, albo niebędąc oboWwiążanym po- 
chwalać nietządy ich przez milczenie fwo- 
je, albo nieftawiąc fię importunem y wy- 
śmianym przez ich o takowe niegódziwości 
ftrofowanie ; dla tego też famego niepowin= 
niśmy przychodzić do Świata jak tylko na 
ten czas kiedy hieuchronne obowiazki wy= 
ciągają tegó po nas, y dają ham na ów czas 
prawo do pełnienia urzędu nafzego; do nię- 
wftydzenia fię prawdy; y Śmiałego opowia= 
dania fow zbawienia. Stajemy fię niepoży- 
tecznemi dla Świata, uczęlzczając do niego: 
dla tego więc [amego wyftrzegać fię powiń- 
niśmy: Traciemy prawo y powagę z urzę- 
du nafzego pochodzącą ftrofowania miłośni- 
kow jego: dajemy jemu okazyją do pogar- 
dzania prawdą fłyfzaną z uft nafzych; fkut- 
ki więc tak Żałofne, tak nas upadlające, 
tak hańbiące Swięty ftan nafz, mogąż fię 
ftać dla nas wymowką? Czyliż możemy 
przy wodzić niepożyteczność przeftrog nas 
izych pofrzod Światownikow , niemowiąć o= 
raz do amych fiebie, że nie te jet miey- 
fce przebywania nalzego? y czyliż powińni 
śmy ztąd wnofić że można być Widzem u- 


fta= 


Między ludzmi. 207 


ftawicznym y niewinnym nierządow ich, nie 
upominając onych aby fię nie ftać nienawi- 
dzianym y uprzykrzonym a nieraczey prze- 
konywać fię że trzeba od nich unikać, bo 
jedyny fpofob fania fię dla nich użytecznym 
y napominania ich fkuteczniego, jeft rzadko 
między niemi przebywać. Kiedy Pofeł Mo- 
natchy jakiego ukazuje fię brzyozdobiofty po- 
wagą Pana ktory go pofyła, y kiedy fptawu- 
je urzędy Pofelftwa fwojego, z winną czcią 


| na ow czas fluchany bywa; umawiają fie 
| Zńim o ważne prawy; nieobrażają fię fy- 
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jczeka.  Jefteśmy ( mowi Apoftoł y Pofłanai 


fząc gó oznaymującego rofkazy y wolę fwo- 
jego Monarchy : urząd jego w takowym ra- 
zie ubezpiecza ofobę poftzód tawet nieprzy- 


| cio}. Ale, fkoro zdjęte jeft zniego to dolto- 


jeńftwo, y fkorofię où ukazuje pofpolitym 
tylko człowiekiem, wizyftko fię zaraz od- 
mienia: mowi bez powagi; niefłuchają go 
już, albo jeżeli fiuchają tóć bez baczności 
na niego: niema już prawa umawiać fię o 
ważne fprawy, ofoba nawet jego y życie 
nie fa juź w bezpieczeńftwie: otoż co nas 


JEZUSA Chryftufa (a) Pro Chryflo legatione 
fungimur, Poki ukazujemy fię poirzod świa- 
ta przyobleczeni tym wfpaniałym urzędem, 
y dopełniamy święte jego obowiazki, świat 
flucha nas z czcią należytą: mowiemy do 
niego z powagą: mamy prawo opowiadać 
praw- 
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prawdy Pana pofyłającego nas: y lubośmy 
wyftawieni na famołowki y zafadzki Świata 
nieprzyjaźnego Chryftufowi Panu, dufza je- 
dnak nasza jelt postzod niego bezpieczną, 
Lecz fkoro fkładamy zfiebie urząd ten czci 
godny y Święty; niefprawujemy obowiązkow 
jego, y ukazujemy fię Światu jak pofpolici 
ludzie; traciemy całą powagę naszą: niema- 
my już prawa mowienia jmieniem Pana, kto- 
rego pofłami b, é przeltajemy; nieraczą już 
nas fłuchać;. nie już w nas nieznayduje fię 
coby na nas Ściągało baczności y uczczenia; 
ani nawet.hic takiego, coby nas-ubezpie- 
czało przeciwko otaczającym niebezpieczeń- 
ftwom. Jakieżby tain bowiem być rnogło 
bezpieczeńftwo nafze? chodziemy pofrzod 
famych niebezpieczeńftw, a Pan nieposyła 
nas; a nieidzie za nami; anie czuwa nad na- 
mi. Czym że na ow czas jefteśmy? chyba 
oktętem bez maytka y rządcy; ( mowiŚwię: 
ty Tadeufz ) na morzu bhtzliwym y pełnym 
fkał niebezpiecznych : dzieckiem ledwie cho- 
dzić mogącym, abiegającym, bez wipatcia, 
nad brzegiem przepaści; ptafzkierm jefżcze 
flabym, ( jako mowi Prorok ) chcącym wy= 
leść z gniazda y latać fam jeden po powie- 
trzu, nieczekając aż fię fkrzydła umocnią; a 
pewnie ftanie fię on łupem drapieżnego 
ptaka: 
Nieuchronną więć jeft dla nas uftawą; toż 
trząfać przed Bogiem, ile razy mamy fie 
waas 
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wdawać między ludzi, czy ich pożytek woła 
tam nas; pytać fię famych fiebie: Bog przez 
toczy będzie Wwyfawiony czy jego dzieło 
fprawować mam ? czy moje obowiązki w tym 
przedfięwżięcii, biorę ża cel? czy święta mi- 
łość ferca mego ku bliżnim, ktora ciefzyć ma 
utrapionych, umacniać flaby ch, budować fię z 
fiprawiedliwych, pracować około nawracania; 
grzefznikow? czy gorliwość, ktora ma ü= 
prawiać tajemnie; owoce pracy jawney; u= 
twierdzać nawrócenie rozpoczynające fię 
przeż święte rozmowy; ufpokajać nieżgody 
domowe; prżez przyjemne y rożtropne do 
Tadzenia; jednać rodzicow, z dziatkatni; przy- 
wracać żonomi ferca mężow ich; y źanofić 
pokoy, JEZUSA Chzyftufa do wfzyftkich doz 
mow? czy czułość y trofkliwość Kapłańfką 
ttora w chodzi dò wfzyftkich iuczynkow jmi- 
ofiernych y pobożnych; ktora ma przed fię 
brać fpofoby do żabieżenia rożwiązłości ; do 
fiaprawiania jawnych beźprawiow ; ktora o: 
Chraniać ma hiewihność na niebezpieczeń- 
ftwa WyftaWioną albo zatajać przed ludźmi. 
pogorfzenię upadki jey? Czy toztropność 
chrżeściańfką ; mającą czcić Mocarftwa; aby 
je uczynić użytecźnemi do zamiarow Boz 
żyth; żaflugującą fię znacznieyfżym ; aby 
ich uczynić obrońcami prawdy, albo; przy 
naymniey żeby niefprzyjali błędowi y nieprzeż 
ciwili fię dziełu Kwangelij; oddającą bli- 
źbiri tieuchtoniie powinności Towarzyftwa; 
O á- 
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aby nieobrażić pychy ich, aby fię wrażić w 
ferca przez podeyścia niewinne, aby fię nie- 
fłać bezpożyteczną y nienawidzianą? potrze 
ba w tym tylko wyftrzegać fię zawodu: nie: 
pokrywać własnych ikłonności, pozorami 
pobożnemi; yniepoczytywać fkutkow przy- 
rodzenia niefpokoynego, ciekawego, niepo» 
fkromionego; nieprzyjaźnego ofobności y 
modlitwie, za poftempki gorliwości y miło» 
ści ku bliźnim. Potrzeba tu tylko, niemie- 
fzać chęci ukazywania fię, przypodobania 
fię , y Ściągnienia fobie poufałości y fzacun- 
ku, z miłością nieftarającą fię jak tylko o zbus 
dowanie bliźnich: niemiefzać zuchwałości, 
ktora wfzyftko przedfiębierze; chęci oka- 
zywania fię pragnącey być widzianą miefza- 
jącą fię do wfzyftkiego; przymilania fię, [zd- 
kającego flawy dobrych uczynkow; niefpo- 
koyności jedynie tylko fzukającey aby fię u- 
kazywać; niemiefzać (mowię ) tego wizy- 
fikiego, zgorliwością niepragnącą jak tylko 
ftać fię użyteczną bliźnim: niemiefzać roz- 
tropności Chrześciańikiey, ktora fprawuje 
Że łagodziemy febie znacznieylzych uświata, 
aby byli przychylnemi Kościołowi; z taje* 
mną ambicyą, niefzukającą jak tylko Ścią: 
gnąć na fiebie famego wzg edy ich: naofta- 
tek, niemiefzać powinne czci ktora oddaje- 
my światdwnikom aby nieobrazić ich pychy; 
y nieodfiręczyć onych od fiebie, z owemi 
ktore dla nich popełniamy uflugami, aby oy- 
chę 
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chę ich pomnażać prźez prożne Poe hlebe 
ftwa, y zjednać ich dla fiebie przyjaźń, przez 
ułegania y podłości. Nader bowiem CZ 
jeft, pofpolita zawodzić w tey. mierże liebie 
famego ; miefzać włafne fwo jedpr awy- zfpra- 
wami pobożności; y mniemąć u fiebie że 
fzukamy. Boga; kiedy niefzukamy jak tylko 

famych fi fiebie, kity 
A ztąd pochodzi, moi Bracia, bezfkute- 
czne przez nas fprawowanie Świętych urzę* 
dow. , Gorliwość nafza nie tylko nienawra- 
ca grzefzi nikow; ale owizem podaj je jm oka- 
zyą wyśmiewania y.obmowy.: nafza ku bli- 
źnim miłość zdaje fię im być chęcią .raczey 
przypodobania fię fię, niżeli ftania fię dla nich 
pożytecznemi: żywość. nafza „w  przędfię- 
wzięciach, niefpokoynością przyrodzenia ; 3 
nielubieniem fpoczynku, nie zaś miłością 
dobra: obowiązki przyzwoitości ktore wzgłę= 
dem nich dopełniamy, fą dlanich uprzykrzo- 
ne, y czynią nas godnemi pogardy. Nie 
iżby świat, niesądził czasem podobnież o 
Kapłanach naydofkonalizych. y -nieużywał 
przeciwko nim tęyże niefprawiedliwości: ale 
twierdzę, że te, ktorem tu naganiał,, nie- 
przyżwoitości, a na ktore on nieraz patrzał, 
te (mowię ) przyzwyczaiły go do tych Zue 
chwałych A pih przypifuje on wfzy* 
fikim , ułomności aiektotych tylko; y prze- 
to że widział nieraz gorliwość nieprzyzwol- 
tą y źawodną, wnofi już fobie że nięmafz 
92 Mle 
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nigdy gruntowney y prawdziwey. A zatym 
moi Bracia, nieutwierdzaymy Świata w nie- 
fprawiedliwych uprzedzeniach ktore ma prze- 
ciwko nam; przymufzamy go, przez roftro- 
pność y świątobliwość poftempowania na- 
fzego, do przyżnania że (ama tyko chęć 
zbawienia bliźnich porufza nas y do czynności 
prowadzi; że nafzą fławą nie jeft ta ktora 
nam od ludzi przychodzi, ale ta ktorą ludzie 
oddają Bogu; że jedyna nadgroda prac na- 
fzych zawiera fię w pożytku krory odnofzą 
bracia nafi; a nie w prożnych chwałach kto- 
re nam dają; że cele nałze rownie fa Wy- 
fokie y święte, jak obowiązki; y że kiedy 
ukazujemy fię między niemi, to chyba dla 


wypleniania namiętności ich, nie zaś dla za- | 


nofzenia tam nafzych włafnych. Otoż po- 
budki ktore prowadzić nas powinny między 
światowe ofoby: przyftempuję już do prze- 
łożenia wam prawideł, ktore, między niemi 
fię znaydując, zachowywać powinniśmy. 

z. Uwaga. Lubo czyftość zamiarow y po- 
budek, żawfże jelt wyrokiem względem ca- 
łych fpraw nafzych; y gdy oko jelt proftey ja- 
fne, rozciąga światłość fwoję nacałe poftem- 
powania ciał; jednakże; ponieważ można- 
zawodzić fiebie famego“w celach wiodących 
do czynności; y przez (amą też fłabość ý od- 
mienność ferca ludzkiego; nayświątobliw= 
fze zamiary zawodnemi (ię częftokroć dkazu- 
ją w dopełnianiu, y dają fię albo ofłabić, al- 

bo 


Między ludzmi, 213 


bo podeyść przez przypadki y famołowki kto- 
rych przeyrzeć niemożna było: należy więo 
przełożyć tu oftrożności ktore zawize przy- 
łączać powinniśmy do nayświętlzych nawet 
pobudek wprowadzających nas między Świa- 
townikow; y uftanowić niektore prawidła 
względem bącźności jakie zachowywać po- 
trzeha w wfpołkowaniach, ktore mieć z lu- 
dzmi mufiemy przez obowiązki urzędu na- 
fzego, Mz. 

Zdaiemi'fię zaś, że wlzyfiko cokolwiek 
fię o tym mowić może, zawiera fię w tych 
dwoch okolicznościach: ofoby ktorych fię 
wyftrzegać należy; prawidła ktore zacho- 
wać potrzeba względem tych z ktoremi mo- 
žna obcować. Ofoby ktorych fię wyftrze- 
gać należy, fą: naprzod, te, dla ktorych 
jefteśmy niepożytecznemi; Powtore, te, 
ktore dlą nas niebezpieczanemi być mogą; 
Potrzecie, te, ktorym niewińniśmy trofkli- 
wości nafzych; Poczwarte, te, względem 
ktorych dopełniać ich niemożemy bez nie- 
jakiegoś pogorfzenia. Profzętylko o pilną 


| baczność: 


Mowmy, naprzod o wyftrzeganiu fię ofob, 
dla ktorych jefteśmy niepożytecznemi. ` Je 
żeli. bowiem, fama tylko gorliwość o 
zbawienie bliźnich, prowadzić nas powin- 


| naw pofiedzenią światowe, toć jawna jeft 


rzecz, Że Żżadney fpołeczności mieć nam 
nienależy ztemi, w ktorych żadnego zba- 
30 wie- 
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wiennego niefprawujem owocu.  Gdziekol- 
wiek cnota jeft w zgardzoną, mowy pobożne» 
niefłuchane nawet fama przytomność człowie- 
ka dobrze fię zachowującego przykrą y nig- 
znośną, Kapłan Chryftulowy niema poco fię 
tam ukazywać; gdziekolwiek potrzeba, al- 
bo ` póchwalać zbrodnie, albo cierpliwie 
ztofić błędy, albo fpokoynym poglądać o- 
kiem na pogorlzenia, albo nawet czcić one 
jednym fowem, gdziekolwiek fłowo Pańfkie 
jeft: (że tak rzekę)” związane, gdzie nie- 
chybnie rzucałyby, fię drogie kamienie -przed 
bydlęta hieczyłte; tam Kapłanowi, to jeft 
człowiekowi Bożemu, przebywać nieprzy- 
ftoi, a Religia nawet zelżoną zoftaje przez 
fame tylko przytomność tam‘ jego. Chrg- 
itus niśnie y niewidzialnym fię czyni w oczach 
miefzkańcow Nazatethu, bo był tam Proro- 
kiem w Qyczyźnie (wojey nieuczczonym. A- 
poftołowie otrzęfywali proch z nog twoich y 
piędko wychodzili z domow y miaft, w ktos 
rych nieznaydowali ani jednego Syna poko- 
fu, y gdzie! prawda Ewangeliczna fucha- 
na niebyła. Nie mowię, a żeby, gdy idzie 
0 obowiązki urzędu nafżego, pottzeba było 
hyć pewnym o fkuteczności, chcąc je do- 
pełniać; y żeby beż fkuteczności domyfłem 
dochodzona, a choćby y niechybna, mo- 
gła ftać fię fprawiedliwą dla was przyczyną 
uwalniania ię od nich. Ten co. zafiewa, 
rzuca ziarno święte na ziemię Pp 

m et» 
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fetny owoc, tak jak y na tę ktorą fame tylko 
ma głogi y fkały, y na ktorey ziarno zoftaje 
zagłu(zone, albo żadnego nieprzynofi pożyt- 
ku. Pan Naywyżlzy pofyła Proroków y Mi- 
riftrow fwoich, tak na naukę jednych, jak 
na potępienie drugich; tak dla otworzenia 
óczu tym, ktorzy chcą poznawać, jako y 
dla zupełnego zaflepienia widzieć niechcą- 
cych: a gdyby Ewangelia nieznalazła była 
ferc dla fiebie mieażytych y zatwardziałych, 
Kościoł Swięty niemiałby był męczennikow. 
Przeciwności, ktore świat ftawi przeciw ko 
gorliwości nafzey, nietylko jey nieptzema- 
gają, ale nawet fa z wyroku Bożego: obje- 
cane były urzędom nafzym; Apoftoł poczy- 
tywał je.za nayfławnieyfze y nayaraczyfifże 
ftwierdzenie Apoftolftwa fwego., Mufi u- 
iizczać fię Pifmo Święte, a mądrość 
ta muli aż do końca być nieprzyjaciołkę 


drości Krzyża Chryftufowego: niemowi 


tu więc o obowiązkach urzędu nafzegu 
o nalzych fpołkowaniach y. obco! 
Z urzędu nalżego obowiązani jefteśmy w 
ftkim; mądrym, ý. bezrozumnyw i 
przykładu Apoftoła; do Boga za‘ 
ktory wzroft daje, czynić prace n: 
teczhemi dla bliźnich: ale co dop 
przebywania nafzego, niewińniśmy í 
ba tym tylko ktorzy mogą fię zbudowa! 
ftawając.z nami. Y coż.bówiem, W 
famey, potwierdzać mogłoby nafze zw 
40 
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z ludzmi odurzonemi rofkofzą ynamiętnościa || do 
mifwemi, po ktorych niczego więcey obiecy- nai 
wać lobie niemożemy, jak tylko pomnoże- zni 
nia wzgardy ktorą mają ku cnocie, y obcią: fze 
ženia potempieniaich 2 A przez to, tak fpra- mi 
wiedliwe, tak rozfądne prawidło, unikania | | do 
towarżyftwa z osobami, dla ktorych nie je- l 
fteśmy pożytecznemi, wiele obcowań na p 
Świecie żnaydujemy nam zabronionych. f 
Drugie prawidło: wyltrzegać fię ofob, z h 
ktoremi przeftawanie może hye dla nas nie- fpo 
bezpi tecznym: 4 o! jak ich fiła fię w tey li- | to: 
czbie znayduje! bądz przez wyniofłość rozu: | ża 
mu, bądź przez g gatunek ferca, bądź przez | ne 
fkutki rzemiofłą, czyli przedfięwz iętego ży: ni 
cią ipofobu, bądź przez famołowśi płci fwo je 
łey. ` Przez wynioflość rozumu: niektorzy | ś 
ludzie zuchwali, niepofktomieni, ktorzy blu | fty 
Źnią to czego, nieznają ; poczytując wfpania- roi 
łość y powagę wiary, za płocho wierność | dz 
fpolftwa; błądząc w myślach fwoich, przy: | lz 
A tłafzczejąc fobie fzczegulnieyfzy mowienia M 
fpofob ; w śmiech obracając towlzyftko, co: on 


kolwiek jeft naywipanializego y. nayftrafzliw- | nik 
fzego w nauce Chryftufowey ; chełpiąc fię z 
dzielni ści umyfłu y, górującego nad innych ty 
rozumu; a niepoftrzegając, że zrzodło ich po 
niedowiarftwa bardzi ziey pochodzi z zepfowa- na 
nia ferca, niżeli z mnieymaney, ofobliwości j 
AR pojęcia ich: (a) Et hos devita pifal Apogo m 
o 


(a) 2. Tim. 3, 5, 
«a * 4 ; 
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do Ucznia fwojego. Ludzie tego gatunku 
nader fię pomnożyli w tych czafach, a razem 
zniemi rozmnożyły fię niefzczęścia y pogor- 
fzenia Kościoła; y gdy Pafterze rożnią fię 
między fobą wai om naytrudnieyfzych do 
doścignienia prawd wiary nafzey, (4$) ci 
ludzie bezbożni używają tych famych nawet 
porożnień na wywracanie treści jey, na ni- 
fzczenie gruntu ktory fam Chryfius Pan za- 
łożył, a powieści ich tajemnie rozrzucane, 
fpofobem jadowitey trucizny, nieznacznie 
rozlzerzają fię , zarażają wfzyftko, y pomna- 
żają bluznierftway bezwiarfłwo między wier- 
nemi. Nie tylko ci ludzie bezbożni, powin- 
nijbyć dla was jakby przeklęctwem: znaydu- 
je fię nadto, dla was, moi Bracia, inny na 
świecie gatunek ludzi, z ktoremi towarzy- 
ftwo niebezpieczne nam jeft przez wyniofłość 
rozumu ich, owi światownicy' ktorzy wro- 
dzong fobie mając wymowność y znakomit- 
ize zdolności z ftróny rozumu, obeymują 
wraz panowanie nad umyfłami otaczających 
onych, wywracają, przekonywają, łudzą; 
niegodziwie używają darow Bożych y nie- 


| fzczęfney żywości fwojey, na obracanie cno- 


ty w pośmiewilko, nadawanie wyftempkom 
pozorow niewinności, na ufprawiedliwianie 
namiętności, oRabianie prawd zbawienia, 

WASO o~ 
CZ) Mowi tu X. "Mufyllon o tych rozróżniee 


niach, ktore w Kościele fprawiła, nowo naow 
czas w/zczęta Kacer/fka Gjanfeniftow nauka. 
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określanie przynaymniey tego |wfzyftkiego , 
czegokolwiek uczy nas Religia, poczytywa- 
nia za zbyteczności, za lekkomyślności, ża 
obowiązki do pełnienia niepodobne, powin- 
mości nayiftotnieyfzych: owi uftawiczni u- 
fprawiedliwiacze Świata y bezprawiow jego; 
ieprzyjaciele Krzyża JEZUSOWEGO y 
świętey jego nauki; ludzie żyjący pofrzod 
światą tak, jak gdyby Ewangelia nic w nim 
zgoła nieodmieniłą była, jak gdyby Świat 
był jezcze prawem nafzym;+w śmiech obra- 
cający y za płochowiernych poczytujący tych 


wizyłtkich, ktorzy do nich podobnemi nie fa; 


Apoftołowie przeklęci świata y czarta; y ci 
ludzie ktorzy, dla przemożności, jaką im 
daje byftrość rozumu y. przyjemna wymo- 
wa, bywają zaprałzani, fzukani, przyimo- 
wani z fzacunkiem; całą fą radością y.0zd0- 
bą towarzyftw światowych; wolny mają przy- 
ftęp w pałacach naypierwfzych Panow; po- 
mnażają fobie wfzędzie naśladowców; y u- 
wieczniają między ludzmi, zepfowaną nau- 
kę świata, ktorą Ewangelia znifzczyła by- 
ła. Otoż ofoby przez, wyniolłość rozumą 
fwojego dla nas niebezpieczne, 

Przez gatunek Serca: niektorzy ludzie żnie- 
wieściali, rozkofznicy, leniwi, ktotych fa- 
ma tylko, rozkofz dotyka; czas na famych 
tylko zabawkach trawjący ; niezdolni. do Ża- 
dnego. dzieła znakomitego, poważnego 
gruntownego, przyzwoitego, człowiekow, 

: Chrze-i 
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Chrześciańfkiemu: tych wfzyftkich wyftrze- 
gać fię należy; gdyż tym jeft niebezpieczniey- 
{ze zniemi (połkowanie, że fkłonności ich fą 
przyjemne, oby czaje tacne, pofiępowanie 
otworzyfte, umyfi ich towarzyfki y obowią= 
zujący , ferce tkliwe, fzczere, zdolne do przy- 
wiązania fię, y że żywot ich miękki y pro- 
Żniachi, jeit rzeczą nayzdolnieylzą do wra- 
żenia: fię w ferca nalze, do zmięńczenia y 
zepfowania nas przez upodobanie ipoczyn- 
ku, do uczynienia nam wfzelkiey pracy y 
przymulu , nieznośnym cieżarem; a zatym 
rzecz to jeft nayniefzczęśliwfza dla ducha u- 
rzędu nafzego: tacy więc ludzie fą dla nas nie- 
bezpiecznemi przez gatunek ferca fwojego. 

- Przez fkutki przedfięwziętego życia [pofa- 
bu. Strzeż cię, fię Braćia moi, naybardziey o- 
wych Kapłanów Światowych y rozprofzonych 
acz zdałobyfię że znaki jędnegoż powołania 
powinneby. was bardziey donich przywięzy- 
wać: łalka poświęcenia Kapłańfkiego zgafła 
wnich pewniebyście jey w. nich czy niewfkrze- 
fili; a niechybnie poftrzeglibyście w wag fa- 
mych niknącą y gasnącą. Są oni, posrzod 
świata ohydą Świętego urzędu; niepomna- 
żaycie więc hańby Kościoła fpołkującz niemi; 
dochowuycie owizem fławę y zacność jego, u= 
nikając odnich; niedodawaycie wagi pogorfze- 
niom z onychpochodzącym, uczęfzczając do 
ich towarzyftwa; owfzem ukazuycie wafze nie- 
mi brzydzenie fię, przez zupełne oddzielanie fię 
3 j od 
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od nich famych: dawaycie światu poznawać 
że Kościoł nieuznawa ich za Miniftrow fwo- 
ich; yże lżąc Święty (woy urząd nie fą oni 
godnemi towarzyftwa tych, ktorzy go czczą, 
y mają fobie za fzczegulnieyfzy zafzczyt bydź 
onym przyobleczonemi: okrywaycie ich za- 
wftydzeniem, oddalając od fiebie, aby hań- 
ba tego niby przeklęćtwa y oddalania fię od 
ich towarzyftwa, przywiodła ich do poftrze- 
żenia fię albo przynaymniey aby Świat nau- 
czył fię gardzić niemi, y poznawał że idą o- 
ni wprawdzie z między nas, ale już przeftali 
być nafzemi: Pamiętaycie że fpołkowania z 
niemi ma w fobie wfzyfłko to czego tylko pos 
trzeba do znifzczenią w was wfzelkiey, gor- 
liwości w obowiązkach, y ducha Kapłańdkie+ 
go, Prorok, o ktorym powyżey. uczyniłem 
wzmiankę, dochował niewinność y. doftoy- 
ność fwoję na dworze Samaryi: po wyjściu 
ztamtąd, fpołkowanie z jednym fałfzywym 
Prorokiem przywiodło, go do upadku, Swiat 
przynamniey zachowuje jefzcze niejakieś 
pofzanowanie poświęceniu nafzemu; y byteż 
fzczupła wftydliwość y przyftoyność wftrzy- 
muje nas przed nim , y przywodzi do, dochox 
wywania jefzcze niektorych oftrożności, a* 
by fię nieuczynić pogardy godnemi, Lecz 
ztemi ktorych jedenże urząd jednoczy zna- 
mi, niemafz żadnego wędzidła ktoreby nas 
wftrzymywało: przykład, ktory oni nam da- 
ją zelżenia świętego ftopnia fwego, za bez- 
| pie- 
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piecza nas: nie obawiaqiy fię już ani ftrze- 
żemy widzów; ktorzy fię ftają wzorami y 
fpołecznikami nafżemi.  Naypierwfze, kto= 


| re oni wrtas wrażają poczucie, jet pogar- 


dżanie ftamu fwegó; zrzucanie żfiebie jarz- 


| ma uftaw y przyinufu tego nawet, ktory 


świat {ain za powinny nain poczytywa; Wy- 
śmiewatie pobożności; 'wytworności, gor- 
liwości wfpołbraci fwoich; przypominanie lo- 
bie z śmiechem nauk wziętych w tym Semi- 
natyilkim domu; jeddym fłowem; przyłą- 
czanie zuchwałości ybezwftydu; do nietżą- - 
dności y ńieobawianiź fię hi Boga ni ludzi. 
Społkowanie z niemi tym jeft dla nas niebez- 
pieczńieyfże; im. zwyczaynieyfżym vy przy- 
zwoitfzym zdaje fię nam; przychodząc mię- 
dzy ludzi światowych; im dawnieylze ma- 
my zniemi żwiązki, pizez jednoftayność fta- 
nü, fpolne częftokroć wychowanie; y przy- 
jaźni od młodości zniemi zaciągnione; y im 
bardziey takowe towarzyftwo źdaje fię być 
nam przygotowane y przyftoyne, że źatym 


| nowego fzukać niemamy potrzeby: 


Lecż jeżeli jednoftayność ftanu ftaje fię 
dla nas niebezpieczeńfiweiń; Teżhość teź je- 


| go nie jet mnieyfżym; a między ofobami, 
«ktorych towarzyftwo jeft dla nas niebezpie- 
| czne przez fkutki fpofobu ich Żyeja, liczyć 

| należy tych, ktotży przez oboWiązaniefię do 


ftanu Żołnierfkiego; tak przeciwnego łago- 
dności y świątobliwości ftanu nafżego 
łą 
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fame tylko mają fkłonności „do żamiefza- 
nia, chęci fławy, wyniofłości, fzczęścia; 
å nieznają zafzczytu y zalługi jak tylko tę, 
Która pochodzi z mewa y odwagi., Pa 
trzą oni z pógdrdą na fpokoyność Świą- 
thicy, na fkromność, proltotę, łagodność 
Kapłańfką : wfzyftko to co nietchnie duchem 
ognia y krwi wylewu, ale tylso łagodnością 
y miłością JEZUSA Chryftusa, zdaje fię im 
małomyślnością y podłością ferca. Swięta 
fpokoyność Kościoła y Oltarża; pienie Bo- 
fkie, chwały Pańfkie; publiczne modlitwy 


` fkładane codziennie u Tronu jego na żjedna- 


nie miłofierdzia Pańfkiego „dla ludu ý Kro- 
low; dla miał y woyfk, fą wich mhiema- 
niu poczytywane ża podłe prożniaćtwo: ftan 
poświęcających fię Kościołowi, poczytuią o- 
ni za wydział leniwych yprożniakow. Ro- 
zumieją że ludzie na to tylko fa ftworzeni a- 
by nifzczyli jedni drugich; że daleko więk- 
fza jek iawa puftofzyć Prowincye, niźlione 
uświątobliwiać; ż6 nierownie więkfzym jeft 
zafzczytem dla człowieka przynofić śmierć 
bliźniemu fwojemu; niźli udzielać fercu je- 
go żywot y zbawienie; y że gdyby wojen 
niebyło, niebyłoby y cnoty; gdy owfzem z 
nich prawie wfzyftkie rodzą fię wyftępki y 
niefzczęśliwości na ziemi.. A tak, ftofując 
fię powoli coraz bardziey do ich obyczajow, 
żaczynamy mniey fzacować ftan nafz; zdaje 
fię on nam podłym y nikczemntym; chcieli- 

py- 
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byśmy jefzcze mieć prawo rządzenia ptże- 
znaczeniem fwoim; y zamienić ftan Kapłań- 
(ki na żołnierfki: zaczynamy mniemać u fie- 
bie żerodzice nafiźle nas poftanowili, prze- 
znaczając do Ołtarza; że bardziey fię radzi» 
li fwoich pożytkow, niżeli fkłonności y zdoł- 


ję “vrh YŻo ch RPA Ta A e (Goza_ 
| ności nalzyc h; y że chcąc powiçkizyć fźczę 
| ście ftarfzego, znifzczyli nalże. Przetoż wi- 


dzieć częftoktoć na świecie, Kapłanow bie 
gleyfzych w prawidłach y Iprawach Żołniet- 
śkich, niżeli w obowiązkach y uftawach fta- 
nu fwojego; więcey majątyćh wiadomości 
o woynach ktore Świat nieraz zamiefzały; nin 
żeli obłędach w przewrotnych naukach kto- 
fe rozdzierały Kościoł Boży; przywiązań- 
fzych do tego Co fię dzieje w obozach, hiże- 


|li do dziejących fię rzeczy w świątnicy; y- 


pod świętą fukienką, noizących twarz; od- 
wagę; zuchwałość, rozprofzenie tych, kto- 
tzy fię wpifali do Żołnierftwa Świeckiego. 
Otoż oloby z ktoremi fpołkowanie jeft dla 
nas niebezpiecznym przez fkutki przedfię- 
wziętego życia fpofobu. j 
- Na oftatek; przez samołowki płci: a teć 
jeft naystoższe niebezpieczeńłtwo dla świę- 
tego urzędu nafzego, Kapłań (mowi Świę> 
ty Hieronym ) powinien mieć czyftość wła- 
ściwą fobie, y wflydliwość Kapłańlką, że 
tak rzekę; tak dalece, ażeby nietylko. ciało 


|jego czyfte zupełnie było od naymnieyszey 


zmazy, ale nawet aby oczy jego dochowały 
niez 
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niewinność potrzebną do ftania fię godnymi 
w glądania y przypatrywania fię temu co fiẹ 
dzieje w przybytku Nayświętfzym; y aby u- 
myfl jego, pilną mający baczność na te wfpa- 
niate y ftrafzliwe cuda, ktore, z urzędu fwo- 
jego, fprawiije na Ołtarzu, wolnym był od 
owych nawet wyobrazeń mimo wolę wpada- 
jących, ktoreby mogły miefzać fpokoyność 
jego. A nad to: przeź poświęcenie nalże; 
jelteśmy już; jak fam Chryltus Pan; poma- 
zańcami y Świętemi Pańfkiemi; a zatym; 
wlzyftko to; co niejelt Świątobliwe, jedno 
fpoyrzenie nieoftrożne, jedno fłówko niepo: 
miarkowane, poftepek mniey ptzyftoyny; 
jedno porufzenie ciała niedbale przygafzone; 
jedno Upodobanie cielesne; pragnienie mniey 
wftrzemięźliwe, maże nas y znieważa: Tę 
Zaś czyftość Anieliką ktora bydź powinna o- 
wocem ofobności; modlitwy; czułości, u- 
martwienia; ten fkarb;, ktory nofiemy w na= 
czyniach tak kruchych, jakże zachować mó= 
żna pofrzod fpołeczeńltw, y niebefpiecznych 
okazyi, w ktorych codzieńnie tak opłakanym 
podpada przypadkom? jeżeli świecki wierny 
traci w nich niechybnie owę czyftość pofpolitą 
y zWyczayną, hakazaną, każdemu Chrześcia- 
ninowi; cżyliż Kapłań zdoła tam zachować 
tę czyftość Kapłańtką, fzczegulnieyfzą, da- 
leko dofkonalfzą łachiey zwiądnieć mogącę y 
tak ; niefkazytelną tak delikatną że naymniey* 
fży wiattek nieprzyftoyności zdolnym jeft zniz 
fzożyć 
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fzezyć wfzelką jey Świetaość y ożdobę? al- 
bowiem; moi bracia; gdyby Swłęte nama- 
fzczenie, ktofe wkłada na nas tak wyfoki 
czyftości ÿ niewinności obowiązek, nazna: 
czając tą ńayzacnieyfzą cechą dufzę nafżą, 
zaglozowało w niey było nieifzczęsne żnamie 
żarazy; ktofe upadek Adama wytył wniey; 
gdybyśmy; żoftając Kapłanami; ftawali fię 
ludźmi mniey fłabeni ý ułomnemi; gdyby 
święte tiamaizczenie, poświęcające nas, zas 
galiło było ten ogień wizeteczny; ktory, od 
pierwiżego przeftępftwa, płynie ż krwią W 
człowieku: moglibyśmy podchlebiać fobie; 
że dzielność świętego urzędu y ftopnia ubez= 
piecza nas; y że to co jef niebezpieczeńftwem. 
dla innych wiernych; niema nic W fobie go- 
danego bojaźni dla nas. Lećz ńieftety! nos 
fierny w fobie tęż famią iftotę ułotnności y zes 
pfowania, co y inni ludzie; ćo mowię? no- 
fiemy też fame tiiedołężności, ale niemamý 
tychże lekatftw ; a Swięty nafz ftopień nie: 
tylko a5 fiieżabefpiecza; ale nawet powię: 
kfzać powinien bojaźni ńafze, bo pominaża 
niebeźpieczeńftwa: obowiązek czyltości przes 
żeń ña has włożony, wztulza y oburza nade 
miętności ciała: ogołoceni przez świątobli= 
wość ftanii hafzego z lekatftwa, ktore może 
im flużyć za Wwędzidło wianych ludziach, nies 
tnarny już jak tylko unikanie y modlitwę dd 
ftawienia przeciwko nim : jedyne nafze lekar= 
ftwo jek w Wierze; y pobożności, wftfze: 

ŻĘ- 
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żeniu zmyfow, yuftawnym nad fobą czuwa- 
waniu: jeżeli to lekarftwo by na moment za- 
niedbywamy, prędko zginiemy; a nofząc, 
posrzod niebefpieczeńftw, namiętności ży: 
wize, niechybnie w nich znaydziemy Śmierć 
y przeftępftwo.  Wfzyftko więc jeft niebe- 
fpieczeńftwem dla Kapłana w płci, z ktorą 
częfte towarzyftwa, te nawet ktore świat 
nayniewinnieyfzemi nazywa, niemogą być 
niewinpemi dla fługi Bożego: zgubi on 
fiebie jednym tylko fpoytzeniem na wi- 
dok, na Ktoryby światownik patrzeć mogł z 
` obojętnością: jedna rozmowa nieco wolniey- 
fza, jeden żart mniey fkromny, jeden pofte. 
pek wymyślny y do przymilenia fię dążący , 
zmazą dla niego ftanie: będzie on tam za, 
wfze nad brzegiem przepaści, arządko odey. 
dzie niewpadłfzy w nią. 

Może fię kto ubeśpiecza na obrzydliwości: 
ktorą rozumie że czuje W fobie przeciwko 
ciężkiemu przeftępitwu? ale ktoż ci to. po- 
wiedział że nie jeft tô w tobie zuchwałe o fa- 
mym fobie mniemanie? alboż więc niewiefz 
że to obrzydzenie, kiedy jeft fzczerym, nie 
tylko oddala nas od upadku, ale y od tego 
wfzyftkiego coby mogło ku temu prowadzić? 
ktoż cię upewnił że nie jeft to famolowka 
fprośnego kuficiela, ktory powiękfzać zwykł 
zaufanie nafze, im jeft nieuchromnieyfze nie- 
bezpieczeńftwó w ktore nas wpro radza? y 
cżyliż mniemafz że ci wizyfcy, ktorzy upa- 

da- 
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dają, fpodziewali fię niefzczęścia upadku? 


| niejedną ma fzatan do zwodzenia drogę; a 


więcey wprowadza W fiatki Twoje przez fał- 
fzywe pozoty niewinności, niżeli przez fa- 
me ponęty wyftempku. Czyliż do fprawie- 
nia w nas bojaźni niedosyć tego, Że nofie- 
my fami wfobie wfzyftko to, co przyprawiać 
nas o upadek może; y żiichwałość fzukają- 
ca niebefpieczeńftwa, izaliż może ftać fię dla 
nas żabefpieczeniem przeciwko famemu nie- 
bezpieczeńftwu? dla Boga! oto Paweł u- 
twierdzony łafką, obfitością darow Bożych, 
nauczony w Niebie fkrytości jego niewymo- 
wnych; ktotych oko ludzkie niewidziało, a- 
ni ucho kiedy kolwiek fyfzało; Paweł pe- 
łen miłości JEZUSA Chryftufa; tak iż fię na- 
wet nieobawia aby Wfzyftkie fiworzenia, y 
Śmierć (ama, odetwać go 6d niey miały; 
zdtęczający bezprzeftannie ciało fwojey pód- 
bijający je pod niewolę; nieżyjący już żywo= 
tem żmyfłow, ale famym tylko życiem JE- 
ZUSOWYMĘ ukrzyżowany światu; na wfzy4 
ftko fię wyftawujący ża bfaci fwoich, y do- 
pełniający biegu Apoftolfitwa fwojego w gto- 
dzie, w pragnieniu, w vagości, w prześla= 
dowaniach, w niefźczęśliwościach na mo- 
tzu; Paweł, pofrzod tylu cudow y čnot he= 
roicznych; czuje podniętę ciała, y pottże- 
ba aby fchylał kolana, upokatżał fie y wy- 
znawał fwoją nikczemność y nędzę, przed 
swiątobliwością Boga; profił Go oraz nie- 

P2 po- 
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pojednokrotnie aby znifżczyć w nim raczył 
tę grzechową podnietę y uwolnić od pokusy 

A my, Btacia moi; ułomni, przy ciele nie-* 
umartwionym, przy gwałtownych fkłonno- 
ściach do Świata y rozkofzy, przy cnotach 
pomiernych, 9 zmiefzanych z tylą niedofko- 
nałości; mielibyśmy podchlebiać fobie że no- 
fiemy zawfzeciało podległe y powolne; że nie- 
doświadczamy nigdy wftydu porufzeń jego y 
wzburzenia, poftzod widokow nayzdatniey- 
fzych do wźniecania ich, apofrzod ktorych 
znaydujemy fię beż należytych oftrożności, 
bez rozkazu Bożego, bez naymnieyfzego fa- 
mym fobie niedowierzania? o! jak to frogi za- 
wod! jakże więc, inoi bracia! Puftelnicy 
nayoftrzey pokutujący; obawiali fię coby nie- 
zginąc wgłembi puftyni fwoich; a fame tyl- 
ko niebezpieczne wyobrażenia przefzłych u- 
łomności ; udtęczały, przez długi lat prze» 
ciąg, Wiarę ich y niewinność; awy, kto- 
tych obyczaje niemają w fobie nic dofyć o- 
firego aby mogło oddalać czarta lubieżności, 
mielibyście fiebie poczytywać zą bezpie- 
cznych pofrzod niebefpieczeńftw, ktorych 
fama pamiątka mało co do zguby nieprzy- 
wiodła tylu Świętych pokutnikow? Job na- 
wet okryty ranami, obrócony W trupa (mro- 
dliwege y w widok obrzydły; nieczujący już 
porufzeń ciała, jak tylko w furowości boloW 
jego: Job wtakim ftanie, przypomina tobie 


przymierze; ktore uczynił z oczami (Wojemi, 
a: 
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| aby nawet ani myślić o widokach niebezpie- 


cznych; A wy, z ciałem miękko wychowa- 


| nym, y ktorego ułomność dófkonale znacie ; 


w wieku w ktorym naybardziey fię obawiać 


| należy przemocy y panowania jego, mieli- 


byścież pozwalać fobie poufałości tak nie- 
roztropnych; mielibyścież codziennie poglą» 
dać na widokinayzdolnieyfze do fkażenia was, 
y. mielibyście przebywać pofrzod nich z ta- 
kim bezpieczeńftwem , jakbyście już byli po- 
dobnemi Aniołom, y przyobleczeni ciałem 
Niebiefkim y nieśmiertelnym? Przetoż, o! 
Wielki Boże! Kościołtwoy:codzienne ódnofi 
zelżywości przez upadki tak gorfzące; przetoż 
dajemy. okazyą narodom. do błużnienia świę- 
tego Jmienia twego; wyftawujemy wipania- 
łość świątnicy. na pośmiewiiko y natrząfanie 
fię; ftajemy fię fami hańbą `y ohydą ludu na- 
fzego, Powinniśmy. więc zakazywać (obie 
famym. wfzelkiego. towarzyftwa z ofobami, 
ktore mogą być dla nag okazyą upadku y po= 
gorfzenia, $ ; 
Potrzecie; wyftrzegać fię ofob, ktorym 
niejefteśmy obowiązani. dopełniać ftarania 
nafze. Obowiązki ktore bierzemy na fię po- 
święcają nas do niektorych mieyfc, do nie- 
ktorych dzieł, do jednego gatunku święte- 
go urzędu: ale częftokroć, to famo jedynie 
fię nam niepodoba, fzukamy za obrembem 
pofłanianalzego, fptaw.y dziełobcych wzglę- 
dem włożonych nanasobowiązkow: zanied- 
P3 by- 
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dbywamy to, czego Bog wyciąga po nas, a 
chcemy fię obracać do obowiazkow do kto- 
rych on nas nieprzeznaczał: miefzamy urżą- 
dzenia panjara jego względem nas y bli- 
znich nalfzych. Pobożność zdatną jeft W pfaw= 

dzie do wizyłtkiego; ale czyniemy ją bez po- 
Żyteczną kiedy jey nieużywamy wedle ro- 
fkazu Bożego: niewyciąga on po każdym 
z nas, dopełniania wfzelkiegojrodz: aju dobra; 
fą pewne zamierzenia, za ktore dar nam u- 
dzielony przechodzić niemoże; a gruntow- 
ną pobożnością jeft na tym przefiawać, y 
nieprzechodzić granić, ktore nam fam duch 
Boży przepifał. Rozumiemy że jef to gor- 
liwość pokazywać fig wzędzie gdzie możną 
co dobrego fprawić; a częltoktać w tym fa- 
ma tylko znay duje fię yy é umy- 
flu y prożność: zwykłe obowiązki niepodo- 
bają fię nam, udręczają nas, fą dla nas cięż- 
kiemi; przeto iż fama tylko powinność przy- 
wi iązuje nas do nich; obce zaś pociągają nas, 
ożywiają ofłabioną gorliwość nafzę, przetą 
iż upodobanie w tym nafze, y tajemne mi- 
łości włafney poczucia utrzymują nas w nich. 
Jeft to pofpolity fkutek pychy w Kapłanie: 
cokolwiek jeft jakim dla niego przymulem, 

zafmuca go y upokarza; fkoro zrzuci z fiebie 
jarzmo y fam wybiera obowiązki dla. gorli- 
wości fwojey, ta wolność-łudzi go. podo- 
ba fię mu, y z ochotą chwyta fię tey pracy, 
w ktorey nader byłby leniwym y opiefzałym, 
gdy: 
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gdyby powinności włafnego urżedu były mu 


onęnaznaczyły. Pawełopowiadać niechciał 
Ewangelii w miaftach w ktorych JEZUS Chry- 
ftus był ogłofzońy, bojąc fię aby go niefkat- 
żono o zbytnie rożciąganie Apoftolftwa fwe- 
go: (a) Non quafi in immenfunm gloriantes ; 
albo o zakładanie budowli. wiary , na funda- 


' mencie przez innego założonym, Przykład 


ten wielką jeft nauką przeciwko nieroftro- 
pney gorliwosci: ptożność chciałaby wfzy- 
ftko przedfię brać, ale prawdziwa miłość 
nic prożno nieczyni > dzieła miłoferne mają 
{woje niebezpieczeńftwa; gorącość ducha 
ftygnie w mich; pobożność fię rozprafza; 
duch modlitwy gaśnie. Potrzeba aby ofo- 
bność, uftławne ducha fkupienie, rozważa- 
nie Prawa Bożego, wipierały Kapłana w 
tych powierzchownych fprawach: potrzeba 
czerpać zpodnożka Krzyża JEZUSOWEGO 
tę obfitość łafk Pańfkich, ktora fię nieumniey- 
{za w udzielaniu fię bliznim. Te oftrozności 
fa nieuchronnemi dla tych nawet, ktorych 
Bog przeznacza do takowych urzędow: bez 
tych wczesnych oftrożności, olłabiają fię o- 
ni fami, chcąc umacniać bliźnich fwoich; 
czują fiebie upadających powoli y niezna- 
cznie, podają rękę (kłonionym do upadku; 
Żarliwość ich umyflu rozprafza fię y gaśnie 
przez wylewanie fię na ftarania o drugich. Je- 
želi zaś tych nieprzyżwoitości obawiać fię 

P4 üo- 


(a) 2. Cor. 10, 15. 
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potrzeba wtedy nawet gdy czyniemy według 
rozkazu Bożego, wtedy nawet kiedy on nas 
posyła; fądżcie, w jakie podajemy fię nie- 
bezpieczeńftwo, gdy , zamiaft (prawowania 
dzieła Jego, nafze tylko jedynie dopełnia- 
my: Jek to więc uftawą pobozności, nieo- 
fiarować nieroztądnie ftaranności nafzey ofo- 
bom, ktorym oney niewianiśmy. i 
Oftatnia oftrożność : nieofiarować jeg aní 
tym ofobom, ktorym dopełniać oney niemo- 
Żemy, bez jakowegoś pogorlzenia, Dobrą 
flawa Kapłana jeft rzeczą tak miłą dla Ko- 
Ścioła, tak fzacowną. dla powizechności wier- 
nych, tak iftotnie potrzebną do fkuteczności 
urzędow jego, tak pełną wnętrzney pocie- 
chy. dla niego famego, że powinien ją docho- 
wywać byteż z naywiękfzą ftratą. Niemo-= 
wię żeby należało opufzczać dzieło Botkie 
ta bojaźni przeciwieńftwa od językow ludz: 
kich; alba aby, dopufzczać umierać (jak mo: 
wi Chryftus Pan ) corce Abrahamowey, prze- 
to iż Faryzeulzowie, zayzdrośni wfzelkiemą 
dobru ktorego nieczynią fami, znaydowali- 
by, w uzdrowieniu jey, niefprawiedliwą o- 
kazyą pogorfzenia fię y fzemrania. JEZUS 
Chryftus flyfzy dziś, bez żadnego obrufzenią 
fię, przymowki tych ktorzy go ofkarzają iż 
jada wfpolnie z grzefznikami, y zbyt wolny 
daje im przyftęp do ofoby fwojey. Iaydują 
fie zgorlzenia ktore fą dla nas fławą, y f[zem- 
rania ftające fię pochwałą nalzą: Ale fa też 
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| ginnego rodzaju, ktore biorą zrzodło (woje 


nie w niefprawiedliwości ludzi, -ale w na- 
fzey nieroztropności, w nafzych ułomno- 
ściach, w niedoftatku baczności, albo mo- 
Że y cnoty: a wtym tonaywytwornieyfze do- 
chowywać powinniśmy oftroźności. Pilność 
ftarań, niemoże być pożyteczną, kiedy fię 
Ranie zbytnią y przyzwoite granice przecho- 
dzącą. Daymy to, że Żadney nieponiefie- 
cie Rraty względem niewinności; lecz traci: 
cie wfzyfiko, ikoro ściągacie na fię podey- 
rzenia byteż naylekkomyślnieyfze, albo ob= 
mowy między ludźmi: daymy to, że jaśnie- 
jąca cnota tych ofob, albo wfparcia ktore z 
ich hoyności odbieracie na potrzeby bliźnich, 
ufprawiedliwiają przed Bogiem wafze ufta= 
wne onym nadfługiwania; ale potempia je 
Bog, fkoro roztropność Chrżeściańfka y pra= 
widła Ranu nafzego ufprawiedliwic onych 
niezdołają przed ludźmi: wfzyftko to co jeft 
pozwolono ,: niezawfze jeft przyzwoite; aco- 
kolwiek przyzwoitym nie jeft dla' Kapłana, 
przeftaje już być pozwolonym onemu. Nie- 
dofyć na tym, aby nic niemieć do naganie- 
nia fobie famemu; fkoro fię nieroztropnie 
wyftawujemy na przygany od bliźnich: nie- 
dosyć natym, aby Życie świątobliwey przy- 
kładne tych ofob, te oraz wfparcia ktore od 
nich odbieramy do uczynkow miłofiernych, 
ubefpieczały nas famych; gdyż to wfzyftko 
cokolwiek gorfzy bliźnich nafzych, niepo- 

RS win- 
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winno naś ani na moment w fpokóyności żo= 
ftawować. Kiedy Chryftus Pan rozkazuje 
nam, (mowi S. Chryzoftom ) wyrywać oko, 
y ucinać rękę, ftające fię okazyą pogorlze- 
nia; wymienia części ciałą albo nayzacniey* 
fze albo naypotrzebnieyfze; właśnie jakby 
chciał nam wyrażić: Jakakolwiek byłaby 
świetność cnoty tey ofoby; choćby ona ja- 
śniała na Świecie jak oko w ciele, trzeba ją 
jednak odrywać, choćby ci była potrzebną 
jak ręka prawa do uczynkow, należy jednak 
ucinać ją, Bog niewymaągą po was ftarań z 
uymą fławy Kościoła fwojego, nieoddziel- 
ney od ffawy Miniftrow Jego: miłość bliżnie- 
go nigdy fię ftać niemoże fprawiedliwą wy- 
mowką nieroztropności: zbudowanie bli- 
źnich, jeft naypierwlzym prawidłem y nay- 
mniey podeyrzanym owocem gorliwości, 
Bog fławy dla fiebie nieodbiera z dzieł na- 
wet nayświętfzych zdolnych do rozfzerzanią 
fprawiedliwych podeyrzeń przeciwko nafzey. 
Dobro, ktorego fprawować niemożemy beż 
jakowegoś pogorlzenia, rownie furowie jeft 
nam zabronione jak famo złe; jakążkolwiek 
pożytecznością pokrywać moglibyście nje- 
roztropność wafzę, będzie òną niechybnie 
niefzczęsną , albo dla bliźnich wafzych przez 
niefprawiedliwe pofądzania p was, albo dla 
was famych kiedy poftempki wafze ufprawie- 
dliwią podobno też pofądzania w fkutkach. 
Niepotwierdzam tego niefzczęśnego przepo- 
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wiedzenia przez przykłady: wierzyć potrze- 
ba, dla fiawy Kościoła, że ich nigdy nieby- 
ło; y że jedyna tylko chęc zbawienia, y fla- 
wy Kapłańftwa wafzego, fprawuje we mnie 
obawianie fię nieprzyzwoitości, ktorych je- 
fzczem , Bogu dzięka! nieopłakiwał. 

Otoż ofoby, Ktorych fię wyftrzegać po- 
winniśmy; a w tynt wfzyftkim, com dotąd 
powiedział, zawierają fię tez prawidła do 
zachowywanią z temi, z ktoremi nam prze- 
ftawać wolno. 'Naypierwfze, jelt rzadko z 
niemi obcować. Zadna rzecz tak znacznie 
nieupadla ftanu nafzego przed światem, jak 
łatwość nafza do ukazywania fię pofrzod nie- 
go. Jużem wam to dawniey mowił: mamy 
nafze fłabości y niedofkonałości; fama tyl- 
ko ofobność ukrywać zdoła przed ludzmi. 
Wiecie dobrze, iż Światto tylko fzacuje cze- 
go zblifka niepoznawa; poki nas widzi zda- 
leka tylko, poczytuje za ludzi niepofpoli- 
tych y Prorokow od Boga wzbudzonych: 
wyrządza nam ćześć znakomitą, bo nieupa- 
truje na czym zafadżać obmowy fwoje: ale 
jak fię zaczhiecie częfto zblizać do niego, 
uftają te ozdoby: a blifkie przypatrowania 
fię prędko go wywiedzie z omyłek pożyte- 
cznych dla nas, y jedynie znafzey ofobności 
wynikłych. Tak to jeft rzecz trudną uka- 
zywać fię częfto, a niedać fię poznać takim 


| jakim kto jeft wnętrznie! zawfze dajemy wi- 


dzieć cokolwiek takiego w obyczajach. na- 
fzych» 
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fzych, co jeft przeciwne świątóbliwości y o- 
ftroźności maxym które ogłafzamy: zawfze 
fię nam wymykają niektore kroki człowie- 
czę, ktore ftają fię zawadą dziełu Bożemu; 
a przez złośliwość przyrodzoną światu W 
tym co, fię nas tycze, gdy daje on imie fa- 
mych tylko. ułomności naylzkaradnieyfzym 
wyltempkom, fwoim, rożymie. że. upatrywać 
powinien niegodziwość w. fłabościach, na- 
fżych nayniewińnieyfzych:, dla nas on tylko 
famych jeft nauczycielem oftrym y. fyrowym. 
Podobny. on jeft do owego, niewiernego. fu- 
gi opifanego. w Ewangelij: wymaga przeba- 
czenia dla fiebie za (woje przewrotności nay= 
brzydfze.y nayjawnieyfze;, a tawi fię.z oftro- 
ścią zbyteczną y nieludzką względem nas za 
naylekfze długi. 

Drugie prawidło;. jet dochowywać w tych 
obcowaniach, zawfze jednoftaynie, powagę 
urzedu nafzego. Wierni od nas powinni fię 
nauczać: pokempowania świątobliwym y. go- 
dnym Boga fpofobem, Uta Kaplana, te 
to. fkatbnice nauki y prawdy, niepowinne 
fie już otwierać na niepożyteczności y pod- 
chlebne żarciki światowym zwyczayne., Pa» 
wet Swięty chce aby one wykorzenione by- 


ły. z pofiedzeń nawet pofpplitych, wiernych :, 


jakieyże więc roftropności, jakiey. oftróżno» 
ści, jakiey mądrey baczności wyciągać: nie- 
miałby po nas! jakich Row: świętych ynie- 
nagannych! jakiey pełności ducha Bożego! 
nie- 
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nienależy nam ukazywać fię innemi ludzmi 
u Ołtarza ywfprawowaniu urzędow nafzych, 
a innemi w poufałych  pofiedzeniach, y 
pofpolitym życia fpofobie. Naywyżfzy Ka- 
plan, wftarym Zakonie, nofił wfzędzie wfpa- 
niałe ozdoby twojego naywyzfzego ftopnia, 
nato, (ile mi fię żdaje ) aby pamiętał, że 
Kapłanftwo wfzędzie ma ż fobą; że Wfzym 
ftkie poftempki jego miały być ucżyńkami o= 
brządku; że powaga obyczajow jego powin- 
na była dorownywać świetności ubiórow ; 
yże, jako wfzyłtko bylo oznaczającym Re- 
ligią, cokolwiek nofił na ofobie (wójey, tak 
też wfżelkie poftempowanie jego fownie być 
czci-godńnym powinńo było. Zdafięiż wlzy- 
Rko to co niejeft albo modlitwą, albo ofiarą; 
albo fożmową przykładną, ałbo uczynkiera 
miłofiertym nie jet już dofić poważnym 
dla Kapłana. Wiecie też, uftawy w tey 
mierże świętych kanonow, ktore zakas 
zują nami gry ý fozrywek publicznych, 
nawet poczytywanych za niewinne dlaińnych 
wiernych. Zda fię; iż oczy ludzkie, przy- 
żwyczajone do widzenia nas w Świątnicy na 
twatz upadających, fkupionych w duchu, 
ubokoftzonych, jak Aniołow w Niebie, przed 
Tronem Boga żywego; obrażają fię widząc 
tas indziey z inną twarzą y z poftempkami 
podobnemi do innych ludzi: zda fię, Żegdy 
wychodząc ż tych prożnych tożmow, ftae 
wiemy {ię u Ołtarza, y znowu na fię bittze= 
my 
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my to' ducha fkupienie, ktorego wyciągają 
tajemnice tak ftrafzliwe, wierni, ktorzy wi- 
dzieli tak niedawno nafze rozprofzenia, pa- 
trzą na nas jako na ludzi rac zey teatralnych, 
fałfzywie udawających poważne tajemnice, 
niżeli jako na Miniftrow Boga ż żywego, przy- 
chodzącyć hna ofiarowanie jemu darow, o~ 
fiar, chęci, y modlitw ludu. Jednym fowem, 
urząd, ktory fprawujemy „prowadzi nas mię- 
dzy ludzi, to payda? ale na to tylko w prowa- 
dza nas między nich, abyśmy byli folą ziemi, 
światłem dla tych ktorzy chodzą wciemno- 
ściach, zrzodiem świątobliwości dla wlzy- 
ftkich, przyjemną wonią Chtyftufowi Panu. 
Zbierzmy tu już, Bracia moi, całą tę 
mowę; a oto owoc Z niey. Potrzeba na 
przod, aby nafze fpołkowanhie na Świecie 
wrażało wiernym wyfoki fzaciinek cnoty; 
aby mądrość, powaga; ofirożność nafza, 
wyftawiły im godne cnoty wyobrażenia, y 
ukazały onym biędność tego uprzedzenia 
tak niegodziwego a pofpolitego u świata, że 
jek ona fzczegulnie wydżiałem fłabych u= 
myfłow. Powtore, potrzeba; aby im wraża- 
ły żądanie cnoty; aby radość święta y fkto- 
mność wylewająca fię na twarz nafżą, miła 
wefołość nigdy nieoddzielna od niewinności 
y pokoju ferca, przywiodła ich do przyzna= 
nia wnętrznie, Że fami tylko przyjaciele Bo= 
fcy fzczęśliwemi fą na ziemi; y wyprowadzi- 
ła ich z tego nader grubego błędu, że nie- 
mo- 
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| móżna być ukontentowanym oddalając fię 
od rofzkofzy, y fama tylko nafycając fię po- 
+ | ciechą wierności y niewinności fwojey. 
| Pożytki zaś, ktore my fami, Bracia moi, 
odnofić powinniśmy, te fą: naprzod, wiel- 


y- | ka pogarda Świata y nędzy jego: niemożna | 
o“ go fzacować , chyba patrząc z daleka: ale JJ 
i; roztrząfnicie tylko dokładnie przykrości, u- 

ç- martwienia, przewrótności, dziwaćtwa je- 

4 go, a iżnacie wraz prożność onego; a Ża- 

łować będziecie tych ktorych obowiązki uro- 

> | dzenia albo ftanu, przywiązują do Pana tak li 
y- | oftrego, tak niegruntownego, y tak odmienne- | 
ü; go. Powtore, ñiezmieřne fzacówanie ftanu na- | 


tę || fzego, ktory oddala nas od mieyfca tego, gdzie 
ha || wfzyftko jeft udręczeńiem timyfłu, gdzie 
je trzeba dokupować fię famego Wwyftempku 
przez gtyzoty y utrudzenia, y gubić fiebie 
wiecznie, czyniąc fię na tym nawet padole 
y | niefzczęśliwym;  ftanu, mowię, tego, 
ia | który oddala nas od niego, ha poświęcenie 
że | tym Swiętym urzędom ha ukrycie nas w 
zatajeniu świątnicy, y hauczynienie nam z 
a- | domu Pańlkiego, miefzkania pokoju y bez- 
o- | pieczeńftwa;) fchronienia miłego y radości 
ła | pełnego, miefzkania flawy y świątobliwości, 
ści | ktore ftanowi nasw bezpieczeńftwie od fa- 
ja. | mołowek y nawalnić ktorych świat jeft pe- 
o | łen, a daje nam czas fpofobny do opłakiwa- 
i- | nia niefzczęfnych upadkow bliźnich nalzych* 
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PLEBANOW. 3 


Noli negligere gřatiam qtić ofi m te quæ 
data efi tibi cum impofitioñe (manuum 
Prefbytert. 

Nieżaniedbyway, niedopiilzczay ofła: | , 
bienia fię w tóbie łafki Kapłańftwa, | i 
ktorąś otrzymał przeźrąk kładzenie; | « 

1, Tim. 4 I4: 


V Rada to jet którą Apoftoł niepo? 
15 jednokrotnie powtarza u- 
czniowi fWwemu Tymoteufzo= 
wi, a zdaje mifię iż niemafz 
B nic przydatnieyfżego do za: 
bieżenia terni niedbalftwu y ofłabieniu fię, 
oktorym mowi Apoftoł, jako poświęcać 
(jak wy; Bracia moi, czytiicie ) pewny czas 
roku na rekollekcyą y ofobność.  Niepodos 
hna fię uftrzedz miejakowycii Giedofkonało- | 

ści 
| 
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ści wfprawowaniu Świętych urzędow; na 
to więc mieyfce_przychodzicie poracho= 
wać fie z nich fami ź fobą, opłakiwać je 
przed Bogiem, y przedfiębrać frzodki uftrze- 
żenia fię ich na potym: otoż uwaga pierw- 
fza. Zarliwość ftygnie, fify duchowne wy- 
cięczają fie, ułomność ludzka bierże powoli 
górę uad świętością urzędu; przychodzicie 
więc na to mieyfce; ożywiać to co flabieć 
poczynało, y odnawiać fe fami w duchu 
urzędu walzegoż y toć jeft drugą, uwagą: 
Naoftatek; duchowieńftwo tey wielkiey Die- 
ceżyi potrzebuje przykładu; jefteście mu 
więc ku zbudowaniu, hkazując im wzy- 
ftkim; piżez przykładną wytworność walzę 
w ftawieniu fie do tego Świętego Semindryi- 
ikiego domu na odprawianie w nim Rekol- 
lekcyi coroczney;* jakich mają używać fpo- 
fobow y pilności, chcąc godnie urząd fwoy | 
dopełniać; y toć jeft oftatuią uwagą nafię- 
pującey mowy mojey: 

Otoż,. Bracia moi, jakie fą pożytki nie- 
oddzielne od Rekollekcyi w tym S. domu w 
ktorym; z niewymowną pociechą, widzę 
was zgromadzonych. 

„1. Uwaga. Nader fa Swięte, Bracia moi, 
urzędu nalzego powinności; wiecie o tym 
dobrze: wyciągają one wnętrznych ferca y 
umyfłn przygotowań tak czyftych, tak go- 
dnych tych nayświętfzych ktore fprawujemy 
tajemnic, że trudno jelt Kapłanom haywier- 
niey- 
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nieyfżym zawfże fię w nich ftawić z tąż wia- 
rą, Żarliwością, z tą dufzy czyftością, bez 
ktorey Bog brzydzifię nami, y zniefmakiem 
cierpi nasu podnożka Ołtarzow, przed oczy- 
ma Swiętey y ftrafzliwey wfpaniałości fwo- 
jey. Te tofa omyłki ktore niewzrułzają fu- 
mnienia: odeymują nam wprawdzie nieja- 
kąś czułość ku Bogu z miłości pochodzącą, 
ale jednak zoftawują w całości fpokoyność 
nafzę: wyzuwają nas one powoli z tych do- 
fkonałych, darow ktore czynią Kapłanow 
świętemi, ale jednak fprawują że fię ftajemy 
nieczułemi na tak wielkie ftraty nafze. Nie- 
mowię ja, o cierpliwości, łagodności, mi- 
łości, ktorefię częftokroć wycięczają w [pra- 
wowaniu urzędu nafzego, y w ktorych tru- 
dno jeft mieć zawfze pilną -ftraż nad całym 
foba. O! jak fila momentow, w ktorych 
porywczość, zbyteczna oftrość, zaftępują 
mieyfce gorliwości y świętey miłości! jak 
wiele okazyi, w ktorych niefmak , leniw- 
ftwo, podobno fktyte jakieś nienawiści, mo- 
że jakowe nienkońtentowania ofobifte, fpra- 
wują że odmawiamy, albo niechętnie y jak- 
by z przymufu oddajemy ludowi nam po- 
wierzonemu pofługi, ktorvch potrzeby jego, 
y obowiązki włafnego nafzego urzędu wyma- 
gają po nas! jak wiele innych okazy, w 
ktorych wstyd niegodziwy, y bojaźń aby 
niebyć ofądzonym za dziwaka y niedobrego 
do kompanii, fprawują że potwierdzamy, 

a 
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a może naśladujemy niefworności. które (a- 
mi naganiamy, y że zapominamy niejako o 
przyftoyności y Swiętey powadze urzędu 

nafzego. | $ 
Jednakowoż powierzchowne y nieuftannė 
zabawy około urzędow Swiętych ; uktywa- 
ją przed nami ten ftan niewierności, 
albo niedają nam, czafu do doftatecznego po- 
znania brzydkości jego, y przefzkod ktore 
czyni wylaniu fię dobrodzieyftw Bofkich dla 
nas, y fkuteczności urzędu ktory (prawuje- 
my. Zbieramy powoli fkarb niefzczęfny po- 
pędliwości ktorey nieżnamy do fiebie,. wnę- 
trzne ułożenie przeciwńe zamiarom Bożym 
nad nami, ktore nienkazuiąc nic znacznie 
wyftempnego, niemiefza fałfzywego pokoju 
ferc nafzych; a fako ciemności fą zawlze 
fprawiedliwym ukaraniem niewierności na- 
fzych, tak też im więcey ich pomnażamy, 
tym ftajemy fię fpokoynieyfzemi; bò świa- 
tła, ktoreby nas oświecćać y óczy otwierać 
nam miały, coraż bardziey gafną, Oto Bra- 
cia moi, zrzodło , naypoipolit(zę nierządi y 
zupełnego fkkażenia fię tych, ktorych Bog 
powoływa do Swiętegó urzędu: niemafz 
prawie dla nas lekkiego przeftempftwa; im 
więcey Bog wyciąga y. oczekiwa po nas; 
tym bardziey odwraca fię y goiewa, gdy go 
zawodziemy; im, zupełniey jemu famemu 
poświęceni .jefteśmy,. tym plugawiey nay- 
mnieyfza plamka kazi nas y obrżydliwemł 
q2 zy- 
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czyniw oczach jego. Jefteśmy światłem lu- 
du; naymnieylzy obłok  zaciemia  blafk 
ten y czyni nas niby przyćmionemi przed 0- 
bliczem tego, ktory hył nas poftanowił, ni- 
by lampy gorejące 7 zawize świecić mające : 
przeftepi ftwa nafze i ą to jakby jakieś zacmie- 
nia, ktore przewracają por? gdek łafki Bo- 
Żey had wiernemi, y zoltawują w ciemno- 
ściach tę część Kościoła ktorąśmy o świę- 
cać byli powinni, 

Ta zaś, Bracia môi, bia te niewier- 
ności, ktore były niby znikęnły ak a- 
wowania wielorakichurzedow nalzych, zno- 
wu nam przed oczy ftawają. W tym Swię- 
tym od jnnych zabaw prożnowaniu, prze- 
chodząc myślą z światłem wiary wfzyftkie 
przefzłe po ftępki nalze w Świętym urzęd: 
odkrywamy mieyfca, okazye, okoliczno: 
w ktorych wierność nalza zawodną fię być 
pokażała ; ; tu czuć zaczynamy, że, mimo 
mniemania ludzi y fałlzywe pochwały ktore 
dają tey niejakiey powierzchowney wytwor- 
ności jaką w nas widzą, fila nam jefzcze 
niedoftaje, ażebyśmy, być mieli z liczby o- 
wych wiernych y Swiętych Kapłanów, go- 
dnych 1 fzafunku tajemnic Bofkich. Daleka 
rożnica, . ktorą znaydujemy, międz „y tym 
czym jefteśmy, a tym czymbyśmy być po- 
winni; między kak ftanu pafzego Świąto- 
bliwością, a pełnym fłabości, ułomności y 
ociężałości, jpofobem życia nafzego; do- 
ty- 
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tyka nas, upokarza y zaftrafza. Opłakiwa- 
my przefzłe nafze niewierności, Śkładamy 
mnoftwo świętych przedfięwięć, liczne fpo- 
foby życia uważnieyfzego, batdziey Kapłań- 
fkiego; roztrząsamy to wfzyftko cokolwiek 
fię tyczepowierzchowności poftępowania na- 


- fzego; fozważamy mieyfca, czafy, okazyje, 


w ktorych ułomność uwiodła nas: wcho- 
dzim w nas samych aby doyść aż dozrzodła 
złego, y odkryć jakie w nas fą fkłonności 
ktore dopomagały okazyom y- ułacniały u- 
padki nafze ; gotulemy zawczafu lekarftwą y 
potrzebne oftrożności, aby. fię znowu nie- 
dać uwieść: A tak, powracamy do fprawo= 
wanja obowiazkow nafżęch, do tęgo świę- 
tego Rycerftwa, nowym uzbrojeni orężem; 
powracamy do niego mniey już mając tey zu- 
chwałey ufności, ktora zawfze upadki po- 
przedzać zwykła; ale też. z więkfzym bez 
pieczeńftwem.  Maytek wytatowawfzy fię 
z niefzczęścia pó, rozbiciu fię okrętu, mniey 
jet zuchwałym, a nauczony przez włafne 
(we doświadczenie o.frogich niebezpieczeń- 
ftwach, używa fpofobow lepfżych y pewniey- 
fzych do tpiknienia onych. To zaś powinno ' 
was, Bracia moi, bardziey jefzcze cielfzyć 
w tey świętey Rekollekcyi, “y żywize w was 
czynić czucie więkfzości miłofierdzia Bofkie- 
go nad wami, Że niewierności pofpolite (ą 
między powołanemi do świętego urzędu, a 
ten źal, y te fzczęśliwe odmiany ktore wn 
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fprawuje pobożność miłości yfkrnchy pełna, 
fą bardzo rzadkie. Więkfza tch część żyją 
aż do końca biegu fwojego, tak jak żyli po- 
czynając go; jeżeli co odmienią, to chyba 
na gorlze; to jeft, iż picząwizy z niejakąś 
powietzchownością wytworności y gorliwo- 
Ści, połtępują daley, odkrywając w prędce 
wfzyfikie wyltępne fkłonności ktore fie temi 
pozornemi pczątkami pokrywały, y ktore, 
fprzykrzywizy fobie ( że tak rzekę ) ten ulta- 
wny przymus, wybuchają nakoniec z mniey- 
fzą wftrzymałością a więsfzym pogorlzeniem. 
Widziemy 'codzieńnie na świecie tylu wier- 
nych świeckiego ftanu, ktorzy, porulzeni od 
Boga, odmieniąją żywot, y z wielkich grze- 
fznikow ftają fię przykładem y zbudowaniem 
miafta całego: Ale takowe odmiany niedają 
fię nam widzieć między Kapłanami; jakiemi 
oni raz fię ftaną, takiemi fą yna zawlze: 
zda fię iż jako wywyżfzeni jefteśmy nad A- 
nioław przez świątobliwość urzędu nafzego, 
tak też pierwfze głownieyfze upadki nafze, 
podobnie jak yich, fą bez powrotu. Z kąd- 
że to pochodzi, bracia moi? oto, iż zażywa- 
nie na złe rzeczy Świętych jako zawlze jeft 
prawie nieomylnym fkutkiem nierządności 
nafzych, Ściąga też na nas to potępienie od 
Boga y to. tajemne przeklęctwo ktore fprawu- 
je w Kapłanie zatwardziałość y dalekość od 
pokuty. Smutne to doświadczenie, ktore 
nieraz żałością nas napełniło : katy y upomi- 
na- 


nania ftają fię niepożytecznemi dla tych Ka-. 
płanow niewiernych, y widziemy z żalem, ja- 
ko wychodzą oni ztych przymufzonych, kto 
re im nakązujemy, Rekollekcyi, bez żadne- 
gy uczucia pobożności y (kruchy, amoćniey 
jefzcze niż przed tym przedfiębiorący trwać 
daley w nierządach fwoich y tych, ktore da- 
ją z fiebie, pogorfzeniach. Gdy więc publi- 
czną na nich wkładamy pokutę, bardziey to 
czyniemy dla zawftydzenia ich, niż z nadziej 
odmienienia: dla ocalenia czci Kościoła, przez 
publiczną y jawną naganę ciężkich pogor- 
fzeń ktore dają, chcemy ich pokarać, a nie- 
fpodziewamy fię poprawić onych. 

2. Uwaga. Ale, moi Bracia, gdybyśmy 
nawet byli tak fzczęśliwemi, iżbyśmy, ży- 
jąc pofrzod wielorakich zabaw Kapłańftwa, 
wyjęci byli od tych codziennych niewietno- 
ści nieoddzielnych od ułomności ludzkiev, 
y tego rozprofzenia ktore pofpolite jeft przy 
urzędach nafzych tak rozlicznych; gdyby- 
śmy niemieli potrzeby zabawić fię około fku- 
pienia ducha fwojego na tym mieyfcu, dla o- 
płakiwąnia ich przed Bogiem, y wzięcia frzod- 
kow do ftania fię jemu odtąd wiernieyfzemi: 
jzaliż jednak codziennie niedoświadczamy że 
pierwiaftkowa w nas ducha gorącość ftygnie; 
że ten miły smak w pobożności wycięcza fię 
y umnieysza przez samo nawet rzeczy Świę- 
tych używanie częfte; że każdego dnia co- 
raz mniey żywo dotkniętemi fię czujemy 
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świątobliwością powinności nafzych; Że to 
co fię nam zpoczątku zdawało obowiązkiem 
nieuchronnym, poczytujemy za czasem, za 
ftan dofkonałości do ktorego doyść nie każ- 
demu jeft dano; y że nakoniec, bardzo o- 
piefzale idziemy w drogach, w ktorych zta- 
zu poftępowaliśmy z gorliwością yżywością 
tak przykładną? tu zaś, Bracia ntoi, za- 
czerpnęliśmy pierwiaftki ducha Kapł ańtkie- 
go; tu więcprzychodzić powinniśmy dla od- 
newienia ich y ożywienia, kiedy flabieć po- 
czynają; y toć jeft druga uwaga. 

Wierzcie mi, Bracia moi; to oftygnienie 
pobożności y ducha żarliwości nieuchronne 
naywiernieyfzym nawet Kapłanom, jeft ni- 
by tajemną chorobą ktora nas ofłabia, wy- 
cięcza, y powoli prowadzi do zupełnego zni- 
fzczenia. Są to niby te defekta ktore przez 
widome y znaczne fymptomata „nieukazując 
fię a jednak codziennie fiły ofłabiając y ni- 
fzć czat początkową zdrowia czerftwość, fta- 
ją fię tradnemi do uleczenia; a fztuka le- 
karfka ni eznayduje na nie innego fpofobu jak 
tylko powrot do siiyrodzotiego powietrzą 

zkądź życie y wztofł wzięliśmy. Ten to zaś jeft 
dom, Bracia moi, w ktorym urodziliśmy fię 
do ftanu Duchownego y Kapłanftwa; -tú jeft 
(że tak rzekę ) to czyfte powietrze przyro- 
dzone Kapłańftwu nafzemu, do ktorego wra- 
cać fię powinniśmy, kiedy czujemy że fiły 
nafze flabieją, że fię pobożność umnieyfza, 
że 
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że gorliwość ftygnie, Że nierząd wewnę- 
trzny grożi nam zupełnym upadkiem. Im 
więcey odwlekamy , tym fię bardziey złefze- 
rzy: to wfzyftko co naś na Świecie otacza, 
nieprzynofi w tym ulgi, ale nawet pomna- 
ža y rozjątrza: co więkfzą, famo uftawiczne 
fprawowanie świętych urzędow, niewzbu- 
dza nas z uśpienia, ale ftaje fię tylko frzod 
kiem nieużytecznym, do ktorego choroba 
nalza jet przyzwyczajoną, y ktory zawfze 
prawie, zamiaft leczenia, bardziey onę krze- 
wi, y przez niedoftatek przygotowań oraz 
tego diicha pobożności ktoryby miał go u- 
świątobliwiać , odmienia w niegodziwości y 
obraca w zatracenie nalże, te frzodki zba- 
wienia. Taki ftan, Bracia moi. ma fwoje 
niebezpieczeńftwa, ytym więkfze, że nie- 
ma w fobie nic takowego coby nas zafira- 
fzało: zafypiamy w tym nałogu ofłabienia fię 
y opufzczenia; rozumiemy że Śmierć dufzy 
jeft od nas daleko; ufpokajamy fię na nieja- 
kich chęciach żywota gorliwizegó y wierniey- 
fzegó, ktore czafem miewamy w niefzczę- 
fnym letargu nafzym, y ktore wnetże nam 
wracać fię do niego dopufzczają. Myflemy 
o fobie tak jak myflili Apoftołówie o Łaza- 
rzu, że choroba nafza jeft tylko fnem prze- 
mijającym, a zbawienie nafze jeft bezpie- 
czhe: (ay Si dormit, faluuserit; Ale Chry- 
ftus Pan, ktory widzi nas takiemi jakiemi 
q5 ifto- 
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ANA iftotnie jefteśmy, podobno dalekó inaczey | 1y! 
| | fądzi otym: (b). Tunc dixit eirtianifefte JE- | kt 
| SUS: Lazarus mortuus ef. 28 
Niefąmych tylko więklzych zbrodni oba- | d 

wiać fię powinniśmy: grunt Religii, świą- | n 

tobliwe wychowanie, raz zaciągniona ława 1 
przykłaądności, cześć ku świętości urzędu 1 

pafzego, dofyć fą doltateczne do zachowa- | 

nia nas od takowych haniebnych upadkow. ! 

Nader zaś nam jeftniebezpieczno dopufzczać l 

żagaśnienia tey pierwiaftkowey gorącości, b 

tego pobożności Ducha tak iftotnie potrze- | f 

bnego do obowiązkow nafzych; zasypiać w W 

życiu cale pofpolitym, fwobodnym, nieczu= | vy 

łym na rzeczy Niebiefkie, ózdobionym po- R 
wierzchówną wytwornością, a niemającym i 

ducha y Żywota wnętrznego, Niewidziemy | 

wnim wyftępku wyraźnego; a nieuważamy (| £ 


Że fam takowy życia fpofob, ofobliwie w Ka- 7 

planie bezprzeftannie zatrudnionym nayświę: | r 

tfzemi urzędami, jet nader wielkim wyftęp- | p 

kiem w oczach Bożych: niepoftrzegamy że | ni 

| ftan takowy oddala od nas fzczegulnieyfzą || ży 
IM! dobrotliwośc Boga yte ofobliwfze łafki kto- | u 
i | re zachowuje on wiernym Kapłanom; Że, je- | & 
W żeli jefzcze unikamy ciężlzych niegodziwo- | g 
HUI ści, jeft to podobno wynalazek fzatana, kto- | P 

| ry fię obawia aby niewzbudzić wnas, przez | t 

JH takowe upadki, gryżot fumnienia, y wolinas | ją 

| o zgubę przyprawiać przez fen śmierci w kto: | p 
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rym nas zatopił. Zgiełk uftawny świata, po- 
frzod ktorego żyjemy, czyni nas nieczułemi, 
zamiaft tego coby miał wzbudzać y przywo- 
dzić do baczności na famych fiebie; widzie- 
my tam, wtych nawet ktorzy wipół - towa- 
warzylzami fą nafzemi w świętym ftopniu, 
niegodziwości, ktore powięklzają fałlzywy 
pokey nafz, bo czujemy fię wolnemi od nich; 
rozumietny że Bogu fię podobamy, przeto iż 
ludzie fą, albo mają fprawiedliwą przyczynę 
być, z nas ukontentowanemi, wiadómi o wy- 
ftępkach niektorych fpolecznikow nafzych 
w tym Świętym ftanie, mowiemy. do fiebie 
w fkrytości ferca, jak Faryzeufz, że niejefte- 
śmy takiemi jak ci yowi: to tajemne przy- 
rownywanie fię zafpakaja nas, a może na- 
wet podchlebne jelt wyniofłości nafzey; ao- 
gołoconym wnętrznie z tego żywota Wiary, 
ztego ducha gorliwości y pobożności, kto- 
ry już nas nieożywia, miłość własna nie- 
przeftaje nam przypominać obyczaje nafze 
nienaganne, wyftawiać nam przed oczy pro- 
Żne widziadło cnoty y wytworności ktore nas 
ufypia y zafpokaja. Do nas więc, bracia moi, 
ściągają fię te fłowa Ducha Świętego: furge 
gui dormis, €F illuminabit że Chriftus: (a) 
Przychodzicie na to mieyfceocuceniay świa- 
tłości, gdzie oczy wafze znowu fię otwiera- 
ją na prawdy niegdyś poznawane, ale ktore 
powoli y nie znacznie znikać zaczynały z ferc 

wa- 
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walzych: JEZUS Chryftus znowu tu wam 
ukaże, ile poświęcenie, y wyfokość wzię- 
tych na fię urzędow, wyciąga po was pobo- 
Żności, żarliwości, Świętey miłości, y nie- 
oglądania fię na własne pożytki: poftrzeże- 
cie fię tak oddalonemi w oczach Bożych od 
świątobliwości, jakiey po was wyciąga, że 
poczytacie tę powierzchowną przykładność, 
ten pozor cnoty, za chultę zmazy pełną: 
quafi pannus menfiruatæ. (b) Poftrzeżecie fię 
prożnemi, bez ducha, bez żywota przed Bo- 
giem: te nowo powzięte oświecenia zaczną 
rozgrzewać oftygłość dufzy walzey; Bog mo- 
wić do was będzie, a te ofchłe kości ożyją, 
jak owe ktore widział Prorok, na jedno tvl- 
ko fowo Pańfkie: ofa arida, audite verbum 
Domini. (c)  Stanecie fię niby ludzmi no- 
wo ftworzonemi; wynidzjecie z tego miey- 
fca świętego, z tego nowego wieczernika, 
rozpaleni odnowionym ogniem: święte nasy- 
cónie ię, pęłność ducha Bożego, fprawi w 
was, że pogardzać będziecie-wfzelkiemi na 
lódzi względami, ktore były, niby łąficu= 
hem, fktempowały gorliwość walzę y uwię- 
ziły prawdę; rozerwie wfzyftkie niepożyte- 
czne związki ktore odwodziły was od pełaje= 
nia obowiazkow fwoich; utwierdzi was prze- 
ciwko wfzelkim przykładom y okazyom, kto- 
re ofłabiły były pobożność walzę. Skute- 
czność urzędow przez Was fprawowanych, 

do- 
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dorównywać będzie nowey gorliwości z kto- 
ra dopełniać one będziecie: obaczycie trzo- 
dẹ fwoją obudżającą fię (że tak rzekę ) y 
odnawiającą fię razem z wami famemi: A 
Duch Boży wylany obficie na Pafterza y trzo- 
dę, będzie mogł jefżcze mówić: Æcece nova 
facio omnia. (d) Co to za nieograniczona 
‘radość, moi bracia, dla dobrego Pafterza,, 
widzieć pożytek przynofzące fowo Ewange- 
lij w cząftce roli JEZUSA Chryftusa jemu po- 
wierzoney; widzieć tam codziennie dufze 
wyzwalane z niewoli czafta y grzechu, a od- 
dane Chtyftufowi! przeciwnie zaś, o! jak ftra- 
fzliwy widok dlaKapłana;, mającego by też 
oftatki wiaty, poftrzegać że w przeciągu dłu- 
giego już fprawowania' tego Świętego urzę: 
du, niewyciągnął ani jedney dufzy zdřog za- 
tracenia; niepoptawił żadnego nierządu afii 
powfzechnego ani fzczegulnego W parafij 
fwojey; niefprawił wniey żadney na lepize 
odmiany! żywot z iniiych miat nienaganny, 
czyliż go zdoła zabezpieczać nad tą długą 
niepożytecznością trzędow ktore fptawuje$ 
y czyliż niepowinien on iipatrywać pfzyczy- 
nyjey, bardziey w oziembłości, w oftygnie- 
niu pobożności fwojey włafney , w niedofta- 
tku ducha Bożego ktoremu zgashąć fozwo= 
lit w fercu fwoim przeż to, iż bieprzychodził 
odnawiać go w tym mieyfcu SWiętym, ani- 
żeli w zatwardziałości ludu (wojego? wycho- 
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dżąc ztey ofobności Wieczernika, Apoftoło- 
wie tak źrazu flabi, bojaźliwi, zayzdrośni o 
pierwfze ftopnie, jefzcze napuł cieleśni, po- 
kazali fię już nowemi ludźmi, y wychodząc 
między ludźi, jak lampy gorejące y oświe- 
cające; tożjałil świat cały tym ogniem Nie- 
biefkim, ktory JEZUS Chryftus prżyniofł na 
ziemię. Z ftępując z ofobności ha gorze fżedł 
Eliafz wymiatać na oczy, z świętym mę- 
ftwem, Krolom Jzraela, obrzydliwość ciel< 
ców złotych ktore czcili; oczyfzczał lud Pań- 
fki z mnofiwa fałfzywych Prorokow; ściąg- 
gal wedle woli fwojey delzcz z Nieba na zie= 
mię; przywiacał żywot umarłym, y załłu: 
żył być przeniefionym, w świetnym wozie, 
y. zachowanym do przyiścia ku sprzeciwianiu 
fię, na końcu wiekow,- fałfzywym cudom 
człowieka grzechu. Chryftus fam nawet wy- 
chodząć z puftyni y odludności, rozpoczął 
iprawowanie Bofkiego Poselltwa fwojego 3 
oddalając fię częfto fam jęden dla inodlenia 
fie na gorę, dopełniał daley tenże urząd, y, 
czynił dzieła ktorych nikt przed nim fprawić. 
nieżdołał, Bez watpienia, niepotrzebował 
on tych oftrożności; ale chciał han zofła- 
wic wzoty poftępowania, y przylść do tego 
aby mogł mowić do wfzyftkich Minifirów 
fwoich w ofobie Apoftołow : zoftawiłem wam 
przykład, abyście czynili na pótym to, co 
mnie famego czyniącego widzicie. A 
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A do tego; moi bracia: Swięci póftano- 
wiciele zgromadzeń Zakonnych, w tych mą- 
drych y świętych uftawach, które zoftawili 
uczniom fwoim obojey płci, wlzyfcy naka- 
zali, za naycelnieyfzy obowiązek uftawy fwo- 
jey, czas niejaki, w każdym roku, rekollek- 
cyi y ofobności, ha ożywienie pierwiaftko- 
wey gorącości y odhowienie fię w duchu fta- 
ny swojego. Dla Boga! moi bracia: Ci lu- 
dzie natchnięci od Boga, ci Święci Patryar- 
chowie Zakonow fwoich, fądzili iż ludzie 
poddani furowym uftawom, oddżieleni od 
świata poświęceni modlitwie y pakutowaniu, 
ogołoceni że wlzyftkiegóo, z dobr, z nadziej 
Światowych, ,ż wolności nawet fwojey przez 
uroczyftą obietnicę pofłulzeńftwa; fądzili 
( mowię ) że ci ludzie w głembii odludno- 
ści fwojey, pofizod wfzyftkich ilcznych do 
wfpierania fię frzodkow ktoremi zewfząd fą 
otoczeni, zoftają jednak w niebiezpieczeń- 
ftwie rozwolnieńia fię, oftygniertia w pier- 

| wiaftkowey gotącości (wojey, oftabienia fię 
| w świętym biegu w ktory w ftąpili, gdyby im 
niebył przepifany w każdym roku czas jaki 
rekollekcyi y zupełnieyfzego óddaltnia fię na 
pilne weyrzenie w famych fiebie, na ożywie- 
nie ofchłości (wojey, na zapobieżenie upad- 
| kom niebezpiecznieyfzym , y odrodzenie fię 
(że tak powiem ) wpierwiafikowym duchu 

| świętego ftanu fwojego. A my, Bracia moi, 
bez przeftańnie wyftawieni ma zaraąę Świa- 
ta; 
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ta; my, otoczeni tyfiącznemi niebezpieczeń- 
ftwy; obowiązani żyć pofrzod tylu pogor- 
fzeń, tylu przykładow ofłabiających; my 
częftokroć pofrzod wieyfkiego życia zofta- 
wieni famym fobie; fami jedni, bez pomocy, 
bez żadnego świętego towarzyltwa ktoreby 
nas wśpierdło; niemający innego wparcia 
jak tylko (amych fiebie, ofehłości, leni- 


wftwo nafze, chusi ciała y krwi, niemający 


nic koło fieliie coby bas prźywodziło do wglą- 
dania w fiebie famych; my, Bracia moi, mie- 
libyśmy przepędzać całe Życie nafze bez ża- 
dney bojaźni w takowym fłanie? możemyż 
zrozumieć że w cześna oftrożność w obroce= 
niu jakiegoś czasu narekollekcyą, olądzónaza 
tak potrzebną dla dulz nayodludnieylze na- 
wet prowadzących życie, jeft hiepożyteczną 
dla nas? y imamyż ją poczyfywać za jedno ż 
owych ćwitzeń obojętnych, W ktorych wię= 
cey nayduje fię gorliwości niż potrzeby? my; 
Bracia moi, zatrudnieni obowiązkami kto- 
rych świętość częftoktoć mało dotyka , ana: 
cifk y wiel$rakość rozprafza umyfł nafz; my, 
bezpizeftannie obowiązani do wźierania w 
rany yfkaży fumnień, do fłuchania wftydli- 
wych wyżnań zoftawujących W nas tyliące 
wyobraźeń niebezpiecznych; my, jeduym 
fłowem : obciążeni urzędami, pod ktoremi- 
by fami Aniołowie drżeli; y czujący fię co+ 
dziennie, przez długie nawet fprawowanie 
onych, inniey dotkuionemi tym wlzyfikim co 
jek 
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jet w nich nayświęt(żego y nayftrafźliwizego ; 
a zatym, dopełriiający je z mnieyfżym ducha 
fkupieniem y pobożnością; zoftawować mie- 
libyśmy, tak dofkonałe lekarftwa jak fa Rekol- 
lekcye, Puftelnikorn; ktorzy niepowimni- 
by ich potrzebować; iy pofrzod niefkończo- 
nych niebezpieczenftw w ftanienafzym ; mie- 
libyśmyż rozumieć fiebie bezpiecznemi, nie- 
obracając przynaymniey jakiego czasu, al- 
bonaich poznawanie; albo naroztrząfanieiżali 
wierność nafźa w obowiążkach, tiezoftała w 
nich ufżczerbioną? my, bracia moi; poftanowie- 
ni za pafterzow y wzoty dlażakonników; my, 
wyniefieni przez urząd fiaiź ; na wyżfzy ftopień 
łafki y powagi , wyciągający po nas więcey de- 
fkonałości y Świątobliwości; my, naoftatek ; 
Pafterże y wodzowie owczarni, ktorych fą oni 

€złonkaimi tylko yowieczkamiź 
3. Uwiiga. A tia kotiiec; Bracia moi; do 
pobudek tak ważnych y ták zdolnych do dot- 
knięcia wfzyftkićh miaiftrow poświęconych 
na nayświętfze urzędy, pozwolcie mi do- 
dać jefźcze jedną uwagę nas w fzczegulności 
dotykającj. Jm rozlegleyfza jeft ta diecezya, 
tym bardziey fię obawiać potrzeba, aby ten 
dawny duch Kapłańfki, powoli w niey nie- 
wygafnął. Odległość mieyść odeymuje mi 
Wiadomość mnoftwa żłego y wftrzymuje le- 
karftwa ktotych na nie użyć mogłbym: od- 
dalenie od żrzodła (prawuje częftoktoć żela« 
torośli naydalfze fłabieją w ofchłości; żłe hie- 
R fna 
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znacznie fię zaymuje y fzerzy, a ztym wię: 
kfzym niebezpieczeńftwem iż fię pomnaża ta- 
jemnie, że fzerzy fię daleko od oczu moich, 
y że, abym onim powziął jaką wiadomość, 
potrzeba aby prżylzło aż do pogorfzeń y na- 
der jawnych nieroztropności. Coż więc za 
lekarftwo na niefżczęśliwość ktora fię ftać 
może powlżechną y żarazić ża czasem całą 
mafe? chyba tylko, że Bóg czuwa nad tą 
rozległą Dieceżyą, iad tą dawną y znakomi- 
tą cząftką Kościoła (wojego, na ktorą wątpić 
nietrzeba; aby modlitwy tylu Swiętych Bi- 
fkupow poprzednikow moick, Ścielących fię 
u Tronu fławy jego, y beżprzeftańnie bawią- 
cych fię pamięcią o potrzebach trzody tak 
jm niegdyś ukochaney; ieściągały fżcze- 
gulnieyfzych względow protekcji y miłofier- 
dzia Pańfkiego; że Bog ( mowię ) zachowu- 
je w niey zawfże pewną liczbę Pafterzow 
wiernych, czcigodnych przez wiek fwoy y 
pobożność, wytwornych w przybywaniu na 
to mieyfce Rekollekcyi, dla odnawiania fię 
w duchu powołania fwojego : przykład ich 
pobudza młodfzych Kapłanow, ukaźując im 
wzót y prawidło poftępowania, „do ktorego 
ftosować fię powinni. Jefteście więc, moi 
bracia, tym fzacownym kwa/em błogofławień- 
fwa, ktory Bog dochowuje w tey rożległey 
diecezyi, nie tylko na zabieżenie zepfowa- 
niu fię y fkażeniu cafey mafy, ale y na uświą- 
tobliwianie jey. coraz, rożfzerzanie, Ad 
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kfzanie, y pomnażanie w niey błogoftawień- 
ftwa niebefkiego; od was duch Kapłańfki 
ipływa na młodfzych Kapłanów. Znaydują 
oni, wftępując wfprawowanie świętych urzę- 
dow; ia o beoi, przez zachówywa- 
nie fię Wafze, naganę poftępowania wielu 
Kapłanow, ktorych przykład mogłby ich za- 
wodzić: jeft to nieprzełańnana zagroda ktorą 
dobroć Bofka dochowuje inam, aby niedo- 
pufzczała zarazie ftać fie  bówfzecliną. Rożpro- 
fzeni, {krytym rozrządzenietń opatrziiości, 
po rożnych nieyfcach tey wielkiey diecezyi, 
jefteście w hich poftaqowieni ręką Bożą, na 
zachowywanie od żafazy Śiąfiedztwa wafze- 
go, y wftrzymywania, przykładami (wojemi 
tych wipołbraci, którzy (4 koło was. Jeżeli 
was nienaśladują toć przynayminiey maja Zá- 
wize przed oczami to „coby naśladować po- ` 
Winni; jeżeli przykład wafź niezachęca ich 
do pełnienia powinności urzędu fwojego, toć 
przynaymniey niepozwala im niepoznawać 
onych. ' Wityd z poftempowania tak rożnego 
öd was; tafka świętego namafzczenia, kto- 
ta może jefzcze Wnich zewfzyftkim niewygaż 
fa; wychowanie w tym świętym Seminary- 
ifkim domu, yprawdy ktore im tu wrażano: 
wfżyftko fię to, rychio lub poźno wżbudźa 
W nich; y zaczynają poftępować żdaleką 
wilady wafże; przez to duch Kapłańfki do- 
chowuje fię y üwiecżnia W tey diecCezyi. Tak= 
ci; thoi bracia: toź fię dzieje Względem żołę 
2 nier- 


266 Rekollekcya 


nierftwa świętego. co y względem świato- 
wego: wtym poślednieyfzym, dofyć jeft ma- 
łey liczby żołnierzy wyćwiczonych w fztuce 
wojowania pod fiawnemi korpufami, na u- 
dzielanie nowo przybytym, y dochowywa: 
nie między niemi tego pierwiaftkowego du- 
cha męftwa y fławy żołnierfkiey, ktorą fię 
zafźczycają nad inne woylka; wchodzące- 
mü miedzy nich, zdaje fię że czuje wraz fie- 
bie obiętego tymże duchem, ktorym tchną 
dawnieyfi. Toż fie dzieje w diecezyi; mała li- 
czba dawnych y czci-godnych Pafterzow, za- 
chowuje wniey yuwiecznia tego pierwiaftko- 
wego ducha Kapłańfkiego, oraz tę awg wy- 
tworności y karności, ktora zafzczepia go; 
zda fię że nowo przybywający wraz fię na- 
pełniają ytchnąć poczynają tymże duchem, 
fkorów nidą między nich: obawialiby fię być 
wyrodkami, y zoftać poczytanemi za ohydę 
świętego rycerftwa, gdyby fię oddalali od 
powfzechnego ducha, ktory panować zdaje 

fię w całym tym zgromadzeniu. 
Poczytujemy więć was, moi bracia, za 
śnających powierzony fobie fzacowny fkład 
ducha Kapłańfkiego , ktory w rękach walzych 
dochowuje fię dla tey diecezyi, y przecho- 
dzićznich powinien do tych, ktorych codzien- 
nie przybieramy do Swiętyćh urzędow. 
"Trwaycież więc, moi kocliani bracia, y nie 
ófłabiaycie fię w tym biegu Apoftolfkim, w 
ktorym fiawiliście fię dotąd na czele Kapła- 
now 
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now mających naftąpić na też urzędy po was: 
pamiętaycie że jefteście nayfzczegulnieyfze- 
mi podporami tego wielkiego domu, ktory 
nam jeft powierzony; y że byleby was tro- 
che widziano fłabiejących y chwiejacych fię, 
fame to wafze ofłabienie fię wywrociłoby 
wfzyftko. Mowię tu do was, jak mowił S. 
Cypryan do nayzacnieyfzey cząftki owczar- 
nifwojey, do świętych dziewic; mowię do 
was, raczey z miłością Oyca, niżeli z powa- 
gą przełożonego: plus affeftione, quam pote- 
fate. (a) Niewierności wafze bezpiecznym 
wzorem zdawałyby fię tym walzym wfpoł 
towarzyfzom, ktorzy fzczegulnie tylko fzu- 
kaja ufprawiedliwiać włafne fwoje fkażenie 
fię:: jm bardziey chwalebne o. was mniema- 
nie, oznaymuje o iftotnym prawidle, tym do- 
kładniey. poftępowanie wafzewyrażać oneż y 
ogłafzać powinno: nieliczą tego. drudzy na za- 
wfze zapowinnpość co widzielj wasraz tylkoza 
piedbywających. Wśpierąycie więc miębra- 
cia, moj, w znofzeniy ciężaru trofkliwości Pa- 
fterfkiey, pod ktorym, pewniębym uftawać 
mufiał, gdybyście wy. będąc mojemi wfpoł 
pracownikami, nięnofili razem zemną części 
jarzma tego: powracaycię do, Kościołow fwo- 
ich, napełnieni tym duchem, ktorym tchnie- 
cie od tak dawnego czasu, y wktorym do- 
piero tu odnowiliście fię ; wyłewaycie na Pa- 
rafie wafze, z więkizą jefzcze obfitością, da- 
R 3 ry 
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ry łafki y pobożności, ktoremi napełnieni 
Świeżo -zoftaliśćie.  Nieograniczaycie, fa- 
mym około ludu tylko fwojego fiaraniem, 
gorliwości wafzey o dom Boży; ożywiaycie 
wipoł-braci wafzych przykładami (wojemi, 
y temi przyjemnemi wrażeniami Świętey mi- 
losci, ktore potrafłają pozyfkiwać ferca: nie- 
chay już was niepoczytują za przyganiaczow, 
fwoich, ‘ale za przyjacioł z braci; nieprzema- 
gaycie ich fwoją wytwornością, chyba tylke 
nato abyście byli łagodnieyfzemi, ` pełniey- 
fzemi Swiętey miłości względem nich, bar- 
dziey przygotowanemi do wymawiania uło- 
mności ich, y chwalenia tego co fię w nich 
jefzcze chyalebnego znaydować może: tym 
ipófobim cnotę upodobaną czyniemy tym 
nawet, ktorzy fię naybardziey dalekiemi od 
niey wydają. Zciągaycie fobie, przez przy- 
jemności przyjaźni y Świętą miłością rządzo= 
ney cierpliwości, poufałość Kapłanow, kto- 
rych poftępowanie niedorownywa świątobli: 
wości ftanu tego; niechay fię wam fianą tym 
więcey ukochanemi, im bardziey ich błąką- 
fących fię widzicie: nieodftręczaycie ich, 
choćby fię oni (ami zdawali odrzucać łago- 
dne wafze upominania; miłość święta jef 
cietpliwąy znofi wizyftko : przynaglay cię ich 
(ke tak rzekę ) do kochania was, jeśli jefzcze 
naśladować niemogą: myślcie u fiebie, że 
poprawując jednego z wipoł- braci wafzych, 
zbawicie lud cały. przęz nięgo rządzony. 


By- 
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Bywa to, Że pocżytujemy dla fiebie za 
niejakąś powinność, zerwanie w(zelkiego 
fpołeczeńftwa z niektoremi Kapłanami mniey 
przykładnęmi; unikamy od nich, jakby od 
jakich przeklęftw; wyftrzegamy fię zpogat- 


| dą, włzyfikiego tego coby nas mogło obo- 


wiązywać do wdawania fię zniemi: zda fię 
że chcielibyśmy okazać im, z jakąś chełpli- 
wością, tożnicę zachódzącą między niemi 
a nami. Niejeft to duch JEZUSA Chryftu- 
sa; jeft to raczey duch owych dwoch uczniow 
jefzcze. nieudofkonałonych, . ktorzy chcieli 
ściągnąc ogień zNieba na miafto wiary nie- 
przyimujące. Wiem. ja że niepotrzeba upo- 
ważniać nieprawości, wipoł, - braci nafzych, 
przez uftawiczne z niemi obcowanię,. ktore 
zdawałoby fię one potwierdzać. Ale jeft to 
pycha ynieludzkość opufzczać ich przeto iż 
widziemy. ginących: nafza ku nim miłość po- 
winna (że tak powiem ) wedwoynasob fię 
powiękizać, wedle miary powię«fzającey 
fie wnich złości:. potrzeba im dać poznać, 
przez. w czesne zabiegi y. przyjaźne przeftro- 
gi, że jeft jefzcze dla, nich do powftania frzo- 
dek, y że niepoczytujemy, fanu. ich za nie- 
podobny już do, poprawienia. Serca nieczu- 
łe na prawdę, niezawfze fa nieczułemi, na 
oświadczenia świętey miłości: tozjątrza fię 
złe częftokroć, bez ogrodek je potempiającz 
poprawić czasem możną fchorzałych, ż do- 
brocią znofząc flabości ich.  Rozlzerzyłem 
R4 fię 
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fię wtym, moi bracia; be zdaje mi fię że 
rożność obyczajow y poftępowania, czyni, 
prawie zawize, niejakieś zamiefzanie między 
dobremi y złemi Kapłanami ; Że jedynym, dla 
tych poślednich, do powitania frzodkiem, 
jeft częfte obcowanie ż Kapłanami wiernemi; 
y że koniecznie potrzeba im było one uła- 
cnić, aby przykłady wafze mogły fię ftać dla 
nich pożytecznemi, 


O fkromnośći 265 
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Skromności Duchownych. 


Modeftia veftra nota fit omnibus homini- 
bus. 


Skromność wafząa niech będzie jawną 
y przykładną dla wfzyftkich. 


Philip. 4. 5. 


4 yślcie fobie, bracia moi, Że 
Pan, ktorego jefieśmy Mi- 
niftrami, patrzy na nas, ú- 
"  waża poftempki nafze, za- 
wfze jet blifko nas: y ponieważ obciążeni 
jefteśmy fprawami chwały jego Swiętey, bez- 
przeftannie pogląda gu nanas, aby naymniey- 
fza w poftempowańiu nafzym nieprzyftoy» 
ność, nieufzczerbiała jey y nieupodlała. 
Przetoż, bracia moi, niemafz nic bar- 
dziey zaleconego w Piśmie Swiętym ywu- 
ftawach Kościelnych, jak fkromność Mini- 
firow Panu poświęconych, Z tąż famą przy- 
R5 ftoy- 
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ftoynością, ztąż bacznością, ż tąż powagą, 
z ktorą ftawią fię u Ołtarza, wfzędzie fię u- 
kazywać powinni;. y jako. wizędzie tą Pollas 
mi JEZUSA, Chryftufa, nofząc na fobie jego 
Ofobę, Itak też wfzędzie dochowywać mają 
zacność tego ftopnia, w.roztropności roz- 
mow, w przyftoyności ubiorow, w powadze 

wlzyfikich. fpraw.fwoich. „A 
1. Uwaga, Rzekłem naprzod;, w roftro- 
pności. rozmow fwoich. Wiecie, moi, bras 
cia, czego Ewangelia. wyciąga, w tey mie- 
rze po, wiernych, pofpolitego, nawet fanu: 
Chryftus Pan. dp. wizyftkich mowi, że ścilły 
rachunek zdawać będą, nietylko, z owych, 
ow tozwiązłych, ktore wzmiankowane naz 
wet być niepowinny. między niemi, jak mos. 
wi Swięty Paweł;. nietylko z owych lekkoz 
myślnych rozmow, ktore, za zdaniem te= 
goż Apoftoła, nie. fa przyżwoite Swiętym; 
nietylko z. owych fłow złośliwych, zawzięe, 
tych, ufzczypliwych, złorzeczących, kto= 
re gafzą w nas ducha miłości Chrześciańfkiey, 
y czynią nas. mężoboycami bliżnich; nietyle 
z tych How gniewliwych,  zapalczywych, 
popędliwych, ktore ogołacają nas z tey, las 
godności. y.cichości ktorey famey, tylko, obiee. 
cane jeft dzierżenie wieczne ziemi żyjących: 
ale nawet z jednego. prożnego fłowa: De 
quocunquć, verbo otiofo.  Niejeft to. upomina: 
nie tylko, dla zachęcenia nas do uświąto= 
bliwia nią obcowań. fwoich; jef to uftawado 
kto» 


Duchownych. 267 
' | ktorey przeftąpienia przywiązana jeft pogroż- 
ka mająca nas (wego, czafu obowiązać do ści- 
flego za to rachunku: nie jeft to rada tyłko: 
o | Chryftus Pan niemowi do owego młodzieńca, 
4 | ktory nieporzucił wfzyfikich dobr fwoich 
| chcąc iść zanim, żewymągać po. nim będzie, 
e | <wczafie fwoim, rachunku z takowego oporu 
przeciwko radzie (obie daney, ale mowi to, 

- || do każdego z wiernych, ktoryby trawił czas 
= | fwoynaflowach prożnych y niepożytecznych; 
jedno nawet z tych fłow prożniackich wy- 
miatane mu będzie przed oczy, y zapifane 
M | zoftanie w tym fralzliwym rachunku, kto- 
i rego naywyżlzy. Sędzia wymagać będzie od 
+ | każdego z nas.. Lecz z kądże pochodzi ta 
e | furowośćtąk -(zdałoby fię ) mało przyzwo- 
œ | ita fabości człowieka, y związkom naynie- 
:- | winnieyfzego fpołeczeńfiwa ? chyba z famey 
i iftoty powołania Chrześciańfkiego; z tego 
t* || pierwlzego prawidła, wfzyfcy Chrześcianie 
Swiętemi być powinni, Że obcowanie ich w 
Niebię być ma; że czy to rozmawiamy, czy 
cokolwiek czynieniemy, wfzyftko, być po- 
wiunow Jmie.] EZUŚSA Chryfiufa y ku chWa- 
le.jego; że czas Życia teraźnieylzego jeft 
nader byftro upływającym momentem , prze- 
znaczonym na zabezpieczanie. fobie wielko- 
ci nieogarnioney y wiecznęy. chwały; y że 
niemożemy, bez niegodziwości odrywać 
naymnieyfzey cząftki tego krotkiego czafu, 
ną 
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„NN | ma bawienie fię uczynkami albo fowami nie- (ze 
| dążącemi do zbawienia, p 
flov 


Jeżeli zaś, Bracia moi, prawidło, fame tylko 
fzczegulnie zdolne uczynić niewinnemi rozmo: Bi 
wy pofpolitych wiernych, tak jeftfurowe,jeże- | "V 
li Ewangelia wyciąga po nich tyle ofłrożności,) | 80 
haczenia, fkromności w rozmowach, że po- 


czytuje, dla nich nawet za niegodziwość y wy- tą 
kroczenie jedno proźne fowo; czegoż wyma w 
gać niema po Miniftrach JEZUSA Chryftufa: I 
Ufa Kapłana, uświątobliwione ftrafzliwe- hi 
mi fłowy, ktore codziennie wymawiają u Ot- u 
(0 


tarza; poświęcone ciałem y krwią JEZUSO 
WA, ktorą fię kartnią; czyliż odfzedłłzy | W 
od Ołtarza, mogą fię otwierać na rozmowy, yi 
żartobliwe, nieroftropne, albo cale świato- 


we? dopiero co. ćięgał językiem fwoim aż £ 
do nieba, aż do Tronu,Bożego, na fprawie- al 
pa 


pie aby zftąpiło ztamtąd na Oltarz fowo 
przedwieczne., ktore. fię ftało człowiekiem; gl 
a w jednym momencie potym, czołgać go 
ma po błocię y brzydkości, przez fłowa pro- | fię 
zne, światowe, nieprzyftoyne? (a) Pofup 


erunt in, cælum, os fuum, 6 lingua eorum, trąnz | "l 
fwit interra. Cożby wychodzić powinno, z ftw 
uft jefzcze woniejących ( żetak rzekę) krwią dn 
JEZUSA Cbryftufa; z uf zftępujących z% 
Nieba, z kąd, prowadziły na ziemię nay- v 
świętlzego. Baranka z temi wfzyftkiemi milia | 7! 

wi 


i onami duchow Niebiefkich za nim idących y 
| cześć 
| mma ataare eaa A 


EU Pf 72.9. 
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Cześć mu oddawających? cożby wychodzić 
owinno z uft tych, jeżeli niefłowa Święte, 
fłowa Niebiefkie; jeżeli nie Pienie Duchow 
Błogofławionych bezprzeftannie : otaczają- 
cych Baranka; jeżeli nie ftowa chwały, bło- 
gofławieńftwa; dziękczynienia? A do tego; 


| Bracia moi: wiecie dobrze; 1ż üfta Kapłana 


fato fkarbhice umiejętności: prawo Boże 
włożone jeft w nie; jak fkład nayfzacowniey- 
fzy, aby nie uftannie przez nie kidzioin by- 
ło ogłafzane; y kiedy duch Boży powoływa 
has do Świętego urzędu, mowi do tas; jä- 
ko niegdyś do Proroka: oto włożyłem fld- 
wa moje w twe uka; abyś zafzczepiał Niebo 
y gruntował ziemię: (b) Ecce pofwi verba meg 
in ore tuo; dt plantes czloś; © fundes terytim , 
€5 dicas ód Sion Populus meus es tu: To jeft; 
abyś czynił niby nową ziemię ż ludu tobie 
powierzonego; abyś go przyzwyczaił do pos 
glądania ña mnie; jako na jednego Boga go= 
dnego miłości y czci jego nayWyżfzey; aby 
fię nauczył poczżytywać fiebie ża lud Swięty 
mnie jedynie poświęcony; Że Niebo y žie- 
mia; ktore widzi, fą wprawdzie dobrodziey= 
ftwy fzczodrobliwey ręki mójey ; ale niego- 
dne oni ukochania; ami cźći naywyżfzey, y 
że gotuję im Niebo Świetnieyfże y trwalfze, 
w ktorym doświadczać będą; Z wybrane« 
mi memi, tozkofzy, jakich oko nigdy nie- 
widziało, jakich żaden z śmiertelnych nigdy 

nie- 


mera 


(b) Jfai. 51. 16. . 
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niezadkofztował, Coż za tym idzie, Bracia 
moi? oto, że ufta nafze nie fą już nalzemi; 
że poświęcone fą prawu Bożemu y zbudowa- 
niu ludzi; że lekkomyślności, Żarty, roza 
mowy mniey przyftoyne, iiógą być zabawa 
kami niegodziwemi w ultach innych wier- 
nych; ale wńafzych; fa to ( jako mowi je- 
den z Swiętych Oycow ) bluznierftwa y nie= 
godziwości. Niechcę ja Wam przeto zabra- 
niać roztywki niewińiegó towarzyftwa: ale 
chcę wam wyrazić; moi Dtacia, Że nafże 
rozmowy powinne być zawize ożnaczone 
fzczegulńiejfżą cechą pobożności, powagi; 
fkromności; chcę wam Wyftażić, Że przefta- 
wając ż wfpół-Bracią wafzą,  powińniście Z 
świętą wefołością budować fiebie wżaje= 
mtiie y pobudzać jeden driigiego do cioty 
przeź fłowa świętey miłości; prawdy; ybłó- 
gofławieńftwa; oddalać od tozmow wafżych 
Wefołość świecką y niepómiarkowaną, po- 
dle żarciki, riieprzytóyne mowy ludzi, świa> 
towych; y niemiitiernać; (jak fię częftokroć 
żdźrża ) iżby. przeto; że znaydujecie fię w 
pofiedżeniu ź famych tylko wfpoi-towarży= 
fzow fwoich żgromadżonym; y W ktorym 
niemalż przytomiiegó Świeckiego jakiego 
człowieka ktoryby fe mogt zgotlżyć; żeby 
warn ( mowię ) przeto, wolno było wylewać 
fię na źbyteczźości rożmow y żartow; kto= 
tychbyście fię wftydzić mogli przed Świato- 
wemi; właśnie jakbyście nic niebyli Winni 
fas 
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famym fobie y. Świętemu ftanowi fwojemu; 
jakby Chcyftus Pan, patrzący na was, mniey 
ftralznym był widzem niżeli ludzie; jakby 
rozmowy takowe ftawały fię niewinnieyfze- 
mi y przyzwoitfzemi świątóbliwości ftopnia 


| wafzego, przeto iż dzieją fię w przytómno- 


| ści tych tylko famych, dla ktorych fa frogim 


zelżeniem; jakby bardziey wam wolno było 
prowadzić, między foba y w ofobności ód 
innych ludzi, rozmowy nieprzyftoyne, któ- 
rych Świat faim nawet, przez cześć Winną 
zacności poświęcenia Wwalzegó, ńnieważyłby 
fię pozwalać fobie w wafzey przytomności : 
chcę wam Wyrazić, że przyzwyczajając fię 
dò niemiatkowania flow fwoich w obcoWwa* 
niu 2 wipoł-towarzyfzami, ukazujecie fi 
ż tąż famą niebacznością y wolnością przed 
ludźmi świeckiemi; przychodzi nawet. czę= 
ftokroć aż do łez gódnegó fzczycenia fie tą 
hańbą, ydo fożumienia że fię lepiey fpołku- 
je, z kładając zfiebie tę baczność y świę= 
tą powagę, ktorey świat fam nawet wyma= 
ga po nas. Tak ci, Bracia moi; widziemý 
Kapłanow bardziey Światowych, nieróftro» 
pnieyfzych w różmowach fwoich , niżeli. fa: 
mi nawet światownicy: nic poważnegū, nie 


| przyzwoitego ftanowi fweinii, nic przykła- 


dnego zuft ich tieufłyfzec, nierządność ktos 
tą podobno mają w fercu fwoim, wybucha 


| (że tak rzekę ) y jawnie fię: ukazuje, przeź 


wfzyftkie ich rozmowy:  Jzaliż © Bracia 
itioi ) 


O firomności 


moi ) fa to narzędzia ducha Swiętegó) iza: 
liż to lą ulta poświęcone Panu y przezna- 
czone do nofzenia Jmienia y prawa jego przed 
ludzmi? czyliż te to fą głofy ktońt wołają w 
pufłini świata tego? czyliż to fą owi niby 
woźni ż Nieba zefłani na ptzygotowanie 
drog Pant; ý pioftoWanie nadetibłędnych 
ścieżek grzefźnikow? Czyliż ta tó jeft fol 
ziemi fiiajjca ją oczyfzczać y żachować od 
zepfowania? czyliż to fą Pofłańcy JEZUSA 
Chtyftufa tozfjpani między Światem dla o- 
głafzania nu flowa żywota ý pojednania? y 
czyłiż nie fą to raczey pofłańcy hiedrzyjacieś 
lajego, Xiążęćia świata tego, na powięk= 
fzanie jemu liczby nafladówcow y rozfzerzas 

nie tielzczęfliwego panowania jego? /. 
O! jak to więc ciężki wyftempek, Bra- 
cia tioi; dla Kapłana, używać fa żelżenie 
czej Pańfkiey, języka fwego; prźeźnaczone= 
go do urzędow tak świętych y tak wyfokich! 
o! jak frogi wyftępek; czynić Z ćzcigodneż 
gó narzędzia źbawienia wiethych,, okazy= 
ją żatracenia albo pogoilzenia ich! o! jak 
ciężka niegodziwość , zarhiehiać miecz flos 
Wa; ktory Bog kładzie w ufta Kapłanow fwo= 
ich, aby przenikali aż do gruntu dufze ze* 
pfowane, wyprowadzali z nich zarazę, y 
zabezpieczali im żywot, obracać go Cmo- 
wię) w miecz zaboyfki y jadowity, zaraża= 
jące jy, y o śmierć przyprawiający! Æt pofuit 
CH 
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os meum quafi gladium dcutum. (c) Y coż? 
Bracia moi: po tych rozmowach głupich, 
rozwiozłych, czyliz Kapłan może zbliżyć fię 
do Ołtarza, na wymawianie flow ftrafzli= 
wych ktorych Aniołom nawet wymawiać nie 
jeft pozwolono? czyliż wftąpi na świętą kazal- 
nice aby,opowiadał ludowi fwemu czyfte pra-' 
wo Pańfkie y poważne a zaftrafzające praw- 
dy Ewangalij? te ufta tyfiąc razy zefromoco- 
ne przez hnieprzyftoyność y lekkomyślność 
rozmow; a zaż odważą fię otwierać na flo- 
wa zbawienia y Świątobliwości? lecz coż ża 
pożytek wynikać może z fprawowania przez 
niego urzędii tak poważnego y Bofkiego? 
coż może wychódzić z uft tych tak zniewa- 
Żonych, coby mogło przynofić zbudowanie 
wiernych? rozmowy pobożne fg dla nich ob= 
cym mowienia fpofobem. Niefiety! pódo= 
bno zachowa fię ten niefzczęfny Kapłan na 
kazalnicy;, ż zwyczayną fobie niebacznością 
w mowieniu; podobno zbańbi wfpaniałość 
fłowa świętego przez żarty Światowe; podo- 
bno przymiefza podłość, nieprzyftoyność, 
światowość zwyczaynych fobie wyrażeń, 
do prawd nayzacnieylzych, ktore opowiadać 
fame tylko ufta oczyfzczone, jak Jzajaąfza, 
ogniem ducha Świętego godnemi fa: a na- 
der częfto opłakiwałem już podobne pogor- 
fzenia, ktofe nieraz dofzły aż do ufżu Mmo- 
inoich; y bardzo częfto fię przydarzyło że 
S 


pa- 


TE) Jlai: 49, 2: 


274 O fkrommosti 


Pafterze przyżwyczajeni do rozmow podłych, 
głupich, nieprzyftoynych, tenże mowienia 
fpofob zachowali na kazalnicy , przeznaczo- 
ney do opowiadania nauki y prawdy; ukazy- 


wali fię na niey, bardziey nakfztałt trefni- | © 
fiow y komediantow, niżeli z poftacią czci c 
godnych Miniftrow Ewangelij: tak dalecą |” 
Żefłowoświęte, przeznaczone do zawitydze- D 

(i 


nia grzefznikow, a ożywiania y pociechą na- 
pełniania fprawiedliwych, nie jet już w u- 
ftach tych nieprzyftoynie fię zachowują- 


cych Kapłanow, jak tylko frodze zafnrucają- | 
cym pogórfzeniem dla tych, a okazują po- A 
śmiewifka, wzgardy y częftokroć bezbożno- | ?* 
ści dlatamtych.  Przypominaymy fobie czę- fz 
fto, moi bracia, rady ktore Apoftoł dawał | 
w tey mierze pierwizym Miniftrom Ewans p 


gelii, Ponieważ obowiązki, ktore fprawue | „ 
jemy, miefzają nas koniecznie między ofoby | * 
źwieckie, niech więc one nigdy nieodcho- | 9 
dzą, ż rozmowy znami; bez odniefienia z be 
niey fow jakich przykładnych, bez nowego ty 
pofzanowania ku Religii y Kapłanom jey, Wi 
bez jakiegoś qdnowionego żądania życia baft- | kt 
dziey Chrześciańfkiego ; niechay fię nauczą, || " 
z nami przeltawając, jakiia fpolobemiuświą- | P 
tobliwiać można związki fpołeczności; nie- | U 
chay święta wefołość , mądra y Chrześciań- | U 
fkiey miłości pełna baczność w rozmowach, | 
miła łagodność na niedofkonałości bliźniego, y 
ig 


ẹte względem fzczę- 
Śli- | 


niechay maxymy Świ 
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śliwości ludzi cnótliwych, 6 niefzczęśliwo- 
ściach namiętności, o źawadach y prożno- 
Ści świata; niechay ( mówię) czynią ob- 
cowania nafze fłodfzemi , tozmowy millzemi, 
towarżyftwa pożądańfzemi, niżeli złorze- 
czeńftwa, rozwiozłości, nieprzyftoyności, 
niepożyteczności rozmow polpolitych. Nie- 
obawiaymy fię; Bracia moi, aby nieodftrę- 
czyć od fiebie ludzi światowych, zachowu- 
jąc te prawidła: fpodziewają fię oni ich po 
nas. Niebędą oni nas fzukać, aby przyłą- 
czyć do uczeftniktwa zabawek fwoich; po- 
zWalam nato; a ptzeź to ubędzie okażyi v= 
padku y pogorfzenia dla nas: ale będą nas 
fzukać, kiedy zechcą zbudować fię; kiedy, 
frudzeni już Światem y namiętnościami, 
ułożą przedfięwzięcie żaczęcia żywóta do- 
{konalfzego; kiedy, udręczeni przeciwno- 
Ściami; potrzebować będą pociefzenia, kie- 
dy, dotknięci reka Bożą, przeź choroby nie 
bezpieczne, fzukać będą frżodka, w, świę- 
tych urzędach wafżych ; do ułagodzenia gnie- 
wu Pańfkiego, y zgładzenia wyftempkow 
ktore na nich go ściągnęły: niebędziemy zda- 
tnemi do rozkofzy ich; ale nieftaniemy fię 
pożytecznieyfzemi dla nich w iftotnych po- 
trzebach. Takatedy powinna być fkromność 
duchownych w rozmowach. 

(2. Uwaga. Niepożytecznym byłoby do- 
dawać tu, że daremnieby zbudowaniem by- 
li dla wiernych przez {woy mowienia fpofob, 

S2 gdy- 
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gdyby światowość powierzchowności ich, 
ftawała fię dla ludzi nową okazyją pogor(ze- 
nia. Poczytują fiępofpolicie ultawy Kościo- 
ła y przeftrogi Świętych Kanonów wzglę- 
dem fkromności ubiorow nakazaney duchow= 
nym, raczey za frafzki, y przepify mnie: 
fzey Wagi, niżeli ża powinności powaźne j 
iftotne; pogardzać niemi, bywa rozumiano 
za dzielność rozumu niczym nieuprzedzo= 
nego; odfyłamy do fzkrupułow y oftrości Se- 
minatiow , furowe dochowywanie tych pra- 
wideł. Lecz, moi „Bracia; zgromadzenia 
czci-godne tylu Konciliow, ktore nam je pọ- 
dały, czyliż mogły fię zatrudniać frafzkami? 
duch Boży, ten duch mądrości y prawdy, 
ktory rozrządzał to co one ftanowić miały, 
czyliż mogł nam podać prawidła niepożyte: 
czne, ktoreby bez wyftempku można było 
przyjmować obojętnie y zpogardą? ci pafte- 
rze ufzanowania godni, Z ktorych fię one 
fkładały, owi wierni fkarbnicy wiary y kar- 
ności wieku (wojego, y ci ktorych Kościoł 
Swięty użył do przefłania tych fzacownych 
fkładow aż do nas; ci Pafterze, ktorzy 0- 
zdobili Kościoł Swięty. dziełami fwemi, kto- 
rzy nam zofawili, tyle fzacownych pamią, 
tek nauki y wybornych przymiotow fwoich 
czyliż były to rozumy profte y nieprzezorne, 
zdolne przywiązywać fię do opiłow dziecin= 
nych, y ftanowić je dla nas za obowiązki 
poważne y prawidła Kanoniczne? a nadto, 
moi 
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moi Bracia; Bog fam w dawnym prawie 

czyliż niepoftanowił kfztałtu, kroju, y całey 

powierzchowności ubiorow naywyżfzego Ka- 

plana, niżlzych Miniftrow y Lewitow ? czy- 

liż przyftawało wfpaniałości Jego naywyż- 

fzey w chodzić w takowe opifanie? cozby 

przydał do chwały jego, taki lub inny kfztałt 

ubiorow? winna jemu naywyżfza cześć czy- 

liż nie jeft zacnieyfzą y wfpaniallzą, niż że- 

by zawiłłą być mogła od rzeczy tak małey 

y obojętney? jednakże, ta rzecz tak mała, 

była iltotnie należącą do czci naywyżfzey je- 

mu oddawaney , a Kapłan, ktoryby fię põka- 

zał u Ołtarza, albo ną publicznym widoku, 

nieodziany przepifanym fobie ubiorem, był- 

by poczytany ża przynofzącego obelgę Panu, 

a może yukamienowany jako świętokradzcea. 

Czemuż to ? Bracia moi: oto, iż wfzyftko 

cokolwiek ufzczerbia przyftoyność Minifirów 

Pańlkich, lzy cześć jego, y famę nawet Re- 

ligią; że kapłan wizędzie lię pokazywać po- 

winien tym czym jeft, y niemoże fkładać z 

| fiebie powierzchowności Kapłańftwa, bez 
niegodziwey pogardy, y fkładania oraz z 
fiebie ducha y zacności jego; że Duchowna 
Sukienka, nauczą łudzi czcić Kapłana, a 
| jego famego fzacować poświęcenie woje; 
że jeft ona niby upominaczem zawize przy- 

tomnym, witrzymującym go, y fprawującym 

iż witydziłby fię dopulzczać fię nieprzyftoy- 

ności muiey przyzwoitych powadze ktorą ta- 

S3 ko- 
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kowe jego ubiory oznaczają; że naoftatek, 
fukienka duchowna jet (że tak powiem ) 
mundurem Swiętego Rycerftwa, znakiem 
świętym y wfpolnym, ktory nas jednoczyy 
zafzczyca; że wftydzić fię jey y fkładać ją z 
fiebie, jeft to ftać fie defertorem, zbiegiem, 
y pokazać fię niegodnym nofzenia jey. Dla 
Boga Bracia moi: ludzie wlzyftkich innych 
ftanow mają dla fiebie za zalzczyt nofić po- 
wierzchowne znaki ftópnia fwego: Xiążęta, 
Panowie, ludzie woyfkowi, ofoby mągiftra- 
towe, wlzyfcy ci nader fa pilni w zalzczy” 
caniu fię pzred ludzmi znakami ktore ich 
rożnią od innych.  Monifi mają fobie za ifto- 
tną, powinność nigdy z fiebie niefkładać ha- 
bitu od poftanowicielow fwvch przepifanego 
y mają to fobie za fławę: poważają w tey 
mierze naymnieyfze nawet podobieńftwa; a 
ten z między nich, ktoryby fię pokazał na 
widok luzdiom w ubiorze obcym, byłby po- 
czytany za Apoftotę, y ukarany jako hańbią- 
cy wipoł-braci fwoich. Ci pobožni poftanowi- 
ciele, ktorzy im przepifali takowy kfzałt u- 
bioru, fą to w prawdźie ludzie rzadkiey po- 
bożności; ale jednakże fą to tylko ludzie pry- 
watni, ktorych prawa niezdają fię mieć mo- 
cy fwojey jak tylko z wolnego przyjęcia od 
tych, ktorzy chcieli fię im poddać, y fzlu- 
bować ich dochowywanie. A ćo do nas; 
Bracia moi: fam Kościoł wyloką powa- 
gą [woja ftanowi nam kfztałt fukień, przez 
pra 
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prawidła y kanony Kościelne: nie fą to po- 
bożne ćwiczenia fzczegulne jakowemu zgro- 
madzeniu; ale fą to prawa, ktore wkłada 
Kościoł na nas wizyftkich: coż poważniey- 
fzego, y czegoby zachowywanie powinno 
być wytwornieyfz,m y furowfzym? jednak 
że, Bracia moi, kiedy ludzie wizyftkich in- 


nych fanow mają fobie za zafzczyt nofić 
znaki powierzchowne, ktoremi fię roznią od 
innych; kiedy mnich pobożny poczytywał: 
by fobie niby za świętokradztwo y apofta- 
zyą, fkładać z fiebie ubior ktory uftawa za- 
kogna jemu przepifuje; my poczytywamy 
zą prożny fzkrupuł, y obowiązek, nieuchron= 
ny. nolzenią na fobie ubioru Duchownego, 
jaki wfzyftkie dawne y poślednieyfze- Kościo- 
ła uftawy przepilują nam: rozniemy fię od 
wfyfikich innych ftanow, przez pogardę zna- 
kow powierzchownych nafzego naywięk- 
fzego, nayzacnieyfzego, nayczcigodniey(ze- 
go od wfzyftkich innych. 

Zda fię że ten zafzczyt, ktorego nam u- 
dzielił Kościoł policzając w liczbę Miniftrow 
fwoich , jeft dla nas uprzykrzonym, odcina- 
my nayczcigodnieyfzą powierzchowność; y 
lepiey o fobie rozumiemy , kiedy fięukazujem 
przyobleczeni powierzchownością mniey nam 
przynofzącą czci y pofzanowania od wier- 
nych. Tak ci, moi Bracia; widzięć Kapła- 
now niezoftawujących już prawie żądnega 
śladu na fobie fukni Duchowney, ani w 
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kfztałcie, ani w kolorze; pokazujących fię 
między, ludzmi, we wfiach y miaftach, w 
poltaci ludzi świeckich, y zich fuknią biorą- 
cych na fię wlzyfikie im zwykłe poftępowa: 
nia fpofoby: widzieć ich. chlubiących fię tą 
jawną zniewagą ktorą wyrządzają ftanowi 
fwemuyuftawom Kościoła , a póczytójących 
za umyfły proke y nikczemne, tych ktorzy 
nieodważają fię naśladawać niegodziwey ich 
nieprzyftoyności: widzieć drugich, ktorzy, 
zachowując kfztałt fukni Duchowney, doda- 
ją do niey wymyślne zbyteczności, świato- 
wość, wytworność, rownie przeciwne fkro- 
mności Kapłanfkiey, jak powierzchowność 
cale świecka tamtych: nakoniec, znaydują 
fię, ktorzy cale przeciwnym zbytkiem hańbią 
Kzpłańftwo, przez nieochendoftwo, przez 
powierzchowność tak nikczemzią , tak podłą, 
tak nieprzyftoyną, że ledwie ich można ro- 
zeznać od owych Żebrąkow ktorzy fię je- 
dynie pokazują na zjednanie fobie hoyności 
tych do ktorych przyftępują. Między wiey- 
fkiemi Xiężą widzieć fię częftokroć dają te 
widziadła haniebne dla zacności ftanu nalze- 
go; widzieć Kapłanow, ktorych obrzydłe 
łakomftwo, albo podłe wychowanie, przy: 
wodzi do pokrywania fię łachmaną, wyfta- 
wując przez to ofobę y godność iwoję ną 
wzgardę y pośmiewifko ludu, Prawidła Ko- 
Ścielne, Bracia moi, frzedniey trzymają fię 
drogi: rownie one żakazują y te Światowe 
wy- 
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wymyfly, yowę wzgardy godną gniufność: 
przepifują one nam przyftoyność fkromną, 
proftotę fzlachetną poważność czci-godną; 
takową powierchowność, w ktoreyby nic 
niemieli ludzie do uważania, w ktoreyby 
niemieli przyczyny przypatrywać fię fukni, 
ale ofobie tylko; w ktoreyby żadney nieby- 
ło ofobliwości w ubiorze, jak tylko świąto- 
bliwość tego ktory go nofi na fobie. To 
zaś, w tey mierze, wątpliwości niepodle- 
ga, że Kapłan, krory bez fzkrupułu zrzuca 
z fiebie powierzchowność ftanu fwojego, od 
dawnego już czafu zaniedbał ducha y pobo- 
Zność jego; że ta przyftoyność ubiorów, 
nie jeft jemu przykrą y nieznofną, jak tylko 
dla tego iż byłaby mu niewygodną w zaba- 
wach mniey przyzwoitych duchownemu, ja- 
kiemi fię zaprząta, y w fpołeczeńftwach do 
ktorych uczęfzcza; że żyjąc z Światem y 
tak jak on, chcąc oraz być uczeftnikiem 
wfzyftkich jego rozkofzy , powierzchowność 
poważua y przyftoyna, zbyt jawnie okazy- 
wały, że nietam, gdzie powinien, przeby- 
wa; że Kapłan, niechcący fobie pozwalać 
jak tylko zabawy zgodne z ftanem fwoim, 
nigdy niedozna przykrości w nofzeniu na 
fobie znakow jego. Gdyby obyczaje nafze, 
Bracia moi, były tak poważne y Kapłańfkie 
jak być powinny; gdyby obowiązki święte 
były codzienną nafzą zabawą ; gdyby trofkli- 
we ftazanie o lud fobie powierzony było nam 
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upodobane; y gdybyśmy, żywo dotknięci 
potrzebami ich, niepozwalali fobie, chyba z 
żalem, fpufzczać je nie cozoka; gdybyśmy, 
udzieliwizy im krotkich tylko momentow, 
niewybiegali zaraz fzukać indziey rozrywki 
z tęfknoty pomielzkania nafzego; gdybyśmy 
lubili żyć pofrzod trzody ktorą nam Kościoł 
powierzył, ftrzedz jey, rządzić nią, wśpie- 
rać, yiłużyć jey; ubior y powierzchowność 
nofić Pafterfką niebyłaby nam przykrą: ni- 
gdy obowiązkow Pafterftwa niepufzczając, 
anibyśmy pomyślili o fkłądaniu z fiebie zna- 
koy jego: 

3, Uwaga, A oto oftatnią uwaga wzglę- 
dem fkromności Kapłanfkiey. Nafze nawet 
rozrywki powinny mieć w fobie niejakąś przy- 
ftoyność, baczność, powagę, ktoraby oney 
naymniey nieufzczerbiała. Wiem ja że umyfł 
y ciala potrzebują rozrywki; ale te momen- 
ta, ktore obrącamy na tę potrzebę, nie fa 
pożytecznemi y pozwolonemi, chyba tylko 
kiedy ftają fię dla nas przyfpofohieniem do 
powinności, y ułacniają nam pełnienie ich. 
Odpoczynek niejeft poftanowiony jak tylko 
nato aby nam dodawał nowey mocy do dal- 
fzego poftempowania W przedfięwziętym bie- 
gu nalzym: wlzyftkich tych rozrywek; kto- 
re nas od tego oddalają, ofłabiają, wycię: 
czają, wrażają w nas niefmak ku obowiąz- 
kom nafzym; wfzyfikich tych zabrania nam 
Kościoł , jako nieprzyftoynych y wyftem- 
pnych 
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pbych: polowanie, gra uftawiczna. towa- 
rzyltwa biefiadowe, fpołkowania albo nie- 
bezpieczne albo podeyrzane; wfzyfiko to u» 
ftawy Kościoła, o fkromności Kapłańfkiey , 
furowo nam zakakały; niefą to rozrywki u- 
macniające do pracy, ale zabawy nieprzy- 
ftoyne, hańbiące ją y Ćzyniące bezpożyte= 
czną. Albowiem, moi bracia: procz niefkro= 
mności nieoddzielney od tak nieprzyftoyney 
dla Kapłana zabawy, jak jeft powołanie, czy- 
liż to jeft ćwiczenie przyzwoite łagodności y 
powadze ftanu nafzego? Kapłań, z orężem 
w ręku, niepragnący jak tylko krwi y zabija- 
nia, czyliż wyftawuje z fiebie poftać świąto- 
bliwego Pafterza,, zabawionego fpokoynym 
rządzeniem trzody, a nieraczey wilsa przy- 
gotowanego do pożerania jey y nilzczenia? 
oręże Rycerftwa nafzego, ( mowi S. Paweł ) 
fą duchowne, przeznaczone do przekony- 
wania pychy, łakomftwa, lubieżności, y 
wizelkiey złeychuci, wznofzące fię przeciw- 
ko mądrości Bofkiey: wiara jeft tarczą na- 
fzą; gorliwość o zbawienie dufz, mieczem 
naszym; oto oręże ktore nam Kościoł Swię= 
ty do rąk daje, przyłączając do Kapłańftwa. 
O! jaka to zaś nieprzyftoyność dla Kapłana 
y Pafterza, fkładać z fiebie te Święte oręże, 
a przyoblekać fię frogim órężem rycerftwa 
świeckiego! zaniedbywać owczarnię (woją; 
nieraczy bieżeć na pomoc ginącym owcom 
powierzoney fobie trzody; abiega jak bez 
ro- 
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rozumny, za zwierzętami: przywięzuje fię 
do nikczemnego łupu; a pogardza Świętym 
łupem dufzy ktorą mogłby pazyfkać Chryftu= 
fowi y wyrwać z mocy czartowikiey. Lecz 
powrocony z.zabawy tak roztargnioney y 
krwawey, czyliż jeft on zdolnieyfzym ftawić 
fię w fkupieniu ducha przed Oltarzem, do- 
pełniać ofiarę pokoju y pojednania, ofiaro- 
wać krew miftyczną Baranka, y podnofić 
ku Niebu ręce czyfte, te ręce ktore zmazał 
tyle razy krwią zwierzęcą? fkupienie ducha, 
powaga, pofzanowanie, Święta Żarliwość, 
potrzebne do godnego fprawowania Swię- 
tych urzędow,  czyliż nieu/zczerbiają fię 
przez tak frogieroztargnienia ktore je poprze- 
dziły? czyliż nie zanofi, Kaplań takowy, aż 
do Ołtarza, aż do owey czcigodney fpokoy- 
ności świątnicy, tego ducha żołnierikiego y 
wojennego, ktorego znaki niedawno z fiebie 
złożył? jakieź pofzanowanie mieć mogą lu- 
dzie dla Pafterza, ktorego widzą trzymają- 
cego w rękach fwoich znak y zadatek nay+ 
drożfzy zbawienia nafżego, Chleb żywota, 
Sakrament pokoju y pojednania, tajemnice 
na ktore fami Aniołowie poglądają ze drze- 
niem, y ktorych naydofkonallza pobożność 
dotykać fię niepotrafi zdoftatecznym uczcze- 
niem; kiedy, niedawno przed tym, widzie- 
li te przeznaczone do fpraw cale Bofkich rẹ- 
ce, obracane na ńofzenie orężów zabijają- 
cych 
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cych, y używane do przynofzenia śmierci y 
firachu podłym źwierzętom? 

Toż famo. com powiedział o polowaniu, 
mowić fię może ogrze uftawiczney. Ka- 
płan, mający za rzemiofło fwoje grę nie- 
przerwaną, jeft niejakimfi gatunkiem fromo- 
ty dla Kościoła: traci on w niey czas, prze- 
znaczony do zbawiania y uświątobliwiania 
ludu fwego; traci wniey pieniądze poświę- 
cone, ktore nienależą do niego, ale jedynie 
do ubogich, fkoro jemu potrzebnemi nie fą; 
traci w niey upodobanie ku temu wfzyftkie- 
mu cokolwiek jeft świętego y poważnego w 
ftanie nafzym; traci w niey dufzę twoją , 
przez namiętności nieoddzielne od oboję= 
tnych gry losow; traci w niey cześć y pou- 
fałość ku fobie ludu fwojego; traci wefołość 
yfpokoyność ducha: coż powiem więcey ? 
a czegoż już nietraci, ponieważ utraca w 
niey ducha powołania y cały owoc urzędu 
fwojego? oto ftraty ktore fię już nadgrodzić 
niemogą, a tyfiąc razy ważnieyfze fą, niże- 
li utrata pieniędzy ktore przegtywa: 

Co do was; Bracia moi: pozwalcie mikoń- 


-czyć mowę moją temi flowy Apoftoła; co do 


was, (mowię ) ktorzy jefteście fławą y po- 
ciechą nafzą, nie tym fpolobem hańbicie 
Swięty wafz urząd; nie tym fpofobem obra- 
cacie w pogorfzenie dla ludzi, Święte nama- 
fzczenie ktore przyjęliście od Chryftufa na 
zbawianie ich; nie fą to maxymy Święte kto- 
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re wyrył on w fercu wafzyim yw ktorych wy- 
chowani jefteście w tych domach olobności 
Seminaryjlkiey: vos- autem, mon ita didiciftis 
Ohriftun. (a) Niepfzeftawajcież więc, moi 
bracia, poftępować, przed ludem fobie po- 
wierzonym, pfżyzwoicie świątobliWości po- 
wołania wafzego: videte itágüe, fratres ; quo- 


modo caute ambuletis, non qiuaf infpientes, fed 


ut fapientes ..... quoniam dies mali fuht. (b) 
Pilna baczność, oftrożność w całym wafzym 
poftępowaniu, niemogą być zbyteczne: wfży- 
ftko to co może. wam być wolnym, niezawfze 
jet dla was przyzwoitym; poczytnycie ludzj 
otaczających Was; za tyleż furowych widzow, 
ktorzy pilnie zapatrując fięna was, nic wam 
przebaczyć niechcą, y daleko więcej mają 
ochoty pócżytywać wami za wyftempki nay- 
mnieyfze rozprofzenia, niżeli wymawiać je; 
jako rozrywkę potrzebną. Zyjemy w tych 
czafiech w ktorych, wiara prawie Wygafla; 
między wiernemi, w ktorych zgorlzenia po- 
mnażane częftokroć między ludzmi ;przez 
Kapłanow niewiernych, w ktorych powize- 
chna obyczajow rozwiózłość, niezofiawuje 
już nam, do uniknienia złośliwości pódej- 
rzeń y wzgardy od ludzi, innego frzodka, 
jak tylko życie poważne, Kapłańfkie, jak 
tylko pobożność, powagę, czcigodną fkro- 
mność, dochowywać fie mającą w całym 
ciągu obyczajow nafzych; videte quomodo 

ca 
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caute ambuletis ss... quoniam dies mali funt. 
Niefzczęfne bezwiarftwo do tego przyfzło fto- 
pnia, że fię świat ciefzy kiedy znayduje Ka- 
płana nagannym : zda fię że jeftto zyfkiem y 
zwycięftwem dla niego, kiedy może fądzić 
u fiebie, że podeptaliśmy obowiązki ftanu 
nafzego: videte quomodo caute ambuletis us.. 
quoniam dies mali funi: niepoznawa on tego, 
Że nierządność minifirow poświęconych Re- 
ligj, kiedy fię iftotnie znayduje nayftrafzli- 
wfzym jet biczem, ktorym karze Bog wy- 
ftępki ludzi: fą to, w takimh razie, wiparcia 
niepożytecziie; fą to głosy ofiiemiałe, akto- 
reby miały wołać bezprzeftańnie, aby ich 
nawrócić do pokuty; fą to przewodnicy obro- 
ceni w nieużytecznych, ktorzyby mogli byli 
pojednać ich z Bogiem, y ułagodzić iprawie= 
dliwość jego, a wtakim razie, fami ją o- 
wizem obudzają. Niepowiękfzaymy , bra- 
cia moi, ślepoty świata, w błędnyh go przez 
nafze przykłady, utwietdzając mniemaniach: 
videte quomodo caute ambuletis sss.. ğuoniam di- 
es mali funt: nieftawaymy fię kamieńmi upad- 
ku dla ludzi, ktorych powinniśmy być prze- 
wodrńikami w drogach zbawienia; y nieobta- 


'caymy fie w nayboleśnieyfzą ranę trapiącą 


Kościoł Boży; my, ktorych zafzczycił on 
wyborem fwoim, powagą y poufałością fwo- 
ją, abyśmy byli (zafarzami fkarbow, ywier- 
nemi itrożami fkrytości y tajemnic jego. 
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Panitemimigitur © cowertimini , ut de- 
lantur peccata vefir. 
Czyńcie więcpokutę, ynawracayciefię, 
aby zgładzone zoftaly grzechy wa- 
fze. Ad. 2 3: IQ: 


Y e to fy fłowa, ktore Piotr 
>» Swięty, wyfzedłfzy z wie- 
 czernika, mowił niegdyś 

Re do mnoftwa żydow ża- 
kija trtwożonych -y łzami fię 
0 zalewających, po wymia= 
taniu jm! na oczy krwi (prawiedliwego, ktorą 
świeżo byli przelali, y Pie jm zbro- 
dni, ktorey fię byli dopufcili. Jeden jelzcze 
macie ratowania fię fpofob, mowił do nich 
ten pierwlzy fzafownik łafk Kościoła: nies 
PARAMI fwojemi dopełniliście miarki oy- 


cow wafzych; odrzuciliście dar Bofki; od- ` 


das 
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daliliście fię, jak od przeklęftwa jakiego; ód 
nadziej Jzraela: ale oto Pan weyrzeć na was 
litościwie raczył; oto wylewać ma Ducha 
{wego na wlzyftko ciało, tak na fug, jako y 
na nieprzyjacioł fwoich; tak na dufze fpra- 
wiedliwe, jako yna te ktore dopuściły fię 
nieprawości; oto cuda łatki y miłofierdzia 
mają: na koniec uświętobliwic świat cały 2 
dabo prodigia in cælo furfum, & figna in terra 
deorfum. Pożytkuycież więc z tego czasu 
nawiedzenia y litościi pofiawcie fię zfercem 
przeniknionym fkruchą na przyjęcie łafka< 
wości y odpufzczenia, ktorego dobroć Pań- 
fka udziela wam; y otwieraycie dufże wafże, 
przez furowości zbawienney pokuty, obfi- 
tym łafkom, ktorych mamy być fzafarzami 
y Miniftrami: ponitemini igitur € canvertimi= 
ni, ut deleantur peccata vefira. 
- Toż famo mowię do was, bracia moi ows 
koliczności prawie zupełnie podobney. Pot 
kało was to niefzczęście iżeście zapomnieli 
Boga, zgwałcili Święte jego prawo, y u- 
krzyżowali JEZUSA Chryftufa w ciałach wa- 
fzych, poddając członki (woje w poddańltwo 
namiętności niegodziwych : ale oto czas zba- 
wienia y pojednania; wfzyftkie łafki Kościoła 
fą wam otwarte: dar Boży, wylewy Ducha 
Swiętego , uświątobliwić mają wfzyftkie cia- 
ło ; odpufzczenie ofiarowane jeft wlzyftkim 
grzefznikom; Kościół Swięty, zdięty lito- 
Ścią nad niefzczęśliwoŚściami wafzemi, o- 
T twie= 
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twiera fkatby fwoje, aby fam opłacił cenę 
wybawienia waszego: dopełniaycież więc 
dobrotliwe y miłofierne chęci jego dla dufz 
wafzych; brzydzcie fię wyftępkami ktore ścią- 
gnęły na was potrzebę takowey jego łago- 
dności; fkrufzcie ferca wafze żalem, ktory 
fam fzczegulnie uczynić ją dla was pożyte- 
czną może: jm więcey ta święta Matka na- 
fza Kościoł Boży (pufzczać zdaje fię z furo- 
wości fwojey, tym fię więcey porulzać ma- 
cie nędzą (woją; ynieczynić fobie powodow 
do leniwftwa y zatwardziałości, z famychłafk 
jegó: ponitemini igitur © conuertimini, ut de= 
leantur peccata vefira. 

* Takci jeft, bezwątpienia. Łafki, ktore 
Kościoł wylewać ma nawfzyftkich wiernych, 
w te dni miłofierdzia, udzielone fą na wlpar- 
cie fłabości nafzey, nie zaś na dogadzanie jey; 
ña wfpomożenie pokuty nafzey, nie zaśną 
umnieyfzanie jey; na nadgrodzenie niedofta- 
teczności fkrachy nafzey, nie zaś na jey ofla- 
biene: fa więc one, (pilńie to zważać pro- 
fzę ) fą one wfparciami fłabości, pomocami 
pokuty, nadgrodami za niedoftatki fkruchy. 
Rozważmy te głowne prawdy. 

1. Uwaga. Mowię nayprzod, że fą one 
wiparciami fłabości nafzey. Albowiem, jeft 
to prawda nieomylna, że, przez grzech, czło= 
wiek ftaje fię winnym fprawiedliwości Ba- 
fkiey, y że niemoże już przebłagać jey , chy 
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ba tylko , ponofząc karę; naktotą , przez fwą 
nieprawość zafłnżył, Każdy grzech ukara- 


„ny być powinień, aby zoftał odpufzczonym : 


lecz ponieważ całe życie grzelznika, ktory 
zapomniał Boga fwojego, powinnoby być 
bezprzeftanną pokutą ; Wizyftkie ftworzenia, 
ktore fłużyły namiętnościom jego; powin- 
neby liç ftać narzędziami ukarania ; wlzyftkie 
nayniewinhieyfze nawet rożkofzy miałyby 
mu być zakazane; wfzelkich pofiłkow nie- 
winności tidzielanych; niemogłby fię fpo- 
dziewać chyba fzczegulnie z łafki tylko; cia= 
ło jego, ktore zawfze grzechoówi fiużyło, fà- 
mey tylko pokucie fiużyćby mufiało ; 4 nie- 
dołężtość częftokroć niedózWwalałaby mu do 
fełniać pokutę tak długą y-pracowitą; oraz 
nadgradzać, zadosyć Uuczynieniem należy= 
tym, ciężkość ý uftawiczność nieprawości 
fwoich: Kościoł więc, żawize pilny w uła: 
enianiu dziatkom fwoim drog zbawienia y ży- 
wota wiecznego; podajejim (że tak powiem ) 
tękę bojąc fię aby oftrość drogi, nieodftra* 
fzała od niey, flabości ich. Ofiaruje on, fpra= 
Wiedliwości Bofkieg fkarby , ktorych fzafat= 
ftwo ma fobie powierzone; y okupuje, tą 
ceną, część przeklęćtwa; na ktore grzefznik 
był wfkazany: dobiera on W niefkończonym 
mnoftwie zalług JEZUSA Chtyftufa y Swie- 
tych jegó; to, nacżym schodzi pracowitym 
dziełom pokutnika ułomńego y niedołężne= 
go: a fiając fig fłabym z fłabemi, dla zbawienia 
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wjzyfikich ;; woli raczey wipierać niedołę: 
żność grzefznika przez fwe pobłażanie, ni- 
żeli uciemiężać go, albo do ftracenia nadziej 
przywodzić, naymniey niezwalniając furowo- 
ści fwojey. 

Łafki więc Kościoła, bracia moi, fa to tyl- 
ko wfparcia fłabości nafzey. Jeżeli fiły wa- 
fże, dortownywają wielkości wyftępkow ; je- 
żeli ciało wafze zdolne jeft do znolzenia po- 
kuty, tak jak było zdolne do dopufzczenia 
fię grzechow; jeżeli członki wafze mogą flu- 
żyć fprawiedliwości , tak jak nieprawościom 
fłażyły; jeżeli macie czym fię opłacić Bogu 


„zagniewanemu, a jednak chcielibyście wo- 


bodnie zoftawac w leniwey bezczynności: 
pofirzeżcie fię bracia moi; Kościoł niezakła- 
da fobie za cel uwolnić was zdługow, ani u- 
dzielać leniwftwu walzemu tych łafk, ktore 
przeznaczonemi nie fą jak tylko dla pracowi- 
tey gorącości, ani poddawać, walzey obfi- 
tości, tych wfparcia fpofobow, ktore fame- 
mu tylko należą niedoftatkowi y potrzebie. 
Odwolnienia jego, fą to Święte jałmużny: 
potrzeba więc być pilnym, ubogim, y zofta- 
jącym w potrzebie, chcąc mieć prawó do u- 
czeftnićtwa ich: podobne one fa do owey man- 
ny, ktora (padała z Nieba; jeżeli przyjmować 
ją tylko macie na zebranie fobie fkładu, kto- 
ryby już zafpakajał leniwftwo wafze, yu- 
walniał od przcy codzienney , zamie ni fię 0- 
na w zarazę y gniliznę, a dar Niebiefki ye 
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fię dla was wonią śmierci, y ukaraniem ra- 
czey, niżeli tafką. 

À kiedy mowię bracia moi, że fama tylko 
fiabość nafza nakłania Kościoł Boży, do do- 
pełniania nafzego dosyć czynienia, przez 
obfitość łafk fwoich; niechcę przez to rozu- 
mieć, owey miękkości niegodziwey, ktora 
czyni dla nas niepodobnym, włfzyftko to co 
nas umartwia; owey lękliwości zmyślnością 
rządzońey , ktora fprawuje że wzdrygamy fię 
na [amo wipomnienie furowości y cierpienia; 
owey zbyteczney na famyćh fiebie baczności, 
ktora czyni, że wfzyftko to, co umartwia 
chuci nafze, zdaje fię fzkodzić zdrowiu; o- 
wego nałogu miłości włafney, przez ktory 
ftaje fiędla nas potrzebnym, wfzyftko to co 
nam jeft wygodne y przyjemne: fą to raczey 
powody do ciężízey pokuty nie zaś do po- 
błażania y odwalniania jey.  Niechcę rozu- 
mieć, prożnego względu na ftopien y rodo- 
witość, ktory wraża w nas to mniemanie, 
Że możemy odcinać od powinności Chrze- 
Ścianina y grzefznika, to co udzielamy oba- 
wiązkom ofob znakomitey rodowitościy wyż- 
fzego ftopnia: właśnie jakby powinności wy- 
fokiego urodżenia, niemogły fię zgodzić zo- 
powiązkami Ewangelij; albo jakby poftano- 
wienie w wyżfzym ftopniu, które fame czę- 
ftokroć było okazyą przeftempftw nafzych, 
uwalniać nas mogło od pokuty, ktorą fame 
wkłada na nas. 
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Chcę raczey wyrazić, prawdżiwą niedołe- 
Żność do znofzenia przeciągu y oftrości tru- 
dow. rownających fie z uftawami y duchem 
Kościoła: ypowiadam, w takim razie, Kościoł 
Boży, zdięty litością nad ftanem nalzym, 
dotknięty tą żywą chęcią, ktorą w nas upa- 
truje, zgładzania, włafnemi trudami, wy- 
ftępkow fwoich, gdyby zdolności nafze do- 
rownywały żywey w nas gorliwości; y po- 
liczając żądania nafze za fame już uczynki, 
zwalnia furowość woję, y przylpiefza nam 
oo Prafzieyywo pojednania, oraz łafk swo- 
ich. 

Ale nieroźumieycie, Bracia moi, Żeby 
nawet w takim razie, Kościoł chciał nad- 
gradzać za wlzyftko, Wyciąga on, abyśmy, 
jeżeli niemożemy ofiarować zupełnego opła- 
cenia długu grzechow nafzych. ofiarowali 
przynaymniey część jaką; chce on abyśmy 
wydobywali z fłabości nalzey tyle ile možem, 
y abyśmy czynili wedle zdolności nafzey, a 
nawet y więcey, że tak rzekę: zamiarem 
jego jek, abyśmy dokładali wfzelkich z ftro- 
nynafzey ufilności, na zadofyć uczynienie 
fprawiedliwości Bożey, y aby całe życie na- 
fze było uftawicznym rozpamiętywaniem 
nieprawości,  ktorecheśmy fię dopuścili, y 
pokuty, na ktorą za nie wfkazani jefteśmy; 
aby we wlzyftkich nafzych poftępkach jako- 
kolwiek fię ukazywał ftan pobiteikow, y 
aby 
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aby wfzyftkie nawet wygody nafze zaprawo- 
wane były goryczą oftrey pokuty. 
Albowiem, byteż naywięklza była nie- 
zdolność nafza; jeżeli jednak jefteśmy (zcze- 
rze fkrufzeni y nawroceni; jeżeli duch Boży 
zdziałał wfercach |nafzych łafkę żalu y fkru- 
chy; jeżeli brzydzenie fię przelzłemi wy- 
ftempkami, wraziło w nas poczucia górli- 
wości y zagniewania na famych fiebie, kto- 
re zawize fą pierwiaftkowym owocem poku- 
ty: ach! znaydziemy jefzcze w nas z czego 
ofiarować Bogu ofiary y całopalenia zdolne 
do przejednania fprawiedliwości jego: by- 
też naywiękfza była niezdolność nafza, bę- 
dziemy zawfze mieli wiele fkłonności do u- 
martwienia, chuci do zwyciężenia, rofzko- 
fzy do porzucania, upokorzenia do znofze- 
nia, przeciwyości do wytrzymywania, zby= 
tecznośc do odcinania ich fobie: byteż nay- 
więkfzaj była niezdolność mafza, dofyć je- 
fzcze będziemy mocnemi do uymowania 
zmyłfłom tyfiącznych wygod mniey potrze- 
bnych; do wyrządzenia onymże mnogich 
goryczy, ktore, nieumnieylzając fit, ofta- 
biają zefpowanie; y do czynienia fobie treści 
pokuty, z famych nawet ułomności nafzych. 
Przebog ! zabiegamy tak daleko dla świata, 
dla majątku, dla rozkofzy; z zdrowiem fła- 


* bym y nadwerężonym, czyniemy jednak co 


zdołami, a czafem y więcey, gwałt fobie 
wyrządzając; nieogłądamy fię na famych 
TĄ fie- 
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fiebie; rożumiemy, że przymufzając fiebie, 
przyzwyczaim nakoniec ciało do poflufzeń- 
ftwa y pełnienia woli nafzey; A dla Nieba 
tylko ! Bracia moi! żadney ufilności niena- 
tężamy; mierzym fiły, zbyt wielką być fą- 
dziemy niezdolność nalzę; y wlzyfiko co 
nam lekko nieprzychodzi, zdajefię już dla 
nas niepodobnym. 

A niemowcie mi, że za tym łafki Kościoła 
byłyby niepozytecźne, gdybyśmy byli obowią- 
zani dokładać z ftrony nalzey , wfzelkich ufil- 
ności, na gładzenie wyftępkow, przez prace 
pokuty. Albowiem, moi Bracia; jakieżkolwiek 
byłyby ufilności nafze, jakożkolwiek przedłu- 
Żoną byłaby pokuta; byteż nayóltrzeyfze by- 
ły zadofyć-czynienia ; nigdy jednak niedorow- 
nają ciężkości zbrodniow nafzych: trudy, 
ktore poniefiem, żawfze będą mnieyfzemi, 
niżeli grzechy ; wfzelako niezdołamy dopeł- 
nić tego wfzyftkiego, czego fprawiedliwość 
Bofka wyciąga po nas; zawfzć będziemy o- 
bowiązani, jak ow iuga w Ewangelij wfpo= 
mniony, profić o zwłokę, y zoftaniemy pod 
ciężarem długow, ktorych opłacić jefzcze- 
śmy niezdołali, anifami przez fię zdołamy. 

Albowiem, Przebog! moi Bracia: azaż mo- 
żemy rozumiec, ze łzy kiłko dzienne, żę lek- 
kie umartwięnia, że pofty rzadkie y wygo- 
dne, zacierają, nadgradzają, gładzą przed 
Bogiem wyftępki, ktore zafłażyły na wie- 
czność ukarania? czyliż mniemamy, że pło- 
mie= 
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mienie nieśmiertelne, rozpacz Wiecżna, To- 
bak, ktory już nigdy umierać niemiał, odda- 
lenie od Boga, bez żadnegó już frzodka do 
powrotu; azaż rozumieć możecie, żeby wy- 
rok tak frogi y ftrafzliwy, na ktory zafluży- 
liśmy, mogł fię zamienić za niejakieś oftro- 
ci momentalńe, y żeby długi tak niezmier 
ne, opłacić fię mogły jednym (że tak rze- 
kę ) grofzem? wfźakże niegdyś, fam nawet 
Kościoł, bez wątpienia daleko dardziey po- 
błażający niżeli Bog ftrafzliwy, bo fię zaba- 
wiał famym, tylko łagodzeniem gniewu Pań- 
fkiego , zmiękczeniem, przez. oftrości pokut 
w Kanonach opifanych , wyroku naywyżfze= 
go Sędziego, y karał dziatki fwoje Macie- 
rzyńiką tylko ręką; Kościoł (mowię) famna- 
wet, za jeden tylko wyftępek, naznaczał 
niegdyś długo-letnie prace y pokutę; a jakąż 
pokutę, Bracia moi? oto, łzy obfite, po- 
fty uftawiczne, upokorzenia fię wfzyftkim 
jawne; oftrości zadziwiające, modlitwy dłu- 
gie y częfte, popioł y uwartwienie, oddale- 
mie od Ołtarza, od fpołeczności wiernych, y 
od wfzyftkich wygod! o! jakież więc być 
mufzą utrudzenia, ktorych fprawiedliwość 
Boża wyciąga po dufzy nieczyftey y wyftę- 
pney? kiedy łagodność ylitość Matki, tak 
fię nam zdaje oftrą yfurową? coż więc być 
mufi zafurowość Boga famego obrażonego? 
Powtarzam więc Bracia moi; iż jakakoł- 
wiek byłaby pokuta wafza, zawize jednak 
T Z0- 
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zoftaniecie niefkończenie zadłużonemi fpra- 
wiedliwości Bożey: jakòżkolwek więc gor- 
liwemi byście byli pokutnikami, potrzebuje- 
cie jednak, aby Kościoł dopełniał to, czego 
wy fami niedoftarczycie: potrzeba więc, a= 
by łafki jego wfpierały niezdolność wafzę, y 
aby ofiarował on Bogu zafługi JEZUSOWE 
y Świętych Pańfkich, na dopełnienie niedo- 
ftateczności zafług wafzych. A zatym, moi 
Bracia; gdy nawet natężać będziecić wzy- 
ftkie ufilności wafze, na zadofyć-uczynienie 
fprawiadliwości Bofkiey , łafki, ktorych wam 
Kościoł udzielą ofobliwiey w tym czafie, bę- 
dą dla was niefkończenie pożytecznemi; 
znaydziecie w nich tę zupełność dofyć-uczy» 
nienia, ktorey nigdybyście dopiąć fami Z fie- 
bie niezdołali; poftrzeżecie w nich zapeł- 
niong, przez obfitość, zafług Zbawiciela na 
was zlewających fię, tę niefkończoną dale= 
kość, ktorą wyftempki wafze fprawiły mię- 
dzy Bogiem a wami, y ktorey, wieki poku- 
ty, gdybyście je przezyli, niezdołałyby fa 
me przez fię zapełnić. 

Przetoż, moi Bracia; niemafz| nic tak 
przeciwnego Duchowi wiary y zdrowey na- 
uki, jak owa fał(zywa umiejętność, ktora 
fądzić każe, iż łafki Kościoła, wiftocie fwo- 
jey, na mało fą przydatne; że zoftawują w 
nas, też fame zadłużenia fię ku Bogu; że 
niepolepfzają ftanu nafzego, y że grzefznik 
prawdziwie pokutujący, choćby nawet ne 
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miał uczeftniftwa ich, rownie ulepfza fię w 
oczach Bożych, jak yow grzefznik pokutu- 
jący, krory jeft onych uczeftnikiem. Jeft to 
błąd przeklęctwy Kościoła Bożego potempio- 
ny; jako zelżywy dla naydrożfzey krwi Chry- 
ftufowey, y rozpaćz przynofzący dla fabo- 
Ści wiernych. Prawdać, Że Kościoł nieza= 
kłada fobie za cel, uwalniać nas od pokuty, 
ponieważ Ewangelia nancza: że bez pokuty 
niemafz zbawienia; aurządzenie nieodmien- 
ne fprawiedliwości Bożey , ktore grzech nad- 
werężył, niemoże fię přzywrocić do daw- 
nych obrembow fwoich, chyba przez winne 
grzechu ukaranie; Ale Kościoł Swięty, wi- 
dząc albo że fłabość nafza zabrania nam 
wizyftkich prawię tych ćwiczeń pracowitych, 
ktore nakażywał on niegdyś wiernym; albo 
Że te nawet, ktore włafna zdolność pozwala 
nam jefzcze dopełniać, nigdyby niezdołały 
dorównać wielości y ciężkości przełempftw 
nafzyth; nadgradza te niedoftatki obfitością 
fkarbow fwoich. Nakfztałt owego Ekono- 
ma rozftropnego y litościwego, ( o ktorym 
wfpomina Ewangelia) odpufzcza nam po- 
łowę długu, ktory opłacić niebylibyśmy 


'zdolnemi, y każe nam zapifywać pięćdzie- 


fiat, tam gdzie fto winni byliśmy : a rownie 
fię oddala od ducha jego, y bluźni dary Bo- 
Że ten, kto poczytuje łafki jego za niepoży- 
teczne dla niezdolności nafzey , jak y ow, kto- 
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ry je fądzi za uwalniające od oftrości poku- 
towania. 

2, Uwaga. W famey, rzeczy; rzekłem 
powtore, iż fą one pomocami pokuty; a dla 
tego famego, moi Bracią, ten czas miłości- 
wy powinien być czafem radości y pocjechy 
wnętrzney dla dulz pokutujących,  Albo- 
wiem, naywiękizą gorliwością dla pobo- 
Żności w dufzach wiernych, jeft poftrzegać, 
w roztrząfaniu przed Bogiem fprofności 
dawnieyfzych obyczajow fwoich, że namię- 
tności były żywemie gorącemi, uftawiczne- 
mi; że pomknęły rofakofzy fwobodę tyle, ile 
tylko ferce fkażone chcieć mogło; a iż poku- 
ta była oziembłą, ofchłą, niedofkonałą; to 
wfpomnienie wzrufza te dufze y zafiralza: 
widok fądaw Bożych niedościgłych y tak 
firafzliwych; furowość fprawiedliwości jego 
tak rożna od nafzey; przykład nawet tylu 
Świętych pokutnikow, ktorzy, po żywocie 
daleko mniey, niż nafz, wyftempnym, krzy: 
Żowali fiebie w tym życiu z JEZUSEM Chry- 
ftulem, przezoftrości naydziwnieylze; wizy- 
ftko to pogrąza dufze wiernych, w zafirafze» 
niu y bojaźliwości. Przychodzi aż do pos 
wątpiwania, czy w bezpiecznym fię dofzą 
znayduje tanie; naftępuje mniemanie, że po- 
kuta przepędzona, była cale zawodną; u- 
traca fię pokoy y zaufanie, co jeft jedynym 
wfpieraniem y całą pociechą pobożności, ą 
częokroć z tego zalęknienia, rodzi fię chęt- 
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ka dó niefzczęfnego y niebeżpiecznego leniw= 
ftwa. 

Kościęł zaś, w łafkach, ktorych dziat- 
kóm fwoim w tym czafieudziela, ofiaruje po- 
moc fwoję do zafpokojenia pokojow oraz wąt- 
pliwości dufz wiernych y pokutujących; pra- 
gnie oraz nadgradzać niedoftateczności po- 

okuty ich: choćby ta bowiem nayfzczer(zą 
była, jednak, prawie niepodebno żeby fię 
do niey nieprzymieszało mnoftwo niedofko- 
nałości wielorakich. 

Naprzod z ftrony furowości. Nieftety! 
pokuta nafza zawsze ma fobie tyfiące zmy- 
Ślnośći mażących ją, ktore fprawują że tra- 
ciemy prawie całą jey zafługę; a częltokroć, 
nietylko niekładziemy fprosności przeszłych 
obyczajow, przez zwyciężenie famych fie- 
bie, y pobożnością rządzone wftrzemiężli= 
wości; ale nawet cały nasz z tych czynno- 
ści pożytek zawiera fię w zgładzaniu tozwol- 
nienia fię y ofłabienia sameyże pobożności. 
Kościoł więc przybywa nam na pomoc, ża- 


"pełnia prożność pokutowania naszego: po- 


krywa dobrocią y krwią Chryftufową mnioftwo 


niezdolności yfłabościnaszych; y bez wzglę- 


du na niedoftateczności dosyć-czynienia, 
chce dobrotliwie one przyjąc acz niedo- 
fkonałe; dodawać oraz z fkarbów swoich 
to, czego pofirzega iż niedoftaje pokutnym 
utrudżeniom naszym. 

Po- 
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Powtore, z ftrony żarliwości y świętego 
natężenia. Takci; Bracia moi: pokutowa- 
nia nafze tyle mają w fobie ofchłości y nie- 
dbalftwa ; Że nietylko niebierzemy na fię, z 
świętym zagniewaniem, praw Bofkiey fpra- 
wiedliwości , przeciwko namże famym; nie- 
tylko nieuzbrajamy fię gńiewem pokuty y fu- 
rowości przeciwko ciału, ktore było zrzodłem 
y okazyą przeftempitw nafżych ; nietylko nie= 
fzukamy, z Świętym upodobaniem, fprawie= 
dliwey zemfty nad ciałem nafzym, zateftras 
ty, ktore przyniofło dufzy nafzey; nietylko 
nięczujemy we łzach yjęczeniach pokutnych 
tak świętey czyftości, jak wlzeteczną znay- 
dowaliśmy niegdyś w rozkofzach niegodzi- 
wych; ale nawet, ńieftety ! naylżeyfze ofia= 
ty, ktore Bogu czyniemy, tak fą dla nas tru= 
dne; -ociągamy fię w czynieniu ich tak dłus 
go; tyle ku nim czujemy niefmaku y przy- 
krości; opłacamy fię (jeśli tak mowić mo» 
gę) tak niechętnie; że ten nader opiefzały 
fpofob , jakim przejednać chcemy fptawiedli: 
wość Bożą za przefzłe wyftępki.nafze, fam 
nawet ftaje fię nową niegodziwością: Co- 
kolwiek czyniemy dla Boga, wycięcza nas 
y udręcza: fami nawet nayfprawiedliwfi, w 
przeciągu pokuty (wojey, czują nader częfto 
ferce fwoje chwytające fię fpraw ciała prze- 
ciwko Duchowi; fkruchę fwa fłabiejącą; brzy- 
dzenie fię przefzłemiprzefiempitwy, prawie 
zupełnie zacierające fię; ka TE w 
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Dobrodzieyftw Bofkich bardzo już lekko po- 
rufzające wdzięczność ich: niemafz nic po- 
fpolitfzego, jak ofchłości y ofłabienia fię w 
pracowitych dziełach pobożności. Począt- 
ki pokuty połpolicie fą żywe: ale nieznacznie, 
te porufzenie łafki Bożey , ofłabiają fię; wi- 
doki zmyślności, otaczające nas, gafzą dziel- 
ność tych wrażeń zbawiennych : przefzłe du- 
fzy włafney nędze, znaydują nas mniey czu- 
łemi; umyfł fam z przyrodzenia niezdolny 
do dotrzymywania przez długi czas baczno- 
ści na to, co go zafmuca ynie jeft mu przypo= 
dobanym, oddala fię od nich, niby mimo 
chcenie nafze; a w takim już razie, niebędąc 
wfpartemi fkruchą żywą, czułą wdzięczno- 
ścią, potufzeniami ferca fkrufzonego y nie 
za trudne niepoczytującego ; opiefzale poftę= 
pujemy w drogach pokuty; fzemramy , jak 
Jzraelici, że mufim chodzić tak długo w fu- 
chych `y uprzykrzoyych drogach puftyni; u- 
fkarzamy fię na niefmaczność daru Bożego; 
a może y tęfkniemy tajemnie do pokarmu y 
potraw Egipfkich. 

Wfzyftkie zaś te tajemne opiefzałości , 
wfzyftkie te niewidzialne ofłabienia fię w nas 
wiary y łafki, tak nieuchronne dla pobożno- 
ści nawet naywytwornieyfzey, z mnieyfzają 
przed Bogiem fzacunek y zafługę pokuty na~ 
fżey. Wyłącza on z zadosyćczynienia, ktos 
te jemu ofiarujemy, tyle ile my fami zmniey= 
fzamy żarliwość y ducha gorącość, z jaką 
Q~ 
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one ofiatować powinnibyśmy: gdyż niepa+ 
trzy on na dary; na fame tylko pogląda ferce; 
niepolicza nam, jak tylko w połowie te pra- 
ce, od ktorych odcinamy gorliwość pokuto- 
wania, ktora fama tylko czynić je może mi- 
temi: Panu. / Lecz gdy takowe niedoftate- 
czności, prawie nieoddzielaymi fą od przy» 
rodzenia ułomniego y- fkażenego, przetoż 
Bog, zawlze obfity w miłofierdzie y niechcą: 
cy zguby ftworzenia fwojego lecz aby 
było zbawione, zoftawił Kościołowi fwoje- 
mu ratunki y lekarftwa przeciwko ofchłościom 
famey nawet pobożności y pokuty: chce oni, 
aby ta Swięta Matka przyjmowała, acz mniey 
dofkonałe, ofiary hafze; aby zawierała oczy 
na niewierności, ktore do nich przymiefzali= 
śmy; aby więcey miała względu na fzczes 
rość chęci nafzych, niżeli na pomierność u- 
czynkow; na nieudolność przyrodzenia na- 
fzego, niżeli na flabość w naś wiary; y aby 
nas przypufzczała do liczby owych fzczęśli- 
wych pokuthikow, ktorzy dopełnili cały prze- 
ciąg pokutowaria fobie od niey nażnączones 
go; aby nam przywracała uczeftnićtwo Ołta< 
rzow y Świętych tajemnic, z ktorego byli- 
śmy fię ogołocili przez wyftępki nafze; aby 
nas przywracała do wfzyftkich tych praw, z 
ktorych nas grzech był odarł; y aby wylewa* 
ła zafługi y fkatby, ktorych fkłady ma fóbie 
powierzone, tak na źmazy grzechow, jako 


y 
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y na miedofkonałości famey nawet pokuty 
nalżey. P etor o eoa oina 
Naoftatek; trzeci gatunek niedofkonałości 
ktore, prawie zawfże, przymiefzywamy do 
pokutowania nafzego, pochodzi żftrony za- 
miarow y celu. Niejefteśmy Wprawdzie żli- 
czby owych obłudnikow , ktorzy. dopełniają 
dobre uczynki fwoje jedynie tylkonato, aby 
ściągnąć nafię względy y pochwały publiczne; 
ktorży głośno (że tak rżekę ) trąbią, aby nie- 
ftracili przed ludzmi zalety cnot fwoichi, kto- 
tzy famę tylko fławę y Świetność pobożno- 
ści kochają, y fą fzczgeulnie pokutnikami dla 
Świata yprożności.; « i 
Jednakże, byteż nayfzczetfze ż innych 
miar, cele ktore fobie zakładamy, atoli w 
pracowite iiczynki nafze pokuty y litości, nas 
der wiele woływa upodobań ludzkich: niez 
czyniemy tym końcem abyśmy byli widziani 
od ludzi; ale niegniewamy fie kiedy nas lu- 
dzie czyniących widzą: niezakładamy fobie 
pochwał publiczhych za nadgrodę pobożnoz 
Ści nafzey; ale niemamy źa zle kiedy jelt o= 
tia chwaloną : niepragnietny podobać fię, jak 
tylko Bogu farnemu; ale przecież nieprzefta: 
jemy za wiele fobie ważyć prżypodobanie fię 
y ludziom: Pierwfże nalze wźględy fą Ww pra- 
wdzie kü Nijebu; lećz, hieftety! o! jak ich 
wiele jefżcze obracany ku zięmi! jak wiele 
oglądania fię na famych fiebie! jek wiele ta- 
jemnego przekładanią uczyńkow ktore nas 
u jak . 
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ii wiławić mogą nad te, ktoreby tylko wnętrznie CI 
JM. nas oczyfzczały! jak wiele niedościgłych za- je 
biegow ku własney nafzey fławie! wiele ta- 2 
jemnych baczności na zdania o nas ludzkie! 1 


jak wiele ofobliwości w cnocie, w którey nie- 
znaydujemy nic nam milfzego, jak tę tylko 
famę ofobliwość, jaka nas rożni od innych, 
y obraca oczy ludzkie na nas! mniemamy czę- 
ftokroć że fama miłość Bofka utrzymuje nas 


w ofobności, w oddaleniu od tozkofzy y fpo- | 
łeczeńftw światowych, wftrzeżeniu fię oka- i 
załości y przyftoyności ktore świat potwier- í 
dza: a nieftety! czyni to miłość włafna; ta- t 


jemne upodobanie niebyć takim jak drudzy, 
wzbudzać baczność ludzi na fiebie przez u- 
czynki znakomite y ofobliwfze: podobno 
mnieyby fig nam one podobały, gdyby wlzy- 
fcy tąż famą fzlidrogą co ymy; może poczy- | 
talibyśmy je za niemiłe y nieznośne, gdyby 
powizechny przykład czynił je dla nas nieu- | 
chronnemi; gdybyśmy, za przyftąpieniem | 
wlzyftkich do tychże obyczajow, znaleźli fię 
porownanemi z tłumem ; gdybyśmy już nie- | 
mogli mowić tajemnie do fiebie, że zabra- 
niamy fobie rozkofzy; ktoremi drudzy bawią 
fię bez fkrupułu; y gdyby to tajemne przy” | 
rownywanie fię niewfpierałó włafney miłości | 
í 
| 
i 
| 


nafzey, y nienadgradzało nam goryczy po= 
bożności. 

Powtarzam tu, bracia moi, z żalem: jak 
I to, pycha niedościgle: wpływa we wlzyftkie 
h czy- 
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czynienia nafze; a wfzędzie znaydujemy fię 
jednakowemi. To zaś niewiele kwafu, łacna 
zdoła zakwafić y zarazić całą maflę: ta iftota 
miłości własney , ktora wpływa we wfzyftkie 
fprawiedliwości nafze, kazi je y wynilzcza; 
Bog ten Święty, ktory waży uczynki w fa- 
mym fercu nafzym, znayduje one, prawie 
zawíze; zarażone tym tajemnym jadem, o= 
deymującym cześć wagi y fzacunku ich: fus 
rowie on oddziela to co łafka jego dodała im 
Bofkiego, od tego co myśmy fami przymie< 
fzali do nich ludzkiego; dzieło Ducha SWię- 
tego,“ od dzieła człowieczego; owoc Swię- 
tey miłości, od fprośnego pożądliwości owo= 
cu; aczęftoktoć, po takowym ścifłym oddzie- 
leniu, po wybraniu lomy od dobrego źiatna, 
niezoftaje już prawie zboża najedney ftronie; 
kiedy na drugiey poraftają wielkie gromady 
flomy ; to jet; mnoftwo uczynków ptzeźna= 
czonych na wrzucenie wogień: a bezwątpie- 
nia, gdyby on nas fądził bez miłofierdzia, fa- 
me nawet fprawiedliwości nasze ftałyby fię 
treścią pótępienia: 

_ Otoż , Bracia moi, teżmaży, żktotych ła: 
fki Kościoła oczyfzczają, Krew JEZUSA 


Chryltasa Wylana. z (zczodrobliwości oblu< 


bienicy jego, na uczynki pokutne, czyni je 
czyfifzemi y świetnieyfzemi: goi oftatki ram 
ktorelekatftwa nawet fkuteczne pokatyzwy= 
czayńey zoftawiły niby jefzcze na poł otWwat= 
te; jeft to ogień Swięty pożetający y trawią 
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cy wfzyftko to cokolwiek fię przymiefzało lu- 
dzkiego y nieprzyzwoitego do ofiary nafzey; 
wyczyfżczający złoto miłości y pokuty; obra- 
cający w fzacowny metal, błoto nawet nie- 
zdolności ý nędz nafzych. 

Taka jeft pożyteczność łafk Kościoła Bo- 
żegó. Jeżeli jefteś grzefznikiem, wfpierać 
cię będą w przeciągu pokuty twojey; jeżeliś 
jeli pokutnikiem, poprawią one niedoftate- 
czności pokutowania twego; jeżeliś jeft fla- 
bym, będą podporą fłabości twojey , jeżeliś 
jet mochym, będą one żapewnieniem mo- 
cy twojey; jeżeli tracić zaczynafz męfiwo, 
będą one wfparciem y pociechą w trudach 
twoich; naoftatek, jakimkolwiek jefteś, wize- 
lako znaydziefż tu, albo wfparcia cnot, albo 
łatwość zgładzania wyftępkow twoich. 

3. Uwaga. Wątpić niemożna, że fam tyl- 
ko żal fzczety ża prżeftępftwa (woje, y ży- 
wość fktuchy, Otrzymują te łafki nader ko- 
fztowne; yżete, fą nadgrodami famey tylko 
fzczerey fkruchy: 4 toć jeft trzecia uwaga. 
W famey rzeczy; Kościoł niegdyś, w prze- 
ciągu długiey pokuty ktorą w kładał na wier- 
nych odpadłych po Chrzcie w nierządność 
pierwiaftkowych obyczajow fwoich, niemiał 
względu, odpufzczając im część kary kano- 
nami naznaczoney , ( mowi S. Cyprian ) jak 
tylko na wielkość żalu ktory po (obie poka- 
zywali za takowe przeftempftwa fwoje. A 
tak, kiedy Kościoł, w liczbie publicznych 
po 
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pokutnikow, znaydował niektorych bar- 
dziey , niż drudzy, przerażonych upadkiem 
fwoim; gorętfzych w pełnieniu pracowitych 
ćwiczeń pokuty fwojey; bardziey przeniknio: 
nych bojaźnią Sądu Bożego; bardziey upo- 
korzonych ułomnością fwoją; goręcey pra- 
gnących dobrodźieyftwa pojednania; bardziey 
zalmuconych. ftanem fwoim upokorzenia, 
oddziału, y przeklęćtwa : natenczas, Ko- 
ścioł, wftępując w ślady łagodności Apoftó- 
ła względem wfzetecznika Koryntlkiego, a- 
by zafmącenię zbyt głembokie y.obfite, nie- 
przemogło.y niezraziłe. tych pokutnikow ży 
wym żalem. fkrafzonych, fkracał trudy ich ; 
zwalniał furowość fwaję;, przyfpiefzał im ła- 
fkę pokoju;y pojednania;, y nadgradzał łzy y 
żywość żalu, ich, przywracając im towarzy- 
{two z wiernemi, uczeftniktwo modlitw wipot- 
braci, przyftempowanie. do Ołtarza y ofiar, 
a nakoniec, wfzyftkie. te prawa ktorych im 
łafka Chrztu świętego obficie była udzieliła. 
Sama.tylko znąkomitość żaluyfkruchy, ścią 
gała na nich, tę. ofobliwość łafki y pobłażania 


© trzeba było aby w krotkim dni przeciągu. do- 


pełnili, przez obfitość fzczerego żalu, tedłu- 
gie lata, przez ktore takowa ich pokuta prze- 
ciągnąc fie miała: inaczey, (mowi S., Cy- 
pryan ) kiedy nieawaga Kapłanow albo zby- 
teczna uczynność Męczennikow, udzielały 
takowe. odpufzczenia y łafki grzefznikom, 
ktorzy nieukazali byli tych wielkich znakow 
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żalu fwojego; pojednanie ich, ( mowi ten 
Swięty Oyciec ) * było fałfzywe, niebefpie- 
czne dla tych ktorzy one udzielali, y niepo= 
Żyteczne dla odbierających je: periculofa dan= 
tibus, E nihil accipientibus profutura; ( a ) było 
one gradem na owoc jefzcze niedoyrzały fpa= 
dłym, nietylko nieprzyśpiefzającym doyrza= 
łości jego, ale nawet oddalającym onę, al- 
bo nawet czyniącym na zawfze do doyrzało* 
ści niezdolnym, 

Coż zas fą za wniofki ztey nauki wynika- 
jące? pierwlzy: ponieważ łafki, ktore zlewa 
Kościoł w tym czafie na wiernych, fą fzcze* 
gulnie nadgrodą fzczerey fkruchy; dufze więc, 
mieprzynofzące: do Konfeflyonołu żadnego 
poczucia prawdziwey pokuty, niepowinne 
fię fpodziewać otrzymać ich uczeftnićtwo: dy- 
fze, ktore, po obrzydliwościach żywota ca= 
le wyftępnego, zbliżają fię do poświęconego 
Miniftra Pańfkiego, z fercem ofchłym, z fu- 
mnieniem nieczułym, z wolą zupełnie przy= 
gotowaną do powrocenią do fprośnych wy- 
rzutów (woich , wyłączone fą od tego dobro- 
dzieyftwa. Są to fercą zatwardziałe, nad 
ktoremi Kościoł ubolewa; dziatki obumarłe, 
ktore opłakiwa, ale ktore nietylko niemają 
uczeftnictwa łafk tey S. Matki z innemi wier- 
nemi, lecz ściągają nadto, przeklęćctwo na 
fie tym obfitfze, przeto iż obracają na zel- 
żenie tajemnic yfkarbow jey, tę okoliczność 

w 


=== 


(A) S. Cypryan. 
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w ktorey wylewa jez więkfzą fzeżodrobliwo* 
ścią; y zfamey nawet dobroci jey, biorą o= 
kazyą świętokradztwa y niewdzięcznoścj 
fwojey. 

Drugi wniofek; dufze światowe y żmy- 
ślnością żaprzątnione, ktore niepokazują fię 
ochoczemi w przyftępowaniu do nczeftni- 
śtwa fzczodrobliwości Kościoła, jak tylko dla 
tego iż poczytują je za godne drogi wio- 
dace do Nieba, za łacności ofiągnienia zba- 
wienia, y za uwolnienie od pokuty; ktore 
nieprzychodzą zarzekać fię grzechow fwo- 
ich, ale tylko fzukać uwolnienia fię od kary 
za nie; ktore rozumieją że-wfzyftko dopeł- 
nily, y żeco przefzło, zoftaje zapomnianyśa 
y już do niczego nieobowiążuje, fkoro wy- 
pełniły niektore ćwiczenia powierzchowne, 
do ktotych Kościoł zdaje fię przywiązywać 
uczeftniktwo łafk fwoich; ktore, za cały znak 
żalu twojego za grzechy, famę tylko przy- 
nofzą do Świętey Spowiedzi, radość znay- 
dowania w niey przywileju uwalniającego od 
ich opłakiwania y karania, dulże tak mało, 
przyfpofobione dó przejednania fprawiedli- 
wości Bożey; tak dalekie od ducha pokuty, 
*ktory fam tylko zjednać zdoła łafkę przeba- 
czenia; tak mało mające w fobie wiary y mi- 
łości Chryftufowey; tak niegodne zwykłey 
nawet łafki pojednania; czegoż przychódzą 
fzukać u Ołtarza, czafu tych dni Świętych? 
fą to tu pobożne (chronienia pokutnikow; a 
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one nieptzynofzą, za cały znak pokuty fwo- 
jey, jak tylko żądzę cielesną uwolnienia fię 
od niey: jeft to mieyfce łez yfkruchy; a one 
czynią fobie z niego okazyą pożądliwości y 
niedbalitwa: jeft nadgroda udzielająca fię al- 
bo długiey pracy, albo gorliwości ktoraby 
ją jefzcze przedłużyć chciała; a one ją po- 
czytują zą przybliżenie fpoczynku, y znilzcze- 
(nie dzieł pracowitych. O! jaki tò zawod! 
Bracia moi! właśnie, jakby fkarby, ktore 
zrzodło fwe wzięły z Boga umierającego y 
ukrzyżowanego, mogły fię fame ftać powo- 
dami zmyślaości y miękkiego żywota! wła- 
Śnie, jakby owoc Krzyżą Chryftufowego nie 
inny być był powinien, jak tylko znifzczenie 
Krzyża famego! właśnie jakby krew Męczen- 
nikow_y łzy fprawiedliwych, niepowinne by- 
ły zoftawać powierzone w ręce Kościoła, jak 
tylko na pomnażanie Jemu (ynow opiefzałych 

y niepokutujących! 
Trzeci wniofek: ponieważ Kóścioł w fza- 
funku łafk fwojch nieząmierzaj fobie innego 
celu, procz nądgradzanią obfitey fkiuchy 
prawdziwych pokutnikow ; dufze więc, kto- 
re ulty tylko fąfkrufzone, a nie ferceim; kto- 
te po wlzyfikich obietnicach poprawy, zaw- 
fze widziały. namiętności fwoje naftępujące 
y odnawiające fię po pokucie; ktore zawize 
mały tylko przeciąg czafu mieściły między 
Sakramentow przyjmowaniem, y odpadnie- 
niem fwoim; ktore nieprzynofzą, do Sakra- 
mens 


O Zubileufzu. 313 


mentu pokuty, fzczerego przedfięwżięcia 
oddalavia od fiebie okazyi grzechowych; 
zrywania związkow niefzczęfnych dla nje- 
winności; unikania rozkofzy  iezgadzają- 
cych fię z obowiązkami; ftrzeżeniafię związ- 
kow y fpołeczeńftw fłużących ża ponętę do 
wyftępku; chwytania fię naytrudnieyfzych 
frzodkow, na zwyciężanie namiętności y 
gładzenie grzechow fwoich; ktore nieprzy- 
nofzą do Sakramentu pokuty , jak tylko po- 
ftanowienia powfzechne,  przedfięwzięcia 
chwiejące fię, ferce nieftałe y nic mocnonie- 
ftanowiące; fkłonione, do używania tych 
Swiętych lekarftw, bąrdziey przez zbliżenie 
fię uroczyftości, niżeli przez żal za wyftęp- 
ki fwoje; dufze takowe niepowinne niczego 
fię fpodziewać z fzczodrot Kościelnych: fą 
to bydlętą nieczyfte, fto, razy powrocone 
do brzydkiego wyrzutu fwego, ktorych prze- 
znaczenie opłakiwa Kościoł Swięty; aleod- 
rzuca je od Ołtarzow fwoich, y niechce upo- 
dlać przed niemi rzeczy nayświętfzych. 
Nakonieć, óftatni wniofek: ponieważ ła+ 
fki Kościoła fą nadgrodą łez obfitych, Żalu 
nowego y. fzczegulnieyfzego ; ci więc nawet, 
ktorzy. przynofzą do Świętey (powiedzi, po- 
miernę y nader pofpolite brzydzenie fię wy- 
ftępkami fwojemi; ktorzy nieczują w fobie 
nic żywego, nic ofobliwfzego, nic znako: 


. mitego; krorych fzczodroty Kościoła nie- 


wzbudzają do fłodszego, rozpamiętywania 
u5 7 mia 
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miłofierdzia Pańfkiego, niewzniecają wnich 
poczucjow żywfzego żalu nad włafną nędzą 
ktorzy nie fą bardziey ożywionemi całą oka» 
załością nader ferce poruszającą, teraźniey< 
szego czasu łatki y litości; ktorzy nieukazu= 
ją w pokutowaniu fwoim nicfzczegulnieyfze= 
go, nic nadzwyczaynego; grzesznicy tega 
gatunku, może nieprzynofzą Świętokradz- 
kiego zelżenia Sakramentowi pokuty; lecz 
czyliż mogą fpodziewać fię łafk fzczegulniey- 
szych, krore Kościoł Boży nadaje w tym 
czafie? może otrzymują zwykłe odpuszcze= 
nie przywiązane do dzielności tego Sakra- 
mentu; ale ktoż wie? czy odbierają te ofo- 
bliwsze odpufty ktore Kościoł przydaje do ' 
niego, ponieważ te łafki y szczodroty nie fą 
przeznaczone, jak tylko na pociefzenie wiel- 
kich gorzkości pokuty, oraz nadgrodzenię 
obfitych łez jey y ofobliwfzey gorącości? 
Prawdziwie: Bracia moi: mowię tu do 
każdego z was: jeżeli ferce twoje nie jeft 
fkrufzone żalem żywym y gorącym: jeżeli 
wielkość fkruchy niedorownywa wielkości 
zbrodniow twoich; jezeli żywość miłości y 
wdzięczności twojey . nienadgtadza niedo- 
ftateczności zadolyć-czynienia, ktore wła= 
fna niezdolność czyni dla ciebie niepodo- 
bnym ; jeżeli przygotowania twoje naymniey 
niedomierzają wielkości dobrodzieyftwa kto- 
rego ci Kościoł udziela; jeżeli niejefteś upo- 
korzony, y świątobliwie zagniewany aay 
ość 
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bość y nieudolność fwoję; jeżeli nieużna- 
wafz fiebie niegodnym łafk y powolności 
Kościoła; jeżeli nieczujefz, iż!mając wzgląd 
na uftawiczne prawie, na złe przez cię uży- 
wanie łafki, jefteś grzefznikiem naygodniey- 
fzym furowości, a naymniey mającym pra- 
wa do dobroczynności jego; jeżeli niemafz 
mocnego przedfięwzięcia natężać wlzyftkie 
zfirony fwojey ufilności na przebłaganie fpra- 
wiedliwości Bożey ofiarować jemu to wiży- 
fiko, co tylko wziąć na fiebie zdołalz; pod- 
dać fię jarzmu pokuty, ile ci tylko zdolność 
włafna pozwoli znofić je; jednym fłowem, 
bardziey fięrządzić, w pracowitych, na po- 
tym nawetj dofyć-czynieniach, gorliwością 
wiary y pokuty, niżeli nieudolnością ciała; 
Kościoł wyłącza ciebie od łafk y dobrodzieyftw 
fwoich.  Datemnie Miniftrowie Pańfcy chcie- 
liby wylewać na cię łafki y fzczodrobliwości 
jego, odbiera on iż ( Że tak powiem ); a 
odwołując, niejakim fpofobem, fkuteczność 
urzęduich, niezoftawuje tobie za udział , jak 
tylko włafnę twóję oziembłość y niedbal- 
ftwo. b 
, Otoż, Bracia moi, przygotowania wiary 
y pokuty, wktore ufpofobić fię powinniście, 
chcąc mieć uczeftnictwo łafk Kościoła świę- 
tego; abez wątpienia ftaniecie fię'onych go- 
dnemi, y czas ten litości będzie dla was cza- 
fem zbawienia; znaki prawdziwey fkruchy, 
ktore przynoficie do Ołtarza, niebędą niepo- 
ży- 
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Żytecźnemi; ta bojażń z pokutą złączona, 
ktora fię widzieć daje na twarzach wałzych, 
przepowiada fzczęśliwą ferc odmianę; ite 
czułe wrażenia bojaźni, ufności, wefela, y 
fmutku, ktore okazałość tego Świętego cza- 
fu fprawuje w was, fą to fzczęśliwe znacze- 
nia obfitości łafk mających fię wylać na du- 
fze wafze. 

Ciefzcie fię więc, moi Bracia; ponieważ 
Kościoł otwiera wam fkarby miłofierdzia fwe-. 
go; przychodźcie do Ołtarza zuźnością; ypo- 
zwolcie mi obrocić tudo was, nądokończe-. 
niu tey nauki, też famo fłową ktore obracał 
niegdyś Ezdrafz. do. żydow zgromadzonych, 
w Kościele, wznieciwfzy wprzodw nich po». 
czucia nayżywfzey. pokuty: y. naytkliw(zego, 
żalu, przekładając im przeftempfitwa ktorych, 


fię byli ftali winnemi, y obiecując, na po- - 


ciefzenie žalow, przywrocić im uczeftajctwó, 
Ołtarza yofiar. jJdzcię, moi Bracią:: ( mo+ 
wił im ten człowiek Boży, tknięty litością 
na rzewną ich fkruchą, a powtarzam dziś, 
toż famo. do was.w; okoliczności zupełnie po- 
dobney.) Jdzcie, nafycać fię pokarmemnay- 
święt(zym ktory odnawia dulze, y przywra- 
ca fercom fłabym y. ofchłym dawną ich. fiłę 
y dzielność: byliście dofyć już długo ogoło- 
conemi z niego, albo. przez fkruchę, albo 
przez wyftępki fwoje: idźcie napijać fię te- 
go wina naycudownieyfzego, ktore rodzi 
niewinność; ktore fprawuje, aap ompiene 
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świata y wielkiey jego prożności; które wy- 
wraca rozum Światowy, a ftanowi na jego 
mieyfce nowe Światła wiary; ktora wzniecą 
święte porulzenia w fercu wiernym: powra- 
caycie do Ołtarza, od ktorego tak długo od- 
łączeni byliście; idźcie łączyć fię z Bracią 
walząa; y mieć wfpolne z niemi uczeftnićtwo 
Swiętych tajemnic; y wracay cie fię do 
wizyfikich tych praw, ż ktorych odarci by- 
liście przez włafne grzechy: „Jte, comedite 
pinguia & bibite WUU CA) 00310002 
Zrzucaycie z fiebie te ubiory żałoby y fmut- 
ku: otrzyicie łzy, ktorych dofyć już upły- 
nęło: nie få tu już dla was dni umartwienia 
y gofyczy: dzień to jeft wefela y utoczyfło= 
Ści; jeftto dźień, w ktorym wfzyftkie łafki 
z Nieba zftępiują dla was na ziemię, zlewa- 
ją fie na zupełnieyfże oczyfzczenie dufzy wa= 
fzey, y przywracanie jey pietwiaftkowey fpra= 
wiedliwości: Æt nolite contrifłari, quia fan- 
Gus dies Domini eft. | 
Nigdy niezapomińaycie tego dnia f(zczęśli- “ 
Wego: niechay tadość z pojednania fię z Bo- 
giem Oycow wafzych, żaftępuje w was miey- 
fce fiły y męftwa; niechay niefzczęśliwości 
żywota wafzego Światowego; zakończone; 
niechay niepokoje y nędze namiętności Wwa- 
fzych, już nakoniec iiltałe; riechay ftra/zli- 
We fumnienia gryzoty, zafpokojone; niechay 
wnętrźne niepokoje nieprawości , zamienio- 
BS 
(a) 2. Efdr. 8. zo. Exfequ. 
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ne już w miłeufpokojenie; niechay rofzkofzy 
Świata, wyplenione z ferc walzych, przez 
uczeftnićtwo tajemnic Świętych, przez dat 
Boży, przez wnętrzne pociefzenia łafki ; nie- 
chay ten nowy ftan dufzy, do ktorego przyiść 
macie, uwefela wfzyftkie gorzkości prze= 
fzłey pokuty wafżey. Gaudium etenim Do= 
mini , eft fortitudo uefira. s 

i Niechay tadości grzefnikow ftarią fię wam 
odtąd niefmakowitemi, niechay grzechy już 
opłakańe,, nieprzychodzą wam namyśl, chy- 
ba tylko na wzniecanie nowych łez y żalu: 
zachowaycie w fercach walzych aż do koń- 
ca; dtogi fkarb łafk ktofe przyimujecie; aby 
nieprzyjaciel niewydarł go wam, firzeżcie 
jak-naypilniey:s ciefzcie fię jak naydłużey 
Dobrodzieyftwem; pojednania fię wafzego z 
Panem: ftaraycie fię abyście mogli nofić 
przed JEZUSEM Chtyftufem ,: w dzień ow 
zemfty, krew jego naydrożfzą ktorą wami 
Kościoł dziś powierza; abyście zanieśli w 
niey okupienie nieprawości wafzych, zgła= 
dzenie długow, prawo do nieśmiettelności 
y wiecznego walzego odkupienia Ameli.j 
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Przygotowanie Dziatek do Sakramen* 
tu Bierzmowania. 


». akrament ktory przymować 
SĄ macie, moje dziatki, jeft 
niby dopełnieniem Chrztu 
wafzego ; jeft to Sakrament 
; = mogy y pełności ducha 
Swiętegó. Przez Chirzeft ftaliście fię Syna- 
mi Bożemi, a przeż Bierzmowanie macie fię 
ftać ludzmi dofkonałetni; to jeft: że ten Sa- 
krament fprawować w was powinien też fa- 
me fkutki, ktore niegdyś fprawoówał w pier» 
wizych wiernych, jeżeli go przyimiecie z te= 
miż przygotowaniami, ż jakiemł oni przyi« 
mowali. 

Naprzód; odbierali oni, ztym Sakramen- 
tem dar językow, y cudow. _Zaifte! kocha- 
ne dziątki, niewyciągamy aby fprawował 
w was te ofobliwości: dary te powierz- 
chowne ftały fię już mniey pożytecznemi dla 
Kościoła; y wiara Swięta już niepotrzebuje 
tych wielkich fwiadećtw. Ale mamy prawo 
żądać po was, aby duch Boży, ktorego 


przy- 
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przyjąć macie, iprawował, iżby mowy wa- 
fze były podobającemi fię Bogu; aby prże- 
fzłe wafze przeftawania ftały fię świętemi; 
abyście zabraniali fobie fprofnych rozmow 
świata; wyrażeń złośliwych, złorżeczących, 
kłamliwych y tozwiozłych. Przez to zaś, 
zaczniecie jiż mowić fpofobem nowym y nie- 
znajomym dla Synow światatego: ukażecie; 
Że duch Boży miefzka w was; że mowi 
przez was; yże, jeżeli nieodebraliście daru 
językow, toć jefzcze znakomitfzy otrzyma: 
liście, to jet: dar Świątobliwego używania 
włafnego języka. | 

Powtore; fkotó pietwfi wierni przyjęli by- 
li Sakrament kładzenia rąk, czyłi Bierzmo= 
wania , wraż ftawali fię gruntownieyfzemi w 
wierze; odważnieyfżemi w wyznawaniu JE- 
ZUSA Cliryftufa, batdżiey nietifttafzonemi 
przed obliczem Tytannow. Niemacie juź 
prześladowcow ktorych byście fię mogli oba 
wiać, moje kochane dźiatki, czaś tych do- 
świadczeń już minął; y mocarże oraz ich ü- 
rzędnicy, nienofzą już; jak tylko na obronę 
wiaty, ten miecz, ktorego niegdyś używa” 
li na opieranie fię jey y wypleńianie oney U- 
czhiow. 

Lecz macie. inne potyczki do Wyttzymy= 
wania ha łońie nawet Kościoła Swiętego: 
naprżod ; przeciwko Światu; Powtore, prze< 
ciwko famym fobie; a przeciwko nim odwa= 
gå y inęftwo; powinno być dla was widzial- 

nym 
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nym owocem tego Sakramentu. Przeciwko 
światu, moje kocliane dźiatki: znaydziecie | 
w nim, ludzi fkażonych w wierze; ktorzy 
ftarać fię będą przewrocić ją W was, ktorzy 
mowić będą fpofobem inowienia bezbożńiym:. 
Stawcie fię przeciwko tym powieściom, ko- 
chane dziatki; z męftwem przyźwoitym Ry 
cerftwu Chryftufowemu ; dzielnie utrzymuy- 
cie [prawy y fławę Pand wafzego; y zawfty- 
dzaycie bezbożnego, famytn tym; ktore o- 
każecie po fobie, brzydzenień fię bezbo- 
Znością jego.  Niecierpiałby Z was Żaden 
gdyby jaki żuchwalca żelżywie chciał mowić 
przed nim o Oycu jego; a jakże cierpieć mo- 
glibyście; aby żnieważońo, W przytomno= 
ści walzey; Boga; Od ktorego jefteftwo ma- 
cie; ktory jet pierwizym Oytem; y Ma być 
wiekuiftą nadgrodą walzą £, ZAŚ AM 
, Znaydziecie, procz tych, na świecie lu- 
dzi; ktorzy, pobożnóść w pośmiewilko obra= 
tać będą; ktorzy żartować będą z obrządy 
kow Religii; ktorzy nazywać będą podłością, 
bacźnóść ga obowiązki ktore ona wkłada na 
ñas:  Niebędziecie fię obawiali tych przyga= 
hiaczow pobożności, kochane dziatki, kie- 
dy przyimiecie Sakrament męftwa y odwagi: 
jeżeli między towiennikami watzemi, Znay- 
dują fię niektorzy dofyć już fkażepi do żar- 
towania ź tych ktorzy fą wiernemi Bogu; 
wyśmiewania ich niezdołają was przewro- 
Gić; będziecie mieli politowanie nad ich Śle- 
X po- 
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potą, Śmiało wyznawać będziecie [JEZUSA 
Chryftufa; znać niebędziecie tego względu 
na ludzi, ktory fprawnje że fię częftokroć od- 
ważyć niemożna aby głofno wyznawać wia- 
rę y pobożność przed temi, ktorzy bezrozu- 
mnie z niey fzydzą; obawiać fię będziecie 
Boga, a ludzie zgoła wam firalzni niebędą. 
Nakoniec, znaydziecie na Świecie wfzyftkie 
wyftempki utwierdzone przykładami, a mo» 
że znaydują fię dla was te niebezpieczeńftwa 
między ktewnemi y przyjaciołami wafzemi; 
nierządny ich żywot będzie dla was niby u- 
ftawną podnietą do nierządności; w ktorą 
kolwiek fię fironę obrocicie, wfzędzie po- 
ftrzeżecie wyftempek chwalony y namiętnó- 
ści ufprawiedliwiane; trzeba zaifte odwagi y 
męftwa na opieranie fię tym przykładom. 
Oto Tyrani dlawas y prześladowcy; a łafka 
Sakramentu Bierzmowania, jeżeli ją wier- 
nie dochowywać będziecie, doda wam do- 
fyć fiły dó zwyciężania ich. -Pamiętaycie, 
moje kochane dziatki, iż to co wiełkie mno- 
fwo ludzi pochwala, prawie zawize naganio- 
ne jeft prawem Bożym; że wfzyftko to, co 
niejeft ufprawiedliwiane jak tylko od świata, 
jeft rowniewyftępne jak y on fam; że aby 
być Chrześcianinem, potrzeba być wyobra- 
zeniem JEZUSA Chryftuf ; y Że niebedzie- 
cie mogli być podobnemi do tego nayświęt- 
fzego miftrza prawdy, poki żyć zechcecie 
wedle świata. 

Na- 
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Kto zafiewa cieleśnie, (mowi Apoftoł ) cie- 
jesny też zbierze fkażenia fię owoc: jeżeli 
łatorofl jeft zepfowaną, gałązki ktore z niey 
wyrosną, niebędą zdrowfzemi: przygotuje- 
cie (obie dni nielzczęśliwe y nieprawości peł- 
ne; życie nieftałe y namiętnościami rządzo- 
ne; ftarość fmutną y opufzczoną od Boga. 
Szczęśliwy ten, moje kochane dziatki, kto- 
ry nof |arznqo Pańfkie. od, młodości fwojey! 
Bog go ubłogofławi: namiętności jego wcze- 
śnie. pofkramiane, powolnieyfzemi jemu bę- 
dą; cnota jemu, łatwieyfzą ftanie fię: fkłon- 
ności. Jego, zawczafu, obrocene ku obowią- 
zkom , fame przez fię, do nich, dążyć będą; 
dni jego będą fpokoyne. życie świątebliwe, 
ftarość uczczona, y śmierć jego, podobna 
do życia, famym tylko będzie przeyściem do 
fzczęśliwey, nieśmiertelności Amen. 
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BY O ezataj obozy 
yy N galezatajam przed wami, naymilfze w 
S złą Chryftufiecorki, ciężkiego, ktory mię 

mN przenika, żalu. Odwasżebyć miałem 
zmartwiony? y ztegoż więc domu fpodziewać 
fię miałem trudow wurzędzie moim?i wyście 
miały być, naymilfze corki moie, całą pocie- 
chą Pafterftwa mojego, jakeście zawize były 
nayfzącownieylzą onego cząfłką; niepowi- 
nienbym tu przybywać, jak tylko jedynie na 
pociefzenie fię moje z wami, w zasmucających 
mię nierządach y żgorfzeniach , ktore zdarzać 
fię mufzą w diecezyi tak wielkiey , jaką mnie 
opatrzność obciążyła. W wafźey, naymil- 
fze corki, wytworności, w żarliwości wafzey 
w pokoju y jedności, ktorąbym znaydować 
powinien w tym Świętym jey miefzkaniu, 
miałbym upatrywać dla fiebie ofłodzenie przy- 
krości z innych ftron dla mnie wynikających; 
wybyście miały jarzmo Pafterfkiego urzędu 
mojego znośnieyfzym mi czynic; a jednak 
obciążacie go, owfzem; czynicie dla mnieu- 
ciążliwizym; dodajecie nowego gorzkości cię- 
Żaru trudom moim. Powtarzam znowu; nay- 
milfze corki! y tegoż więc oyciec, ktory was 
Za- 
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Nakoniec, drugie wojowanie, które wy- 
trzymywać będzie mufieli, daleko frafzli- 
wize y niebezpiecznieylze niżeli pierwfze, bę- 
dzie przeciwko famaym fobie. Nieftety! mo- 
je kochane dziatki| namiętności wafze ro- 
wno z wiekiem podraftać mają: ta treść ze- 
pfowania , ktorą nofiemy W fobie, codzien- 
nie wzmacniać fie będzie: może już ona u- 

rzedziła W was, doyrzałość lat, może ła- 
ika niewinności zachwiała fię w WAS; może 


jużeście zmazali tę fukienkę wftydliwości y 


fprawiedliwości, ktorą Chrzeft był przyo- 
blekt dulze wafżę- Jeżeli zaś początki fą już 
fkażone, fądzcie fami, kochane dziatki, co 
zatym daley poydzie? jeżeli zrzodło już jef 
zepfowane, jakiż więc będzie cały bieg Ży- 
wota walzego£ jeżeli namiętności wafze, Je- 
fzcze fłabe y dopiero rodzące fię, fą już od 
was mocnieyfzemi, coż fię więc dziać z wa- 
mi będzie, gdy doydą one do naywyżlzego 

ftopnia mocy fwojey? ŻA 
Dawaycie, moje kochane dziatki, mocny 
odpor W początkach; jeft fkutek wynikać ma- 
jący z Sakramentu do ktorego was dziś Ko- 
ścioł przyjmuje: przyzwyczaycie fię do zwy- 
ciężania namiętności fwoich , w tym jefzcze 
dziecianym wieku; te pierwiaftkowe yfilno= 
ści ściągną obfitość łafki Bożey na cały bieg 
życia walzego. Bog będzie dobrotliwyma w 
frzeżeniu was: Żyć będziecie pofrzod zepfo- 
wania świata, bez żadnego odym fkażenia 
x 2 fię: 
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fię: podobni będziecie do owych trzech mło- 
dych Hebrayczyków, ktorych zachował Pan 
posrzod ogniftych płomieniow, przeto iż dzie. 
ćinne ich łata miłemi były oczom jego, Wfzy- 
fiko zawifło, moje kochane dziatki, od tych 
początkow :' jeżeli młodość wafzę przeby- 
Wwacie roztropnie y porządnie, cnotą y bojaźń 
Boża będzie z wami przez cały ciąg życia 
walzęgo: jeżeliście zafiewali w błógofłąwień- 
ftwie, zbierać też będziecie obfite błogofła- 
wieńftwa: te czyfte pierwiaftki życią wa- 
fzego, uświątobliwią cały jego przeciąg: 
Bog one przyjmie jako izczęśliwe zadatki 
zbawienia wafzego , jako pierwizą ofiarę cą- 
łopalenia jemu należącego y fzczegulnie za- 
chowanego. Ale, jeżeli byliście tak niefzczę- 
Śliwemi,  żeście ię zabłąkali w początkó- 
wych jefzcze drogach fwoich, y ftali fię pie- 


. żdolnemi do pożytkowania z męftwa y od= 


wagi ktorą w tymi Sakramencie przyimować 
macie; każdy krok wafz napotym ftanie fię 
upadkiem. Czatt przeklęty, widząc was o- 
gołoconych z tey talki Świątobliwości, ktorą 
otrzymaliście przy Chrzcie Świętym, y zła- 
fki męftwa ktorą dziś przyimujecię, już w 
was znaydować ' niebędzie żadnego, przeci- 
wko fobie oporu: ftaniecie fię igrafzką zawo- 
dow jego y włafnych wafzych ułomności; pod- 
raftać będziecie w nieprawości, równo z po-: 
draftaniem w lata: żącząwfzy od zapomnie- 
nia Boga, dokończycie na pogardzie jego. 
i Kto 
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pochodzą w zajemne nienawiści, óziembło- 
Ści, złośliwe wrożki, używanie niepożyte- 
czne, a częftokroć zelżywe ywyfiępne Swię- 
tych Sakramentow, niefmąk y fmutek w Ra- 
nie fwoim; a naoftatek rogrożnienia y niezgo- 
dy; to jeft; nayciężfze kar Bożych potoki, 
ktoremi on może ukarać klafztory Panień- 
fkie. Z tąd wzięły fwoy początek upadki y 
upodlenia tylu Świętych klafztorow, tak nie- 
gdyś cnotą flynących, tak czci godnych w 
początkach (woich, y nad ktoremi użala fię 
dopiero Kościoł, przeto że ftały fię nawet po- 
śmiewifkiem y zgorfzeniem światowych, hań- 
bą oraz życia Zakonnego, ktore znieważają 

przez obyczaje rozwiozłe y światowe. 
Obawiayciefię dla fiebie tegoż nielzczęścia, 
naymilfze corki moje; (kora fig kamienie bu- 
dynku jakiego pocżynają rozłączać, cały dom 
blifkijeft wywrocenia fię, wizyftko fię obala 
wfzyftko fpuftofzeniem groźi. Przywroć- 
cie mi, naymillze corki, pociechę y ukonten 
towanie, ktoreściemi wydarły: jefzcze macie 
czas. Dawny Duch pobożności jefzcze nie- 
wygasnął między wami; jefzczewas Bog nie- 
opuścił : oddala fię wprawdzie od was, grozi 
wam, fame to znacie; niewylewa już on na was 
tych obfitych łafk, ktore niegdyś czyniły dom 
ten Swięty powizechnym zbudowaniem, y 
poświęciły tyle Panien błogofławionych, ty- 
le matron czci-godnych, ktorych Świeża je- 
fzcze pamięć, powinnaby was wftydemy ża- 
x5 ło- 


330 "Mowa 


łością napełniać: niebezpieczeńftwo dla was 
jeft wielkie, mowię to wam od Boga; ale 
niefzczęśliwość tą niejeft jefzcze bez ratun- 
ku. Bog was złączył, naymillze corki, zwią- 
zkami jednych uftaw , y miefzkania wfpolne- 
go; niechże już ludzie nierozrywają tego co 
Bog fam zjednoczył; mieycie wfzyftkie jedne 
dulzę y ferce, jako wfzyftkie jednego macie 
oblubieńcą y jednąż nadzieję; niefzukaycie 
prożnyeh pociech zewnątrz y w wfparciach 
ludzkich; znayduycie je rączey w przychyl!- 
ności y zamiłowaniu wzajemńym, ktore je- 
dne drugim winne jefteście: nieczyńcie z 
miefzkanią pokoju, wefela, y niewinności, 
do ktorego Bog was, wyprowadzając przez 
miłofierdzie (woje z zmazy y zgiełgow świa- 
ta, powołał; nieczyńcie ( mówię ) zniego, 
opłakanego przemiefzkiwania kłotni, gnie- 
wow, y niezgody. Przyimuycie wodzow, 
ktorych wam Chryftus przezemnie pofyła, 
jakby Chryftufa famego: ci, ktorych wafze 
upodobanie wybrać chciałoby , nie fą wzglę- 
dem was, pofłańcami JEZUSOWEMI. Nie 
mają oni pofelftwa od niego; otrzymują je 
tylko od was, azatym, żadne błogofławień- 
ftwo do urzędu ich praywiązane być niemo- 
Że: będziecie zawfze omdlewały w tychże 
niedofkonałościach, nielnafkach, w jednych 

Że przywiązaniach y fabościach. 
Jeżeli kiedy Panna mieć mogła prawo o- 
bierania (obie wodza, toć bezwątpienia, Nay- 
świę- 
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( 
( 


Ez 


Do Zakonnic. 327 


zawize uprzeymie kochał, fpodziewać fię miał 
po podległości y wdzięczności w afzey? 
Pamiętaycie na rady, jakie Paweł święty 
dawał wiernym Gałatom, ktorzy fię byli nie 
co rozwolnili w pierwiaftkowey żarliwości, 
przez porożnienia między niemi powftałe; 
albowiem utrata pokoju z utratą żarli- 
wości y pobożności, zawize fię za jedno łą- 
czą zfobą. Chodziliście przedtym, ( pifał 
do nich Paweł S.) z ofobliwizą żatliwo- 
ścią y jednością w drogach Bofkich ; by- 
liście, przez pobożność y pokoy ktory 
między wami panował, wzorem wfzyftkich 
innych Kościołow Azyt: byliście lawą tych, 
ktorzy pierwfi wam opowiedzieli Chryftusa: 
Currebatis bene: chodziliście dobrze. (a) Jak- 
Że więc ztey pierwiafikowey ogołoceni zo- 
ftaliście łafki? coż to za zawada wftrzymają- 
ca was, y Go to za niefzczęlne rozrożnienia 
drożdże ktore zepfowały dary Boże między 
wami? niefłyfzę już mowiących, jak tylko 
o kłotniach y niezgodzie między wami panu- 
jącey : jedni (ą Pawła, drudzy Cefala lub 
Apollona, a żaden niejeft Chryftulow. Al- 
boż więc w Jmie Pawła lub Cefafa ochrzcze- 
ni jefteśćie? aczy nieraczey W Jmie JEZU- 
SA Chryftufa? 
Otoż, naymilfze corki, co mowię do was 
w gorżkości ferca mojego. Chodziliście nie- 
gdyś z taką żarliwością y jednością w pełnie- 
XĄ niu 


(a) Galat. 5. 7. 
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niu powinności wafzych: currebatis bene; po- 
czytywano was za wzor wf[zyftkich klafzto= 
row tey wielkiey diecezyi; wylewaliście po 
między niemi wdzięczną wonię JEZUSA 
Chryftufa; niemowiono o domie wafzym, jak 
tylko z pochwałą jedności y zgody w nim; 
byliście pociechą poprzedników: moich y fla» 
wą pracy tych ktorzy pierwfi byli wodzami 
wafzemi w drogach Zakonney dofkonałości. 
Coż to fą więc za nielzczęśliwe rozterkow. 
dróżdże, ktore zakwafiły y zepfowały maflę 
tak czyftą y. Świętą? jedne fą Pawła, drugie 
Cefasa, a żadna niejeft Chryftulową: lecz 
czyliż jefteścię. Oblubienice Pawła, lub Cefa- 
sa, anieraczey oblubienicę famego JEZU- 
SĄ Chryftafa? (Ek 

Y trzebażżę więc było, abyście, ftawfzy 
fię pociechą y. ukontentowaniem. moich. po= 
przednikow ftawały fię corkami żalu mojego, 
y aby Pafterftwo. moje zachowane zoftało do 


czafow tak dla mnie fmutnych y'przyktości 


pełnych? oto, naymilfze corki, zrzodło. wlzy= 
ftkich wafzych niefzczęśliwości :: przywiąza” 


liście fię upodobaniem cale Swieckim, do, 


wodzow wafzych, a Bog niebłogofławi urzęs 


du ich względem was; prożność, opaczne. 


mniemanie, pobudki jefzcze nagannieyfze, 
fa wyrokiem wyboru wafzego.: każda chce. 
przenofić zdolności y rozum fwojego. Pawłą, 
nad rozum y przymioty Cefasa drugiey; az 
tych przychylności yupodobań dziecinnych , 

p po- 
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świętlza ze wfzyftkich Panien. Oczekiwa 
ona jednak aby Chryftus ukrzyżowany, uka- 
zał jey tego; ktoryby miai być najego mieyfcu 
| natym podole: mogłaby profić Piotra Xiążęcia 
| y wodza wizyftkich Apoftołóow, w ktorym 
| zatym, znaydować fię miała pierwfzość 
| 
| 
| 


| rozumu y przymiotow, jako y ftopnia: mogła- . 
by była przenofić Jakuba y Tadeufza bra- 
| ciPańfkich, złączonych z nią pokrewieńftwemi: 
| Tecz wiedziała ona dokonale; że nigdy fię 
zabezpieczać niemamy na włafnych nafzych 
wybraniach;. trzyma fię więc Jana Swiętego, 
ktoremu ją Chryftns potuczył, y trwa w po- 
dległościjemu , jak famemuChryftufowi. 

Ńiefpufzczaycie nigdy Z otu, naymilfze 

| corki, tego wielkiego dla WaS vzoru. Pod- 
‘e „dąwaycie fię pod rząd JEZUSA Chryftusa: 
niepoczytuycie za pewnych y. Uzytecznych 
fobie wodzow , jak tylko tych, ktorych wam 
przez ufta moje wyznacza: to slepe -zadom 
jego poddawanie fię, fame jedynie jet nay- 
fpofobnieyfzym przygotowaniem do. Ściąggnia 
obfitego błogośławienftwa na urząd tych, o- 
izy przełożeni będą nadrządem dulz wafzyóę, 
Nieprzymufzaycieeż więc juz, naymilfza 

Corki, tego Boga pokoju; do oddalania fię 

òd was: wiecie że nieprzemiefzkiwa 08 jak 

tylko tam gdżie znayduje Świętą jedność; 

odwołaycież pokoy do tegó świętego mie- 

fzkania, a wnetże odwołacie Boga do fer- 

ca wafzego. Przyfpofobiaycie fię ku przy- 

fte- 
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ftępówaniu z pożytkiem, do rayczci-go- 
dnieyfzych tajemnic, tych ( mówię) Swię- 
tey miłości tajemnic; ktote wnet fą zniewaa 
żone fkoto wchodżą w ferce zwiędniałe nay- 
mnieyfzą odwrocenia zraazą, tak dalece, 
Że fię pożywa y wypija poteriipienie (woje. 
Pociefzcież mię więc, naymilfze Corki; je- 
driocząc fię tu wfzyftbie u Nog JEZUSO- 
WYCH: złożcie u nich wfzyftko to, coby fię 
jefzcze znaydować w Was mogło odwróoce- 
nia y tajemney jedoych ku drugirn hienawi- 
ści, zamkniicie Aa zawfze tę frogą ranę, 
ktorąście zadały Pafterfkiemu fercu mojemu; 
daycie tu fobie Wżajemnie pócałowanie po- 
koju. Niech etce powrócone do (wych obo- 
Wiąźków, gley lię jefźcze| żabędza; hiż te 
powiefżchceWwiie Wzajetńtieżo afiektu Źnaki; si 
niech łży Wafże; obmywają fetća;-itiną fie 
niby krylą żalu wafźegó; potwierdzająca dziś, 
piżed j RZUSEM Chtyitiifem nowe między 
wam żWwiążki: wizyftko uttaciłybyście; u- 
ragla pokoy; dopieto zaś; wfżyftko po- 
zykujecie; przywracając go iniędzy foba. 
jaj gó Wam; naymilfze w Chryftufie Cor- 
ki moje; zoftawuję wam; y fpodziewami fię 
że nigdy Więcey Z domu tego Wyguanyii 
nie bedzie; Amien; 
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